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OObejmując zaszczytną funkcję rektora, podjąłem
zobowiązanie i olbrzymią odpowiedzialność wobec
tradycji i całej społeczności akademickiej naszego
Uniwersytetu, stając w obliczu wielkich wyzwań, wobec
których osobista kariera przestaje mieć znaczenie. 

W ciągu dwóch kadencji udało mi się wraz
z towarzyszącym mi zespołem prorektorów, dziekanów,
administracji uczelni i wszystkich Państwa, którym 
– jak ciągle powtarzałem – chciało się chcieć, zmieniać
oblicze Uniwersytetu Przyrodniczego i to dosłownie.

Jesteśmy jednym z liderów w wykorzystaniu środków
unijnych. 255,5 mln zł wydanych w latach 2008–2015
na inwestycje i remonty to nasz wspólny wysiłek
i sukces, kolejny krok w budowie silnej marki o nazwie
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu.

Te osiem lat to również skok jakościowy w badaniach
naukowych i innowacyjności. W latach 2008–2016 liczba
nauczycieli akademickich wzrosła zaledwie o 45 osób,
ale za to liczba publikacji odnotowanych w bazie JCR
prawie trzykrotnie. Jeżeli w roku 2008 uzyskaliśmy
17 patentów, to w roku 2015 już 79, a w całym okresie
od 2008 do 2015 aż 379 patentów i piąte miejsce
w kategorii „innowacyjność” w rankingu akademickich
szkół wyższych miesięcznika „Perspektywy”. 

Naszą pozycję naukową potwierdza status Krajowego
Naukowego Ośrodka Wiodącego, jakim szczycą się 
trzy wydziały: Biologii i Hodowli Zwierząt, Medycyny
Weterynaryjnej oraz Nauk o Żywności. Sukcesem jest
polityka edukacyjna i rekrutacyjna. W dwu ostatnich
kadencjach powołaliśmy 12 nowych kierunków studiów,
pozwalając w ten sposób utrzymać na nieco wyższym
poziomie liczbę studentów w roku 2015 w porównaniu
do 2008 i to mimo wyraźnego niżu demograficznego. 

Ale możemy być też dumni, że w rzeczywistości,
w której tak wiele mówi się o kryzysie autorytetów,
potrafimy pokazać, że głęboko humanitarne wartości są
bliskie nam wszystkim. Stąd wzięła się idea Koncertów
Noworocznych, podczas których zbieramy pieniądze 
dla tych najbardziej potrzebujących, najsłabszych,
którzy sami o siebie się nie upomną.

Jestem również osobiście dumny z tego, że udało nam
się w kalendarz ważnych dla naszej Alma Mater
wydarzeń wpisać Dni Przyrodników – wielkie święto nas
wszystkich, ludzi, którzy kształtują na co dzień oblicze
Uniwersytetu, ale też i ich rodzin. Wierzę, że tak jak 
dla mnie owe osiem lat było czasem ważnym, pełnym
wyjątkowych wydarzeń, możliwości realizacji wielu wizji,
tak też i dla Państwa był to czas rozwoju, nowych szans
oraz satysfakcji z osobistych sukcesów i radości.

Chciałbym wyrazić Państwu swoje podziękowanie
i wdzięczność za wspólną pracę dla dobra naszej Alma
Mater, za dużą życzliwość i wyrozumiałość, jakimi
darzyło mnie od wielu z Was.

Profesor ROMAN KOŁACZ

SZANOWNI PAŃSTWO,
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PRACA 
WIELU POKOLEŃ

Uniwersytet to z jednej strony budynki, laboratoria, sale wykładowe, z drugiej – ludzie, którzy te
przestrzenie wypełniają swoją energią, zapałem, pomysłami i ciężką pracą. Uniwersytet to idea,
w której prym wiodą nauka i edukacja. Idąc ramię w ramię, zmieniają świat nie tylko poprzez
odkrywanie tego, co wcześniej było nieodkryte, ale też kształtując kolejne pokolenia, przekazując
im niezniszczalny system wartości, który można zamknąć w jednym słowie – humanitaryzm. 

UUni wer sy tet bu du je się rok po ro ku. Ce -
gieł ka po ce gieł ce. Każ de po ko le nie
wcho dzą ce w je go mu ry od ci ska w nich
swój ślad, na da je no wą dy na mi kę idei
uni wer sy tec kiej, od kry wa pięk no na uki
i wę dru je w świat, dzie ląc się tym, co
do sta ło w cza sie kil ku lat zdo by wa nia
wie dzy. 

Te ce gieł ki do bu dow li, któ ra łą czy do -
ro bek wie lu po ko leń, do kła da ją też ko -
lej ni rek to rzy. I ci kie ru ją cy uczel nią wie -
le lat, i ci, któ rzy kie ro wa li nią jed ną ka -
den cję. Każ dy wno si swo je oso bi ste
do świad cze nie, do ro bek na uko wy, umie -
jęt no ść kie ro wa nia ze spo ła mi ludz ki mi,
ale też i swo ją wi zję kie run ku roz wo ju
uczel ni.

Trans for ma cja ustro jo wa w 1989 ro -
ku zmie ni ła też ustrój pol skich uni wer -

sy te tów – rek to rzy są wy bie ra ni przez
spo łecz ność aka de mic ką, któ ra po wie -
rza im mi sję. Bo kie ro wa nie uczel nią to
jest mi sja, łą czą ca wi zję z re alia mi, ale
też i z od po wie dzial no ścią za pra cow ni -
ków. Wszyst kich. 

OSIEM LAT 
IN WE STY CYJ NE GO BO OMU 

Dwie ka den cje RO MA NA KO ŁA CZA to ko -
lej ne ce gieł ki do ło żo ne do two rzo ne go
przez kil ka po ko leń Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go, świę tu ją ce go w 2016 ro -
ku 65-le cie swo je go ist nie nia. To osiem
lat wy peł nio nych cięż ką pra cą nad pod -
no sze niem stan dar du in fra struk tu ry
uczel ni. 

Po nad 250 mi lio nów zło tych wy da -
nych na re mon ty, mo der ni za cje, in we -

sty cje w sprzęt, wresz cie bu do wę od
pod staw Cen trum Na uk o Żyw no ści
i Ży wie niu oraz Geo -In fo -Hy dro. 

To pie nią dze wy da ne na praw dę do -
brze. Li sta in we sty cji z tych ośmiu lat
jest bar dzo dłu ga i nie spo sób wy mie nić
ich wszyst kich. No we ele wa cje bu dyn -
ków, no we par kin gi, re mont gma chu
głów ne go i no wo cze sna ilu mi na cja wy -
do by wa ją ca je go uro dę, re mon ty kli nik
we te ry na ryj nych, ze spo łu par ko wo -pa -
ła co we go w Paw ło wi cach, gdzie po wsta -
ło no wo cze sne cen trum kon fe ren cyj ne,
mo der ni za cje sta cji ba daw czych, stwo -
rze nie ośrod ka re ha bi li ta cji dzi kich zwie -
rząt w Zło tów ku czy grun tow ne re -
mon ty do mów aka de mic kich, któ re tak
pod nio sły ja kość ży cia stu den tów, że je -
den z nich sa mi na zwa li „Ra jem” – la ta

Każdy rektor 
dokłada swoją cegiełkę

do budowli o nazwie
Uniwersytet Przyrodniczy



od 2008 do 2016 ro ku moż na śmia ło na -
zwać la ta mi bo omu in we sty cyj ne go na
Uni wer sy te cie Przy rod ni czym, bo omu,
któ ry miał wpływ na stan dard wa run -
ków pra cy, moż li wo ści pro wa dze nia ba -
dań na uko wych i kształ ce nia stu den tów. 

CIĄ GŁOŚĆ TRA DY CJI 
Jed no cze śnie te la ta to rów nież czas pe -
łen sza cun ku dla tra dy cji. 

Upa mięt nie nie pro fe so ra STA NI SŁA WA
TOŁ PY, pierw sze go rek to ra Wyż szej Szko -
ły Rol ni czej i wy bit ne go pol skie go bo ta -
ni ka, po przez nada nie je go imie nia jed -
nej z sal, ta bli ce pa miąt ko we ho no ru ją ce
dok to rów ho no ris cau sa Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go, upa mięt nia ją ce pro fe -
so rów lwow skich za mor do wa nych przez
hi tle row ców na Wzgó rzach Wu lec kich,
wy bit ne po sta ci uczel ni na cze le z pro fe -
so rem MI CHA ŁEM MA ZUR KIE WI CZEM czy
po mnik zwie rząt do świad czal nych to tyl -
ko kil ka z ele men tów świa do me go bu do -
wa nia po czu cia wspól no ty aka de mic kiej
wo kół tych, któ rzy swo im ży ciem świad -
czy li i świad czą, że na uka i pra ca na rzecz
wspól ne go do bra są naj waż niej sze. 

WAR TO ŚCI PRZEDE WSZYST KIM 
Ale ze zro zu mie nia zna cze nia świa ta
war to ści, któ re są nie zby wal ne, na ro dzi -
ły się też kon cer ty no wo rocz ne, pod czas
któ rych każ dy ma szan sę stać się lep -
szym, wspie ra jąc tych naj słab szych – od
kil ku lat do chód z au kcji or ga ni zo wa nej
pod czas kon cer tu prze zna cza ny jest na
Wro cław skie Ho spi cjum dla Dzieci,
miej sce, w któ rym god ność od zy sku je
swo je praw dzi we ob li cze. 

GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016

Nowa sala senatu Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu – dzisiaj jeden z powodów do dumy,
podobnie jak nowoczesny budynek centrum Geo-Info-Hydro oddany do użytku w 2015 roku. 
To tylko dwie z wielu inwestycji, których łączna wartość w ciągu ośmiu lat sięgnęła ponad ćwierć
miliona złotych. To daje uczelni pozycję lidera w zdobywaniu funduszy unijnych

Pierwsza kadencja rektora ROMANA KOŁACZA i prorektorów: ANDRZEJA DRABIŃSKIEGO, ALINY WIELICZKO, JÓZEFY CHRZANOWSKIEJ i JÓZEFA SZLACHTY
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I te war to ści – te aka de mic kie, jak też
sze rzej, hu ma ni tar ne, sta ły się rów nież
pod sta wą do stwo rze nia Chó ru Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go pod dy rek cją ALA -
NA URBAN KA. Chó ru, któ ry jest dzi siaj
jed ną z wi zy tó wek uczel ni, a któ ry swo -
im po zio mem ar ty stycz nym szyb ko zna -
lazł się w pol skiej czo łów ce aka de mic -
kich ze spo łów ar ty stycz nych. 

To waż ne dzia ła nia, bo prze cież to
wła śnie dzię ki sztu ce czło wiek mo że do -
tknąć ta jem ni cy sa crum. Ta jem ni cy,
któ ra de cy du je o na szej god no ści i miej -
scu w świe cie przy ro dy. 

Dzię ki te mu chó ro wi, po dob nie jak
dzię ki Ze spo ło wi Pie śni i Tań ca „Je dli -
niok” pod kie run kiem HEN RY KA BRZE -
ZIC KIE GO, stu den ci Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go two rzą ro dzi nę, któ rą łą czy
pa sja, mi łość do kul tu ry i du ma z wła -
snej uczel ni. 

JE STE ŚMY CZĄST KĄ CA ŁO ŚCI 
Uniwersytet. Universitas magistrorum 
et scholarium. Wspólnota nauczycieli

i uczniów. Mikrokosmos, który będąc
częścią globalnego świata, jednocześnie
ten świat zmienia, odciskając w nim
swoje indywidualne piętno. 

Wiel ka ro dzi na po łą czo na wspól nym
ce lem – to dla tej ro dzi ny zro dzi ła się
rów nież idea Dni Przy rod ni ków, wspól -
ne go świę ta, w któ rym co dzien na pra ca,
nie rzad ko od by wa ją ca się prze cież kosz -
tem pry wat ne go cza su, jest ho no ro wa -
na w spo sób szcze gól ny: wspól ną za ba -
wą, chwi lą wy tchnie nia, tym wszyst kim,
co spra wia, że bu du je się praw dzi wą
wspól no tę. Lu dzi, idei, cza su. 

Dwie ka den cje rek to ra Ro ma na Ko -
ła cza – czym żył Uni wer sy tet Przy rod -
ni czy we Wro cła wiu przez ten czas, co
by ło w nim waż ne dla ca łej spo łecz no -
ści aka de mic kiej, jak zmie nia ła się
uczel nia? 

Ten ob raz naj le piej po ka zu ją wy stą pie -
nia pro fe so ra Ro ma na Ko ła cza z wszyst -
kich uro czy sto ści aka de mic kich pod czas
dwóch ka den cji rek to ra obej mu ją cych
la ta 2008–2016, ale też opi nie o je go do -

ko na niach czy szcze gó ło we in for ma cje
o in we sty cjach, od tych z po zo ru naj -
mniej szych po te naj bar dziej spek ta ku -
lar ne. 

List gratulacyjny dla rektorów na zakończenie ich kadencji od prezesa zarządu Fundacji
Rektorów Polskich prof. JERZEGO WOŹNICKIEGO, zawierający też osobiste podziękowanie 
dla rektora Uniwersytetu Przyrodniczego prof. ROMANA KOŁACZA za jego zaangażowanie i pracę  

BEATA HERNIK, prezes Fundacji Wrocławskie
Hospicjum dla Dzieci od kilku lat wspieranej
dochodem z aukcji towarzyszącej Koncertom
Noworocznym organizowanym przez
Uniwersytet Przyrodniczy, dziękuje ROMANOWI
KOŁACZOWI za wsparcie chorych dzieci
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DDziś po raz 58. za brzmi ra do sne Gau de amus, in au gu ru jąc
ko lej ny rok aka de mic ki na szej Al ma Ma ter, a po raz dru gi
uczel nia roz po czy na go ja ko Uni wer sy tet Przy rod ni czy we
Wro cła wiu. No wa na zwa za ko rze ni ła się już w świa do mo ści
spo łecz nej za rów no śro do wi ska aka de mic kie go, jak i miesz -
kań ców na sze go re gio nu, sta jąc się sy no ni mem nie tyl ko
uni wer sy tec kie go sta tu su, ale i no wej ja ko ści. Po raz pierw -
szy zaś no wy rok aka de mic ki roz po czy na czte ro let nią ka -
den cję władz uczel ni, prze wi dzia ną obo wią zu ją cą od trzech
lat usta wą Pra wo o szkol nic twie wyż szym.

Po nie zwy kle owoc nej po dwój nej ka den cji rek to ra 
prof. MI CHA ŁA MA ZUR KIE WI CZA, na mo cy de cy zji Uczel nia -
ne go Ko le gium Elek to rów, kie ro wa nie uczel nią zo sta ło zło -
żo ne w mo je rę ce. Sta ję więc dziś przed pań stwem w po czu -
ciu od po wie dzial no ści za za cho wa nie jej do rob ku i za pew -
nie nie dal sze go dy na micz ne go roz wo ju. To wa rzy szy mi
pew ne onie śmie le nie, ale i na dzie ja, że przy za an ga żo wa -
niu pra cow ni ków i stu den tów, życz li wo ści władz pań stwo -
wych i sa mo rzą do wych oraz przy ja ciół uczel ni z kra ju i z za -
gra ni cy, moż li we bę dzie osią gnię cie suk ce sów w wie lu ob -
sza rach aka de mic kiej dzia łal no ści.

Po dwój na ka den cja rek to ra Mi cha ła Ma zur kie wi cza by ła
okre sem spo koj ne go, pla no we go i har mo nij ne go roz wo ju,
przy jed no cze snym dal szym wzmoc nie niu po zy cji uczel ni i jej
pre sti żu. Uko ro no wa niem dą żeń i aspi ra cji kil ku po ko leń pra -
cow ni ków i wie lu rocz ni ków stu den tów by ła zmia na na zwy
na Uni wer sy tet Przy rod ni czy. Sta ra nia o de cy zję par la men tu
w tej spra wie za czę ły się wraz z opra co wa niem stra te gii roz -
wo ju uczel ni. Ten do ku ment wy ty czył kie run ki jej roz wo ju
w naj waż niej szych ob sza rach dzia łal no ści, po rząd ko wał za -
da nia i usta na wiał prio ry te ty. To też waż ny i zna mien ny do ro -
bek tej ka den cji, któ ra przy pa dła na okres, któ ry na zwać moż -
na prze ło mo wym, i to z wie lu po wo dów. Po pierw sze – w tym
cza sie Pol ska wstą pi ła do Unii Eu ro pej skiej, co otwo rzy ło zu -
peł nie no we moż li wo ści, ale wią za ło się też z cał kiem in ny mi
wy zwa nia mi. Uczy nio no wie le, aby te moż li wo ści wy ko rzy -
stać. Zna mien ne dla tych ka den cji by ło uzy ska nie cer ty fi ka -
tów ja ko ści, w tym pre sti żo we go ECTS La bel i ISO 9001:2000
oraz zna ku QI w ka te go rii QI ORDER – za rzą dza nie naj wyż -

szej ja ko ści. W ostat nim ran kin gu, prze pro wa dzo nym przez
re dak cje dzien ni ka „Rzecz po spo li ta” i mie sięcz ni ka „Per -
spek ty wy”, uczel nia po pra wi ła swo ją lo ka tę o osiem po zy cji
na li ście wszyst kich uczel ni aka de mic kich Pol ski i upla so wa -
ła się na II miej scu wśród uczel ni rol ni czych.

W tym cza sie za koń czo no i od da no do użyt ku więk szość za -
pla no wa nych do koń ca 2010 ro ku du żych in we sty cji. Przy po -
mnę tyl ko kry ty ba sen i Cen trum Na uko wo -Dy dak tycz ne, w któ -
rym się znaj du je my, a ko lej ne są na ukoń cze niu. I wszyst kie te
kosz tow ne przed się wzię cia nie na ru szy ły bu dże tu, a uczel nia
za my ka rok fi nan so wy z wy raź nie do dat nim bi lan sem, co po -
zwo li ło w ro ku bie żą cym na prze pro wa dze nie, od daw na ocze -
ki wa nej, pod wyż ki wy na gro dzeń, choć zda ję so bie spra wę, 
że wciąż jesz cze nie sa tys fak cjo nu ją cej.

PANIE REKTORZE, dziękuję za sześć lat pracy u pana
boku. Pełniąc funkcję prorektora i pierwszego pańskiego
zastępcy, mogłem z bliska obserwować pana pracę i styl
sprawowania urzędu. Spokojny, ale stanowczy, 
a przez to skuteczny. Wiele się od Pana przez te sześć lat
nauczyłem. Chciałbym być pańskim naśladowcą
i kontynuatorem, na miarę tych wyzwań, które przyniesie
następna kadencja przypadająca na lata przełomu
pierwszego i drugiego dziesięciolecia XXI wieku.

Dzi siej sza uro czy stość zgro ma dzi ła wie lu do stoj nych, dro -
gich nam go ści, któ rych pra gnę ser decz nie po wi tać. Wi tam
człon ków se na tu, wszyst kich pra cow ni ków oraz pra cow ni -
ków eme ry to wa nych. Wi tam stu den tów, szcze gól nie zaś tych,
któ rzy po raz pierw szy prze kra cza ją pro gi na szej uczel ni.

Szcze gól nie ser decz nie pra gnę po wi tać prof. YONA CHE NA
z He braj skie go Uni wer sy te tu w Je ro zo li mie, któ re mu nada na
dziś zo sta nie naj wyż sza god ność aka de mic ka – dok to rat
ho no ris cau sa Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.

To wielki zaszczyt dla naszego uniwersytetu, 
że przyjmuje Pan nadaną przez senat uczelni godność
doktora honoris causa w uznaniu pańskiego wkładu 
w naukę światową z zakresu nauk o glebie i ochronie

2008 rok, 2 października
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środowiska oraz zasług we współpracy z polskim
światem nauki, a szczególnie z Uniwersytetem
Przyrodniczym we Wrocławiu. Dołączy Pan, Panie
Profesorze, do grona wybitnych uczonych i mężów
stanu, których nasza uczelnia uhonorowała tym tytułem.

W dzi siej szej uro czy sto ści bie rze udział 50 stu den tów
i dok to ran tów z za gra ni cy, któ rzy w tym se me strze po dej mą
stu dia na róż nych kie run kach na szej uczel ni w ra mach pro -
gra mu ERASMUS, oraz stu den ci  me dy cy ny we te ry na ryj nej
stu diu ją cy w ję zy ku an giel skim. Po cho dzą z Au strii, Czech,
Nie miec, Hisz pa nii, Por tu ga lii, Tur cji, a tak że z Chin. To dok -
to ran ci od by wa ją cy staż w ra mach umo wy dwu stron nej
z tym pań stwem. 

Wszystkich Was witam serdecznie w Polsce, naszym
pięknym mieście Wrocławiu i na naszym uniwersytecie.
Życzę Wam, aby ten okres studiów spędzony w Polsce,
daleko od domu, przebiegał pomyślnie i dostarczał wam
wielu radości, nowych przyjaźni, a może i miłości oraz
wielu niezapomnianych wrażeń.

Ubie gły rok aka de mic ki ob fi to wał w waż ne wy da rze nia.
Naj bar dziej zna czą cym by ły nie wąt pli wie wy bo ry par la men -
tar ne, któ re przy nio sły zmia nę wła dzy po li tycz nej w na szym
kra ju. Śro do wi sko aka de mic kie, w zna ko mi tej więk szo ści,
po par ło obec nie rzą dzą cą ko ali cję, rów nież w na dziei na po -
zy tyw ne zmia ny w za rzą dza niu i fi nan so wa niu w ob sza rze
na uki i szkol nic twa wyż sze go.

Za po wiedź zmian przyj mu je my jed nak z pew nym nie po ko -
jem. Brak stra te gii roz wo ju szkol nic twa wyż sze go unie moż li -
wia zro zu mie nie nie tyl ko szcze gó ło wych ce lów pro po no wa -
nych re form, ale i spo so bów ich re ali za cji. Chcie li by śmy wie -
rzyć, że re for ma tor skie za mie rze nia re sor tu pro wa dzą do
pod nie sie nia ja ko ści oraz zwięk sze nia kon ku ren cyj no ści pol -
skiej na uki i dy dak ty ki. Ale mu si my jed no cze śnie przy po mi -
nać, że osią gnię cie te go ce lu jest nie moż li we bez istot ne go
zwięk sze nia na kła dów fi nan so wych. Za pi sa ny w przed sta wio -
nym przez mi ni ster stwo Pro jek cie Za ło żeń Sys te mu Na uki
i Szkol nic twa Wyż sze go wzrost fi nan so wa nia z bu dże tu pań -
stwa za le d wie o nie ca łe 0,16 proc. rocz nie nie gwa ran tu je suk -
ce su w re ali za cji te go ce lu ani nie speł ni za ło żeń de kla ra cji
bo loń skiej. Od da la też na sze aspi ra cje i moż li wo ści roz wo ju.
W dal szym cią gu środ ki prze zna czo ne na ba da nia i edu ka cję
są kil ka krot nie niż sze od wy dat ków w naj wy żej roz wi nię tych
kra jach świa ta bu du ją cych swo ją przy szłość na wie dzy.

Trud ną sy tu ację na uczel niach po tę gu je też brak pod wy -
żek płac re kom pen su ją cych wzrost kosz tów utrzy ma nia. Ma -
my na dzie ję, że głos śro do wi ska na uko we go, wy ra żo ny
w uchwa łach przy ję tych przez KRASP i in ne gre mia aka de -
mic kie, a tak że pro test Ko mi sji Za kła do wej So li dar no ści Po -
li tech ni ki War szaw skiej zo sta ną nie tyl ko za uwa żo ne, ale
też uwzględ nio ne w pla nach re sor tu. Chce my wie rzyć, że
przy ję te roz wią za nia bę dą sprzy jać roz wo jo wi na sze go uni -
wer sy te tu, po zwo lą umoc nić struk tu ry i pod nieść ja kość za -
rów no kształ ce nia, jak i ba dań na uko wych.

Roz po czy na my no wą ka den cję 2008–2012, trwa ją cą po
raz pierw szy nie trzy, ale czte ry la ta. Wła dze uczel ni bę dą
przez ten czas pra co wa ły w no wym, po sze rzo nym i zmie nio -
nym skła dzie. Ko lej ną ka den cję swo je funk cje peł nić na dal
bę dą prof. JÓ ZE FA CHRZA NOW SKA na sta no wi sku pro rek to -
ra ds. stu denc kich i na ucza nia oraz prof. JÓ ZEF SZLACH TA ja -
ko pro rek tor ds. na uki. Funk cję, któ rą peł ni łem przez dwie
po przed nie ka den cje, spra wo wać te raz bę dzie dwóch no -

wych pro rek to rów: prof. ALI NA WIE LICZ KO – zo sta ła pro rek -
to rem ds. współ pra cy z za gra ni cą i re gio nem, a prof. AN DRZEJ
DRA BIŃ SKI – pro rek to rem ds. roz wo ju i in for ma ty za cji uczel -
ni i jed no cze śnie mo im pierw szym za stęp cą.

Dzie ka na mi na no wą ka den cję zo sta li:
• prof. AN DRZEJ FI LI STO WICZ na Wy dzia le Bio lo gii i Ho dow li

Zwie rząt, 
• prof. AN TO NI GO LA CHOW SKI – Wy dział Na uk o Żyw no ści, 
• prof. DA NU TA PA RY LAK – Wy dział Rol ni czy,
• prof. JE RZY SO BO TA – Wy dział In ży nie rii Kształ to wa nia

Śro do wi ska i Geo de zji,
• prof. JAN TWAR DOŃ – Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej.

Uczel nia re ali zu je pro ces dy dak tycz ny w ra mach 5 wy -
dzia łów na 16 kie run kach i 32 spe cjal no ściach. Licz ba stu -
den tów prze kra cza dzie sięć i pół ty sią ca. W tym ro ku na
stu dia dzien ne przy ję to 1860 stu den tów, a na stu dia nie -
sta cjo nar ne 594 oso by. Nie słab ną cym za in te re so wa niem
cie szą się stu dia po dy plo mo we, na któ rych na ukę kon ty nu -
uje po nad 1200 słu cha czy. Na stu diach dok to ranc kich
kształ ci się obec nie po nad 200 osób.

Choć pod czas te go rocz nej re kru ta cji za zna czy ły się skut -
ki ni żu i ko niecz ny był dru gi na bór na nie któ re kie run ki, to
jed nak stu dio wa nie na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we
Wro cła wiu jest cią gle przez mło dych lu dzi po żą da ne. Do wo -
dem na to niech bę dzie fakt, że licz ba za in te re so wa nych stu -
dio wa niem nie któ rych kie run ków zna czą co prze kra cza licz -
bę miejsc – na le żą do nich ar chi tek tu ra kra jo bra zu (11 kan -
dy da tów na miej sce), go spo dar ka prze strzen na (10) czy
bio tech no lo gia (8). W tym ro ku wzno wio no tak że na bór na
to wa ro znaw stwo, uru cho mio no stu dia dru gie go stop nia na
kie run ku eko no mia, i już po raz dru gi na swo ją na uko wą dro -
gę wkra cza ją stu den ci, któ rzy wy bra li we te ry na rię wy kła da -
ną w ję zy ku an giel skim.

Mó wiąc o do ko na niach uczel ni, chciał bym tak że przy wo -
łać pa mięć tych, któ rzy nie do cze ka li dzi siej szej uro czy sto -
ści. W mi nio nym ro ku aka de mic kim ode szli od nas: IR MA
BER NER, ADAM BOG DA, ALEK SAN DER DO BIC KI, RY SZARD
KO MAR NIC KI, WE RO NI KA KO RA LE WICZ, JA DWI GA KU NA, 
AN DRZEJ MO DRA KOW SKI, LE ON NEJ MARK, ZDZI SŁAW PIE LA,
ZBI GNIEW PRE IS, AN TO NI SIE WIŃ SKI, ALI CJA TROJ NAR, 
MA RIA WA ŁĘ SA, SYL WIA WI NIAR SKA, RY SZAR DA TUR SKA
i GRZE GORZ ZA ŁUC KI.

Dzi siej sza in au gu ra cja ro ku aka de mic kie go, roz po czy na -
ją ca no wą ka den cję władz rek tor skich, jest też szcze gól ną
oka zją do na kre śle nia pla nów i za mie rzeń na naj bliż szą
przy szłość.

Do pod sta wo wych prio ry te tów za li czam dal sze do sko na le -
nie i pod no sze nie po zio mu na ucza nia z rów no cze snym zwięk -
sze niem atrak cyj no ści stu diów, po przez po wo ły wa nie no wych
kie run ków i spe cjal no ści, uru cho mie nie stu diów na ma kro kie -
run kach lub stu diów mię dzy uczel nia nych two rzo nych wspól nie
z in ny mi uczel nia mi Wro cła wia, od po wia da ją cych na za po trze -
bo wa nie spo łecz ne i go spo dar cze re gio nu i kra ju.

Bę dę dą żył do roz sze rze nia ofer ty edu ka cyj nej w ję zy ku
an giel skim dla ob co kra jow ców, aby oprócz we te ry na rii, ob -
jąć ni mi in ne kie run ki stu diów, włą cza jąc w to rów nież stu dia
dok to ranc kie. Bę dzie my w więk szym stop niu wdra żać no we
me to dy na ucza nia, mię dzy in ny mi w for mie e -le ar nin gu, za -
rów no na stu diach sta cjo nar nych, jak i nie sta cjo nar nych,
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a tak że da lej roz wi jać i uno wo cze śniać, zgod nie z de kla ra cją
bo loń ską, kształ ce nie usta wicz ne, dla któ re go pla nu je my
stwo rzyć do dat ko we za ple cze szko le nio wo -kon fe ren cyj ne
w Paw ło wi cach po przez utwo rze nie Po nadre gio nal ne go Rol -
ni cze go Cen trum Kon gre so we go. Przy tej oka zji bar dzo ser -
decz nie dzię ku ję mar szał ko wi wo je wódz twa dol no ślą skie go
za życz li we wspar cie w spra wie do fi nan so wa na przed się -
wzię cia ze środ ków RPO i umiesz cze nie ni niej sze go pro jek -
tu na li ście in dy ka tyw nej.

Pra gnę rów no cze śnie szcze rze za pew nić mar szał ków wo -
je wództw dol no ślą skie go i opol skie go, wo je wo dów tych wo -
je wództw, przed sta wi cie la lu bu skie go urzę du mar szał kow -
skie go oraz pre zy den ta Wro cła wia, że Uni wer sy tet Przy rod -
ni czy de kla ru je chęć dal szej współ pra cy na rzecz roz wo ju
ma kro re gio nu po łu dnio wo -za chod niej Pol ski.

Dru gim waż nym prio ry te tem na tę ka den cję jest pod no -
sze nie ja ko ści ba dań, a tak że ukie run ko wa nie na ich in no -
wa cyj ność. Bę dę sta rał się stwo rzyć w tym ce lu ta kie sys te -
my mo ty wa cyj ne, aby ze spo ły ba daw cze w więk szym stop -
niu uczest ni czy ły w pro gra mach ra mo wych UE i in nych
pro gra mach mię dzy na ro do wych, a tak że wy ka zy wa ły więk -
szą ak tyw ność w po zy ski wa niu gran tów kra jo wych i z or ga -
ni za cji go spo dar czych. Re ali za cja te go prio ry te tu wy ma ga
tak że do po sa że nia i akre dy ta cji la bo ra to riów i uno wo cze -
śnie nia sta cji ba daw czych.

Na dal ocze ku ję dal szej ak tyw no ści pa ten to wej na szych
pra cow ni ków i ak tyw ne go udzia łu w pro jek tach in ter dy scy -
pli nar nych re ali zo wa nych przez śro do wi sko na uko we Wro -
cła wia w ra mach Wro cław skie go Cen trum In no wa cji i Ba dań
EIT+, spół ki, któ rej je ste śmy udzia łow cem.

Za mie rze nia na naj bliż szą przy szłość w za kre sie in we sty -
cji to za koń cze nie w bie żą cym ro ku Cen trum Bio in ży nie rii, roz -
po czę cie bu do wy Cen trum Na uk o Żyw no ści, któ re w 60 proc.
bę dzie fi nan so wa ne z Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go. 

W tym miejscu chciałbym podziękować prof. TADEUSZOWI
LUTEMU, byłemu przewodniczącemu Kolegium Rektorów
Uczelni Wrocławia i Opola, oraz całemu byłemu kolegium
za cenną inicjatywę sprawiedliwego podziału skromnych,
w stosunku do potrzeb szkolnictwa wrocławskiego,
środków w ramach RPO.

W mo ich pla nach in we sty cyj nych jest tak że bu do wa Cen -
trum Geo -In fo -Hy dro dla Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia
Śro do wi ska i Geo de zji oraz, jak wcze śniej wspo mnia łem, pra -
ce in we sty cyj ne i mo der ni za cyj ne w sta cjach ba daw czych:
Swo jec, Paw ło wi ce, Ra do mierz i Pie co wi ce. Pra gnę też przy -
wró cić daw ną świet ność i ran gę gma chu głów ne go przy uli -
cy Nor wi da.

No wo cze sna dy dak ty ka, wy ko rzy stu ją ca e -le ar ning i zdi -
gi ta li zo wa ne zbio ry bi blio tecz ne, no wo cze sne ba da nia na -
uko we i za rzą dza nie uczel nią, wy mu sza ją uży wa nie za awan -
so wa nych tech no lo gii – dla te go ob szar in for ma ty za cji uczel -
ni uzna ję za je den z prio ry te tów i mam na dzie ję, że bę dzie
on do fi nan so wa ny w ra mach zło żo ne go pro jek tu „Roz wój
in fra struk tu ry in for ma tycz nej wro cław skie go śro do wi ska na -
uko we go” wdra ża ne go w ra mach kon sor cjum uczel ni Wro -
cła wia, w któ rym Uni wer sy tet Przy rod ni czy jest part ne rem.
Chciał bym w tym miej scu po dzię ko wać rek to ro wi Po li tech -
ni ki Wro cław skiej, prze wod ni czą ce mu Ko le gium Rek to rów
Wro cła wia i Opo la prof. TA DE USZO WI WIĘC KOW SKIE MU za
ini cja ty wę ni niej sze go pro jek tu i za pro sze nie Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go do kon sor cjum.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu jest jed ną z wie lu
uczel ni sto li cy Dol ne go Ślą ska, któ re w ostat nich la tach pod -
ję ły wspól ne przed się wzię cia in te gra cyj ne wspo ma ga ne mię -
dzy in ny mi przez pre zy den ta Wro cła wia, wła dze wo je wódz -
twa i pod mio ty go spo dar cze. Przy po mnę tyl ko: Wro cław ski
Park Tech no lo gicz ny, Dol no ślą ski In ku ba tor Przed się bior czo -
ści, Dol no ślą skie Cen trum Za awan so wa nych Tech no lo gii,
Dol no ślą skie Cen trum Stu diów Re gio nal nych, Kla ster Żyw -
no ścio wo -Tech no lo gicz ny Nu tri bio med, Kla ster Wspól no ty
Wie dzy i In no wa cji w Za kre sie Tech nik In for ma cyj nych i Ko -
mu ni ka cyj nych, Dol no ślą ska Ra da Przed się bior czo ści i Na -
uki, kon sor cjum w spra wie wspól no ty z Gru pa Ka pi ta ło wą
KGHM – Pol ska Miedź SA i w koń cu naj młod sze dziec ko 
– Wro cław skie Cen trum In no wa cji i Ba dań EIT+. War to też do -
dać, że by li śmy be ne fi cjen ta mi, ja ko kon sor cjum uczel ni
Wro cła wia, wspól nych pro jek tów unij nych skie ro wa nych na
ba da nia na uko we i wy po sa że nie la bo ra to riów. Obec nie kon -
sor cjum ma zło żo nych w pro gra mach sek to ro wych kil ka pro -
jek tów na wie le mi lio nów zło tych. In te gra cja i współ pra ca są
nam po trzeb ne jak po wie trze. Dla te go też uwa żam, że mu si -
my przejść do ko lej ne go eta pu tej in te gra cji. Usta wa o szkol -
nic twie wyż szym da je nam ku te mu moż li wo ści praw ne, cho -
ciaż by po przez two rze nie związ ków szkół.

Zwracam się więc do rektorów uczelni Wrocławia, moich
szanownych kolegów – utwórzmy taki związek pod
roboczą nazwą, np. Uniwersytet Dolnośląski we
Wrocławiu. Niech skupione w nim uczelnie zachowają
autonomię, ale niech ma on jedno logo, jednego
prezydenta i radę rektorską, wspólne profesjonalne
biuro grantów europejskich i międzynarodowych, może
wspólne studia doktoranckie. Staniemy się liczącym się
na mapie Europy i świata uniwersytetem. Będziemy
prawdziwym okrętem flagowym. Jeżeli tego nie zrobimy,

Uniwersytet Przyrodniczy zatrudnia 1519 osób, w tym 686 nauczycieli
akademickich, z czego 210 osób to profesorowie i doktorzy habilitowani. 

O prestiżu uczelni w ogromnym stopniu decyduje kadra profesorska oraz
tworzone przez nią szkoły naukowe. Z dużą satysfakcją pragnę
poinformować, że w ubiegłym roku akademickim pięciu pracowników
uczelni otrzymało nominacje profesorskie: JANINA GABRIELSKA, STEFANIA
STRĄCZYŃSKA, WIESŁAW KOPEĆ, JAN MATUŁA i JANUSZ SARAPUK.

Dziesięciu naszych pracowników uzyskało stopień naukowy doktora
habilitowanego. Ponadto w tym roku liczna, bo 60-osobowa grupa
młodych pracowników nauki uzyskała stopień doktora. 

W tym miejscu warto wspomnieć, iż Wydział Nauk o Żywności nabył
uprawnienia nadawania tytułu doktora habilitowanego nauk biologicznych
w zakresie biotechnologii, a Rada Wydziału Rolniczego – doktora nauk
rolniczych w zakresie ogrodnictwa.

W minionym roku akademickim realizowano 217 projektów
badawczych, 101 grantów wewnętrznych oraz 187 prac doktorskich
i habilitacyjnych. 120 projektów uzyskało finansowanie MNiSW, a – co
chciałbym szczególnie podkreślić – 87 prac badawczych finansowanych było
przez podmioty gospodarcze. Pracownicy opublikowali ponad tysiąc prac
naukowych, z czego prawie jedna piąta odnotowana została w Journal
Citation Report. Uczelnia uzyskała 31 patentów zgłoszonych w ubiegłych
latach, w tym roku zaś zgłoszono do opatentowania 43 wynalazki.

Do zaszczytnego grona doktorów honoris causa Uniwersytetu
Przyrodniczego dołączyli prof. RUDOLF MICHAŁEK z Uniwersytetu
Rolniczego w Krakowie, prof. HENRYK GÓRECKI z Politechniki Wrocławskiej
oraz wieloletni pracownik Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, prof.
WACŁAW LESZCZYŃSKI.

Także profesorowie naszej uczelni, w uznaniu swoich zasług, 
zostali uhonorowani doktoratem honoris causa wyższych uczelni: 
prof. DOROTA JAMROZ – Akademii Rolniczej w Poznaniu, prof. JÓZEF
NICPOŃ – Lwowskiego Narodowego Uniwersytetu Medycyny Weterynaryjnej
i Biotechnologii oraz prof. TADEUSZ SZULC – Uniwersytetu Przyrodniczego
w Lublinie.
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ŚWIĘ TO UNI WER SY TE TU
PRZY ROD NI CZE GO 

WE WRO CŁA WIU

2008 rok, 14 listopada

pozostaniemy co najwyżej kajakiem flagowym lub nieco
większym jachtem. Oxford University jest również
federacją 35 niezależnych koledży, które mają własne
statuty, odrębne finanse i władzę, własną kadrę oraz
własnych studentów. W świadomości społecznej Oxford
University pozostaje jednak jedną uczelnią.
Chcę jasno powiedzieć, że przedstawiona inicjatywa nie
jest nową i nie jest mojego autorstwa, była zgłaszana
już dawno, ale teraz, w nowym gronie rektorskim, jest
coraz częściej głośno podnoszona.
Niech nas będzie stać na śmiałe i odważne decyzje,
tego wymaga chwila.

Przed sta wio ne, z ko niecz no ści skró to wo, na sze osią gnię -
cia i za mie rze nia na przy szłość by ły i bę dą moż li we dzię ki
ogrom ne mu za an ga żo wa niu i cięż kiej pra cy na szej ka dry na -
uko wej, pra cow ni ków tech nicz nych i ad mi ni stra cyj nych,
dok to ran tów i stu den tów. 

Wszystkim w tej uroczystej chwili pragnę serdecznie
podziękować i złożyć wyrazy wdzięczności za waszą
pełną zaangażowania pracę, wasze serce i poświęcenie
na rzecz uczelni. Nie ukrywam, że w tej rozpoczynającej
się kadencji oczekuję dalszego wsparcia i pomocy,
życzliwych uwag i sprawiedliwych ocen. Rektorzy
zmieniają się, a uczelnia trwa i rozwija się, ciągle młoda
młodością swoich wychowanków.

Chciałbym zwrócić się do młodzieży akademickiej, która
po raz pierwszy przekracza progi naszego uniwersytetu.

Dzięki wam uczelnia staje się młodsza, piękniejsza,
pełna radości i optymizmu. To dzięki wam
my – nauczyciele akademiccy czujemy się tej uczelni
potrzebni. Przed wami czas, który z pewnością
zachowacie w pamięci. Od tego, ile wysiłku włożycie
w naukę, w budowanie szczerych i mocnych więzi
z waszymi przyjaciółmi, będzie zależało, czy zechcecie
do tych wspomnień po latach wracać.

Za chwilę złożycie ślubowanie, otrzymacie indeksy
i zostaniecie studentami. Pamiętajcie, że otrzymany
indeks i legitymacja studencka dają wam nie tylko
przywileje, ale również nakładają na was obowiązki.
Z tych pierwszych korzystajcie roztropnie, a przy każdej
pokusie nadużycia swych praw pamiętajcie, że jesteście
studentami Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,
a to zobowiązuje do godnego zachowania. Korzystajcie
z szerokiej oferty i możliwości rozwoju
pozazawodowych zainteresowań, jakie dają Wam
uczelnia i Wrocław. Życzę wam wspaniałych przyjaźni,
wielkich miłości i przysłowiowego łutu szczęścia na
egzaminach.

Życzę wszystkim doktorantom i studentom: 
Sapere aude – miejcie odwagę być mądrymi,
zdobywajcie wiedzę z zapałem, gorliwością
i konsekwencją.

Rok aka de mic ki 2008/2009 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uwa żam za otwar ty.

Qu od bo num, fau stum, fe lix for tu na tu mque sit!

Są w hi sto rii ludz ko ści oraz po szcze gól nych państw da ty
upa mięt nia ją ce wiel kie wy da rze nia hi sto rycz ne, ale są też
zda rze nia ma łe, któ re tak że two rzą hi sto rię lub przy po mi na -
ją na sze ko rze nie i na szą toż sa mość.

Gro ma dzą ce nas tu wszyst kich świę to Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go ob cho dzo ne go w ra mach Świę ta Na uki Wro cław -
skiej jest cza sem, w któ rym przy po mi na my so bie sa mym
i ko lej nym po ko le niom na szych stu den tów, ja kie by ły na sze
po cząt ki.

Od wie lu lat 15 li sto pa da śro do wi sko aka de mic kie Wro -
cła wia ob cho dzi swe świę to, aby przy wo łać i przy po mnieć

pierw sze pol skie wy kła dy w po wo jen nym Wro cła wiu, któ re
to w 1945 ro ku wła śnie te go dnia wy gło si li wy bit ni pro fe so -
ro wie Lu dwik Hirsz feld na uni wer sy te cie i Ka zi mierz Ida szew -
ski na po li tech ni ce, in au gu ru jąc w ten spo sób pierw szy po -
wo jen ny rok aka de mic ki w na szym mie ście.

Na sza, tak licz na tu obec ność po 63 la tach od tam tych dni
jest ży wym i na ma cal nym do wo dem, że by ła to in au gu ra cja
zna czą ca i naj waż niej sza w hi sto rii Wro cła wia.

Choć ko rze nie lwow skie na szej uczel ni się ga ją XIX wie ku,
to hi sto ria w po wo jen nym Wro cła wiu roz po czy na się od de -
kre tu Kra jo wej Ra dy Na ro do wej z 24 sierp nia 1945 ro ku, na
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mo cy któ re go po wo ła no Uni wer sy tet i Po li tech ni kę Wro -
cław ską – je den or ga nizm dy dak tycz ny po łą czo ny do dat -
ko wo unią per so nal ną w oso bie jed ne go rek to ra, prof. STA -
NI SŁA WA KUL CZYC KIE GO, by łe go rek to ra Uni wer sy te tu
Lwow skie go.

W ra mach sze ściu wy dzia łów no wo po wsta łej uczel ni zna -
la zły się mię dzy in ny mi Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej
i Wy dział Rol nic twa z Od dzia łem Ogrod nic twa.

To one da ły po czą tek po wsta łej w 1951 ro ku Wyż szej Szko -
le Rol ni czej, prze kształ co nej w 1972 ro ku w Aka de mię Rol ni -
czą, by w koń cu w 2006 ro ku de cy zją Sej mu i Pre zy den ta
Rze czy po spo li tej Pol skiej uzy skać sta tus Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go.

Speł ni ły się więc na sze i na szych po przed ni ków ma rze nia
i aspi ra cje uni wer sy tec kie. Hi sto ria za to czy ła swój krąg. Choć
nie wró ci ła do miej sca star tu, bo i nie mo gła. Wciąż jed nak
wie rzę, że idea fe de ra cyj ne go Uni wer sy te tu Dol no ślą skie go,
o któ rej mó wi łem pod czas in au gu ra cji ro ku aka de mic kie go,
ma swój sens i ko rze nie hi sto rycz ne, co spra wi, że mo że
w przy szło ści bę dzie zre ali zo wa na. Są dzę, że nie je stem osa -
mot nio ny w tych dą że niach. Zna ny na sze mu śro do wi sku na -
uko we mu Wro cła wia prof. An drzej Wisz niew ski, wie lo let ni
rek tor Po li tech ni ki Wro cław skiej i by ły mi ni ster na uki, w jed -
nym z wy stą pień z oka zji Świę ta Na uki Wro cław skiej wy ra ził
na dzie ję, że do cze ka jesz cze cza sów, w któ rych wszel kie po -
dzia ły odej dą w prze szłość, a my wró ci my do kla sycz ne go
mo de lu uni wer sy te tu. 

Szkol nic two wyż sze w Pol sce, w tym nasz uni wer sy tet,
cze ka ją no we i nie ła twe wy zwa nia. Od czu wa ny już w tym ro -
ku wkra cza ją cy w mu ry uczel ni niż de mo gra ficz ny, za po -
wiedź zmian w pra wie o szkol nic twie wyż szym, no we za sa -
dy fi nan so wa nia na uki zmie rza ją ce w kie run ku więk sze go
wy zwa la nia kon ku ren cyj no ści, a przez to i zróż ni co wa nia do -
ta cji, mu szą wy wo łać w nas po trze bę po waż nych zmian or -
ga ni za cyj nych i uprze dza ją cych dzia łań re for ma tor skich,
aby śmy mo gli spro stać wy mo gom cza su.

Już od kil ku dni pra cu je na uczel ni po wo ła na przez se nat
Do raź na Ko mi sja Se nac ka ds. Stra te gii Roz wo ju Uczel ni, któ -
ra ma przy go to wać pro po zy cję tych zmian. Li czę na sze ro ki
udział pra cow ni ków i stu den tów w dys ku sji nad no wą wi zją
na szej uczel ni.

Chcę ja sno po wie dzieć, że gdy
mó wi my o roz wo ju uczel ni, to my -
śli my o ta kim two rze niu wa run ków
i two rze niu ta kie go sys te mu, któ ry
bę dzie pro wa dził głów nie do pod -
no sze nia ja ko ści dy dak ty ki i jej róż -
no rod no ści oraz pod no sze nia po -
zio mu ba dań na uko wych. Ja kość,
ja kość i jesz cze raz ja kość.  Mu si my
pa mię tać, że we współ cze snym świe -
cie li czą się tyl ko naj lep si. Nie wi dzę
na na szym uni wer sy te cie miej sca dla
by le ja ko ści. Na zwa „uni wer sy tet” zo -
bo wią zu je.

W no wej stra te gii roz wo ju uczel ni
mu szą tak że po ja wić się ta kie roz -

wią za nia sys te mo we i or ga ni za cyj ne, któ re bę dą kre ować
i wspie rać in no wa cyj ne po sta wy osób i jed no stek or ga ni za -
cyj nych. Uni wer sy te ty trze ciej ge ne ra cji roz sze rza ją hum -
bold tow ski mo del uni wer sy te tu opar te go na jed no ści na uki
i dy dak ty ki o trze ci fi lar in no wa cji, po łą czo ny z aka de mic ką
przed się bior czo ścią. Ten mo del uni wer sy te tu mu si za ist nieć
w na szej świa do mo ści i po dej mo wa niu kon kret nych dzia -
łań, któ re mo gą być dla wie lu je dy ną al ter na ty wą pra cy, gdy
opu sto sze ją sa le wy kła do we.

Dzi siaj wid mo pu stych sal wy da je się nie re al ne i od le głe,
ale za pięć lat licz ba ab sol wen tów szkół śred nich bę dzie o 50
proc. niż sza niż obec nie. To nie są fu tu ro lo gicz ne pro gno zy,
lecz rze czy wi stość, któ ra win na zmu szać nas do pew nych re -
flek sji, a mo że i do ra chun ku su mie nia.

Każ dy z nas po wi nien za dać so bie py ta nie „ile po sia dam
pa ten tów?” lub „ile pod pi sa łem umów wdro że nio wych z jed -
nost ka mi go spo dar czy mi?”, „ile ra zy zo sta ły za cy to wa ne
mo je ba da nia, czy ktoś z nich sko rzy stał?”. Od po wiedz my
so bie na ra zie sa mi w su mie niu na te py ta nia. Od po wiedz -
my so bie tak że na py ta nie, co wnio słem ma te rial ne go i nie -
ma te rial ne go w roz wój mo jej ma cie rzy stej uczel ni.

Mo gę z sa tys fak cją po wie dzieć, że ol brzy mia więk szość
na szych pra cow ni ków z po świę ce niem i peł nym za an ga żo -
wa niem pra cu je dla roz wo ju na sze go uni wer sy te tu, o czym
świad czy mię dzy in ny mi ta peł na sa la od bie ra ją cych dzi siaj
od zna cze nia, na gro dy i wy róż nie nia. Ale są rów nież i ta cy,
któ rzy trak tu ją uczel nię ja ko płat ni ka ubez pie czeń eme ry -
tal nych i zdro wot nych, ja ko biu ro swo jej pry wat nej dzia łal -
no ści, w któ rym czę sto moż na sko rzy stać z bez płat ne go te -
le fo nu czy wy ko rzy stać mar kę i lo go uni wer sy te tu do uwia -
ry god nie nia swo jej pry wa ty. Nie mie ści się też w żad nych
ka te go riach przy zwo le nia etycz ne go, je że li dzia łal ność go -
spo dar cza pra cow ni ka no si zna mio na kon flik tu in te re su
z dzia łal no ścią ma cie rzy stej jed nost ki. Ta kie po sta wy nie mo -
gą za słu gi wać na przy zwo le nie władz uczel ni. Wspie rać na -
to miast bę dzie my każ dą przed się bior czość aka de mic ką re -
ali zo wa ną w ra mach par ku tech no lo gicz ne go, in ku ba to ra
przed się bior czo ści lub in nych firm ty pu spin off. Ta ki sys tem
przy no si ko rzy ści przed się bior cy i uczel ni, a tak że przy spie -
sza in no wa cyj ny roz wój go spo dar ki w re gio nie i kra ju.

Senat Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu 
– początek pierwszej kadencji
rektora ROMANA KOŁACZA 
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Profesor WOJCIECH WITKIEWICZ – wielka postać
polskiej chirurgii.

W czasie kadencji prof. KOŁACZA nadano godność akademicką doktora honoris causa
dwunastu przedstawicielom świata nauki, biznesu i polityki. 
Byli to: prof. YONA CHEN z Hebrajskiego Uniwersytetu w Jerozolimie, prof. JOSEF DVOŘÁK
z Uniwersytetu Rolniczego i Leśnego w Brnie, prof. PIOTR JAN KOWALIK z Politechniki
Gdańskiej, prof. WŁODZIMIERZ BEDNARSKI z Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego, 
prof. WALTER BAUMGARTNER z Uniwersytetu Weterynaryjnego w Wiedniu, 
prof. WOJCIECH WITKIEWICZ z Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego we Wrocławiu,
prof. JAN GAWĘCKI z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu, prof. JERZY WOŹNICKI
z Politechniki Warszawskiej, prof. WŁODZIMIERZ GRAJEK z Uniwersytetu Przyrodniczego
w Poznaniu, prof. ANDRZEJ MAZUR z Narodowego Instytutu Badań Rolniczych we Francji,
prof. ZYGMUNT PEJSAK z Państwowego Instytutu Weterynaryjnego w Puławach 
oraz prof. FRANCISZEK ADAMICKI z Instytutu Ogrodnictwa w Skierniewicach.

Profesor 
YONA CHEN
z Hebrajskiego
Uniwersytetu
w Jerozolimie
– kontakty
z zagranicą są
ważne dla
każdej uczelni.

Profesor JERZY WOŹNICKI – autorytet 
dla wszystkich polskich rektorów.

Profesor MARIAN TRUSZCZYŃSKI, specjalista z zakresu mikrobiologii weterynaryjnej
i epizootiologii, prof. ROMAN KOŁACZ, kardynał HENRYK GULBINOWICZ
i prof. JÓZEF NICPOŃ – w takim gronie dyskusja musi być ciekawa.

Profesor ZYGMUNT PEJSAK – jest nie tylko doktorem honorowym
Uniwersytetu Przyrodniczego, ale też absolwentem uczelni.



Centrum Nauk o Żywności
i Żywieniu – nowa siedziba
najmłodszego z wydziałów
Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu. Jego budowa 
była jednym ze sztandarowych
projektów unijnych na uczelni.
Akt erekcyjny podpisał 
prof. ROMAN KOŁACZ 
5 października 2009 roku.
To tu wiedzę zdobywają studenci, 
ale także organizowane są
warsztaty dla dzieci i seniorów. 
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Dziś po raz 59. za brzmi ra do sne Gau de amus, in au gu ru jąc
no wy rok aka de mic ki na szej Al ma Ma ter. Naj lep szym spo -
śród te go rocz nych ab sol wen tów wrę czy my na gro dy, a stu -
den tom roz po czy na ją cym aka de mic ką przy go dę – in dek sy.
To swo ista szta fe ta po ko leń. Dzię ki niej roz wi ja się uni wer -
sy tet, two rząc ka dry wy kwa li fi ko wa nych spe cja li stów róż -
nych dzie dzin i spe cjal no ści. Ab sol wen ci Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu od no szą suk ce sy w wie lu za wo -
dach, obej mu ją eks po no wa ne, nie rzad ko kie row ni cze
sta no wi ska. Nie któ rzy z nich są tu, na tej sa li.

Dzi siej sza uro czy stość zgro ma dzi ła wie lu do stoj nych, dro -
gich nam go ści. Szcze gól nie ser decz nie i go rą co pra gnę po -
wi tać prof. PIO TRA KO WA LI KA, któ re mu nada my dziś naj -
wyż szą god ność aka de mic ką – dok to rat ho no ris cau sa. Do -
łą czy pan do gro na wy bit nych uczo nych i mę żów sta nu,
któ rych na sza uczel nia uho no ro wa ła tym ty tu łem.

Ubie gły rok aka de mic ki ob fi to wał w waż ne rocz ni ce i wy da -
rze nia. Naj waż niej szym z nich by ły wy bo ry do Par la men tu Eu -
ro pej skie go, na cze le któ re go – ja ko je go prze wod ni czą -
cy – sta nął prof. JE RZY BU ZEK. To naj wyż sze mię dzy na ro do -
we sta no wi sko, ja kie ob jął Po lak. Ten ogrom ny suk ces
wy ni ka nie tyl ko z oso bi stych za sług by łe go pre mie ra, ale tak -
że z ro sną ce go zna cze nia na sze go kra ju w eu ro pej skiej
wspól no cie na ro dów.

Świę to wa li śmy w tym ro ku 5. rocz ni cę przy stą pie nia Pol -
ski do Unii Eu ro pej skiej, a od na sze go wstą pie nia do NATO
mi nę ło już 10 lat. Te dwa wy da rze nia by ły kro ka mi mi lo wy -
mi w bu do wa niu gwa ran cji bez pie czeń stwa i po zy cji Polski
na are nie mię dzy na ro do wej. Ob cho dzi li śmy też 20. rocz ni -
cę ob rad Okrą głe go Sto łu oraz zwy cię skich czerw co wych wy -
bo rów, któ re za po cząt ko wa ły wiel kie prze mia ny de mo kra -
tycz ne i eko no micz ne w Polsce, a tak że otwo rzy ły dro gę do
nie pod le gło ści na ro dom Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej.
Mło de mu po ko le niu, któ re ko rzy sta z szan sy kształ ce nia i re -
ali za cji aspi ra cji, ży czę, by z wdzięcz no ścią pa mię ta ło o ge -
ne ra cji, któ ra tę wol ność wy wal czy ła. Dla te go dziś me da la -
mi „Za za słu gi dla Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła -
wiu” od zna czy my trzech pro fe so rów, któ rzy ma ją nie tyl ko
wy bit ne osią gnię cia na po lu na uki i dy dak ty ki, ale też za słu -

gi w wal ce o de mo kra cję i su we ren ność. Two rząc struk tu ry
nie za leż ne go związ ku i dzia ła jąc w „So li dar no ści”, po świę -
ca li swój czas, a tak że by li go to wi na re pre sje i wię zie nie.

Mi nio ny rok, obok wy da rzeń ra do snych i krze pią cych, był
też cza sem oba wy i po czu cia za gro że nia, wy ni ka ją cym z glo -
bal ne go kry zy su go spo dar cze go i fi nan so we go, któ ry utrud -
nił re ali za cję wie lu za dań in we sty cyj nych. Dla śro do wi ska
aka de mic kie go Wro cła wia rok ten był cza sem wiel kiej ba ta -
lii o ist nie nie Wro cław skie go Cen trum Ba dań EIT+.

Dzię ku ję mi ni ster BAR BA RZE KU DRYC KIEJ, pre zy den to wi
Wro cła wia RA FA ŁO WI DUT KIE WI CZO WI, mar szał ko wi wo je -
wódz twa dol no ślą skie go MAR KO WI ŁA PIŃ SKIE MU oraz rek -
to rom wro cław skich uczel ni: MAR KO WI BO JAR SKIE MU, TA -
DE USZO WI WIĘC KOW SKIE MU, BO GU SŁA WO WI FIE DO RO -
WI i RY SZAR DO WI AN DRZE JA KO WI za uzy ska ny kom pro mis
i wiel ką war tość dla na sze go wro cław skie go śro do wi ska na -
uko we go.

W 2009 ro ku Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu 
za trud nia po nad pół to ra ty sią ca  pra cow ni ków, a pra wie
700 osób to na uczy cie le aka de mic cy. Jest wśród nich po -
nad 200 pro fe so rów i dok to rów ha bi li to wa nych.

Licz ba stu den tów wy no si obec nie po nad 10 i pół ty sią ca.
W tym ro ku na stu dia sta cjo nar ne przy ję to po nad dwa ty -
sią ce osób, a na nie sta cjo nar ne – pra wie 600. Te go rocz na
re kru ta cja po raz pierw szy na ocz nie uzmy sło wi ła nam zna -
ny ską di nąd fakt, że trend wzro sto wy licz by stu den tów nie -
od wra cal nie mi nął i to za rów no, je śli cho dzi o stu dia sta -
cjo nar ne, jak i nie sta cjo nar ne.

W tym ro ku po raz pierw szy na ukę roz pocz ną stu den ci
no we go kie run ku – in ży nie ria bez pie czeń stwa. Po nad
6500 kan dy da tów ubie ga ło się o przy ję cie na stu dia sta -
cjo nar ne, czy li o jed no miej sce ry wa li zo wa ły śred nio po nad
trzy oso by. Naj więk szą po pu lar no ścią cie szy ły się: go spo -
dar ka prze strzen na, we te ry na ria, geo de zja i kar to gra fia
oraz bio tech no lo gia.

Na pierw szy rok przy ję to łącz nie 2670 stu den tów,
w tym 2100 na stu dia sta cjo nar ne, o 300 osób wię cej niż
w ro ku ubie głym.

2009 rok, 5 października

INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO

2009/2010  
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Od przy szłe go ro ku aka de mic kie go po sze rzy my ofer tę
edu ka cyj ną o no we kie run ki stu diów: za rzą dza nie i in ży nie -
ria pro duk cji oraz uni ka to wy kie ru nek bio in for ma ty ka, na
co uzy ska li śmy do fi nan so wa nie z Mi ni ster stwa Na uki
i Szkol nic twa Wyż sze go w wy so ko ści pra wie 10 mln zł w ra -
mach fun du szy struk tu ral nych UE. Uczel nia zna la zła się tak -
że wśród be ne fi cjen tów kon kur su na kie run ki za ma wia ne,
uzy sku jąc do fi nan so wa nie w wy so ko ści 3 mln zł. Do ty czy
to bio tech no lo gii, bu dow nic twa, ochro ny śro do wi ska i in ży -
nie rii śro do wi ska. Na tych kie run kach zwięk szo no li mit
przy jęć, stu den ci bę dą mo gli li czyć na za ję cia wy rów naw -
cze, a naj lep si z nich – na sty pen dia w wy so ko ści 1000 zł
przez trzy la ta.

Wciąż jesz cze ma my du że moż li wo ści ka dro we i roz bu do -
wu je my ba zę lo ka lo wą, aby móc uru cha miać no we, atrak -
cyj ne kie run ki stu diów, a po wo li wy ga szać te, któ ry mi kan -
dy da ci nie bę dą za in te re so wa ni. Roz po czę li śmy sta ra nia
o uru cho mie nie stu diów na kie run kach: in ży nie ria i go spo -
dar ka wod na oraz bez pie czeń stwo żyw no ści.

Atrak cyj ność na szej ofer ty edu ka cyj nej, uru cha mia nie no -
wych, zgod nych z wy mo ga mi ryn ku pra cy kie run ków stu diów
jest naj lep szą for mą pro mo cji i po zy ski wa nia kan dy da tów
na stu dia. Nie mniej istot ną ro lę od gry wa ją też suk ce sy na -
szych stu den tów i ab sol wen tów. Wspo mnę o naj bar dziej
zna czą cych.

W szó stej edy cji kon kur su „Wro cław ska Ma gno lia” aż pię -
ciu ab sol wen tów Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu
zna la zło się w gro nie lau re atów, uzy sku jąc w ka te go rii prac
przy rod ni czych oraz prac pro jek to wo -pla ni stycz nych dwa
pierw sze miej sca, jed no dru gie, jed no trze cie oraz wy róż nie -
nie. Cie szą też suk ce sy spor to we na szych stu den tów. Po raz
ko lej ny Urząd Miej ski Wro cła wia przy znał gru pie stu den tów
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu sty pen dia w ra -
mach Stu denc kie go Pro gra mu Sty pen dial ne go, a ko lej ne
oso by otrzy ma ły sty pen dium Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa
Wyż sze go za osią gnię cia w na uce. Przy oka zji za chę cam, by
licz niej wy stę po wać z wnio ska mi o mi ni ste rial ne sty pen dia,
bo do tych cza so we do świad cze nie uczy, że sto pro cent zło żo -
nych wnio sków koń czy się suk ce sem.

Co raz więk szym za in te re so wa niem cie szą się pro wa dzo -
ne na na szej uczel ni stu dia po dy plo mo we. Pręż nie dzia ła 21.
W ubie głym ro ku uczęsz cza ło na nie bli sko 1500 słu cha czy
i wy da no 650 świa dectw ukoń cze nia. W ubie głym ro ku po -
wo ła no pięć no wych stu diów po dy plo mo wych. Po dej mu je -
my też współ pra cę ze szko ła mi śred ni mi na sze go re gio nu.
W tym ro ku przy go to wa no i za war to ko lej ne umo wy. Na zle -
ce nie dol no ślą skie go urzę du mar szał kow skie go opra co wu je -
my kon cep cję po wo ła nia przez na szą uczel nię li ceum aka -
de mic kie go w Ze spo le Szkół Rol ni czych w Boż ko wie.

We wrze śniu roz po czę li śmy na bór na Uni wer sy tet Otwar -
ty. Jest to no wo po wo ła na pla ców ka, w któ rej słu cha cze
wzbo ga cą do tych cza so we umie jęt no ści oraz na bę dą no we.
Ha słem prze wod nim Uni wer sy te tu Otwar te go jest „Czło wiek
i śro do wi sko”. W tym ro ku roz po czę ła też dzia łal ność ogól -
no uczel nia na jed nost ka dy dak tycz na – Cen trum Kształ ce -
nia na Od le głość, do fi nan so wa na z fun du szy struk tu ral nych
kwo tą 1,5 mln zł.

Te ini cja ty wy nie by ły by moż li we bez ak tyw no ści i za an ga -
żo wa nia pra cow ni ków uczel ni.

O pre sti żu uczel ni w ogrom nym stop niu de cy du je ka dra,
zwłasz cza na uczy cie le aka de mic cy z ty tu ła mi pro fe so ra.
Z sa tys fak cją pra gnę po in for mo wać, że w ubie głym ro ku aka -
de mic kim no mi na cje pro fe sor skie otrzy ma li: JAN KEM PIŃ -
SKI, AN NA KAR CZEW SKA i TA DE USZ SZMAŃ KO. 

Czter na stu pra cow ni ków uzy ska ło sto pień na uko wy
dok to ra ha bi li to wa ne go, 33 oso by – sto pień dok to ra,
11 osób zo sta ło mia no wa nych na sta no wi sko pro fe so ra nad -
zwy czaj ne go, a 9 – na sta no wi sko pro fe so ra zwy czaj ne go.

Naj bar dziej pre sti żo wym wy róż nie niem nada wa nym przez
uczel nie jest dok to rat ho no ris cau sa. Tym ty tu łem uho no ro -
wa no w tym ro ku dwóch pro fe so rów na sze go uni wer sy te tu. 
Prof. TA DE USZO WI SZUL CO WI god ność tę nada ła wro cław ska
Aka de mia Wy cho wa nia Fi zycz ne go, na to miast prof. WA CŁAW
LESZ CZYŃ SKI zo stał uho no ro wa ny przez Uni wer sy tet Rol ni czy
w Kra ko wie.

W ro ku aka de mic kim 2008/2009 zo sta ła prze pro wa dzo -
na okre so wa oce na na uczy cie li aka de mic kich, w któ rej
67 osób otrzy ma ło oce nę wy róż nia ją cą. Wszyst kim pań stwu
ser decz nie gra tu lu ję oraz ży czę wie lu dal szych osią gnięć
w pra cy na uko wej i dy dak tycz nej.

Pod czas każ dej in au gu ra cji wra ca my też my ślą do tych,
któ rzy two rzy li na szą uczel nię i w mi nio nym ro ku ode szli do
wiecz no ści. W ubie głym ro ku aka de mic kim ode szli od 
nas: GRZE GORZ ADA MO WICZ, JA DWI GA GŁO GOW SKA, JAN
JĘ DRZEJ CZAK, MAŁ GO RZA TA KRUK, DA RIUSZ MA TE REK, ZO -
FIA KU CHAR SKA, ALI CJA MAR KIE WICZ, FRAN CI SZEK PA LUCH
i ZYG MUNT SZU MOW SKI, a tak że dok to rzy ho no ris cau sa
na szej uczel ni: LU BO MIR WŁO DZI MIERZ BA RAN i TO MASZ
BRAN DYK.

Tra dy cyj nie pod czas in au gu ra cji ro ku aka de mic kie go do -
ko nu je się bi lan su osią gnięć mi nio ne go ro ku oraz pre zen tu je
za mie rze nia i pla ny na przy szłość. 

Za cznij my od na uki. W ro ku 2008 re ali zo wa no bli sko 500
pro jek tów ba daw czych. Opu bli ko wa no pra wie 1200 prac,
w tym 157 w cza so pi smach wy róż nio nych przez Jo ur nal Ci ta -
tion Re ports, oraz zor ga ni zo wa no 49 kon fe ren cji na uko -
wych – kra jo wych i mię dzy na ro do wych. Uczel nia otrzy ma ła fi -
nan so wa nie dwóch du żych pro jek tów ba daw czych w ra mach
fun du szy struk tu ral nych na łącz ną kwo tę 32 mln zł. Kie row -
ni kom tych pro jek tów, prof. TA DE USZO WI TRZISZ CE i dr.
KRZYSZ TO FO WI LEJ CU SIO WI, ser decz nie gra tu lu ję i dzię ku -
ję. Pra gnę pod kre ślić, że w pro jek tach tych uczest ni czą tak -
że ze spo ły ba daw cze in nych wro cław skich uczel ni – Po li tech -
ni ki i Aka de mii Me dycz nej, po dob nie jak na sze ze spo ły bio -
rą udział w pro jek tach re ali zo wa nych przez in ne kon sor cja. 

Gra tu lu ję ze spo ło wi prof. CZE SŁA WA WAW RZYŃ CZY KA
re ali za cji pro jek tu za po nad 2 mln zł na Po li tech ni ce Wro -
cław skiej, ze spo ło wi prof. DA NU TY WIT KOW SKIEJ re ali za cji
pro jek tu na pra wie 2 mln zł w kon sor cjum ko or dy no wa nym
przez In sty tut Wa rzyw nic twa w Skier nie wi cach i ze spo ło wi
pro fe so rów JÓ ZE FA NIC PO NIA, MA CIE JA UGOR SKIE GO i JAC -
KA BA NI re ali zu ją cych pro jekt do ty czą cy ba dań nie wy dol -
no ści ser ca za 4,5 mln zł w Ośrod ku Na uko wo -Ba daw czym
Szpi ta la Wo je wódz kie go u prof. WOJ CIE CHA WIT KIE WI CZA.

War tość umów z pod mio ta mi go spo dar czy mi za re je stro -
wa nych w Dzia le Na uki wy nio sła łącz nie bli sko 3 mln zł. Do
Urzę du Pa ten to we go zgło szo no 21 pro jek tów wy na laz czych
oraz uzy ska no 17 pa ten tów na wy na laz ki. 3 wy na laz ki zo -
sta ły wy róż nio ne, 1 na gro dą pierw sze go i 2 na gro da mi dru -
gie go stop nia, w kon kur sie Wro cław skiej Ra dy Sto wa rzy szeń
Na uko wo -Tech nicz nych NOT. Ta for ma dzia łal no ści in no wa -
cyj nej po win na być w więk szym stop niu spo żyt ko wa na ko -
mer cyj nie, da jąc wy mier ne ko rzy ści jej au to rom, a tak że uni -
wer sy te to wi.

W ra mach Cen trum Kształ ce nia Usta wicz ne go roz po czę to
re ali za cję pro jek tu z fun du szu Pha re o war to ści 350 tys. eu ro,
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któ ry za kła da prze szko le nie ka dry za rzą dza ją cej i pra cow ni -
ków me ry to rycz nych jed no stek do radz twa rol ni cze go z ca łe go
kra ju.

W tym ro ku aka de mic kim roz po czy na my pra ce ada pta cyj -
ne bu dyn ków fol warcz nych w Paw ło wi cach dla ce lów Po -
nadre gio nal ne go Rol ni cze go Cen trum Kon gre so we go, zwięk -
sza jąc w ten spo sób ba zę ho te lo wą i dy dak tycz ną. In sty tu cją
uzu peł nia ją cą pro ces kształ ce nia usta wicz ne go bę dzie Rol -
ni cze Cen trum Kształ ce nia Prak tycz ne go na Swoj cu. In we sty -
cje te bę dą do fi nan so wa ne z Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go na łącz ną kwo tę 7 mln 300 tys. zł.

Do prio ry te to wych za dań uczel ni na le ży też współ pra ca
z za gra ni cą. W 2008 ro ku za koń czo ny zo stał 3- let ni pro jekt
re ali zo wa ny przez In sty tut In ży nie rii Śro do wi ska we współ -
pra cy z Uni wer sy te tem w Pe ki nie. W tym ro ku za twier dzo ne
zo sta ły 3 no we pro jek ty w ra mach umów mię dzy na ro do wych:
pol sko -nie miec kie go pro gra mu wspie ra nia wy mia ny oso bo -
wej, umo wy mię dzy rzą dem RP a rzą dem Re pu bli ki Wę gier -
skiej oraz pol sko -ro syj skiej współ pra cy w dzie dzi nie na uki
i tech ni ki. Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu ma pod -
pi sa ne umo wy o dwu stron nej współ pra cy z 29 part ne ra mi
za gra nicz ny mi. W opar ciu o umo wy dwu stron ne re ali zo wa ny
jest pro gram edu ka cyj ny Era smus, a na pod sta wie umów wie -
lo stron nych Pro gra my Ra mo we Unii Eu ro pej skiej, Le onar do
da Vin ci, Tem pus i CEEPUS.

W ubie głym ro ku zre ali zo wa no po nad 500 wy jaz dów za -
gra nicz nych, a na szą uczel nię od wie dzi ło oko ło 200 go ści
z za gra ni cy. Od no wio no umo wy z Pań stwo wym In sty tu tem
Gór ni czym w Sankt Pe ters bur gu, Ukra iń skim Uni wer sy te tem
Przy rod ni czym w Ki jo wie, Uni wer sy te tem Rol ni czym Hu nan
w Chang sha w Chi nach i pod pi sa no umo wę z Uni wer sy te -
tem w Min zu – rów nież w Chiń skiej Re pu bli ce Lu do wej. Wy -
jaz dy na stu dia re ali zo wa ne są w ra mach 63 umów bi la te -
ral nych. W ro ku aka de mic kim 2008/2009 ze sty pen dium
pro gra mu Era smus sko rzy sta ło 90 stu den tów i dok to ran -
tów. W tym sa mym cza sie na sza uczel nia przy ję ła 50 za gra -
nicz nych stu den tów Era smu sa. Rów nież w tym ro ku aka de -
mic kim uczel nia przyj mu je oko ło 50 stu den tów Era smu sa,
któ rych wi tam na dzi siej szej in au gu ra cji. 

Uni wer sy tet Przy rod ni czy od wie lu lat współ pra cu je z urzę -
da mi wo je wódz ki mi i mar szał kow ski mi we Wro cła wiu i Opo -
lu, a tak że ze sta ro stwa mi, gmi na mi i mia sta mi. Pra cow ni cy
na szej uczel ni wcho dzą w skład Ra dy Spo łecz nej przy ODR we
Wro cła wiu i Ło sio wie, Ra dy Na uko wej Dol no ślą skie go Cen trum
Stu diów Re gio nal nych, są m.in. człon ka mi Pa ne lu Eks per tów
ds. Fun du szy Struk tu ral nych i Ko mi te tu Ste ru ją ce go ds. Stra te -
gii Roz wo ju Wo je wódz twa Dol no ślą skie go. Od no wio ne w ubie -
głym ro ku umo wy o współ pra cy z urzę dem mar szał kow skim
we Wro cła wiu i Opo lu wska zu ją, że uczel nia na sza od gry wa
waż ną ro lę edu ka cyj ną i na uko wą w re gio nie po łu dnio wo -za -
chod niej Pol ski.

Nie speł na dwie go dzi ny te mu uro czy ście otwo rzy li śmy
Cen trum Bio in ży nie rii i wmu ro wa li śmy akt erek cyj ny pod roz -
po czę tą w lip cu bu do wę Cen trum Na uk o Żyw no ści i Ży wie -
niu. Te dwie in we sty cje świad czą o tym, że sta wia my na przy -
szło ścio we kie run ki na uki i kształ ce nia. Bio in ży nie ria, ener -
gie od na wial ne z jed nej oraz bio tech no lo gia i tech no lo gia
żyw no ści z dru giej stro ny to dys cy pli ny XXI wie ku. Ich czas
do pie ro się roz po czy na, a my wy cho dzi my te mu na prze ciw.
W ko lej ce do oce ny me ry to rycz nej lub koń co wej de cy zji o fi -
nan so wa niu ze środ ków Unii Eu ro pej skiej cze ka ją rów nież
i in ne waż ne in we sty cje, w tym Cen trum Geo -In fo -Hy dro, na
łącz ną kwo tę pra wie 100 mln zł.

Naj bliż szy rok aka de mic ki nie bę dzie na le żał do ła twych.
Za da nia, któ re nas cze ka ją, bę dą wy ma ga ły mo bi li za cji ca -
łej spo łecz no ści uczel ni.  Se nac ka Ko mi sja ds. Stra te gii
Roz wo ju Uczel ni przed sta wi pro jekt no wej stra te gii roz wo -
ju do ro ku 2017, a pro po zy cje tam za war te bę dą na mia rę
na szych am bi cji i moż li wo ści, z da le ko idą cy mi zmia na mi
or ga ni za cyj ny mi, struk tu ral ny mi i fi nan so wy mi. Mu si my
mieć moż li wość ela stycz ne go i szyb kie go do sto so wy wa -
nia się do zmie nia ją cych się uwa run ko wań ze wnętrz nych
i no wych wy zwań. Ocze ku ję no we go spoj rze nia na sys tem
kształ ce nia. Pra gnę, aby śmy two rzy li no we kie run ki stu -
diów, we dług po trzeb go spo dar ki. W tym ce lu, mię dzy in -
ny mi, zwró cę się do se na tu o po wo ła nie w no wym ro ku
aka de mic kim kon wen tu uczel ni, aby ko rzy stać z opi nii i ra -
dy za sia da ją cych w nim przed sta wi cie li władz sa mo rzą do -
wych i rzą do wych, eks per tów oraz przed sta wi cie li in sty tu cji
go spo dar czych i po za rzą do wych na sze go ma kro re gio nu.
W pro ce sie edu ka cyj nym bę dę wy ma gał ta kiej mo dy fi ka cji
pro gra mów na ucza nia, aby śmy mo gli wy po sa żyć ab sol wen -
tów nie tyl ko w wie dzę teo re tycz ną, ale tak że przy go to wać
ich do pra cy. Stu den ci, szcze gól nie kie run ków in ży nier skich,
mu szą w więk szym stop niu na uczyć się przed się bior czo ści
i in no wa cyj no ści, wy ko rzy sty wa nia no wo cze snych tech no -
lo gii, a tak że na być umie jęt no ść pra cy ze spo ło wej, któ ra
jest pod sta wo wym wy mo giem funk cjo no wa nia kor po ra cji.
Po win ni też po znać za gad nie nia z so cjo lo gii, psy cho lo gii
i ety ki, w tym ety ki biz ne su. W pro ce sie dy dak tycz nym mu -
si my w więk szym stop niu ko rzy stać z po mo cy pra co daw -
ców i przed się bior ców. Chce my, aby na si ab sol wen ci, za -
miast sta wać w ko lej ce do urzę du pra cy, sa mi miej sca pra -
cy two rzy li.

Od 1 wrze śnia no wą, czte ro let nią ka den cję roz po czy na ją
kie row ni cy jed no stek or ga ni za cyj nych, któ rych po wo ła łem
na te sta no wi ska zgod nie ze sta tu tem uczel ni. Po wie rzy łem
pań stwu cen ny ka pi tał – ka drę na uko wo -dy dak tycz ną i ma -
ją tek uczel ni. Je ste ście od po wie dzial ni za los i roz wój na -
uko wy pod le głych wam pra cow ni ków, szcze gól nie tych naj -
młod szych. Bądź cie dla nich mi strza mi – wy ma ga ją cy mi, ale
jed no cze śnie do bry mi i spra wie dli wy mi. To pań stwo bę dą
od po wie dzial ni za two rze nie do brej at mos fe ry – współ pra -
cy i wza jem nej życz li wo ści. Ale to rów nież od pań stwa wy ma -
gam ak tyw no ści w po zy ski wa niu gran tów ba daw czych, wy -
so ko punk to wa nych pu bli ka cji, pa ten tów i wdro żeń oraz do -
brej ja ko ści dy dak ty ki. Je że li sa mi nie da cie do bre go
przy kła du, nie bę dzie cie mo gli wy ma gać od swo ich pod -
wład nych.

Pra gnę rów nież pod trzy mać mo ją wcze śniej szą de kla ra -
cję. Zo bo wią za łem się wy róż niać tych pra cow ni ków, któ rzy
swo ją wy trwa łą, su mien ną pra cą przy czy nia ją się do roz wo -
ju uczel ni, wzro stu jej pre sti żu i po zy cji, wyż szym wy na gro -
dze niem i ob niż ką go dzin dy dak tycz nych. Już w tym ro ku
uda ło się na mia rę po sia da nych środ ków wy róż nić ta ką gru -
pę. Pra gnę w tym miej scu po dzię ko wać do tych cza so wym kie -
row ni kom ka tedr i za kła dów oraz dy rek to rom in sty tu tów. To
dzię ki pań stwa wie lo let niej pra cy i za an ga żo wa niu kie ro wa -
ne przez was jed nost ki mo gły się roz wi jać, a wa si ucznio wie
osią gać ko lej ne stop nie i ty tu ły na uko we. Li czę, że bę dzie -
cie swo ich na stęp ców wspie rać wie dzą i do świad cze niem.

Rok aka de mic ki 2009/2010 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uzna ję za otwar ty.

Qu od fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!
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URO CZY STO ŚĆ
UPA MIĘT NIA JĄ CA PIĄ TĄ

ROCZ NI CĘ ŚMIER CI 
JA NA PAW ŁA II

Dzi siej szy wie czór „In me mo riam” skła nia nas wszyst kich
do wła snych wspo mnień zwią za nych z Ja nem Paw łem II.

Pi sa rze i po eci przy rów nu ją ludz ką pa mięć do ogro du.
W mo im ogro dzie pa mię ci szcze gól ne miej sce zaj mu ją
wspo mnie nia zwią za ne z Ja nem Paw łem II. Są one jak kwia -
ty – a każ dy z nich nie sie in ne prze sła nie i przy wo łu je in ne
ob ra zy prze szło ści.

Je sie nią ’78 ro ku ca ły świat cze kał na po ja wie nie się bia -
łe go dy mu nad da chem Ka pli cy Syk styń skiej. Wresz cie z bal -
ko nu ba zy li ki pa dły upra gnio ne sło wa „Ha be mus pa pam”.
Chy ba nikt nie spo dzie wał się, że to Po lak, Ka rol Woj ty ła, zo -
sta nie pa pie żem. Jan Pa weł II swo je pierw sze prze mó wie nie
roz po czął sło wa mi „Nie wiem, czy po tra fię się wy ra żać ja -
sno w wa szym… na szym ję zy ku wło skim, więc je śli się po -
my lę, to mnie po praw cie”. Od te go mo men tu tłu my po ko -
cha ły Ja na Paw ła II i tak po zo sta ło już do koń ca. Pol ska sza -
la ła ze szczę ścia. Mo je pierw sze wspo mnie nie w ogro dzie
pa mię ci to kwiat sło necz ni ka – za wsze zwra ca ją ce go się ku
słoń cu. My zy ska li śmy swo je no we słoń ce.

Ko lej na fo to gra fia pa mię ci łą czy się z I piel grzym ką Ja na
Paw ła II ro ku do Pol ski i sil nie wią że się ze sło wa mi, któ re zo -
sta ły wy po wie dzia ne przez pa pie ża Po la ka na pla cu Zwy cię -
stwa w War sza wie: „Niech zstą pi Duch Twój! I od no wi ob li -
cze zie mi. Tej zie mi”. Te krót kie zda nia, a jak zna czą ce dla
Po la ków, wnio sły na dzie ję, za po wia da ły zmia ny, któ re mia -
ły wkrót ce na dejść. Wy da rze nie to ko ja rzy mi się z gwiaz dą
be tle jem ską, ro śli ną sym bo li zu ją cą od ro dze nie.

Się gam pa mię cią do I piel grzym ki Oj ca Świę te go do Wro -
cła wia, mszy od pra wio nej na wro cław skim hi po dro mie,
VI piel grzym ki Ja na Paw ła II do Pol ski, zwią za nej z Mię dzy na -
ro do wym Kon gre sem Eu cha ry stycz nym, któ ry od by wał się we
Wro cła wiu. Pa mię tam mszę św. kon ce le bro wa ną przez Oj ca
Świę te go, pod czas któ rej na nie bie po ja wiała się tę cza… znak
przy mie rza z Bo giem. Bo w tam tych dniach wszy scy by li śmy za
spra wą Ja na Paw ła II bli żej Bo ga. Są też smut ne wspo mnie -

nia: pod czas ma jo wej au dien cji ge ne ral nej na pla cu św. Pio -
tra w Rzy mie pa dły strza ły za ma chow ca. Pa pież zo stał po waż -
nie ran ny. Na je go bia łych sza tach po ja wi ła się krew... to czer -
wo na cier nio wa ró ża w mo im ogro dzie pa mię ci.

Oj ciec Świę ty umarł w kwiet niu 2005 ro ku, kil ka dni póź -
niej od był się po grzeb. Przed ocza mi sta je mi ob raz pro stej
trum ny z cy pry so we go drew na, a na niej le żą ca ewan ge lia.
Po dmuch wia tru prze wra cał kart ki, wresz cie za mknął okład -
kę. W mo jej pa mię ci po ja wia się ostat ni kwiat: cy prys – sym -
bol nie śmier tel no ści.

Spo ty ka my się w sa li imie nia Ja na Paw ła II, aby uczcić
5. rocz ni cę śmier ci pa pie ża Po la ka. Skła dam mu oso bi stą
wią zan kę wspo mnień – kwia tów i ufam, że spodo ba ła by mu
się ona, bo prze cież tak bar dzo ko chał przy ro dę.

Uniwersytet
Przyrodniczy
uhonorował pamięć
wielkiego Polaka,
nadając swojej auli,
w której odbywają się
wszystkie
uroczystości,
imię Jana Pawła II 
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2010 rok, 28 maja

OD SŁO NIĘ CIE 
POR TRE TÓW 

BY ŁYCH REK TO RÓW

PPry mas ty siąc le cia Ste fan Wy szyń ski po wie dział: 

„Naród bez dziejów, bez historii, bez przeszłości, staje
się wkrótce narodem bez ziemi, narodem bezdomnym,
bez przyszłości. Naród, który nie wierzy w wielkość
i nie chce ludzi wielkich, kończy się”.

Ma jąc głę bo ko w ser cu te sło wa, po sta no wi łem kon ty nu -
ować dzie ło mo ich po przed ni ków i pie lę gno wać te ele men -
ty tra dy cji aka de mic kiej, któ re świad czą o na szej 60-let niej
hi sto rii w po wo jen nym Wro cła wiu. Jed ną z ta kich tra dy cji

uni wer sy tec kiej jest wy wie sza nie por tre tów w sa lach se na -
tu lub in nych sa lach pa mię ci.

Spo ty ka my się więc dzi siaj w od re stau ro wa nej sa li se na -
tu na szej uczel ni, sa li imie nia pro fe so ra Sta ni sła wa Toł -
py – pierw sze go rek to ra, aby od sło nić no wo na ma lo wa ne
por tre ty by łych rek to rów na szej uczel ni.

Rok 2011 bę dzie dla nas ro kiem ju bi le uszo wym, w któ -
rym bę dzie my ob cho dzić 60-le cie Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go w po wo jen nym Wro cła wiu, a tak że 130-le cie na uk rol -
ni czych kró lew skie go Uni wer sy te tu Wro cław skie go. Dzi siaj,

wy bie ga jąc w przy szłość, wpi su je my się jed nak
w at mos fe rę te go świę ta, któ re jest przed na mi.
W ra mach tych uro czy sto ści ju bi le uszo wych pra -
gnę, aby śmy ku pa mię ci przy szłych po ko leń na -
szych stu den tów i pra cow ni ków od sło ni li w od re -
stau ro wa nym ho lu uczel ni dwie ta bli ce by łych
rek to rów i dok to rów ho no ris cau sa. To też sym bo -
licz ne mo men ty na szej hi sto rii i tra dy cji aka de -
mic kiej.

Chciał bym dzi siej szą uro czy sto ścią i tą w ro ku
przy szłym od dać na leż ną wdzięcz ność by łym rek -
to rom za ich ol brzy mi wkład w roz wój na sze go uni -
wer sy te tu. 

Dzi siaj pra gnę po wie dzieć obec nym tu rek to -
rom „dzię ku je my, że mie li ście wi zję roz wo ju na -
szej uczel ni i kon se kwent nie ją re ali zo wa li ście,
nie szczę dząc tru du, wy rwa ne go z pra cy na uko -
wej i ży cia pry wat ne go cza su, a tak że nie szczę -
dząc i zdro wia”. Pra gnę to sa mo po wie dzieć dzie -
ciom nie ży ją cych już rek to rów – od da je my dzi -
siaj hołd wa szym oj com, za to że stwo rzy li
do sko nałe pod wa li ny pod obec ną po zy cję na sze -
go uni wer sy te tu. Ich na zwi ska są już wy pi sa ne
zło ty mi gło ska mi w dzie jach na szej uczel ni. 

Pie lę gnu jąc tra dy cje aka de mic kie, pra gnę oca -
lić pa mięć zbio ro wą na sze go śro do wi ska o wy -
bit nych po sta ciach na szej uczel ni, do któ rych na -
le że li nie wąt pli wie wszy scy rek to rzy.Sala prof. Tołpy czy też obecnie sala konwentu
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2010 rok, 8 października

INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO

2010/2011
Dziś po raz sześć dzie sią ty za brzmi ra do sne Gau de amus, in au -
gu ru jąc no wy rok aka de mic ki na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym
we Wro cła wiu. To już pół me tek czte ro let niej ka den cji władz
uczel ni i czas na pod su mo wa nia, zwłasz cza że wkra cza my
w okres przy go to wań do ob cho dów ju bi le uszo wych. W przy -
szłym ro ku świę to wać bę dzie my 60-le cie na sze go uni wer sy te -
tu. Ju bi le uszo we ob cho dy roz po czę li śmy już wczo raj, tu, w tej
sa li mia łem za szczyt uczest ni czyć w uro czy sto ściach 65-le cia
Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej, któ ry – po dob nie jak Wy -
dział Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ny – miał wspól ne po wo jen ne
po cząt ki wraz z ca łym wro cław skim śro do wi skiem aka de mic -
kim w ra mach jed nej uczel ni. Dziś ho no ro wy gość wczo raj szej
uro czy sto ści, prof. WAL TER BAUM GART NER z Uni wer sy te tu
We te ry na ryj ne go w Wied niu, któ re go ser decz nie wi tam, otrzy -
ma naj wyż szą god ność aka de mic ką – ty tuł dok to ra ho no ris
cau sa Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.

Tra dy cyj nie pod czas in au gu ra cji ro ku aka de mic kie go do -
ko nu je się bi lan su do tych cza so wych osią gnięć, pre zen tu je
za mie rze nia oraz snu je pla ny na przy szłe la ta, a zwłasz cza
na no wy rok aka de mic ki, w któ ry wkra cza my bo gat si o no wy
or gan ko le gial ny uczel ni – Kon went Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go we Wro cła wiu.

O roz wo ju i pre sti żu uczel ni w naj więk szym stop niu de cy -
du je ka dra. Uczel nia za trud nia 1600 osób, w tym pra wie 700
na uczy cie li aka de mic kich, wśród któ rych jest 216 pro fe so -
rów i dok to rów ha bi li to wa nych.

Re ali zu jąc za twier dzo ne przez se nat kie run ki dzia łal no -
ści uczel ni, wdro ży łem w ubie głym ro ku aka de mic kim za sa -
dę „lep sza pra ca – wyż sze wy na gro dze nie”. Utwo rzy łem
spe cjal ny fun dusz rek tor ski, dzię ki któ re mu mo głem pod -
wyż szyć wy na gro dze nia za sad ni cze 43 na uczy cie lom aka -
de mic kim, któ rzy uzy ska li naj wyż sze lo ka ty w czte ro let niej
oce nie. Wy róż ni łem też 16 pra cow ni ków na uko wych za
szcze gól ną ak tyw ność w po zy ski wa niu pro jek tów ba daw -
czych i umów z pod mio ta mi go spo dar czy mi. Wszyst kim kie -
row ni kom więk szych pro jek tów ba daw czych ob ni żam zna -
czą co pen sum dy dak tycz ne i bę dę to czy nił na dal, aby za -
pew nić spraw ne kie ro wa nie te ma tem, a tak że za chę cać
in nych do te go ty pu ak tyw no ści.

W mo jej oce nie wpro wa dzo ny sys tem mo ty wa cyj ny
spraw dza się, co po twier dza więk sza ak tyw ność pra cow ni -
ków w po zy ski wa niu środ ków na ba da nia na uko we. Po nad
dwu krot nie wzro sła licz ba wnio sków o pro jek ty ba daw cze
w ko lej nych trzech kon kur sach gran to wych Mi ni ster stwa
Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go z 87 (przed sys te mem mo ty -
wa cyj nym) do 140 i 180 w ostat nim kon kur sie. Jesz cze
wy raź niej szy wzrost od no to wa no w przy pad ku pro jek tów
roz wo jo wych – w 2009 ro ku zgło szo no 5 ta kich wnio sków,
a w 2010 – 23. Ma to oczy wi sty wpływ na licz bę re ali zo wa -
nych pro jek tów – w ro ku ubie głym pra cow ni cy na szej uczel -
ni re ali zo wa li 140 pro jek tów fi nan so wa nych ze środ ków
Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go, w 2010 ro -
ku – 179, w tym 6 roz wo jo wych. Chciał bym, aby ta wzro sto -
wa ten den cja się utrzy ma ła.

Oprócz pro jek tów ba daw czych fi nan so wa nych ze środ -
ków Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go na le ży rów -
nież wy mie nić re ali za cję 7 pro jek tów ba daw czych na kwo tę
pra wie 45 mi lio nów fi nan so wa nych ze środ ków Unii Eu ro -
pej skiej w ra mach prio ry te tu Go spo dar ka In no wa cyj na.
W tym ro ku nasz uni wer sy tet jest ko or dy na to rem dwóch pro -
jek tów na su mę 32 mi lio nów zł.

Efek tem pra cy ba daw czej by ło opu bli ko wa nie pra -
wie 760 prac, w tym 150 w cza so pi smach wy róż nio nych
przez Jo ur nal Ci ta tion Re ports, oraz zor ga ni zo wa nie 43 kra -
jo wych i mię dzy na ro do wych kon fe ren cji na uko wych.

Po nad to zgło szo no do Urzę du Pa ten to we go 41 pro jek -
tów wy na laz czych (pra wie dwu krot nie wię cej niż w ro ku
ubie głym) oraz uzy ska no 26 pa ten tów na wy na laz ki
(o dzie więć wię cej niż rok te mu). Ak tu al nie w Urzę dzie Pa -
ten to wym zgło szo nych jest do roz pa trze nia 196 pro jek tów
wy na laz czych z lat 2004–2009. Ta licz ba zgło szo nych i uzy -
ska nych pa ten tów w prze li cze niu na licz bę pra cow ni ków
na uko wych uczel ni pla su je nasz uni wer sy tet w ści słej czo -
łów ce w kra ju. Czte ry wy na laz ki zo sta ły wy róż nio ne – je den
na gro dą pierw sze go, dwa na gro da mi dru gie go stop nia i je -
den wy róż nie niem – w kon kur sie Wro cław skiej Ra dy Sto -
wa rzy szeń Na uko wo -Tech nicz nych NOT na naj lep sze roz -
wią za nia w dzie dzi nie tech ni ki.
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Dzię ki za an ga żo wa niu na uko we mu w po zy ski wa nie środ -
ków na ba da nia wzro sła licz ba pu bli ka cji, pa ten tów i wdro -
żeń, co po zwo li ło w ostat niej oce nie pa ra me trycz nej uzy -
skać kwa li fi ka cję trzech wy dzia łów do ka te go rii A, a dwóch
po zo sta łych do ka te go rii B. W ka te go rii A zna la zły się wy -
dzia ły: Na uk o Żyw no ści, Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt oraz Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej. Mam na dzie ję, że za dwa la ta, przy
na stęp nej oce nie pa ra me trycz nej, ka te go rię A uzy ska ją
wszyst kie wy dzia ły. Wie rzę rów nież, że mi ni ster stwo w ko lej -
nej oce nie uwzględ ni za strze że nia, któ re zgła sza ne by ły
przez śro do wi ska aka de mic kie z ca łej Pol ski.

Z du żą sa tys fak cją pra gnę po in for mo wać, że w ubie głym
ro ku aka de mic kim ty tuł na uko wy pro fe so ra otrzy ma li: BAR -
BA RA KUT KOW SKA, MA RIAN MO KWA, JAN KEM PIŃ SKI,
PIOTR NO WA KOW SKI i ZE NON SOŁ TY SIAK.

Po nad to w ubie głym ro ku aka de mic kim ośmio oso bo wa
gru pa na uczy cie li aka de mic kich uzy ska ła sto pień na uko wy
dok to ra ha bi li to wa ne go. Stop nie na uko we dok to ra uzy ska -
ło na to miast 38 osób.

Pra gnę też do dać, że w tym ro ku ty tu łem dok to ra ho no ris
cau sa Uni wer sy te tu Lu dwi ga Ma xi mi lia na w Mo na chium zo -
stał uho no ro wa ny prof. RY SZARD BA DU RA.

Mó wiąc o do ko na niach uczel ni, chciał bym tak że przy -
wo łać pa mięć tych pra cow ni ków, pra cow ni ków eme ry to -
wa nych, stu den tów i ab sol wen tów, któ rzy nie do cze ka li
dzi siej szej uro czy sto ści. Ode szli od nas na za wsze: AN NA
BUŚ KA – stu dent ka, JÓ ZEF DEJNE KA, STA NI SŁAW KLIN, STA -
NI SŁAW KRZYŚ KÓW, RO MU ALD MA ZUR KIE WICZ, RA DO -
SŁAW RAD KOW SKI – ubie gło rocz ny ab sol went, AN DRZEJ
RE IN HARD, PAU LI NA SUS – stu dent ka, ZDZI SŁAW WIECH,
JAN ZWIERZ CHOW SKI i HEN RY KA ZY CHLA.

Dzia łal ność dy dak tycz na to je den z naj waż niej szych ob -
sza rów dzia łal no ści uczel ni. Uni wer sy tet Przy rod ni czy we
Wro cła wiu, wy cho dząc na prze ciw po trze bom ryn ku pra cy,
sta le po sze rza swo ją ofer tę edu ka cyj ną. W ro ku aka de mic -
kim 2010/2011 uru cho mio ne zo sta ły dwa no we kie run ki stu -
diów: uni ka to wy kie ru nek bio in for ma ty ka oraz za rzą dza nie
i in ży nie ria pro duk cji. Stu den ci kształ cić się bę dą w tym ro -
ku na 19 kie run kach stu diów sta cjo nar nych i 14 nie sta cjo -
nar nych, ma jąc do wy bo ru 31 spe cjal no ści. Od czte rech lat
na Wy dzia le Me dy cy ny We te ry na ryj nej pro wa dzo ne są stu -

dia w sys te mie En glish Di vi sion na kie run ku we te ry na ria
i każ de go ro ku przy by wa licz ba ofe ro wa nych kur sów w ję zy -
ku an giel skim dla pol skich i za gra nicz nych stu den tów na in -
nych kie run kach stu diów.

Mi mo po głę bia ją ce go się ni żu de mo gra ficz ne go i spa -
da ją cej licz by ma tu rzy stów w nie wiel kim stop niu od czu li -
śmy skut ki te go zja wi ska przy na bo rze na stu dia sta cjo -
nar ne. Pod czas lip co wej re kru ta cji o jed no miej sce ubie -
ga ło się czte rech kan dy da tów. Naj bar dziej ob le ga ny mi
kie run ka mi stu diów by ły: geo de zja i kar to gra fia, gdzie o je -
den in deks kon ku ro wa ło po nad 12 kan dy da tów, a tak że
we te ry na ria, go spo dar ka prze strzen na, bu dow nic two oraz
bio tech no lo gia. Zja wi sko ni żu de mo gra ficz ne go w więk -
szym stop niu da ło się od czuć pod czas re kru ta cji na stu -
dia nie sta cjo nar ne, gdzie kan dy da tów by ło za le d wie o 330
wię cej niż miejsc. 

Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu rok aka -
de mic ki 2010/2011 roz pocz nie stu dia pra wie 11 000 osób
(o po nad 600 wię cej niż w ro ku ubie głym), w tym 3200 stu -
den tów I ro ku. 

Wciąż jesz cze ma my du że moż li wo ści ka dro we i roz bu do -
wu je my ba zę lo ka lo wą, aby móc uru cha miać no we, atrak cyj -
ne kie run ki stu diów, a po wo li wy ga szać te, któ ry mi kan dy -
da ci nie bę dą za in te re so wa ni. Za rok ofer ta edu ka cyj na
wzbo ga ci się o ko lej ne czte ry uni ka to we kie run ki stu diów,
któ re zo sta ły po wo ła ne przez se nat uczel ni w ubie głym ro ku
aka de mic kim. Są to: bez pie czeń stwo żyw no ści, in ży nie ria
i go spo dar ka wod na, pie lę gniar stwo we te ry na ryj ne oraz od -
na wial ne źró dła ener gii i go spo dar ka od pa da mi. Atrak cyj ność
na szej ofer ty edu ka cyj nej, uru cha mia nie no wych, zgod nych
z wy mo ga mi ryn ku pra cy kie run ków jest naj lep szą for mą pro -
mo cji i po zy ski wa nia kan dy da tów na stu dia. Naj lep szą, ale
nie wy star cza ją cą. Bez pro fe sjo nal nych dzia łań pro mo cyj nych
in for ma cja o atrak cyj nej ofer cie edu ka cyj nej nie do tar ła by do
po ten cjal nych kan dy da tów. W tym miej scu chciał bym wy ra -
zić uzna nie wszyst kim, któ rzy po dej mo wa li róż no rod ne ini -
cja ty wy po przez pro mo cję uczel ni w me diach i In ter ne cie, or -
ga ni za cję wy da rzeń, ta kich jak GIS Day czy spo tkań i warsz -
ta tów na Wy dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym, a tak że
na tar gach edu ka cyj nych, zwłasz cza „Wro cław skim In dek -
sie” i „Sa lo nie Ma tu rzy stów”. Mam też na dzie ję, że za ini cjo -
wa na w tym ro ku do rocz na cy klicz na im pre za pod na zwą Dni

Śledząc dokonania Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu w mijających dwóch kadencjach,
przychodzą mi na myśl słowa Alberta Einsteina, który mówił: „Świat ustępuje drogi tym, którzy
wiedzą, dokąd zmierzają”. Rektor, prof. Roman Kołacz, nakreślił nowoczesną wizję i misję uczelni,
którą konsekwentnie i z determinacją realizował. Jako budowniczy i odnowiciel uczynił, że uczelnia
jest nowocześniejsza i piękniejsza, bardziej twórcza, aktywna, otwarta na region, kraj i świat.Wdrożył wiele inicjatyw w rozwój i unowocześnienie dydaktyki, promował i wspierał najlepszych
twórców nauki, rozwój kultury studenckiej i akademickiej. Inicjował działania na rzecz integracji
wrocławskiego i krajowego środowiska akademickiego. Kampus uczelni obejmuje dziś swymzasięgiem nie tylko plac Grunwaldzki i wrocławski Biskupin, lecz Dolny Śląsk i kraj. 

Cyprian Kamil Norwid, patron ulicy, przy której mieści się nasza uczelnia, mówił, że „Kto czasu nie wykorzystuje, tego
czas nie szanuje”. Rektor prof. Roman Kołacz wykorzystał swój czas wyjątkowo efektywnie, czym zaskarbił sobie pamięć,
szacunek ludzi i „czasu”. 

Profesor TADEUSZ SZULC, były rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu,wiceminister najpierw w Ministerstwie Edukacji Narodowej i Sportu, a następnie MEN,
doktor honoris causa Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie oraz Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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Przy rod ni ków” rów nież przy czy ni się do pro mo cji uczel ni
i utrwa la nia jej po zy tyw ne go wi ze run ku.

Uczel nia du żo uwa gi po świę ca tak że kształ ce niu usta -
wicz ne mu. Re ali zo wa ne jest ono głów nie po przez stu dia
po dy plo mo we. Uru cho mio no ostat nio 5 no wych kie run ków
stu diów po dy plo mo wych, w tym dwa mię dzy wy dzia ło we,
któ re uzy ska ły do fi nan so wa nie w wy so ko ści 3 mln zł w ra -
mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki. Ak tyw nie
dzia ła ły 22 stu dia po dy plo mo we, na któ rych łącz nie kształ -
ci ło się 1917 słu cha czy i wy da no 1008 świa dectw ukoń cze -
nia stu diów.

W paź dzier ni ku ubie głe go ro ku roz po czął funk cjo no wa -
nie Uni wer sy tet Otwar ty, któ ry za mot to przy jął ha sło „Czło -
wiek i śro do wi sko”. Na uni wer sy te cie tym stu diu je 150 słu -
cha czy.

Oma wia jąc dzia łal ność dy dak tycz ną uczel ni, nie moż na
po mi nąć osią gnięć na szych stu den tów i ab sol wen tów. Naj -
bar dziej wy róż nia ją cych się uho no ru je my dziś sta tu et ka mi
Sa pe re au so i Sa pe re au de. Otrzy ma ją je w tym ro ku: dr LE -
SZEK JA ROSZ – ab sol went zoo tech ni ki w ro ku 1980, oraz 
JO AN NA FUR GA ŁA – stu dent ka III ro ku bio tech no lo gii.

Chciał bym też wspo mnieć o in nych osią gnię ciach:
• dwie ab sol went ki zo sta ły lau re at ka mi w siód mej już edy -

cji kon kur su „Wro cław ska Ma gno lia”,
• sze ściu ab sol wen tów zna la zło się w gro nie lau re atów kon -

kur su ogło szo ne go przez Na ro do wy Fun dusz Ochro ny Śro -
do wi ska i Go spo dar ki Wod nej,

• sze ściu stu den tów otrzy ma ło sty pen dia mi ni stra za wy ni -
ki w na uce,

• jed na stu dent ka zo sta ła wy róż nio na sty pen dium Me tro -
po li ty Wro cław skie go.

Gra tu lu ję też na szym stu den tom osią gnięć spor to wych:
I miej sca w sek cji ko szy ków ki ko biet w Dol no ślą skiej Li dze
Mię dzy uczel nia nej, II miej sca w sek cji fut sa lu rów nież w Dol -
no ślą skiej Li dze Mię dzy uczel nia nej, a tak że brą zo we go me -
da lu dla na szej stu dent ki pod czas XXVII Aka de mic kich Mi -
strzostw Pol ski w jeź dziec twie oraz zło te go me da lu dla na -
szej ab sol went ki pod czas Mi strzostw Dol ne go Ślą ska
w Ujeż dże niu.

W mo im pro gra mie wy bor czym i za twier dzo nym przez se -
nat do ku men cie ogól ne kie run ki dzia łal no ści uczel ni w la -
tach 2008–2012 jed nym z prio ry te to wych za dań, ja kie po -
sta wi li śmy przed so bą, jest dal sze umię dzy na ro do wie nie
uczel ni. Prof. BAR BA RA KU DRYC KA, mi ni ster na uki i szkol -
nic twa wyż sze go, w li ście do rek to rów na pi sa ła:

„Umiędzynarodowienie kształcenia to proces, którego
szkoły wyższe, aspirujące do grona dobrych i bardzo
dobrych uczelni, nie mogą nie zauważać”.

W ra mach 31 umów o dwu stron nej współ pra cy na uko wej
jed nost ki or ga ni za cyj ne uczel ni re ali zo wa ły 23 te ma ty ba -
daw cze z 13 ośrod ka mi za gra nicz ny mi w: Chi nach, Re pu bli -
ce Cze skiej, Niem czech, Szwe cji, Ro sji, na Li twie, Ło twie,
Sło wa cji i Ukra inie.  Efek tem współ pra cy by ło 31 prac wspól -
nych opu bli ko wa nych w mię dzy na ro do wych cza so pi smach
oraz 30 re fe ra tów lub ko mu ni ka tów opu bli ko wa nych w ma -
te ria łach kon fe ren cyj nych.

W ubie głym ro ku aka de mic kim pod pi sa no czte ry no we
umo wy: z Za chod nio ka zach skim Pań stwo wym Uni wer sy te -
tem im. M. Ute mi so wa w Ural sku, Wyż szą Szko łą Na uk Sto -
so wa nych Weihenstephan -Tries dorf w Niem czech, Wa ke Fo -
rest Uni ver si ty w USA oraz Geo r gian Wa ter Ma na ge ment In -
sti tu te w Gru zji.

Roz po czę ła się tak że re ali za cja gran tu re in te gra cyj ne go bę -
dą ce go czę ścią skła do wą 7. Pro gra mu Ra mo we go. Uni wer sy -
tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu jest też part ne rem w pro jek cie
„Wro cław dla kli ma tu”, w któ rym uczest ni czą jesz cze dwie in -
ne wro cław skie uczel nie, a tak że Wro cław skie Cen trum Ba -
dań EIT+ i pod mio ty go spo dar cze. Re asu mu jąc, współ pra ca
na uko wa z za gra ni cą, mi mo że co ro ku jest roz sze rza na o no -
we ośrod ki i wzbo ga ca na o no we ini cja ty wy, nie od da je jed -
nak w peł ni na szych moż li wo ści. Szcze gól nie mu si my zwięk -
szyć ak tyw ność w po zy ski wa niu środ ków na pro jek ty ba daw -
cze re ali zo wa ne w ra mach 7. Pro gra mu Ra mo we go UE.

Bar dzo waż nym ob sza rem współ pra cy mię dzy na ro do wej
jest ob szar edu ka cyj ny. W opar ciu o umo wy dwu stron ne re -
ali zo wa ny jest pro gram edu ka cyj ny Era smus, a na pod sta wie
umów wie lo stron nych pro gra my Le onar do da Vin ci, Tem pus
i CEEPUS.

Wy jaz dy na stu dia re ali zo wa ne są w ra mach umów bi la te -
ral nych z 63 uni wer sy te ta mi eu ro pej ski mi. W mi nio nym ro -
ku aka de mic kim ze sty pen dium pro gra mu Era smus i in nych
sko rzy sta ło 85 stu den tów i 86 dok to ran tów. W tym miej scu
chciał bym sta now czo pod kre ślić, że na dal bę dę kon se -
kwent nie pro wa dził po li ty kę awan su na sta no wi sko ad iunk -
ta tyl ko tych dok to rów, któ rzy od by li co naj mniej se me stral -
ny staż za gra nicz ny.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu przy jął rów -
nież 50 za gra nicz nych stu den tów w ra mach Pro gra mu Era -
smus LPP. A w tym ro ku aka de mic kim uczel nia go ści ko lej -
nych 70 stu den tów Era smu sa.

Roz wój uczel ni naj peł niej ob ra zu je roz bu do wa ba zy ma -
te rial nej. Naj więk szą in we sty cją Uni wer sy te tu Przy rod ni cze -
go we Wro cła wiu, fi nan so wa ną z fun du szy struk tu ral nych
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go dla Wo je wódz twa
Dol no ślą skie go, jest bu do wa gma chu Cen trum Na uk o Żyw -
no ści i Ży wie niu. Za koń cze nie in we sty cji pla no wa ne jest na
przy szły rok.

Re ali zo wa na jest też ter mo mo der ni za cja obiek tów Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go, w tym naj waż niej sza do ty czą ca
gma chu głów ne go, w któ rym w naj bliż szym cza sie prze pro -
wa dzo na zo sta nie grun tow na prze bu do wa wnętrz, tak aby
by ły one bar dziej funk cjo nal ne i re pre zen ta cyj ne. Roz po -
czy na na jest tak że prze bu do wa dróg we wnętrz nych na dzie -
dziń cu uczel ni. Prze dłu ża ją się pro ce du ry prze tar go we na
wy ło nie nie wy ko naw ców ter mo mo der ni za cji bu dyn ków Wy -
dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji. Na
po wyż sze pra ce re mon to wo -ter mo mo der ni za cyj ne i dro go -
we prze zna czy li śmy 21 mi lio nów zł. Prze pro wa dzi li śmy du -
żym na kła dem środ ków pra ce re mon to we i mo der ni za cyj ne
w do mach stu denc kich, w tym w by łym Ho te lu Asy sten ta
przy ul. Paut scha, pod no sząc ich stan dard. W ro ku ubie -
głym re ali zo wa no też in we sty cje wła sne w RZD i sta cjach
ba daw czo -dy dak tycz nych, w tym roz bu do wę ob ser wa to -
rium agro - i hy dro me te oro lo gicz ne go na Swoj cu oraz prze -
bu do wę po miesz czeń dla po trzeb La bo ra to rium Spek tro -
sko pii Ab sorp cji Ato mo wej In sty tu tu In ży nie rii Rol ni czej.
Roz po czę to re ali za cję przed się wzię cia po le ga ją ce go na
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roz bu do wie RZD Swo jec na po trze by jed no stek dy dak tycz -
no -na uko wych, two rzą cych Rol ni cze Cen trum Wie dzy
i Kształ ce nia Prak tycz ne go oraz mo der ni za cję ze spo łu pa -
ła co wo -fol warcz ne go na po trze by Po nadre gio nal ne go Rol -
ni cze go Cen trum Kon gre so we go w Paw ło wi cach, a tak że
uzy ska no zgo dę na bu do wę Cen trum Dia gno sty ki Eks pe ry -
men tal nej i In no wa cyj nych Tech no lo gii Bio me dycz nych.
Wszyst kie te trzy in we sty cje są współ fi nan so wa ne z Re gio -
nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go. Li czę tak że, że moż li wa
sta nie się re ali za cja kon cep cji Cen trum Geo -In fo -Hy dro, bu -
dyn ku dy dak tycz ne go dla Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa -
nia Śro do wi ska i Geo de zji.

Czte ry dni te mu otwo rzy li śmy no wy Ośro dek Le cze nia i Re -
ha bi li ta cji Dzi kich Zwie rząt w Zło tów ku. Ośro dek po wstał
dzię ki do ta cji Wo je wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi -
ska i Go spo dar ki Wod nej we Wro cła wiu przy wspar ciu Wy -
dzia łu Rol nic twa i Śro do wi ska Urzę du Miej skie go we Wro -
cła wiu. Jesz cze raz dzię ku ję fun da to rom tej pla ców ki.

Roz po czę te i bę dą ce w naj bliż szych pla nach in we sty cje
i mo der ni za cje nie wy czer pu ją jed nak na szych po trzeb. Mó -
wiąc o ba zie ma te rial nej, nie moż na nie wspo mnieć o za ple -
czu apa ra tu ro wym. W ubie głym ro ku zna czą co – bo aż o pra -
wie 80 proc. – zwięk szy ła się łącz na war tość apa ra tu ry spe -
cja li stycz nej w sto sun ku do ro ku po przed nie go. Ta kie go
wzro stu jesz cze do tej po ry nie od no to wa no. Uczel nia na sieć
kom pu te ro wa obej mu je po nad 95 proc. jed no stek or ga ni -
za cyj nych, a tam, gdzie bu do wa sie ci jest eko no micz nie nie -
uza sad nio na, dzia ła ją przy łą cza Neo stra da i DSL. Z in nych
istot nych urzą dzeń wy mie nić na le ży per ma nent ną sta cję
GPS/GLONASS oraz me te oro lo gicz ną WROC, za in sta lo wa ną
w In sty tu cie Geo de zji i Geo in for ma ty ki, świad czą cą usłu gi
dla sie ci świa to wej, eu ro pej skiej i kra jo wej.

Od 2009 ro ku roz po czę to wdra ża nie kom pu te ro we go sys -
te mu za rzą dza nia ma jąt kiem uczel ni oraz do stę pu do po -
miesz czeń i re je stra cji cza su pra cy, zaś w Cen trum Sie ci
Kom pu te ro wych uru cho mio ne zo sta ło Uczel nia ne Cen trum
Per so na li za cji, w któ rym dru ko wa ne są Elek tro nicz ne Le gi ty -
ma cje Stu denc kie i le gi ty ma cje pra cow ni cze.

Przed sta wio ne w skró cie osią gnię cia na uko we i dy dak -
tycz ne, a tak że zwią za ne z in fra struk tu rą ba zy ma te rial nej
i apa ra tu ro wej nie by ły by moż li we, gdy by nie udział wie lu
ze spo łów w kon kur sach i pro jek tach fi nan so wa nych ze środ -
ków Unii Eu ro pej skiej.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu re ali zu je obec -
nie 18 pro jek tów w ra mach eu ro pej skich fun du szy struk tu -
ral nych na łącz ną kwo tę po nad 100 mln zł, w tym na pro jek ty
ba daw cze przy pa da po nad 45 mln zł, na pro jek ty in we sty cyj -
ne – 37 mln zł oraz na pro jek ty szko le nio we i edu ka cyj ne 
– 20 mln zł.

W za koń cze niu mo je go wy stą pie nia chciał bym zwró cić się
do mło dzie ży aka de mic kiej.

Życzę wam zdobycia głębokiej i wszechstronnej wiedzy,
która pozwoli na swobodne poruszanie się na unijnym
rynku pracy. Pamiętajcie też, że indeks uczelni, który 
za chwilę otrzymacie, daje wam nie tylko przywileje, 
ale i obowiązki. Z tych pierwszych korzystajcie
z umiarem i nie zapomnijcie o powinnościach.
Korzystajcie też z szerokiej oferty i możliwości rozwoju
pozazawodowych zainteresowań, jaką daje uczelnia.
Działając w samorządzie studenckim, studenckim ruchu
naukowym, zespołach artystycznych i organizacjach
studenckich czy sekcjach sportowych, macie szansę
zdobycia doświadczeń i umiejętności, których nie
zastąpi podręcznikowa wiedza.

W szczególny sposób pragnę podziękować tym
rektorom, którzy wraz ze mną podjęli trud głębszej
integracji wrocławskiego środowiska akademickiego
i podpisania porozumienia w sprawie powołania
Wrocławskiej Unii Akademickiej.

Rok aka de mic ki 2010/2011 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uznaję za otwar ty.

Qu od fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!

Do Wrocławia przyszedłem z Wyższej Szkoły Rolniczej w Szczecinie na tyle dawno temu, 

że mogę porównać obie te uczelnie, patrząc również na dokonania kolejnych władz. Ceniłem

rektora Jerzego Kowalskiego, który wprowadził nowoczesny system zarządzania, kolejne cegiełki

budujące zupełnie nowy wymiar uczelni dokładali rektorzy Tadeusz Szulc i Michał Mazurkiewicz.

Dwie kadencje Romana Kołacza to z jednej strony kontynuacja dzieła poprzedników, z drugiej

decyzje i dokonania jak najbardziej autorskie. Przyznam, że tak jak cenna jest ogromna praca,

jaką w czasie tych ośmiu lat włożono w podniesienie jakości infrastruktury, tak nie do przecenienia

jest też dbałość i rozwój kadry naukowej. W moim przekonaniu szczególnie ważne okazało się

wprowadzenie systemu motywacyjnego dla pracowników naukowych. Nic tak nie mobilizuje, 

jak nagradzanie najlepszych. Cenię też Romana Kołacza za odwagę otwierania nowych kierunków – pozwoliło to nam

na utrzymanie liczby studentów, ale też pokazało nowoczesne oblicze naszej uczelni. Przecież jako pierwsi w Polsce

uruchomiliśmy studia na kierunku odnawialne źródła energii i gospodarka odpadami! A już z mojego osobistego punktu

widzenia bardzo doceniam pomoc i wsparcie dla kierunku ogrodnictwo. To przecież za kadencji Romana Kołacza nasz

wydział uzyskał uprawnienia do habilitacji w tym kierunku. 

Profesor EUGENIUSZ KOŁOTA, Katedra Ogrodnictwa Uniwersytetu Przyrodniczego

we Wrocławiu, prorektor Akademii Rolniczej we Wrocławiu (1993–1996)
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Gro ma dzi my się dziś, jak co ro ku, w po ło wie li sto pa da, by
wraz z ca łym wro cław skim śro do wi skiem aka de mic kim
świę to wać ko lej ną rocz ni cę po wo jen nych po cząt ków na szej
uczel ni. Się ga jąc pa mię cią do wy da rzeń sprzed 65 lat, przy -
po mi na my na sze ko rze nie, któ re tu we Wro cła wiu wy zna cza
sym bo licz na da ta 15 li sto pa da 1945 ro ku. Te go dnia wy bit ni
ucze ni, zna ny elek tryk z Po li tech ni ki Lwow skiej, prof. Ka zi -
mierz Ida szew ski oraz świa to wej sła wy le karz i mi kro bio log,
prof. Lu dwik Hirsz feld, wy gło si li pierw sze po woj nie wy kła -
dy, któ re za in au gu ro wa ły rok aka de mic ki na Uni wer sy te cie
i Po li tech ni ce we Wro cła wiu. 

W ro ku aka de mic kim 1945/1946 na ukę pod ję ło 2353
stu den tów, a wy kła da ło im za le d wie 50 pro fe so rów, w tym
11 na 2 wy dzia łach, Me dy cy ny We te ry na ryj nej oraz Rol nic -
twa z Od dzia łem Ogrod ni czym, któ rzy przy je cha li tu ze Lwo -
wa i Du blan, da jąc pod wa li ny współ cze snej wro cław skiej
na uce i szkol nic twu wyż sze mu w na szym mie ście.

Po win ni śmy pa mię tać, zwłasz cza w ta kim dniu jak dzi -
siej szy, o pio nie rach wro cław skie go ży cia aka de mic kie go
w po wo jen nym Wro cła wiu, wy wo dzą cych się rów nież z Aka -
de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej we Lwo wie, Uni wer sy te tu
Ja na Ka zi mie rza czy Wyż szej Szko ły Rol ni czej w Du bla nach
pod Lwo wem. War to pod kre ślić, że pierw szym rek to rem
uczel ni utwo rzo nej w po wo jen nym Wro cła wiu de kre tem Kra -
jo wej Ra dy Na ro do wej z 24 sierp nia 1945 ro ku zo stał wła -
śnie prof. STA NI SŁAW KUL CZYŃ SKI, któ ry przed woj ną był
rek to rem Uni wer sy te tu Ja na Ka zi mie rza we Lwo wie. To głów -
nie na ukow cy z lwow skich uczel ni da li po czą tek no we mu
roz dzia ło wi w hi sto rii na uki wro cław skiej, w tym tak że
dwóch wy dzia łów na sze go uni wer sy te tu – Przy rod ni czo -
-Tech no lo gicz ne go i Me dy cy ny We te ry na ryj nej – świę tu ją -
cych w tym ro ku ju bi le usz 65-le cia. To one wów czas, wraz
z czte re ma in ny mi wy dzia ła mi uni wer sy tec ki mi i czte re ma
tech nicz ny mi, two rzy ły jed ną, wspól ną uczel nię. Ta for ma
or ga ni za cyj na by ła zgod na z pol ską tra dy cją uni wer sy tec ką,
gdy ca łość na uk pod sta wo wych i ich prak tycz ne apli ka cje
sku pio ne by ły na jed nym uni wer sy te cie. Po dob nie aka de -

mic kie dzie je Eu ro py to hi sto ria uczel ni zróż ni co wa nych,
wie lo nur to wych, bo ga tych w swej róż no rod no ści, bę dą cych
osto ją wie dzy, kul tu ry i na uki.

In te gra cja śro do wi ska aka de mic kie go po woj nie nie
trwa ła jed nak dłu go. Na po cząt ku lat pięć dzie sią tych ubie -
głe go stu le cia przy ję to mo del opar ty na ra dziec kich wzor -
cach or ga ni za cyj nych i szyb ko na stą pi ło roz drob nie nie
uczel ni. Ta kie by ło dą że nie ów cze snych władz, aby po dzie -
lić ro le mię dzy szko ły wyż sze oraz włą czyć je w re ali za cję
ce lów go spo dar czych, tak że po to, aby ła twiej moż na by ło
ni mi ma ni pu lo wać. Za czę ło do mi no wać swo iste my śle nie
„sek to ro we”, a za gi nę ła daw na uni ver si tas scien ta rum, czy li
wspól no ta na uk. I tak po wsta ły uczel nie rol ni cze, eko no -
micz ne, me dycz ne, mu zycz ne, ar ty stycz ne, wy cho wa nia fi -
zycz ne go. Tak też sta ło się we Wro cła wiu, m.in. w 1951 ro ku
na mo cy Roz po rzą dze nia Pre ze sa Ra dy Mi ni strów utwo rzo -
no Wyż szą Szko łę Rol ni czą, prze kształ co ną w 1972 ro ku
w Aka de mię Rol ni czą. W 2006 ro ku uzy ska ła ona sta tus uni -
wer sy tec ki, otrzy mu jąc na zwę Uni wer sy tet Przy rod ni czy we
Wro cła wiu.

Wro cław skie śro do wi sko aka de mic kie to dziś po nad
130  000 stu den tów, któ rzy kształ cą się na 11 uczel niach
pu blicz nych i kil ku na stu nie pu blicz nych. Roz drob nie nie,
nie ste ty, trwa do dziś. Ale ini cja ty wa, któ rą wspól nie z rek -
to ra mi sze ściu in nych wro cław skich uczel ni pod ję li śmy w lu -
tym te go ro ku, a któ ra we wrze śniu za owo co wa ła pod pi sa -
niem po ro zu mie nia o utwo rze niu związ ku uczel ni pod na -
zwą Wro cław ska Unia Aka de mic ka, jest pró bą od wro tu od
spu ści zny okre su sta li now skie go i sta no wi pierw szy krok
w pro ce sie in te gra cji wro cław skie go śro do wi ska na uko we -
go. Wpi su je się też w stra te gię roz wo ju szkol nic twa wyż sze -
go i jest zgod na z tren da mi obo wią zu ją cy mi w szkol nic twie
wyż szym na świe cie. Pol skie uczel nie, z któ rych każ da kształ -
ci kil ka czy kil ka na ście ty się cy stu den tów, przy po mi na ją ra -
czej wy dzia ły wiel kich świa to wych uni wer sy te tów.

Sy gna ta riu sze Wro cław skiej Unii Aka de mic kiej nie za mie -
rza ją prze pro wa dzać re wo lu cyj nych zmian, nie chcą naraz 
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łą czyć sied miu uczel ni w je den or ga ni za cyj ny or ga nizm, ale
w ra mach unii ma ją za miar re ali zo wać te wszyst kie za da nia,
któ re moż na i po win no się po dej mo wać ra zem. Wspól na or -
ga ni za cja bę dzie wspo ma ga ła wszyst kich jej uczest ni ków
w re ali za cji dzia łań sta tu to wych, ale rów nież w ob ni że niu
kosz tów funk cjo no wa nia oraz zwięk sze niu kon ku ren cyj no ści
i kre atyw no ści. Du żej in sty tu cji na praw dę ła twiej bę dzie zdo -
by wać pie nią dze na ba da nia na uko we, co zgod nie pod kre -
śla ją wszy scy sy gna ta riu sze Wro cław skiej Unii Aka de mic kiej. 

Uczest nic two w WUA opie ra się z jed nej stro ny na za sa dzie
au to no mii uczest ni ków w ich we wnętrz nej or ga ni za cji przy jed -
no cze snej in te gra cji wo kół ce lów unii, z dru giej zaś, na par ty -
cy pa cji w kosz tach wspól nych przed się wzięć, opar tej na za sa -
dach pro por cjo nal no ści. Prio ry te to we dla człon ków Wro cław -
skiej Unii Aka de mic kiej jest jed nak przede wszyst kim pod ję cie
wspól nych dzia łań dy dak tycz nych, czy li na przy kład zor ga ni zo -
wa nie wspól nych stu diów dok to ranc kich, ale też two rze nie
wspól nych jed no stek na uko wych, uła twie nie do stę pu do bi -
blio tek róż nych uczel ni, roz wi ja nie no wo cze snej in fra struk tu -
ry dy dak tycz nej prze zna czo nej dla in ter dy scy pli nar nych kie -
run ków czy też utwo rze nie cen trum kul tu ry stu denc kiej.

Funk cję tym cza so we go pre zy den ta Wro cław skiej Unii 
Aka de mic kiej peł ni rek tor Uni wer sy te tu Wro cław skie go
prof. MA REK BO JAR SKI, po zo sta li rek to rzy two rzą Tym cza -
so wą Ra dę Za rzą dza ją cą. Pod pi sa nie do ku men tu o po wo -
ła niu unii nie koń czy – co trze ba moc no i zde cy do wa nie pod -
kre ślić – pro ce du ry jej two rze nia. Do 31 stycz nia przy szłe go
ro ku sy gna ta riu sze ma ją przed sta wić se na tom swo ich uczel -
ni pro jekt uchwa ły w spra wie utwo rze nia Wro cław skiej Unii
Aka de mic kiej wraz z pro jek tem sta tu tu, któ ry bę dzie pod -
sta wą dal szych dzia łań.

Ini cja ty wa ta, co war to pod kre ślić, jest otwar ta na in ne wro -
cław skie szko ły wyż sze, któ re być mo że ze chcą się do niej
przy łą czyć.

Je ste śmy w trak cie wdra ża nia głę bo kich re form w ob sza rze
na uki i szkol nic twa wyż sze go.

Od no we go ro ku we szły w ży cie no we za sa dy fi nan so wa nia
na uki, a no we li za cje ustaw o szkol nic twie wyż szym oraz
o stop niach i ty tu łach na uko wych zo sta ły przy ję te przez rząd
i skie ro wa ne do dal szych prac w par la men cie. Ideą tych
zmian jest, aby fi nan so wa nie uczel ni by ło opar te na efek tach
pra cy na uko wej. Naj wię cej pie nię dzy ma ją otrzy mać naj lep -
si, a co raz więk sza część środ ków bę dzie roz dzie la na w dro -
dze kon kur sów. Ma po wstać spe cjal ny fun dusz pro ja ko ścio -
wy, z któ re go bę dą fi nan so wa ne mię dzy in ny mi wy dzia ły
uczel ni, in sty tu ty i jed nost ki ba daw cze, któ re uzy ska ją sta tus
Kra jo we go Na uko we go Ośrod ka Wio dą ce go (KNOW) lub wy -
róż nia ją cą oce nę Pol skiej Ko mi sji Akre dy ta cyj nej. 

Wszyst kie te zmia ny, już przy ję te i pro po no wa ne, zmie rza -
ją w kie run ku więk szej au to no mii uczel ni, ale też więk szej
kon ku ren cyj no ści. Naj lep si otrzy ma ją wię cej. Ta za sa da po -
win na też obo wią zy wać w na szej uczel ni.

Dla te go ko niecz ne jest dal sze do sko na le nie sys te mu mo -
ty wa cyj ne go, któ ry w ubie głym ro ku wpro wa dzi łem. 

Przy po mnę, że utwo rzo ny zo stał spe cjal ny fun dusz rek tor ski,
dzię ki któ re mu mo głem pod wyż szyć wy na gro dze nia za sad ni -
cze 43na uczy cie lom aka de mic kim, któ rzy uzy ska li naj wyż sze
lo ka ty w czte ro let niej oce nie. Wy róż ni łem też16pra cow ni ków
na uko wych za szcze gól ną ak tyw ność w po zy ski wa niu pro jek -
tów ba daw czych i umów z pod mio ta mi go spo dar czy mi.
Wszyst kim kie row ni kom więk szych pro jek tów ba daw czych ob -

ni żam zna czą co pen sum dy dak tycz ne i bę dę to czy nił na dal,
aby za pew nić spraw ne kie ro wa nie te ma tem, a tak że za chę cać
in nych do te go ty pu ak tyw no ści.

W mojej ocenie wprowadzony system motywacyjny
sprawdza się, co potwierdza wyraźnie większa
aktywność pracowników w pozyskiwaniu środków 
na badania naukowe. Ponaddwukrotnie wzrosła liczba
wniosków o projekty badawcze w kolejnych trzech
konkursach grantowych Ministerstwa Nauki
i Szkolnictwa Wyższego. Jeszcze wyraźniejszy wzrost
odnotowano w przypadku projektów
rozwojowych – w 2009 roku zgłoszono pięć takich
wniosków, a w 2010 – 23. 

Ma to oczy wi sty wpływ na licz bę prowadzonych na Uni wer -
sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu pro jek tów – w ro ku
ubie głym pra cow ni cy na szej uczel ni re ali zo wa li 140 pro jek -
tów fi nan so wa nych ze środ ków Mi ni ster stwa Na uki i Szkol -
nic twa Wyż sze go, w 2010 ro ku – 179, w tym 6 roz wo jo wych.
Chciał bym, aby ta wzro sto wa ten den cja się utrzy ma ła.

Dzię ki za an ga żo wa niu na uko we mu w po zy ski wa nie środ -
ków na ba da nia wzro sła licz ba pu bli ka cji, pa ten tów i wdro -
żeń, co po zwo li ło w ostat niej oce nie pa ra me trycz nej uzy -
skać kwa li fi ka cję trzech wy dzia łów do ka te go rii A, a dwóch
po zo sta łych do ka te go rii B. W ka te go rii A zna la zły się wy -
dzia ły: Na uk o Żyw no ści, Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt oraz Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej. 

Mu si my jed nak pa mię tać, że już za dwa la ta bę dzie my po -
now nie pod da ni oce nie. I choć nie zna ne są jesz cze kry te ria,
we dług któ rych bę dzie ona prze pro wa dza na, to z gó ry moż -
na za ło żyć, że licz ba i ja kość pu bli ka cji bę dą od gry wać klu -
czo wą ro lę. Dla te go w po li ty ce mo ty wa cyj nej kon se kwent -
nie re ali zu ję za sa dę przy zna wa nia in dy wi du al nych na gród
rek to ra I stop nia oso bom pu bli ku ją cym w cza so pi smach
o naj wyż szym współ czyn ni ku Im pact Fac tor oraz uzy sku ją -
cym naj wyż szy wskaź nik cy to wań. 

W tym ro ku usta no wi łem też, po raz pierw szy, pięć na gród
in dy wi du al nych I stop nia, po jed nej na każ dym wy dzia le, za
naj wyż szą licz bę punk tów uzy ska nych w ro ku ubie głym za pu -
bli ka cje z li sty cza so pism wy róż nio nych przez Jo ur nal Ci ta -
tions Re ports usta lo nej przez Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa
Wyż sze go. Na gro dę tę bę dę przy zna wał tak że w przy szło ści.

Mo im wiel kim zmar twie niem są wciąż ni skie po bo ry
w gru pie pra cow ni ków nie bę dą cych na uczy cie la mi aka -
de mic ki mi. Nie uzy ska li śmy w tym ro ku środ ków z mi ni -
ster stwa na usta wo wą in dek sa cję wy na gro dzeń i nic nie
wska zu je na to, że ta kie środ ki znaj dą się w bu dże cie pań -
stwa na rok przy szły. Uwzględ nia jąc trud ną sy tu ację tej
gru py pra cow ni ków, zde cy do wa łem pod wyż szyć wy na gro -
dze nie za sad ni cze 123 oso bom – ze środ ków wła snych,
wy pra co wa nych przez uczel nię. 

W przy szłym ro ku, je że li tyl ko sy tu acja fi nan so wa Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu na to po zwo li, chciał bym
ob jąć pod wyż ką wy na gro dzeń ko lej ną gru pę naj ni żej za ra bia -
ją cych.

Mo gę z sa tys fak cją po wie dzieć, że więk szość na szych pra -
cow ni ków z po świę ce niem i peł nym za an ga żo wa niem pra -
cu je dla roz wo ju na sze go uni wer sy te tu. To wła śnie dzię ki
pań stwa ak tyw no ści i za an ga żo wa niu, tych naj lep szych z naj -
lep szych, na sza uczel nia za wdzię cza swo ją po zy cję i pre stiż.
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Dziś ze smutkiem i ogromnym żalem, w imieniu senatu
i byłych żyjących rektorów UPWr, całej społeczności
akademickiej naszego uniwersytetu i własnym żegnam
Pana, drogi Panie profesorze, i jako rektor Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu oddaję Panu hołd i chylę
czoło przed Panem jako doktorem honoris causa naszej
Alma Mater, jednym z jej najwybitniejszych
absolwentów, twórcą wrocławskiej szkoły farmakologii
weterynaryjnej, członkiem rzeczywistym PAN i rektorem
naszej uczelni.

To wielki zaszczyt i powód do dumy, że to właśnie tu
rozpoczęła się pana naukowa przygoda z medycyną
weterynaryjną, że tutaj obronił Pan Profesor pracę
doktorską i habilitacyjną, i zdobywał kolejne stopnie
awansu naukowego.

Jest Pan też dla nas jednym z wybitnych rektorów
w historii naszego uniwersytetu, którego ówczesne
władze partyjne odwołały ze stanowiska w 1969 roku 
za to, że w sposób odważny i zdecydowany ośmielił się
Pan prezentować odmienną ocenę wydarzeń
marcowych na uczelni w 1968 roku.

Prof. TA DE USZ GAR BU LIŃ SKI był wy bit nym spe cja li stą
z za kre su far ma ko lo gii we te ry na ryj nej, oso bą za an ga żo wa -
ną w pra cę wie lu kra jo wych i mię dzy na ro do wych ko mi te tów
i rad na uko wych.

Swo ją rze tel ną pra cą, po zy cją i za an ga żo wa niem bu do -
wał i pro mo wał do bre imię na szej uczel ni. Był czło wie kiem
wiel kie go ser ca i umy słu, wiel kim hu ma ni stą i eru dy tą. Jesz -
cze nie tak daw no w przed ostat nim spo tka niu no wo rocz nym
mó wił do nas, że „każ dy pra gnie szczę ścia, a mo że je zna -
leźć rów nież w so bie, ale tyl ko pod wa run kiem, gdy ma się
słoń ce w ser cu”.

Dziękujemy za Twój trud i olbrzymi wkład, jaki wniosłeś
do polskiej nauki, w rozwój naszej uczelni
i w wychowanie wielu pokoleń młodzieży akademickiej. 

Nie ma słów, które mogłyby wyrazić naszą wdzięczność
i szacunek, jakim darzyliśmy i darzymy Waszą
Magnificencję.

Żegnamy Cię, Drogi Panie Rektorze, pozostaniesz
w pamięci nas żywych na zawsze, a dla potomnych
Pana nazwisko zostanie wyryte na marmurowych,
tablicach w gmachu głównym uczelni oraz zapisane
na kartach naszej historii. Los nie pozwolił Panu, by
podczas jubileuszowych uroczystości 60-lecia odsłonić
te tablice, choć umawialiśmy się osobiście na to
wydarzenie, jak również na niedokończone rozmowy...
Dlatego, Panie Rektorze, tak trudno jest mi pogodzić się
z myślą, że już nigdy, że na zawsze, a jednak... I tylko
pozostaje mi przywołać strofy naszej noblistki Wisławy
Szymborskiej, którą też często cytowałeś:
Ktoś tutaj był i był,
a potem nagle zniknął
i uporczywie go nie ma.

Spo czy waj w po ko ju.
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To dla mnie wiel ki za szczyt, że mo gę wziąć udział w tak do -
nio słej uro czy sto ści, ja ką jest ju bi le usz 45-le cia pra cy na -
uko wej prof. MI CHA ŁA MA ZUR KIE WI CZA, rek to ra na szej
uczel ni w la tach 2002–2008.  

Wielce Szanowny Panie Rektorze, pragnę złożyć Panu
w imieniu senatu, całej społeczności akademickiej
i swoim własnym, serdeczne gratulacje oraz wyrazy
najwyższego uznania. Wraz z gratulacjami proszę także
przyjąć serdeczne podziękowania za wieloletnią, pełną
zaangażowania pracę naukową, pracę organizacyjną
na rzecz naszej uczelni, a szczególnie za te sześć lat
podwójnej kadencji kierowania uczelnią, która była
okresem spokojnego, planowego i harmonijnego rozwoju,
przy jednoczesnym dalszym wzmocnieniu jej pozycji
i prestiżu. Dziękuję Panu także za aktywną pracę na rzecz
wielu organizacji naukowych oraz za wiedzę
i doświadczenie przekazywane przez Pana Profesora wielu
pokoleniom studentów i młodych pracowników nauki.

Pana imponujący dorobek, liczne publikacje
i podręczniki oraz opracowania monograficzne powstałe

na zlecenie różnych krajowych i zagranicznych instytucji
wyróżniały się zawsze rzetelnością i aktualnością.
W podejmowanych badaniach był Pan zawsze osobą
inspirującą i potrafiącą integrować zespoły badawcze
czy redakcyjne. Sam osobiście również w nich
uczestniczyłem. To wszystko sprawiło, że zyskał Pan
wysokie uznanie i sympatię wśród swoich
współpracowników i wychowanków, a także
współpracowników z innych ośrodków krajowych
i zagranicznych.

W tym miej scu niech mi wol no bę dzie pozwolić sobie
na wą tek oso bi stych po dzię ko wań:
Drogi Michale, dziękuję Ci za propozycje współpracy jako
prorektor w 2002 roku, to dzięki temu jestem tu gdzie
jestem. Dziękuję Ci za wspaniałą koleżeńską i serdeczną
atmosferę współpracy w obydwu kadencjach. Dziękuję Ci
za wiele życzliwych wskazówek, porad i życzliwość,
jakiej od Ciebie doznaję. Dziękuję Ci także za możliwość
współpracy naukowej i koautorskiej w obydwu
wydaniach podręcznika Choroby drobiu.

Szanowny Panie Rektorze, proszę przyjąć w tym
uroczystym dniu serdeczne życzenia, życzę należytej
satysfakcji z dokonanych osiągnięć, spełniania się
kolejnych marzeń tych osobistych i tych naukowych,
dobrych wspomnień, aby dzięki nim można było łatwiej
przetrwać gorsze chwile.

Drogi Profesorze, drogi Michale, Twoja wiedza
i doświadczenie są nam jeszcze potrzebne i jestem
głęboko przekonany, że nadal będziesz wspierał nas
i młodszych kolegów swoją wiedzą i doświadczeniem
w podejmowaniu wielu trudnych decyzji. Życzę Panu
i małżonce Krystynie wszelkiej pomyślności w życiu
osobistym, dobrego zdrowia i pięknych wspólnych
szczęśliwych długich, długich lat życia.

Plu ri mos an nos, Pa nie Pro fe so rze.

Profesor MICHAŁ MAZURKIEWICZ przyjmował gratulacje 
od wielu osób, również od prorektorów JÓZEFA SZLACHTY
i ANDRZEJA DRABIŃSKIEGO
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W pawłowickim parku powstała ścieżka edukacyjna,
którą szczególnie lubią dzieci – zawsze wyróżniane
podczas Dni Przyrodników, święta pracowników
UPWr.

Pawłowickie Centrum Kongresowe to nowoczesne
zaplecze dające możliwość organizowania
konferencji naukowych i biznesowych. 
To także doskonała baza hotelowa.

Pawłowice – siedziba zasłużonego rodu wrocławskich wydawców, Kornów, to jedna
z perełek miasta z pięknym pałacem i wspaniałym parkiem. Odrestaurowany, dzisiaj
przyciąga nie tylko gości uczelni, ale też wrocławian, zarówno na niedzielne spacery,
jak i na wydarzenia w rodzaju cyklicznego Święta Sera i Wina, Dni Przyrodników czy
Wieczorów Pawłowickich.

PAWŁOWICE 27
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Rozdział IV 

D

2011 rok, 4 października

ODSŁONIĘCIE 
TABLICY PAMIĄTKOWEJ 

POŚWIĘCONEJ 
ZWIERZĘTOM 

LABORATORYJNYM
Dzi siej sze na sze spo tka nie zwią za ne z od sło nię ciem ta bli -
cy po świę co nej zwie rzę tom do świad czal nym ma wy miar po -
trój ny. Od by wa się bo wiem w dniu św. Fran cisz ka – pa tro -
na zwie rząt, w dniu usta no wio nym ja ko Mię dzy na ro do wy
Dzień Ochro ny Zwie rząt. Od by wa się w Świa to wym Ro ku We -
te ry na rii i w koń cu od by wa się w ro ku ju bi le uszo wym 60-le -
cia Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go.

To w tym ro ku przy wo łu je my lu dzi i waż niej sze wy da rze -
nia mi nio ne go 60-le cia. Na szym za mia rem by ło, aby oca lić

od za po mnie nia wspa nia łą ini cja ty wę prof. MA RII NI KO ŁAJ -
CZUK, ku ra to ra Stu denc kie go Ko ła Na uko we go Me dy ków
We te ry na ryj nych i ów cze sne go pro rek to ra ds. stu denc kich
prof. HEN RY KA BAL BIE RZA – wy bu do wa nia po mni ka po świę -
co ne go zwie rzę tom do świad czal nym. Nie skoń czo ne dzie ło
ar ty sty, za po mnia ne przez wszyst kich, nie za wsze by ło przez
nas za uwa ża ne czy zmu sza ją ce do re flek sji. Dla te go po sta -
no wi łem od no wić ten mo nu ment i po sta wić przed nim ta bli -
cę uświa da mia ją cą każ de mu prze cho dnio wi, ja ką ro lę ode -
gra ły i od gry wa ją zwie rzę ta do świad czal ne w ochro nie na sze -
go ludz kie go ży cia.

War to więc dzi siaj w kil ku sło wach przy po mnieć o naj waż -
niej szych osią gnię ciach me dy cy ny po wsta łych dzię ki do -
świad cze niom na zwie rzę tach.

Już oj ciec me dy cy ny, grec ki le karz Hi po kra tes, wie dzę ana -
to micz ną zdo by wał na zwie rzę tach. Wzmian ki o ba da niach
na zwie rzę tach moż na zna leźć w pi smach Gre ków w II i IV wie -
ku przed na szą erą – ARY STO TE LE SA i ERA SI STRA TU SA. Ten
ostat ni stwier dził ist nie nie wę złów chłon nych i opi sał zja wi sko
krą że nia krwi. Za oj ca wi wi sek cji uzna ny zo stał jed nak grec ki
le karz i przy rod nik KLAU DIUSZ GA LEN z Per ga mo nu, ży ją cy
w Rzy mie w II wie ku na szej ery, a ba da nia wi wi sek cyj ne prze -
pro wa dzał na świ niach, ko zach i mał pach. Wi wi sek cji do ko -
ny wał tak że LE ONAR DO DA VIN CI (1452–1519), któ ry prze pro -
wa dzał ob ser wa cje bi ją ce go ser ca świ ni. WIL LIAM HA RVEY
(1578–1657) od krył za sa dy ru chu krwi w na czy niach i ro lę ser -
ca w tym zja wi sku, a RE GNER DE GRA AF (1641–1673) – zja wi -
sko ja jecz ko wa nia, on opi sał też bu do wę jaj ni ka. Od kry cie ży -
cio daj ne go wpły wu tle nu na or ga ni zmy za wdzię cza my z ko lei
wi wi sek cjom pro wa dzo nym przez JO SE PHA PRIE STLEYA
(1733–1804), a IWAN PAW ŁOW opi sał od ru chy wa run ko we
u psów. Przy kła dów ba dań eks pe ry men tal nych na zwie rzę -
tach i wiel kich od kryć fi zjo lo gicz nych czy pa to fi zjo lo gicz nych

Terapia – zarówno zwierząt, jak i ludzi, rozwój medycyny,
również tej weterynaryjnej, byłby niemożliwy bez zwierząt
doświadczalnych
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na mia rę na gro dy No bla moż na by jesz cze wy li czać wie le.
Waż ne są jed nak dla nas od kry cia bio me dycz ne. W 1901 r.
EMIL VON BEH RING otrzy mał No bla za opra co wa nie an ty tok -
sy ny prze ciw ko bło ni cy, jed nej z naj więk szych plag ludz ko -
ści, wy ko nu jąc wcze śniej do świad cze nia na świn kach mor -
skich. In su li na wy izo lo wa na po raz pierw szy od psów w 1922
ro ku zre wo lu cjo ni zo wa ła le cze nie cu krzy cy, a FRE DE RICK
BAU TING i JOHN MAC LE OD otrzy ma li za to na gro dę No bla.
W 1952 ro ku No bla do stał SAL MED WAK SMAN – za od kry cie
strep to me cy ny, któ ra wy ko rzy sta na by ła przez COR WI NA HIN -
SHA WA i WIL LIA MA FELD MA NA w sku tecz nym le cze niu gruź -
li cy u świ nek mor skich, a na stęp nie u lu dzi. Ko lej ne prze ło -
mo we od kry cie do ty czy ło opra co wa nia szcze pion ki prze ciw -
ko wi ru so wi po lio. Sza cu je się, że 100 000 małp Rhe sus
zgi nę ło w trak cie opra co wy wa nia tej szcze pion ki… W 1950 r.
po raz pierw szy wpro wa dzo no bez piecz ne związ ki ha lo ta nu
do znie czu le nia u lu dzi – znów dzię ki wcze śniej szym ba da -
niom na kró li kach, psach, ko tach i mał pach. Otwo rzy ło to dro -
gę dla ca łej no wej ge ne ra cji no wo cze snych środ ków do znie -
czu le nia ogól ne go. W 1960 ro ku AL BERT STARR zo stał pio -
nie rem ope ra cji za staw ki ser ca u lu dzi po se rii chi rur gicz nych
te stów u psów. 

Na wet fa na tycz ni obroń cy zwie rząt nie ne gu ją po trze by
do świad czeń me dycz nych. Dzię ki nim moż li we by ło opra co -
wa nie szcze pio nek, an ty bio ty ków i sul fo na mi dów. Za ka że -
nie wście kli zną nie mu si koń czyć się śmier cią, a czar na ospa
prak tycz nie prze sta ła ist nieć. Ni gdy dość przy po mi na nia, że
za nim wy na le zio no sul fo na mi dy, ty sią ce ko biet umie ra ło
z po wo du za ka że nia oko ło po ro do we go. Tyl ko dzię ki do -
świad cze niom na zwie rzę tach opra co wa no me to dę le cze nia
nie wy dol no ści ne rek, a prze cież jesz cze nie tak daw no cho -

ro ba ta by ła wy ro kiem śmier ci. Do pie ro in ten syw ne ba da nia
pro wa dzo ne na my szach, kró li kach i in nych zwie rzę tach od -
sło ni ły me cha ni zmy obro ny im mu no lo gicz nej or ga ni zmu.
Ba da nia, w któ rych uży wa no ży wych zwie rząt, do pro wa dzi -
ły do wie lu waż nych od kryć me dy cy ny i le cze nia ludz kich
cho rób za po mo cą ta kich tech nik, jak prze szcze py, płu co -
ser ce czy ho dow le ko mór ko we.

Ba da nia na zwie rzę tach dla ce lów we te ry na ryj nych sta -
no wią oko ło pięciu pro cent ba dań z wy ko rzy sta niem zwie -
rząt.  Wy ni ki tych ba dań po zwo li ły na sku tecz ne le cze nie
i za po bie ga nie wie lu groź nym cho ro bom za kaź nym, któ re
sta no wi ły i sta no wią po waż ne za gro że nie zoo no tycz ne dla
czło wie ka. Sza cu je się, że w ba da niach na uko wych na ca łym
świe cie wy ko rzy stu je się od kil ku dzie się ciu mi lio nów do po -
nad 100 mln zwie rząt rocz nie. W tej licz bie nie są uwzględ -
nio ne bez krę gow ce, my szy, szczu ry, pta ki, ry by, ża by i zwie -
rzę ta jesz cze nieod sa dzo ne. Sza cu je się, że w sa mych Sta -
nach Zjed no czo nych w 2001 ro ku wy ko rzy sta no 80 000 000
my szy i szczu rów. W Pol sce we dług Ra por tu KKE w 2009 ro -
ku by ło to pra wie 210 ty się cy zwie rząt.

Do świad cze nia na zwie rzę tach wzbu dza ły i za wsze wzbu -
dza ją wie le kon tro wer sji i czę sto pro te stów. Na le ży z sa tys -
fak cją stwier dzić, że ma my w Pol sce do bre re gu la cje praw -
ne, a dzia łal ność ko mi sji etycz nych ds. do świad czeń
na zwie rzę tach eli mi nu je bez sen sow ne pseu do do świad cze -
nia na uko we. W Świa to wej De kla ra cji Praw Zwie rząt czy ta -
my, że „każ de zwie rzę ma pra wo do sza cun ku”.

Dzi siej szy akt od sło nię cia tej ta bli cy jest na szym od da -
niem sza cun ku tym mi lio nom zwie rząt, któ re cier pia ły i zgi -
nę ły dla ra to wa nia na sze go, ludz kie go ży cia.

Ten pomnik jest wyrazem
głębokiego humanitaryzmu
i wdzięczności wobec tych
stworzeń, które swoim życiem
przyczyniły się do ratowania
życia innych
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OTWARCIE NOWEJ 
SALI SENATU 

PODCZAS UROCZYSTOŚCI 
JUBILEUSZOWYCH 

60-LECIA UNIWERSYTETU
PRZYRODNICZEGO

WE WROCŁAWIU

2011 rok, 12 października

1212 paź dzier ni ka 2011 ro ku bę dzie ko lej ną da tą, ja ka zo sta -
nie wpi sa na do kro ni ki na szej uczel ni ja ko da ta pierw sze -
go, uro czy ste go po sie dze nia se na tu w no wej sa li po sie -
dzeń – z udzia łem by łych rek to rów i pro rek to rów na szej
uczel ni w ra mach ju bi le uszu 60-le cia.

Bez pie lę gno wa nia tra dy cji i pa mię ci o prze szło ści nie
moż na bu do wać ani te raź niej szo ści, ani przy szło ści. Wła -
śnie dla te go świę tu je my ju bi le usze, się ga my do ko rze ni
i przy wo łu je my pa mięć o lu dziach, któ rych dzie ło win ni śmy
prze ka zy wać na stęp nym po ko le niom i utrzy my wać we
wdzięcz nej pa mię ci. Szcze gól ne w niej miej sce zaj mu ją rek -
to rzy po przed nich ka den cji.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy miał w cią gu 60 lat swo je go ist -
nie nia 12 rek to rów.

Wiel ki to za szczyt dla mnie, że w no wej sa li po sie dzeń se -
na tu, w któ rej in au gu ru je my ob cho dy 60-le cia Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, mo gę po wi tać mo ich czci god -
nych po przed ni ków, pro fe so rów: RY SZAR DA BA DU RĘ, 
JE RZE GO JUSZ CZA KA, TA DE USZA SZUL CA i MI CHA ŁA MA -
ZUR KIE WI CZA.

Profesor JE RZY KO WAL SKI nie mo że wziąć udzia łu w dzi -
siej szym na szym spo tka niu, ale otrzy ma łem od nie go bar -
dzo ser decz ny list, w któ rym pro si o uspra wie dli wie nie
i prze ka zu je ser decz ne po zdro wie nia i ży cze nia dal sze go
roz wo ju i po myśl no ści dla na sze go uni wer sy te tu. Jest w tej
chwi li my śla mi i ser cem z na mi. Nie ste ty, nie wszyst kim da -
ne by ło do cze kać dzi siej szej uro czy sto ści. Nie ma dzi siaj

wśród nas prof. TA DE USZA GAR BU LIŃ SKIE GO, człon ka ko -
mi te tu ho no ro we go ju bi le uszu, któ re go po że gna li śmy w lu -
tym te go ro ku.

60 lat te mu, roz po rzą dze niem Ra dy Mi ni strów z 17 li sto -
pa da 1951 ro ku, po wsta ła czte ro wy dzia ło wa uczel nia – Wyż -
sza Szko ła Rol ni cza we Wro cła wiu.

Dla te go świę tu je my ju bi le usz 60-le cia tej de cy zji. Ale pa -
mię ta my i za wsze pod kre śla my, że ko rze nie na sze go do rob -
ku in te lek tu al ne go i na uko we go tkwią we Lwo wie. To w tym
nie zwy kłym mie ście, na sty ku wie lu kul tur, na ro dów i ję zy -
ków roz kwi ta ła na uka, kul tu ra, sztu ka i oświa ta. Już w po ło -
wie XVII wie ku utwo rzo no we Lwo wie Uni wer sy tet Ja na Ka zi -
mie rza, a po tem – mi mo za bo rów – po wo ły wa no ko lej ne
uczel nie. Przed 155 la ty utwo rzo no Aka de mię Rol ni czą w Du -
bla nach, a 130 lat te mu – Aka de mię Me dy cy ny We te ry na ryj -
nej we Lwo wie. 

Rok 2011 to tak że 130. rocz ni ca na uk rol ni czych we Wro -
cła wiu.  Tę wie lo barw ność i wie lo kul tu ro wość uda ło się prze -
nieść ze Lwo wa do Wro cła wia.

Pra gnę raz jesz cze od dać hołd tym wszyst kim, któ rym za -
wdzię cza my dzi siej szą po zy cję i pre stiż na szej uczel ni. Uni -
wer sy tet two rzą ucze ni, ich dzie ła na uko we i do ro bek dy -
dak tycz ny, ale o jej roz wo ju w istot nym stop niu de cy du ją or -
ga ni za to rzy: se nat, ra dy wy dzia łów, dy rek to rzy in sty tu tów,
kie row ni cy ka tedr i za kła dów, ale przede wszyst kim rek to rzy.
Dla te go po dzi siej szym spo tka niu od sło ni my po świę co ną
im ta bli cę.
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ODSŁONIĘCIE 
TABLICY REKTORÓW

UNIWERSYTETU
PRZYRODNICZEGO

PODCZAS UROCZYSTOŚCI
JUBILEUSZOWYCH

60-LECIA
Pod czas od sło nię cia por tre tów by łych rek to rów w sa li 
im. pro fe so ra Toł py w ma ju ubie głe go ro ku po wie dzia łem,
że pra gnę, aby śmy w ra mach uro czy sto ści ju bi le uszo wych
60-le cia, w od re stau ro wa nym ho lu uczel ni od sło ni li ku pa -
mię ci przy szłych po ko leń na szych stu den tów i pra cow ni ków
dwie ta bli ce by łych rek to rów i dok to rów ho no ris cau sa. Są to
bo wiem waż ne, sym bo licz ne ele men ty na szej hi sto rii i tra dy -
cji aka de mic kiej. Wszy scy pa mię ta my, jak wte dy wy glą dał
ten hol. Mo gę z sa tys fak cją po wie dzieć, że do trzy ma łem tej
obiet ni cy i za chwi lę od sło ni my ta bli cę z na zwi ska mi by łych
rek to rów na szej uczel ni, aby w ten spo sób od dać im hołd
i na leż ną wdzięcz ność za ich ol brzy mi wkład w roz wój uni -
wer sy te tu. 

Uni wer sy tet Przy rod ni czy miał w okre sie 60 lat swo je go ist -
nie nia 12 rek to rów. Uczel nią kie ro wa li ko lej no pro fe so ro wie:
• prof. STA NI SŁAW TOŁ PA (1951–1954)
• prof. AL FRED SEN ZE (1954–1955 i 1959–1965)
• prof. ALEK SAN DER TY CHOW SKI (1955–1959)
• prof. TA DE USZ GAR BU LIŃ SKI (1965–1969)
• prof. RY SZARD BA DU RA (1969–1981)
• prof. JÓ ZEF DZIE ŻYC (1981)
• prof. HEN RYK BAL BIERZ (1982–1984)
• prof. BRO NI SŁAW JA BŁOŃ SKI (1984–1986)
• prof. JE RZY JUSZ CZAK (1986–1990)
• prof. JE RZY KO WAL SKI (1990–1996)
• prof. TA DE USZ SZULC (1996–2002)
• prof. MI CHAŁ MA ZUR KIE WICZ (2002–2008)

Dzi siaj pra gnę po wie dzieć obec nym tu rek to rom: dzię ku -
je my, że mie li ście wi zję roz wo ju na szej uczel ni i kon se -
kwent nie ją re ali zo wa li ście, nie szczę dząc tru du, wy rwa ne -
go cza su z pra cy na uko wej i ży cia pry wat ne go, a tak że nie
szczę dząc zdro wia. Pra gnę to sa mo po wie dzieć obec nym tu
dzie ciom nie ży ją cych już rek to rów: od da je my dzi siaj hołd
wa szym oj com za to, że stwo rzy li do sko na le pod wa li ny
pod obec ną po zy cję na sze go uni wer sy te tu. Na zwi ska rek -
to rów są już wpi sa ne zło ty mi gło ska mi w dzie jach na szej
uczel ni, a dzi siaj do dat ko wo bę dą od sło nię te na ta bli cy pa -
miąt ko wej ku pa mię ci przy szłych po ko leń.
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UNIWERSYTETU 

PRZYRODNICZEGO

2011 rok, 14 października

Mi ja 60 lat od chwi li, gdy uro czy stym Gau de amus za in au -
gu ro wa no pierw szy rok aka de mic ki na szej Al ma Ma ter, dziś
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Prze szli śmy
dłu gą dro gę, od trud nych, pio nier skich po cząt ków, kie dy to
gru pa pro fe so rów przy by ła głów nie ze Lwo wa do daw ne go
pia stow skie go gro du i pod ję ła trud od ro dze nia ży cia aka de -
mic kie go i na uko we go w tym mie ście. Dzi siej sza uro czy stość
ma wy jąt ko wy cha rak ter tak że dla te go, że świę tu je my rów -
no cze śnie okrą głe rocz ni ce, 155. i 130., utwo rze nia po przed -
ni czek na sze go uni wer sy te tu, któ rych je ste śmy bez po śred -
ni mi spad ko bier ca mi – Aka de mii Rol ni czej w Du bla nach
i Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej we Lwo wie. Rok 2011 to
tak że 130. rocz ni ca na uk rol ni czych we Wro cła wiu.

Ten po trój ny ju bi le usz ob jął swo im ho no ro wym pa tro na -
tem Pre zy dent Rze czy po spo li tej Pol skiej BRO NI SŁAW KO -
MO ROW SKI. Dziś go ści my je go przed sta wi cie la, pre mie ra
TA DE USZA MA ZO WIEC KIE GO, któ re go ser decz nie wi tam,
dzię ku jąc za obec ność oraz za zgo dę na wy gło sze nie in au -
gu ra cyj ne go wy kła du na te mat war to ści w ży ciu pu blicz nym.

W dzi siej szej uro czy sto ści nie weź mie już udzia łu by ły rek -
tor i dok tor ho no ris cau sa na sze go uni wer sy te tu prof. TA DE -
USZ GAR BU LIŃ SKI – czło nek ko mi te tu ho no ro we go ju bi le -
uszu 60-le cia uczel ni, a tak że in ni pra cow ni cy, któ rzy ode szli
od nas na za wsze. Są to:  ALEK SAN DER DA NIE LAK i KRY STY -
NA MI CHUR SKA oraz pra cow ni cy eme ry to wa ni: IRE NA CHO -
MIC KA, ALEK SAN DRA DROZ DOW SKA, STA NI SŁAW JA ROSZ,
IRE NA MA ŁU NO WICZ, RY SZARD MA LI NA, ZDZI SŁAW MAR CI -
NOW SKI,  BRO NI SŁAW PIA SEC KI, ZO FIA PU DEŁ KO, ZBI GNIEW
SAM BOR SKI, AL DO NA SCHA BI KOW SKA i EU GE NIUSZ SZUL.

Ju bi le usz 60-le cia wro cław skie go Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go ob cho dzi my w szcze gól nym cza sie. Pięć dni te mu

od by ło się świę to de mo kra cji, czy li wy bo ry par la men tar ne.
Wszy scy, a zwłasz cza ci, któ rzy sko rzy sta li z przy wi le ju
udzia łu w gło so wa niu, a mam na dzie ję, że na tej sa li jest ich
zde cy do wa na więk szość, pra gną, by nad cho dzą ce la ta by -
ły cza sem spo koj nej, me ry to rycz nej pra cy dla wspól ne go do -
bra, okre sem po myśl no ści i roz wo ju kra ju we wszyst kich naj -
waż niej szych ob sza rach. Mam na dzie ję, że szyb ko ukon sty -
tu uje się no wy par la ment, a po wo ła ny rząd bę dzie do brze
słu żył na sze mu kra jo wi. Te go ży czę za rów no spra wu ją cym
wła dzę, jak i nam wszyst kim. W po li ty ce rzą du nie po win no
za brak nąć tro ski o roz wój na uki i szkol nic twa wyż sze go, bez
te go bo wiem nie uda się spro stać kon ku ren cji w Eu ro pie.
A to nie jest moż li we bez zna czą ce go zwięk sze nia na kła dów
na ba da nia i roz wój. Unij na ko mi sarz ds. ba dań, in no wa cji
i na uki przed sta wi ła pro jekt zwięk sze nia środ ków na na ukę
o 46 proc. w pro jek cie bu dże tu na la ta 2014–2020 oraz
stwo rze nie mi lio na no wych miejsc pra cy w ob sza rze ba dań
i roz wo ju do ro ku 2020. Je śli Par la ment Eu ro pej ski za twier -
dzi te pro po zy cje, bę dzie ogrom na szan sa na wiel kie in we -
sty cje w ob sza rze na uki i szkol nic twa wyż sze go, co za pew -
nić mo że w przy szło ści du ży skok cy wi li za cyj ny Eu ro py,
w tym i Pol ski. To rów nież wy zwa nie dla pol skich władz, aby
uwzględ ni ły te ten den cje tak że w kra jo wym bu dże cie i lob -
bo wa ły za ty mi pro po zy cja mi w Ko mi sji Eu ro pej skiej. Sprzy -
ja te mu pol ska pre zy den cja w Ra dzie Unii Eu ro pej skiej.

Klu czo wy mi za gad nie nia mi te go prze wod nic twa w ob sza -
rze na uki i szkol nic twa wyż sze go są m.in. mo der ni za cja uni -
wer sy te tów oraz zwięk sze nie mo bil no ści na ukow ców i stu -
den tów. Zbie ga się to z wdra ża niem głę bo kich re form w tym
ob sza rze. Nie speł na dwa ty go dnie te mu za czę ły obo wią zy -
wać usta wy do ty czą ce szkol nic twa wyż sze go, a przed ro -
kiem we szły w ży cie re for my sek to ra na uki. Grun tow ne zmia -
ny le gi sla cyj ne wpro wa dza ją roz wią za nia, któ re ma ją na ce -
lu zmniej sze nie dy stan su dzie lą ce go Pol skę od świa to wych,



na uko wych li de rów. Nie zwy kle
waż ne są za pi sy do ty czą ce mło -
dych na ukow ców. Przy spie sze nie
i uła twie nie ka rie ry aka de mic kiej,
stwo rze nie od ręb nej pu li na gran -
ty dla mło dych ba da czy, no wy sys -
tem sty pen dial ny dla dok to ran tów
to tyl ko nie któ re przy kła dy roz wią -
zań wspie ra ją cych na ukow ców roz -
po czy na ją cych pra cę ba daw czą.
Cho dzi prze cież o to, aby ci naj zdol -
niej si, któ rzy zdo by wa ją do świad -
cze nie na za gra nicz nych uni wer sy -
te tach czy przy re ali za cji pro jek tów
w mię dzy na ro do wych ze spo łach,
chcie li wró cić do kra ju i tu re ali zo -
wać swo je na uko we pa sje. No we
pra wo uru cha mia też rze czy wi stą
kon ku ren cję, stwa rza jąc sys tem szkol nic twa wyż sze go bar -
dziej pro ja ko ścio wy i pro ro zwo jo wy. Słu żyć te mu bę dzie tak -
że sze ro ko po ję ta in te gra cja uczel ni po le ga ją ca na re ali za -
cji wspól nych pro jek tów dy dak tycz nych i ba daw czych, jak
też zmian in sty tu cjo nal nych. Tyl ko ta kie dzia ła nia po zwo lą
zmie rzyć się z glo bal ny mi wy zwa nia mi współ cze sne go świa -
ta, ta ki mi jak kry zys fi nan so wy, zmia ny kli ma tycz ne, wy ży -
wie nie ludz ko ści, po szu ki wa nie no wych źró deł ener gii i in -
ne. Ma ła uczel nia nie zmie rzy się z ty mi pro ble ma mi. Pro ces
in te gra cji ob ser wo wa ny jest ostat nio w kra jach skan dy naw -
skich, Fran cji i in nych kra jach eu ro pej skich. Wy ni ka to tak -
że z ko niecz no ści spro sta nia kon ku ren cji, wal ki o stu den -
tów w ob li czu ni żu de mo gra ficz ne go tra pią ce go Eu ro pę, po -
trze by ku mu la cji środ ków, co po zwo li pro wa dzić
efek tyw niej sze ba da nia na uko we, i kon so li da cji w myśl za -
sa dy, że „du ży mo że wię cej”.

We Wro cła wiu w ubie głym ro ku zro dzi ła się idea po wo ła -
nia związ ku uczel ni pod na zwą Wro cław ska Unia Aka de mic -
ka, co – jak każ da no wa ini cja ty wa, zry wa ją ca z do tych cza -
so wy mi sche ma ta mi – wzbu dzi ło wie le emo cji. Se nat Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go jed no myśl nie przy jął uchwa łę
o przy stą pie niu do Wro cław skiej Unii Aka de mic kiej. Jesz cze
nie wszyst kie se na ty uczel ni sy gna ta riu szy De kla ra cji Paw -
ło wic kiej pod ję ły uchwa ły w tej spra wie, w śro do wi sku trwa
dys ku sja, ale je stem prze ko na ny, że ak cep ta cja dla te go roz -
wią za nia to tyl ko kwe stia cza su. In te gra cja uczel ni to też po -
wrót do roz wią zań z prze szło ści.

Przy po mnij my, że tuż po woj nie dwa wy dzia ły na sze go
uni wer sy te tu – Rol nic twa z Od dzia łem Ogrod ni czym i Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej wraz z czte re ma in ny mi wy dzia ła mi uni -
wer sy tec ki mi i czte re ma tech nicz ny mi two rzy ły jed ną, wspól -
ną uczel nię – Uni wer sy tet i Po li tech ni kę we Wro cła wiu. Ta
for ma or ga ni za cyj na by ła zgod na z pol ską tra dy cją uni wer -
sy tec ką, gdy ca łość na uk pod sta wo wych i sto so wa nych sku -
pio na by ła na jed nym uni wer sy te cie. Po dob nie by ło też w Eu -
ro pie, gdzie funk cjo no wa ły zróż ni co wa ne, wie lo nur to we, bo -
ga te w swej róż no rod no ści uni wer sy te ty. Do te go mo de lu
wra ca dziś i Eu ro pa, i świat.

Obec ne roz drob nie nie uczel ni – pa mię taj my – ma swe źró -
dło w po li ty ce władz w po wo jen nej Pol sce. Już na po cząt ku lat
pięć dzie sią tych przy ję to mo del opar ty na ra dziec kich wzor -
cach or ga ni za cyj nych. I tak po wsta ły uczel nie rol ni cze, eko -

no micz ne, me dycz ne, ar ty stycz ne czy wy cho wa nia fi zycz ne -
go. Po dob nie by ło we Wro cła wiu w 1951 ro ku, na mo cy Roz -
po rzą dze nia Pre ze sa Ra dy Mi ni strów utwo rzo no Wyż szą
Szko łę Rol ni czą, dzi siej szy Uni wer sy tet Przy rod ni czy. To tę
da tę dziś świę tu je my, mi mo że uwa ża my, iż nie by ła to słusz -
na de cy zja. Nie zmie nia to fak tu, że ogrom nym wy sił kiem wie -
lu po ko leń pro fe so rów i stu den tów na szej uczel ni mo że my
dziś le gi ty mo wać się osią gnię cia mi, z któ rych je ste śmy dum -
ni, a roz mach i dy na mi ka, z ja ką nasz uni wer sy tet się roz wi -
ja i uczest ni czy w ży ciu aka de mic kim Wro cła wia i kra ju, od -
waż nie po dej mu jąc wy zwa nia XXI wie ku, przy spa rza ją mu
uzna nie w śro do wi sku i sza cu nek w kon tak tach mię dzy na -
ro do wych. W tym miej scu pra gnę po dzię ko wać i od dać hołd
tym wszyst kim, któ rym za wdzię cza my dzi siej szą po zy cję
i pre stiż na szej uczel ni. Uni wer sy tet two rzą ucze ni, ich dzie -
ła na uko we i do ro bek dy dak tycz ny. Ale o jej roz wo ju w istot -
nym stop niu de cy du ją or ga ni za to rzy: se nat, ra dy wy dzia łów,
dy rek to rzy in sty tu tów, kie row ni cy ka tedr i za kła dów, ale
przede wszyst kim rek to rzy. Uni wer sy tet Przy rod ni czy miał
w 60-let nim okre sie swo je go ist nie nia 12 rek to rów.

Uczel nią kie ro wa li ko lej no pro fe so ro wie: STA NI SŁAW 
TOŁ PA, AL FRED SEN ZE, ALEK SAN DER TY CHOW SKI, TA DE USZ
GAR BU LIŃ SKI, RY SZARD BA DU RA, JÓ ZEF DZIE ŻYC, HEN RYK
BAL BIERZ, BRO NI SŁAW JA BŁOŃ SKI, JE RZY JUSZ CZAK, JE RZY
KO WAL SKI, TA DE USZ SZULC i MI CHAŁ MA ZUR KIE WICZ. 

Dlatego w tym uroczystym dniu dziękuję obecnym tu
z nami rektorom, a także Panów poprzednikom,
którzy – gdyby tu byli z nami – na pewno czuliby się
dumni ze swojej uczelni. I właśnie ze względu na siłę
i znaczenie tradycji w holu gmachu głównego
odsłoniliśmy tablicę z wyrytymi nazwiskami wszystkich
byłych rektorów naszej uczelni w dowód naszego
największego uznania oraz ku pamięci przyszłych
pokoleń.

Od pię ciu lat na Wy dzia le Me dy cy ny We te ry na ryj nej pro -
wa dzo ne są stu dia w sys te mie En glish Di vi sion na kie run ku
we te ry na ria. Każ de go ro ku przy by wa licz ba ofe ro wa nych kur -
sów w ję zy ku an giel skim dla pol skich i za gra nicz nych stu -
den tów na in nych kie run kach stu diów. Z ro ku na rok wzra sta
też licz ba stu den tów z róż nych kra jów Eu ro py, któ rzy przy jeż -
dża ją na Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu w ra mach
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Z Romanem Kołaczem znamy się wiele lat. Byliśmy młodymi

adiunktami, ja na Politechnice, on na Akademii Rolniczej,

i pełni zapału założyliśmy własną firmę. Marzyło nam się trochę, 

że będziemy biznesmenami. Pamiętam, jak szukaliśmy nazwy 

dla tej firmy, przeglądając słownik łacińsko-polski. Wybraliśmy

najpierw „akme”, co po łacinie znaczy „osioł”, ale w sądzie

usłyszeliśmy, że dzień przed nami ktoś już firmę o takiej nazwie

zarejestrował. Zdecydowaliśmy się więc na „Arcanum”, czyli

tajemnicę, czy jak chcą inni – zasadę. Ostatecznie biznesmenami 

nie zostaliśmy, każdy z nas miał jednak trochę inną wizję tego, na czym polega własna

firma, ostatecznie więc oddaliśmy ją koledze, który prowadzi ją do dzisiaj. Spotykaliśmy się

z Romanem Kołaczem od tego czasu przy różnych okazjach, ale tak naprawdę tych okazji

zaczęło być bardzo dużo, kiedy ja zostałem radnym, a później przewodniczącym Rady

Miejskiej, a on rektorem. I powiem tak: jak niewielu jest ludzi z taką klasą, pełnych energii,

otwartości, pomysłów, a przy tym i lojalności. Roman Kołacz to po prostu świetny facet

i niezwykły człowiek, który ogromnie dużo zrobił dla swojej uczelni, a co za tym idzie,

również dla Wrocławia. 
JACEK OSSOWSKI, przewodniczący Rady Miejskiej Wrocławia
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pro gra mu Era smus. W tym ro ku aka de mic kim uczel nia go ści
ko lej nych 75 stu den tów, któ rzy przy je cha li tu z Hisz pa nii, Nie -
miec, Gre cji, Włoch, Por tu ga lii, Tur cji, Au strii i Chor wa cji oraz
dzie się ciu mło dych lu dzi roz po czy na ją cych stu dia na I ro ku
we te ry na rii w ra mach sys te mu En glish Di vi sion.

Mó wiąc o dzia łal no ści dy dak tycz nej, nie moż na po mi nąć
osią gnięć na szych stu den tów i ab sol wen tów. Naj bar dziej
wy róż nia ją cych się uho no ru je my dziś sta tu et ka mi Sa pe re
au so i Sa pe re au de, otrzy ma ją je w tym ro ku: prof. JA NUSZ
PA WĘ SKA – ab sol went wro cław skiej we te ry na rii, a obec nie
dy rek tor In sty tu tu Cho rób Tro pi kal nych w Re pu bli ce Po łu -
dnio wej Afry ki i eks pert ONZ, oraz ELŻ BIE TA PY TLARZ – stu -
dent ka IV ro ku rol nic twa, sty pen dyst ka Mi ni stra Na uki i Szkol -
nic twa Wyż sze go. Po raz pierw szy też wrę czy my na gro dę
ufun do wa ną przez mar szał ka wo je wódz twa dol no ślą skie go 
– „Dy plom Ro ku” na szemu te go rocz ne mu ab sol wen to wi bio -
tech no lo gii mgr. inż. PAW ŁO WI KRU PIE.

Po mi mo po głę bia ją ce go się ni żu de mo gra ficz ne go i wciąż
spa da ją cej licz by ma tu rzy stów w tym ro ku tyl ko w nie wiel -
kim stop niu od czu li śmy skut ki te go zja wi ska przy na bo rze
na stu dia sta cjo nar ne. Pod czas lip co wej re kru ta cji o jed no
miej sce ubie ga ło się śred nio trzech kan dy da tów. Zja wi sko
ni żu de mo gra ficz ne go – nie ste ty – w więk szym stop niu da -
ło się od czuć pod czas re kru ta cji na stu dia nie sta cjo nar ne,
gdzie na nie któ rych kie run kach stu diów kan dy da tów by ło
mniej niż miejsc. 

Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu rok aka -
de mic ki 2011/2012 roz pocz nie pra wie 11 000 osób,
w tym 3421 stu den tów I ro ku, o 325 wię cej w po rów na niu
do ro ku ubie głe go na stu diach sta cjo nar nych.

Roz wój uczel ni naj peł niej ob ra zu je roz bu do wa ba zy ma -
te rial nej. Przed nie speł na trze ma go dzi na mi ofi cjal nie otwo -
rzy li śmy naj więk szą na szą in we sty cję ostat nich lat, Cen trum
Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu o łącz nej war to ści 64 mln, fi nan -
so wa ną z fun du szy struk tu ral nych Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go dla Wo je wódz twa Dol no ślą skie go, Mi ni ster -
stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go oraz środ ków wła snych.
Dziś Wy dział Na uk o Żyw no ści, któ ry jest re kor dzi stą na
uczel ni pod wzglę dem licz by pa ten tów i pro jek tów fi nan so -
wa nych z Pro gra mu Ope ra cyj ne go In no wa cyj na Go spo dar -
ka, ma wresz cie do dys po zy cji do sko na le wy po sa żo ne, prze -
stron ne pra cow nie, la bo ra to ria i sa le wy kła do we, gdzie pro -
wa dzo ne są ba da nia i kształ ci się stu den tów na naj wyż szym
po zio mie. Ju tro od da my do użyt ku ko lej ną in we sty cję – Po -
nadre gio nal ne Rol ni cze Cen trum Kon gre so we w Paw ło wi -
cach o war to ści 6 mln zł, rów nież współ fi nan so wa ne z Re gio -
nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go.

W tym ro ku od da ne zo sta ną do użyt ku jesz cze dwie in we -
sty cje: Po nadre gio nal ne Rol ni cze Cen trum Kon gre so we
w Paw ło wi cach i Cen trum Dia gno sty ki Eks pe ry men tal nej i In -
no wa cyj nych Tech no lo gii Bio me dycz nych, o łącz nej war to ści
pra wie 9 mln zł, fi nan so wa ne rów nież z fun du szy struk tu ral -
nych Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go oraz ze środ -
ków wła snych.

W tym miej scu chciał bym zło żyć go rą ce po dzię ko wa nia
mi ni ster BAR BA RZE KU DRYC KIEJ – za zna czą cą po moc fi -
nan so wą mi ni ster stwa w do ta cji do pro jek tów re ali zo wa -
nych ze środ ków Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go. Po -
dzię ko wa nia kie ru ję tak że do mar szał ka i za rzą du wo je -
wódz twa dol no ślą skie go za zro zu mie nie po trzeb na sze go
uni wer sy te tu, po zy tyw ne de cy zje do ty czą ce roz pa try wa nych

wnio sków, ale tak że do brą, kom pe tent ną i życz li wą współ -
pra cę ze wszyst ki mi de par ta men ta mi urzę du od po wie dzial -
ny mi za nad zór, roz li cza nie i kon tro lę. 

Dziękuję też bardzo serdecznie wszystkim autorom
i kierownikom projektów, a także wielu służbom uczelni
za wysiłek, jaki Państwo wkładacie w realizację tych
zadań.

Na szą ko lej ną, sztan da ro wą in we sty cją jest pla no wa na
bu do wa Cen trum Geo -In fo -Hy dro o war to ści 81 mln zł.
Wnio sek jest już po for mal nej i me ry to rycz nej po zy tyw nej
oce nie i zo stał za kwa li fi ko wa ny do re ali za cji. Mam na dzie -
ję, że jesz cze w tym ro ku pod pi szę umo wę z mi ni ster stwem
na re ali za cję te go przed się wzię cia.

Roz po czę te i bę dą ce w naj bliż szych pla nach in we sty cje
i mo der ni za cje nie wy czer pu ją jed nak na szych po trzeb.
W przy ję tej Stra te gii Roz wo ju Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu na la ta 2010–2020 zna la zły się ta kie przed się wzię -
cia in we sty cyj ne, jak: kli ni ka we te ry na ryj na dla du żych zwie -
rząt oraz ośro dek jeź dziec twa i ani mal te ra pii, Cen trum In -
for ma cji, In no wa cji i Trans fe ru Tech no lo gii wraz z Cen trum
Kul tu ry Stu denc kiej, Cen trum Ba dań Żyw no ści i Śro do wi ska,
wie lo funk cyj ny dom stu denc ki z sze ro kim za ple czem so cjal -
nym, kul tu ral nym i spor to wym, z uwzględ nie niem po trzeb
ro dzin stu denc kich i osób nie peł no spraw nych. Nie któ re
z tych przed się wzięć mo gą stać się w przy szło ści in we sty -
cja mi śro do wi sko wy mi Wro cław skiej Unii Aka de mic kiej.

W dniu inauguracji roku akademickiego życzę
wszystkim studentom i doktorantom, aby umieli jak
najlepiej skorzystać z dorobku i wiedzy profesorów
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, a całej
społeczności akademickiej składam wyrazy
wdzięczności za wysiłek i zaangażowanie w sprawy
uczelni.

Suk ces na szych dzia łań za le ży w znacz nej mie rze od zro -
zu mie nia po trzeb na uki i edu ka cji przez wła dze pań stwo we
i sa mo rzą do we oraz tych wszyst kich, któ rzy wspie ra ją uczel -
nię w jej mi sji. Pra gnę im ser decz nie po dzię ko wać za wspar -
cie i życz li wość.

W szczególności dziękuję Prezydentowi
Rzeczypospolitej Polskiej BRONISŁAWOWI
KOMOROWSKIEMU za objęcie honorowym patronatem
naszego jubileuszu, dziękuję premierowi TADEUSZOWI
MAZOWIECKIEMU, minister nauki i szkolnictwa
wyższego, ministrowi rolnictwa i rozwoju wsi oraz
przedstawicielom władz państwowych, samorządowych
i środowiska akademickiego, którzy przyjęli zaproszenie
do Komitetu Honorowego. Dziękuję doktorom honoris
causa naszej uczelni, członkom uczelnianego Konwentu
oraz gościom zagranicznym za obecność i udział
w jubileuszowych spotkaniach.

Koń cząc ży czę wszyst kim Pań stwu, aby roz po czy na ją cy
się rok aka de mic ki był po myśl ny, przy niósł sa tys fak cję za -
rów no z suk ce sów oso bi stych, jak i tych, któ re skła da ją się
na do ro bek uczel ni.

Rok aka de mic ki 2011/2012 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu, in au gu ru ją cy siód me dzie się cio le cie
w hi sto rii uczel ni, uznaję za otwar ty.

Qu od fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!
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ŚWIĘ TO UNI WER SY TE TU
PRZY ROD NI CZE GO 

WE WRO CŁA WIU
Mie siąc te mu uro czy ście świę to wa li śmy ju bi le usz 60-le cia
sa mo dziel ne go funk cjo no wa nia na szej uczel ni – Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, a dziś gro ma dzi my się
po now nie, by się gnąć pa mię cią jesz cze kil ka lat wstecz,
do pierw szych po wo jen nych mie się cy, gdy na gru zach znisz -
czo ne go woj ną Wro cła wia od ra dza ło się ży cie aka de mic kie
i na uko we. Je go po czą tek wy zna cza sym bo licz na da ta 15 li -
sto pa da 1945 ro ku, kie dy to dwaj wy bit ni ucze ni, prof. Ka zi -
mierz Ida szew ski z Po li tech ni ki Lwow skiej oraz świa to wej
sła wy le karz i mi kro bio log prof. Lu dwik Hirsz feld, wy gło si li
pierw sze po woj nie wy kła dy, in au gu ru ją ce rok aka de mic ki
na Uni wer sy te cie i Po li tech ni ce we Wro cła wiu.

To ten dzień, 15 li sto pa da, wro cław skie śro do wi sko na -
uko we, w tym spo łecz ność aka de mic ka Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu, ob cho dzi ja ko swo je świę to. Dzi -
siej sza uro czy stość koń czy rok ju bi le uszo wy, w któ rym sta -
ra li śmy się pod su mo wy wać do ro bek mi nio nych lat i od dać
hołd tym wszyst kim, któ rzy przy czy ni li się do dzi siej szej po -
zy cji uczel ni. Zor ga ni zo wa li śmy wie le spo tkań, pod czas któ -
rych pre zen to wa ne by ły wy kła dy i film do ku men tal ny
o uczel ni. Wy jąt ko wym wy da rze niem był kon cert ga lo wy
„Nie szpo ry Ludź mier skie” Ja na Kan te go Paw luś kie wi cza,
któ ry cie szył się ogrom nym uzna niem słu cha czy. Wy sta wa
w Ryn ku przy bli ży ła uczel nię, jej hi sto rię, te raź niej szość
i przy szłość miesz kań com Wro cła wia, a tak że tu ry stom od -
wie dza ją cym na sze mia sto. Na ju bi le uszo we uro czy sto ści
za pro si li śmy wie lu go ści z kra ju i za gra ni cy, rek to rów, wy -
bit nych lu mi na rzy na uki i mę żów sta nu, a wśród nich licz ne
gro no dok to rów ho no ris cau sa, bo to oni są wi zy tów ką na -
szej uczel ni, praw dzi wy mi dia men ta mi, któ ry mi ude ko ro wa -
ne zo sta ły dzie je Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła -
wiu. Do ich gro na do łą czy dziś wy bit ny uczo ny, świa to wej
sła wy chi rurg, an gio log i trans plan to log, zna ko mi ty me ne -
dżer kie ru ją cy wiel ki mi pro jek ta mi i du ży mi ze spo ła mi lu -
dzi, ale przede wszyst kim wy bit ny le karz o wiel kim ser cu
i szla chet ny czło wiek – prof. WOJ CIECH WIT KIE WICZ – któ -
re go wi tam bar dzo ser decz nie. W oso bie Pa na Pro fe so ra wi -
ta my czło wie ka, któ ry ma rze nia prze ku wa w rze czy wi stość,
któ ry wdro żył jed ną z naj no wo cze śniej szych na świe cie i je -
dy ną w Pol sce tech no lo gię ope ra cji ro bo tem da VINCI, wi ta -
my też wiel kie go przy ja cie la na szej uczel ni, z któ rą łą czy go
wie lo let nia współ pra ca, któ rej po cząt ki się ga ją koń ca lat
70., wpierw z prof. STA NI SŁA WEM TOŁ PĄ, a póź niej z prof.
STA NI SŁA WEM ZA LE SKIM. Wspól ne ba da nia – w za kre sie
chi rur gii eks pe ry men tal nej – pro wa dził też z prof. RY SZAR -
DEM BA DU RĄ. Obec nie kie ru je wiel kim in ter dy scy pli nar nym

pro jek tem WROVASC, re ali zo wa nym przez kon sor cjum,
w skład któ re go wcho dzi m.in. Uni wer sy tet Przy rod ni czy we
Wro cła wiu. Prof. Woj ciech Wit kie wicz jest lau re atem wie lu
na gród, od zna czeń i ty tu łów. Dziś otrzy ma jesz cze je den.
Uni wer sy tet Przy rod ni czy uho no ru je go naj wyż szą god no -
ścią aka de mic ką – ty tu łem dok to ra ho no ris cau sa.

10 czerw ca  bie żą ce go ro ku se nat Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go we Wro cła wiu pod jął uchwa łę w spra wie nada nia ty -
tu łu dok to ra ho no ris cau sa prof. Woj cie cho wi Wit kie wi czo -
wi. W uchwa le Se na tu nr 45/2011 czy ta my: 

W uznaniu bogatego dorobku naukowego
i dydaktycznego oraz aktywnej działalności
organizacyjnej na rzecz środowiska naukowego nadaje
się profesorowi doktorowi habilitowanemu nauk
medycznych Wojciechowi Witkiewiczowi – dyrektorowi
naczelnemu Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego
we Wrocławiu – tytuł doktora honoris causa
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu.

Pod czas uro czy stej in au gu ra cji ro ku aka de mic kie go mó -
wi łem o waż niej szych osią gnię ciach na sze go uni wer sy te tu.
Przy po mnę tyl ko, że w tym ro ku za koń czy li śmy lub skoń czy -
my in we sty cje i re mon ty pra wie za 100 mln zło tych, w tym
in we sty cje do fi nan so wy wa ne ze środ ków RPO, re ali zo wa ne
są pro jek ty dy dak tycz ne w ra mach pro gra mu Ka pi tał Ludz ki
na łącz ną kwo tę bli sko 20 mln zł oraz pro jek ty ba daw cze
w ra mach pro gra mu In no wa cyj na Go spo dar ka za 45 mln zł.
Ba da nia na uko we re ali zo wa ne są tak że w ra mach 180 pro -
jek tów fi nan so wa nych ze środ ków Mi ni ster stwa Na uki i Szkol -
nic twa Wyż sze go na łącz ną war tość 8 mln i pro jek ty na rzecz
go spo dar ki na ro do wej za 4 mln. Wzrost licz by re ali zo wa nych
pro jek tów ba daw czych skut ko wał tak że wzro stem licz by pu -
bli ka cji na uko wych o 45 proc., w tym wzro stem o 30 proc.
w po rów na niu do ro ku 2009 pu bli ka cji z li sty Jo ur nal Ci ta tion
Re ports. W 2010 ro ku wy pro mo wa li śmy 42 dok to rów i 16
dok to rów ha bi li to wa nych, a 3 pra cow ni ków uzy ska ło ty tuł
pro fe so ra. Nie osią gnę li by śmy tak wi docz ne go po stę pu
w roz wo ju uczel ni, jej po zy cji w śro do wi sku Wro cła wia i w Pol -
sce, gdy by nie ol brzy mie za an ga żo wa nie zde cy do wa nej
więk szo ści na szych pra cow ni ków. Rok był trud ny, ale mo gę
po wie dzieć z ca łą od po wie dzial no ścią, że wy ko na li śmy przy -
ję te na sie bie zo bo wią za nia.

To wła śnie dzię ki Pań stwa ak tyw no ści, tych naj lep szych
z naj lep szych, na sza uczel nia za wdzię cza swo ją po zy cję
i pre stiż.



Spotkania z emerytami
i jubilatami to sposób
na uhonorowanie tych,
którzy swoją pracą
przysłużyli się uczelni. 
To dbałość o pamięć
i ciągłość uniwersyteckiej
tradycji. 

Spotkanie z jubilatem,
profesorem JANEM
LUDWICZAKIEM z żoną.

Profesor RYSZARD
BADURA – jubileusz 
60-lecia uczelni
i spotkanie z byłymi
rektorami.

W czasie spotkań
z nestorami uczelni był
zawsze czas na rozmowę
o tym, co jest ważne w jej
rozwoju.

Pożegnanie odchodzących 
na emeryturę profesorów LESZKA
PŁYWACZYKA i JÓZEFA CIEŻA.
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Górska stacja badawcza w Radomierzu specjalizuje
się w hodowli bydła.

Stacja meteorologiczna na Swojcu.

Winnica Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu została założona w 2012 r.
na terenie Stacji Badawczo-Dydaktycznej w Samotworze. Na powierzchni 1 hektara
posadzono ponad tysiąc sadzonek winnej latorośli. Winogrona trafiają na Wydział
Nauk o Żywności, gdzie poddawane są procesowi winifikacji. Wino Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu nosi nazwę Gaudeamus. 

Złotówek – Ośrodek Badań
Środowiska Leśnego i Hodowli
Zwierząt Łownych.

Zmodernizowana pieczarkarnia Uniwersytetu Przyrodniczego
jest najnowocześniejszą placówką doświadczalną w kraju
w zakresie hodowli tych grzybów.
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Ośrodki zamiejscowe.
Nauka i dydaktyka
odnajdują swe miejsce 
nie tylko w murach uczelni,
ale także w zamiejscowych
ośrodkach
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Rozdział V 

R

2012 rok, 3 października

INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO

2012/2013

Roz po czy na my dziś ko lej ny, 62. już rok aka de mic ki na szej 
Al ma Ma ter. Za na mi wiel kie ju bi le usze – w ubie głym ro ku
świę to wa li śmy 60-le cie uczel ni, a w kwiet niu te go ro ku 35-le -
cie naj młod sze go, pręż nie roz wi ja ją ce go się Wy dzia łu Na uk
o Żyw no ści. W siód mą de ka dę wkra cza my dum ni z do tych -
cza so wych osią gnięć, któ re pod su mo wy wa li śmy pod czas
ro ku ju bi le uszo we go, ale też świa do mi no wych, sto ją cych
przed na mi wy zwań. Dziś roz po czy na my też ko lej ną ka den -
cję władz Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Wo lą
wy bor ców przy padł mi za szczyt kie ro wa nia uczel nią przez
naj bliż sze czte ry la ta. 

Wspo ma gać mnie bę dą moi za stęp cy: 
• prof. DA NU TA PA RY LAK – pro rek tor ds. stu denc kich

i kształ ce nia, 
• prof. ALI NA WIE LICZ KO – pro rek tor ds. współ pra cy z za gra -

ni cą i re gio nem, 
• prof. AN DRZEJ DRA BIŃ SKI – pro rek tor ds. roz wo ju, oraz 
• prof. TA DE USZ TRZISZ KA – pro rek tor ds. na uki i in no wa -

cji – mój pierw szy za stęp ca. 

Rów no cze śnie dzię ku ję prof. JÓ ZE FIE CHRZA NOW SKIEJ
i prof. JÓ ZE FO WI SZLACH CIE, któ rzy za koń czy li urzę do wa -
nie na sta no wi skach pro rek to rów, za zna ko mi tą współ pra -
cę i za an ga żo wa nie na rzecz uczel ni, cen ne ini cja ty wy
i ogrom ny wkład pra cy. 

No wą ka den cję roz po czy na ją dzie ka ni: 
• prof. AN DRZEJ ZA CHWIE JA – Wy dział Bio lo gii i Ho dow li

Zwie rząt, 
• prof. BER NARD KONT NY – Wy dział In ży nie rii Kształ to wa -

nia Śro do wi ska i Geo de zji, 
• prof. KRZYSZ TOF KU BIAK – Wy dział Me dy cy ny We te ry na -

ryj nej, 
• prof. JÓ ZE FA CHRZA NOW SKA – Wy dział Na uk o Żyw no ści, 
• prof. ADAM SZEW CZUK – Wy dział Przy rod ni czo -Tech no lo -

gicz ny. 

Życzę Państwu sukcesów w kierowaniu wydziałami,
które są sercem uczelni, pomysłów i cennych inicjatyw.
Choć nadchodzą niełatwe czasy, głęboko wierzę, 
że wspólnym wysiłkiem i zaangażowaniem przyczynimy
się do pomyślności naszego uniwersytetu. Zwłaszcza że
mamy tylu przyjaciół, a wielu z nich widzę tu na tej sali.

Sta łe pod no sze nie po zio mu kształ ce nia i umię dzy na ro -
do wie nie dy dak ty ki, do sko na le nie ja ko ści ba dań na uko -
wych oraz do sto so wa nie za rzą dza nia uczel nią do ak tu al -
nych po trzeb, a tak że roz bu do wa i pod no sze nie stan dar du
ba zy ma te rial nej, po głę bia nie współ pra cy z oto cze niem oraz
in te gra cja śro do wi ska aka de mic kie go to by ły prio ry te ty mi -
ja ją cej ka den cji. Po li ty ka pro ja ko ścio wa i pro ro zwo jo wa
władz uczel ni zbie gła się z ini cja ty wa mi re sor tu na uki.

Dzia łal ność dy dak tycz na to je den z naj waż niej szych ob -
sza rów funk cjo no wa nia uczel ni. Uni wer sy tet Przy rod ni czy,
wy cho dząc na prze ciw po trze bom ryn ku pra cy, sta le po sze -
rza swo ją ofer tę dy dak tycz ną. Przy spa da ją cej z ro ku na rok
licz bie ma tu rzy stów po wo ły wa nie no wych, atrak cyj nych kie -
run ków stu diów sta ło się wy zwa niem tej ka den cji. W cią gu
ostat nich czte rech lat uru cho mi li śmy aż sie dem no wych kie -
run ków stu diów, w tym pięć uni ka to wych. Nie któ re z nich
oka za ły się przy sło wio wym strza łem w dzie siąt kę i cie szy ły
się wy jąt ko wą po pu lar no ścią wśród kan dy da tów. Uła twie -
niem w po wo ły wa niu no wych kie run ków by ły zmia ny usta -
wo we, któ re przy zna ły uczel niom aka de mic kim sa mo dziel -
ność w za kre sie okre śla nia nazw i pro gra mów stu diów bez
ko niecz no ści uzy ski wa nia zgo dy mi ni ster stwa. Dzię ki te mu
na przy kład mo gli śmy już w tym ro ku uru cho mić na Wy dzia -
le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym no wy kie ru nek stu diów
o na zwie me dy cy na ro ślin.

W na szych pla nach jest też uru cho mie nie dwóch ko lej -
nych, uni ka to wych kie run ków stu diów, któ re zo sta ły po wo -
ła ne przez se nat wio sną te go ro ku. Do ty czy to kie run ków:
ży wie nie czło wie ka na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści oraz bio -
lo gia czło wie ka na Wy dzia le Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt.
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W pla nach ma my też po wo ła nie mię dzy wy dzia ło wych, li cen -
cjac kich in ży nier skich stu diów na kie run ku rol nic two tro pi -
kal ne, ad re so wa nych do stu den tów z Afry ki i Azji.

Po sze rza nie ofer ty edu ka cyj nej uła twia ją środ ki unij ne.
W ostat nich la tach Uni wer sy tet Przy rod ni czy trzy krot nie zna -
lazł się w gro nie be ne fi cjen tów kon kur su ogło szo ne go przez
Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go na re ali za cję
kie run ków za ma wia nych – stra te gicz nych dla roz wo ju go -
spo dar cze go Pol ski. Łącz nie w ra mach pro gra mu kie run ków
za ma wia nych otrzy ma li śmy po nad 9 mln zł, a uwzględ nia -
jąc jesz cze in ne pro jek ty dy dak tycz ne fi nan so wa ne z Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki, m.in. na uru cho mie nie
ta kich kie run ków, jak bio in for ma ty ka czy za rzą dza nie i in -
ży nie ria pro duk cji, uczel nia otrzy ma ła do fi nan so wa nie w wy -
so ko ści po nad 21 mln zł.

Sta ra nia o za pew nie nie wy so kiej ja ko ści kształ ce nia, ale
tak że uno wo cze śnie nie pro ce su dy dak tycz ne go wy ma ga ło
wie lu in no wa cyj nych przed się wzięć. Po wo ła li śmy ogól no -
uczel nia ną jed nost kę Cen trum Kształ ce nia na Od le głość
i uru cho mi li śmy 36 no wych kur sów w ra mach e -le ar nin gu.
Stwo rze nie elek tro nicz nej księ gi dy plo mów wspól nej dla ca -
łej uczel ni, uru cho mie nie Cen trum Per so na li za cji Elek tro -
nicz nej Le gi ty ma cji Stu denc kiej, wpro wa dze nie no we go,

elek tro nicz ne go sys te mu Te sti co do oce ny na uczy cie li aka -
de mic kich przez stu den tów, uru cho mie nie no we go pro gra -
mu kom pu te ro we go do ob słu gi dy dak ty ki, za kup wy po sa -
że nia in for ma tycz ne go na po trze by e -edu ka cji i e -usług ze
środ ków Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go czy też pi -
lo ta żo we wdro że nie pro jek tu Wir tu al ne go Dzie ka na tu to tyl -
ko nie któ re z re ali zo wa nych przez nas za dań. Po sze rze nie
ofer ty edu ka cyj nej obej mo wa ło tak że po wo ła nie no wych
stu diów dok to ranc kich w za kre sie bio tech no lo gii oraz geo -
de zji i kar to gra fii.

W trak cie ka den cji zmie nia ły się usta wo we re gu la cje
praw ne i ko niecz ne by ło do sto so wa nie we wnętrz nych re gu -
la mi nów do no wych prze pi sów. Naj więk szym wy zwa niem
by ło opra co wa nie efek tów kształ ce nia uwzględ nia ją cych
Kra jo we Ra my Kwa li fi ka cji dla wszyst kich kie run ków stu diów
re ali zo wa nych na uczel ni.

No we pra wo o szkol nic twie wyż szym na ło ży ło też
na uczel nie obo wią zek śle dze nia lo sów ab sol wen tów. W tym
ro ku Uni wer sy te to wi Przy rod ni cze mu przy zna no w pro ce du -
rze kon kur so wej pra wie mi lion zło tych z Na ro do we go Cen -
trum Ba dań i Roz wo ju na do fi nan so wa nie pro jek tu in no wa -
cyj ne go do ty czą ce go mo ni to ro wa nia lo sów ab sol wen tów
w kon tek ście do sto so wa nia ofer ty edu ka cyj nej do po trzeb
go spo dar ki opar tej na wie dzy i wy mo gów ryn ku pra cy. To
wy raź ne wspar cie no we go za da nia, któ re bę dzie re ali zo wa -
ło uczel nia ne Biu ro Ka rier.

Umię dzy na ro do wie nie kształ ce nia to nie tyl ko jed no z za -
dań za pi sa nych w głów nych kie run kach dzia łal no ści uczel -
ni, ale przede wszyst kim co raz bar dziej li czą cy się wskaź nik
w róż no rod nych ran kin gach i oce nach. Na Wy dzia le Me dy cy -
ny We te ry na ryj nej re ali zo wa ne są stu dia w ję zy ku an giel -
skim dla ob co kra jow ców w sys te mie En glish Di vi sion. Każ -
de go ro ku zwięk sza się też licz ba ofe ro wa nych kur sów w ję -
zy ku an giel skim dla pol skich i za gra nicz nych stu den tów
na in nych kie run kach stu diów. Obec nie re ali zo wa nych jest
łącz nie 139 ta kich kur sów na pię ciu wy dzia łach.

Zna czą co zwięk szy li śmy mo bil ność stu den tów i dok to -
ran tów, a licz ba wy jaz dów na sta że za gra nicz ne zwięk szy ła
się pra wie dwu krot nie. Po raz pierw szy przy jeż dża ją cych
na stu dia w ra mach pro gra mu Era smus by ło wię cej niż wy -
jeż dża ją cych. Wpro wa dze nie obo wiąz ku od by cia za gra nicz -
ne go sta żu na uko we go ja ko wa run ku za trud nie nia na sta -
no wi sku ad iunk ta spo wo do wa ło pra wie dwu krot ny wzrost
te go ro dza ju wy jaz dów.  W tym ro ku aka de mic kim uczel nia
go ści ko lej nych stu den tów z róż nych kra jów eu ro pej skich,
któ rzy przy je cha li w ra mach pro gra mu Era smus, oraz stu -
den tów roz po czy na ją cych stu dia na I ro ku we te ry na rii w ra -
mach sys te mu En glish Di vi sion, któ rych ser decz nie wi tam
na dzi siej szej in au gu ra cji.

Mó wiąc o dzia łal no ści dy dak tycz nej, nie moż na po mi nąć
osią gnięć na szych stu den tów i ab sol wen tów. Naj bar dziej
wy róż nia ją cych się uho no ru je my dziś na gro da mi rek to ra
oraz sta tu et ka mi Sa pe re au so i Sa pe re au de, któ re otrzy ma -
ją w tym ro ku: prof. RO MAN GA LAS – ab sol went wro cław -
skiej geo de zji i kar to gra fii, a obec nie kie row nik Ka te dry Na -
wi ga cji Pre cy zyj nej i Po zy cjo no wa nia In sty tu tu Geo de zji
i Geo in for ma ty ki Uni wer sy te tu Tech nicz ne go w Ber li nie, oraz
TO MASZ WI CIAK – stu dent IV ro ku eko no mii na Wy dzia le
Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym. Po raz dru gi pod czas in au -
gu ra cji wrę czy my na gro dę ufun do wa ną przez mar szał ka wo -
je wódz twa dol no ślą skie go – „Dy plom Ro ku”. W tym ro kuI czas rozpocząć drugą kadencję – w nowym składzie, z nową energią
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otrzy ma ją ab sol went ka ar chi tek tu ry kra jo bra zu mgr inż.
MAR TA RY BAK.

Pomimo pogłębiającego się niżu demograficznego,
podczas lipcowej rekrutacji mieliśmy o 600 zgłoszeń
więcej niż przed rokiem. Nie wszyst kie kie run ki cie szy ły
się jed na ko wą po pu lar no ścią i mu sie li śmy prze pro wa dzić
do dat ko wy na bór na sześć kie run ków stu diów sta cjo nar -
nych. Zja wi sko ni żu de mo gra ficz ne go w znacz nie więk -
szym – nie ste ty – stop niu da ło się od czuć pod czas re kru -
ta cji na stu dia nie sta cjo nar ne, gdzie kan dy da tów by ło
mniej niż miejsc i nie któ re kie run ki stu diów nie zo sta ły
uru cho mio ne. 

Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu rok aka -
de mic ki 2012/2013 roz pocz nie prze szło 10 000 osób,
w tym 3320 stu den tów I ro ku, o 100 mniej niż przed ro -
kiem, a uczel nię opu ści ło 2333 ab sol wen tów, któ -
rzy – miej my na dzie ję – znaj dą do brą pra cę w wy uczo nym
za wo dzie lub też po dej mą wła sną dzia łal ność go spo dar czą.

Dru gim, nie mniej waż nym ob sza rem funk cjo no wa nia
uczel ni jest dzia łal ność ba daw cza i wdro że nio wa, bo wiem
bez ba dań na uko wych nie ma do brej dy dak ty ki na po zio mie
wyż szym. Stwo rze nie i do sko na le nie sys te mu, któ ry w więk -
szym niż do tych czas stop niu mo ty wo wał by kie row ni ków te -
ma tów i ze spo ły ba daw cze do ubie ga nia się o środ ki na ba -
da nia, by ło jed nym z waż niej szych za ło żeń po li ty ki pro ja -
ko ścio wej tej ka den cji. Do ko na no te go m.in. po przez
ob ni że nie pen sum dy dak tycz ne go  kie row ni kom pro jek tów
ba daw czych, utwo rze nie na gro dy rek to ra za pu bli ka cje
o naj wyż szej licz bie cy to wań we dług Web of Scien ce oraz
naj wyż szym Im pact Fac tor w da nym ro ku, utwo rze nie fun -
du szu na przy zna nie zwięk szo ne go wy na gro dze nia za wy -
róż nia ją cą się dzia łal ność na uko wo -ba daw czą czy też uza -
leż nie nie awan su na sta no wi sko pro fe so ra nad zwy czaj ne -
go i zwy czaj ne go od kie ro wa nia pra ca mi ba daw czy mi
fi nan so wa ny mi ze źró deł ze wnętrz nych.

Kon se kwent na po li ty ka pro ja ko ścio wa za owo co wa ła wy -
mier ny mi efek ta mi, m.in. na stą pił zna czą cy wzrost licz by re -

ali zo wa nych pro jek tów ba daw czych, sys te ma tycz ny wzrost
licz by uzy ski wa nych pa ten tów rocz nie i licz by pu bli ka cji
w cza so pi smach wy róż nio nych przez Jo ur nal Ci ta tion Re -
ports i przy spie sze nie roz wo ju ka dry na uko wej. Cie szy re -
ali za cja sze ściu pro jek tów ba daw czych fi nan so wa nych ze
środ ków Pro gra mu Ope ra cyj ne go In no wa cyj na Go spo dar ka
na łącz ną kwo tę po nad 40 mln zł, a tak że pod ję cie in ter dy -
scy pli nar nych ba dań w ra mach kla stra NUTRIBIOMED i EIT+,
uzy ska nie sta tu su la bo ra to rium cer ty fi ko wa ne go dla La bo -
ra to rium Cen trum Ana liz Ja ko ści Śro do wi ska oraz uru cho -
mie nie pro ce dur cer ty fi ka cji dwóch in nych la bo ra to riów.

Roz wój uczel ni w spo sób naj bar dziej wi docz ny ob ra zu je
roz bu do wa ba zy ma te rial nej. Od da ne do użyt ku no we, funk -
cjo nal ne obiek ty, wy po sa żo ne w no wo cze sne sprzę ty, a tak -
że mo der ni za cja do tych cza so wych po miesz czeń oraz oto -
cze nia uczel nia nych bu dyn ków spra wia ją, że Uni wer sy tet
Przy rod ni czy wy pięk niał i ma – nie wa ham się te go po wie -
dzieć – wi ze ru nek na mia rę XXI wie ku. W mi ja ją cej ka den cji
nie tyl ko uda ło się za koń czyć kil ka du żych in we sty cji, ale
tak że roz po cząć no we, zdo by wa jąc na to środ ki z Re gio nal -
ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go. Łącz na war tość do fi nan so -
wa nia sied miu re ali zo wa nych obec nie pro jek tów in we sty -
cyj nych prze kra cza 150 mln zł.

W mi ja ją cej ka den cji 2008–2012 za koń czy li śmy i od da li -
śmy do użyt ku m.in.: Cen trum Bio in ży nie rii, Cen trum Na uk
o Żyw no ści i Ży wie niu, Rol ni cze Cen trum Wie dzy i Kształ ce -
nia Prak tycz ne go w Swoj czy cach, Po nadre gio nal ne Rol ni cze
Cen trum Kon gre so we w Paw ło wi cach, Cen trum Dia gno sty ki
Eks pe ry men tal nej i In no wa cyj nych Tech no lo gii Bio me dycz -
nych, a tak że prze pro wa dzi li śmy mo der ni za cję gma chu
głów ne go, w tym no wej sa li po sie dzeń se na tu i kon wen tu
oraz oto cze nia gma chu głów ne go, jak rów nież roz po czę li -
śmy no we in we sty cje, w tym naj więk szą do tych cza so wą –
Cen trum Geo -In fo -Hy dro, uzy sku jąc peł ne do fi nan so wa nie
w wy so ko ści 81 mln zł.

Mo der ni za cja i ada pta cja Ho te lu Asy sten ta przy ul. Paut -
scha na dom stu denc ki po zwo li ły na udo stęp nie nie no we go
aka de mi ka, dla któ re go stu den ci wy bra li na zwę RAJ, bo – jak
mó wią – miesz ka się w nim jak w ra ju. Uczel nia po sze rzy ła

Podjęcie się misji rektora to wielkie zadanie i wielka odpowiedzialność. To również wyzwanie,
codzienne poczucie, że wykonywana praca wpływa na życie wielu ludzi. Ale to też wielkasatysfakcja, kiedy widać efekty tej pracy, zwłaszcza wtedy, kiedy towarzyszyły jej napięcia,mnóstwo starań i obawy, czy się uda. Kierowałem uczelnią cztery kadencje. Udało mi się doprowadzić do zmiany nazwy z Wyższej

Szkoły Rolniczej na Akademię Rolniczą. Mój młodszy kolega insygnia rektorskie przejmowałod swojego poprzednika już na Uniwersytecie Przyrodniczym. Kibicowałem mu przez obiekadencje, wspierałem radą, bo przecież co dwie głowy to nie jedna, i z niekłamaną radościąpatrzyłem, jak ciężka praca przynosi owoce. Moja Akademia Rolnicza, o którą walczyłem jak
tylko mogłem, i Uniwersytet Przyrodniczy pod rządami Romana Kołacza to naprawdę widoczny gołym okiem skok
infrastrukturalny. Ale nie tylko za umiejętność zdobywania pieniędzy na remonty, modernizację i wielkie inwestycje
cenię byłego już rektora. Cenię go też za szacunek dla tradycji, dbałość o czasy przeszłe, które przecież ukształtowały
naszą teraźniejszość. Dla nas, seniorów społeczności akademickiej, to są ważne gesty. Świat ma swoją ciągłość, a w tej
ciągłości jest miejsce na pamięć o profesorach, którzy swoją pracą naukową i dydaktyczną ze studentami przyłożyli się
do budowy siły polskiej nauki. 

Profesor RYSZARD BADURA, 
rektor Uniwersytetu Przyrodniczego przez cztery kadencje, doktor honoris causa Akademii Rolniczej we Wrocławiu (1999), 

Akademii Medycznej we Wrocławiu (2000) oraz Uniwersytetu Ludwiga Maximiliana w Monachium (2010) 
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tym sa mym ba zę miesz ka nio wą o szó sty dom stu denc ki
i do dat ko we 245 miejsc o wy so kim stan dar dzie.

Roz po czę te i bę dą ce w naj bliż szych pla nach in we sty cje
i mo der ni za cje nie wy czer pu ją jed nak na szych po trzeb.
W przy ję tej Stra te gii Roz wo ju Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
we Wro cła wiu na la ta 2010–2020 zna la zły się też in ne przed -
się wzię cia in we sty cyj ne, któ rych ce lo wość bę dzie jed nak
przed mio tem po now nej dys ku sji przy no we li za cji stra te gii
roz wo ju uczel ni. Przed roz po czę ciem no wych in we sty cji mu -
si my za dać so bie py ta nia:
• czy ra cjo nal nie wy ko rzy stu je my już po sia da ną ba zę na -

uko wo -dy dak tycz ną?
• dla ko go bu du je my, je że li za cznie spa dać licz ba stu den tów?
• z ja kich środ ków fi nan so wać utrzy ma nie tej ba zy, je że li do -

ta cja mi ni ste rial na bę dzie się ob ni żać?
To mu szą być de cy zje roz waż ne i od po wie dzial ne. 
Nie by ło by tych wszyst kich osią gnięć, o któ rych tu wspo -

mnia łem, gdy by nie kon se kwent nie re ali zo wa na po li ty ka
pro ja ko ścio wa we wszyst kich ob sza rach funk cjo no wa nia
uczel ni. Trze ba ją kon ty nu ować, zwłasz cza że zmu sza nas
do te go sy tu acja de mo gra ficz na, a tak że za po wia da ne przez
eko no mi stów spo wol nie nie go spo dar cze. Pod czas spo tka -
nia rek to rów z kie row nic twem re sor tu na uki, któ re od by ło
się pod ko niec wrze śnia, usły sze li śmy z ust mi ni stra MAR KA
RA TAJ CZA KA zna mien ne zda nie: 

„Pań stwo nie za mie rza być gwa ran tem ist nie nia uczel ni,
ale ra czej ku ra to rem”. 

Dlatego musimy diametralnie zmienić system
kształcenia, dokonując zmian programowych,
uwzględniających Krajowe Ramy Kwalifikacji i docelowe
kwalifikacje absolwentów kształtować pod kątem
innowacyjności, przedsiębiorczości i ich szans na rynku
pracy. Nie możemy sobie pozwolić na to, aby kształcić
przyszłych bezrobotnych. Dlatego będziemy tworzyć
wydziałowe rady biznesu we współpracy z pracodawcami,
które powinny mieć wpływ na treści programowe.

Chciał bym pod nieść ran gę pra cy dy dak tycz nej, opra co -
wać wła ści wy sys tem na gra dza nia i pre mio wa nia wy róż nia -
ją cych się na uczy cie li aka de mic kich i zwięk szyć wa gę ja ko -
ści kształ ce nia w okre so wej oce nie.

No wo cze sna uczel nia po win na być otwar ta na ryn ki za -
gra nicz ne. Pro wa dze nie po je dyn czych przed mio tów w ję zy -
ku an giel skim to dziś już za ma ło. Ko niecz na jest re ali za cja
w tym ję zy ku peł ne go pro gra mu na ucza nia na ko lej nych kie -
run kach oraz wspól ne eu ro pej skie stu dia dok to ranc kie.
Chciał bym, aby w nie dłu giej przy szło ści na każ dym wy dzia -
le by ły ofe ro wa ne stu dia w ję zy ku an giel skim dla ob co kra -
jow ców. Po sze rza nie ofer ty dy dak tycz nej oraz po pra wa ja ko -
ści kształ ce nia po win ny być re ali zo wa ne po przez po zy ski -
wa nie do dat ko wych środ ków, szcze gól nie unij nych, co
wy ma ga sys te ma tycz ne go skła da nia wnio sków w kon kur -
sach edu ka cyj nych. Waż nym ele men tem te go pro ce su jest
wzrost mo bil no ści stu den tów i pra cow ni ków na uko wych
w ra mach mię dzy na ro do wych pro gra mów edu ka cyj nych.

Po li ty ka pro ja ko ścio wa mu si też w więk szym stop niu
sprzy jać ak tyw no ści na uko wej i po zy ski wa niu środ ków
na ba da nia. Spe cy fi ka na szej uczel ni spra wia, że więk szy
na cisk kła dzie my na ba da nia sto so wa ne, a tak że wdro że -
nia, pa ten ty i ko mer cja li za cję wy ni ków na uko wych. Po win -
ni śmy two rzyć kon sor cja i apli ko wać do Na ro do we go Cen -
trum Ba dań i Roz wo ju, bo to in sty tu cja, do któ rej przede
wszyst kim bę dzie my kie ro wać wnio ski o fi nan so wa nie pro -

jek tów ba daw czych. Kil ka dni te mu pod pi sa łem wspól nie
z rek to ra mi Uni wer sy te tu Wro cław skie go i Uni wer sy te tu Me -
dycz ne go umo wę o utwo rze niu kon sor cjum na re ali za cję
wspól ne go pro jek tu ba daw cze go. Wspól nie z Uni wer sy te -
tem Wro cław skim i Po li tech ni ką Łódz ką uczest ni czy my
w pro jek cie po le ga ją cym na opra co wa niu  e -pod ręcz ni ków.
To do wód za ufa nia Mi ni ster stwa Edu ka cji Na ro do wej, któ re
po wie rzy ło nam to od po wie dzial ne za da nie, ale tak że pre -
stiż dla wro cław skie go śro do wi ska aka de mic kie go. Dzię ku -
je my mi ni ster za wy bór dwóch wro cław skich uni wer sy te tów
do te go przed się wzię cia, któ re bę dzie ko lej ną oka zją
do owoc nej współ pra cy. Ta kich wspól nych pro jek tów i po -
my słów po win no być wię cej. Ma łe uczel nie nie spro sta ją
kon ku ren cji ani ry wa li za cji o środ ki, ani w po zy ski wa niu stu -
den tów. Trze ba więc łą czyć si ły. Oka zu je się, że już dziś zwy -
cięz ca mi w kon kur sie na Kra jo we Na uko we Ośrod ki Wio dą -
ce by ły kon sor cja uczel ni i in sty tu cji ba daw czych. Sa mot ne
wy dzia ły, choć by naj zna ko mit sze, nie są w sta nie sku tecz -
nie ry wa li zo wać w tej kon ku ren cji. W in nych przy pad kach
jest po dob nie. Dla te go po trzeb na jest sze ro ko po ję ta in te -
gra cja uczel ni, po le ga ją ca na re ali za cji wspól nych pro jek -
tów dy dak tycz nych i ba daw czych, a tak że zmia ny in sty tu -
cjo nal ne. Tyl ko ta kie dzia ła nia po zwo lą zmie rzyć się z glo -
bal ny mi wy zwa nia mi współ cze sne go świa ta. Mu si my więc
wró cić do za wie szo nej idei Wro cław skiej Unii Aka de mic kiej,
któ ra w roz po czy na ją cej się ka den cji po win na otrzy mać no -
we ży cie. Nie ukry wam, że ma rzy mi się jesz cze ści ślej sza
in te gra cja, ale ta kie dzia ła nia na le ży po dej mo wać ostroż nie
i z roz wa gą, przy peł nej ak cep ta cji wszyst kich za in te re so -
wa nych pod mio tów.

Roz po czy na ją ca się ka den cja mu si wią zać się z peł ną mo -
bi li za cją w po zy ski wa niu gran tów z Na ro do we go Cen trum
Na uki, Na ro do we go Cen trum Ba dań i Roz wo ju oraz źró deł
mię dzy na ro do wych. Waż nym za da niem tej ka den cji jest też
więk sza ak tyw ność w za kre sie in no wa cji i ko mer cja li za cji
wy ni ków ba dań na uko wych. Dla te go też roz sze rzy łem kom -
pe ten cje pro rek to ra ds. na uki o in no wa cje. Wdro że nia i ko -
mer cja li za cja wy ni ków ba dań bę dą więc jed nym z waż niej -
szych wy zwań w tej ka den cji.

Prio ry te to wym za da niem po win no być też do koń cze nie
pro ce su in for ma ty za cji uczel ni.

Cze ka nas za pew ne trud ny rok i trud na ka den cja, ale wi -
dząc ogrom ne za an ga żo wa nie licz ne go gro na pra cow ni ków
na uko wych i ad mi ni stra cyj nych w re ali za cję wie lu pro jek -
tów w ostat nich la tach, wie rzę, że je ste śmy ska za ni na suk -
ces. Pa trzę więc z opty mi zmem w przy szłość na szej uczel -
ni. Chciał bym rów nież prze ka zać opty mi stycz ną wia do -
mość, ja ką uzy ska łem na spo tka niu z mi ni ster BAR BA RĄ
KU DRYC KĄ w War sza wie. A mia no wi cie, w przy szłym ro ku
ka len da rzo wym pla no wa ny jest pierw szy etap pod wyż ki wy -
na gro dzeń o 9,14 pro cent. Miej my na dzie ję, że rów nież za -
po wia da ne na stęp ne dwa eta py bę dą zre ali zo wa ne w ko lej -
nych la tach.

Kończąc, życzę wszystkim, by rozpoczynający się rok
akademicki był pomyślny, przyniósł satysfakcję
zarówno z sukcesów osobistych, jak i tych, które
składają się na dorobek uczelni.

Rok aka de mic ki 2012/2013 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uznaję za otwarty.

Qu od fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!
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JUBILEUSZ 70-LECIA
URODZIN PROFESORA

TADEUSZA SZULCA

Każ dy ju bi le usz skła nia do pod su mo wa nia do rob ku ży cio -
we go czy za wo do we go ju bi la ta. Chciał bym za tem przy bli żyć
syl wet kę na sze go ju bi la ta i po wie dzieć, dla cze go tak uro czy -
ście ob cho dzi my ten ju bi le usz i za co ju bi la to wi dzię ku je my.
Przy go da 19-let nie go mło dzień ca TA DE USZA SZUL CA z Wyż -
szą Szko łą Rol ni czą we Wro cła wiu roz po czę ła się w 1961 ro -
ku, gdy roz po czął stu dia na wy dzia le zoo tech nicz nym. W tym
okre sie da je się po znać ja ko do bry or ga ni za tor o ce chach
przy wód czych, a stu den ci wy bie ra ją go na prze wod ni czą ce -
go Ra dy Uczel nia nej Zrze sze nia Stu den tów Pol skich.
Po ukoń cze niu stu diów w 1966 ro ku roz po czy na pra cę na -
uko wą na ma cie rzy stym wy dzia le, któ rą kon ty nu uje przez
45 lat do dzi siaj. Je go spo łecz ni kow ski cha rak ter i do bry
zmysł or ga ni za cyj ny nie po zwa la ją mu na za mknię cie się tyl -
ko w la bo ra to rium czy bi blio te ce. Włą cza się czyn nie w ży cie
or ga ni za cyj ne uczel ni. Przez 31 lat jest człon kiem se na tu.
Od 1980 ro ku peł ni ko lej no funk cję pro dzie ka na i dzie ka -
na Wy dzia łu Zoo tech nicz ne go, a od 1986 pro rek to ra ds. stu -
denc kich. Dwu krot nie był wy bra ny na rek to ra Aka de mii Rol -
ni czej we Wro cła wiu (1996–1999 i 1999–2002). Przez dwie
ka den cje był wi ce prze wod ni czą cym Kon fe ren cji Rek to rów
Pol skich Uczel ni Rol ni czych (1996–2002). Peł nił funk cję pod -
se kre ta rza sta nu w Mi ni ster stwie Edu ka cji Na ro do wej i Spor -
tu, a na stęp nie se kre ta rza sta nu w Mi ni ster stwie Edu ka cji
Na ro do wej. Nie spo sób wy mie nić wszyst kich or ga ni za cji, rad,
ciał do rad czych i przed się wzięć, w któ rych za an ga żo wa ny był
pro fe sor Szulc, wy mie nię więc tyl ko te nie któ re. Był wi ce prze -
wod ni czą cym Ra dy Ku ra to rów Za kła du Na ro do we go im.
Osso liń skich we Wro cła wiu, prze wod ni czą cym Ra dy ds. Pro -
ce su Bo loń skie go MENiS, człon kiem ze spo łu Fo re si ght
przy Mi ni strze Na uki i In for ma ty za cji, człon kiem pre zy denc -
kie go ze spo łu do opra co wa nia usta wy Pra wo o szkol nic twie
wyż szym, człon kiem pre zy dium Kon fe ren cji Rek to rów Aka -
de mic kich Szkół Pol skich, prze wod ni czą cym Ko mi sji Akre -
dy ta cyj nej – Pro ces Bo loń ski KRASP (2005–2008) i ze spo łu
le gi sla cyj ne go KRASP (2005-2008). Był dwu krot nie w la -
tach 2006 i 2010 człon kiem Ze spo łu ds. Pa ra me try za cji Jed -
no stek MNiSW i pię cio krot nie ze spo łów oce ny pro jek tów ba -
daw czych MNiSW, był też przed sta wi cie lem Mi ni stra Edu ka -

cji Na ro do wej i Spor tu w Ra dzie Na uki przy Pre mie rze RP
i w Ra dzie Na uki Mi ni ster stwa Na uki i In for ma ty za cji. 

Od 2003 ro ku prof. Szulc jest człon kiem, a obec nie wi ce -
prze wod ni czą cym Ra dy Na uko wej In sty tu tu Ge ne ty ki i Ho -
dow li Zwie rząt PAN w Ja strzęb cu, wi ce prze wod ni czą cym Ra -
dy Na uko wej In sty tu tu Zoo tech ni ki – Pań stwo we go In sty tu -
tu Ba daw cze go w Kra ko wie. Od 2005 ro ku zaś człon kiem,
a obec nie prze wod ni czą cym Ra dy In sty tu tu Spo łe czeń stwa
Wie dzy w War sza wie oraz wi ce prze wod ni czą cym Ra dy Fun -
da cji Rek to rów Pol skich. Od 1999 ro ku jest człon kiem,
a w la tach 2007–2010 był wi ce prze wod ni czą cym Cen tral nej
Ko mi sji ds. Stop ni i Ty tu łów. Jest tak że człon kiem Sło wac -
kiej Aka de mii Na uk, człon kiem Ko mi te tu Na uk Zoo tech nicz -
nych PAN, Wro cław skie go To wa rzy stwa Na uko we go PAN,
Pol skie go To wa rzy stwa Zoo tech nicz ne go i Pol skie go To wa -
rzy stwa Ge ne tycz ne go. W każ dej z tych dzia łal no ści or ga ni -
za cyj nej, czy to na uczel ni, czy po za nią, po zo sta wia trwa ły
ślad, któ ry wy so ko jest oce nia ny przez śro do wi sko, dla któ -
re go pra cu je.

I tak bę dąc dzie ka nem, był ini cja to rem bu do wy Wy dzia łu
Zoo tech nicz ne go, a ja ko rek tor ini cja to rem re struk tu ry za cji
i mo der ni za cji rol ni czych sta cji oraz za kła dów do świad czal -
nych uczel ni, w tym bu do wy no wej ba zy dy dak tycz nej i na -
uko wej w Swoj czy cach, mo der ni za cji Sta cji Gór skiej w Ra do -
mie rzu, two rze nia za miej sco wych punk tów kształ ce nia stu -
den tów, two rze nia no wych kie run ków stu diów w uczel ni,
ge ne ral ne go re mon tu pa ła cu w Paw ło wi cach i utwo rze nia
w nim Cen trum Kształ ce nia Usta wicz ne go AR we Wro cła wiu,
utwo rze nia Ar bo re tum – Ośrod ka Ba dań Den dro lo gicz nych
AR w Paw ło wi cach -Ra mi szo wie, bu do wy wi wa rium dla zwie -
rząt, bu dyn ku dy dak tycz ne go dla Ka te dry Su row ców Zwie rzę -
cych Wy dzia łu Na uk o Żyw no ści, bu do wy Cen trum Dy dak tycz -
no -Na uko we go przy pla cu Grun waldz kim, bu do wy pły wal ni.
Był ini cja to rem re or ga ni za cji uczel ni oraz or ga ni za to rem
i pierw szym dy rek to rem In sty tu tu Ho dow li Zwie rząt. Stwo rzył
w in sty tu cie no wo cze sne la bo ra to rium ba dań mle ka oraz la -
bo ra to rium ba dań ge ne ty ki mo le ku lar nej i cy to ge ne ty ki. Był
ini cja to rem utwo rze nia sty pen dium na uko we go im. Sta ni sła -
wa Toł py prze zna czo ne go dla mło dych pra cow ni ków na uki
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i stu den tów z kra jów by łe go ZSRR, re ali zo wa ne go na uczel ni
do dzi siaj oraz współ ini cja to rem po wo ła nia pierw sze go w Pol -
sce cza so pi sma elek tro nicz ne go Elec tro nic Jo ur nal of Po lish
Agri cul tu ral Uni ver si ties, któ re z każ dą oce ną uzy sku je wyż szą
punk ta cję.

Rów nież peł niąc funk cję pod se kre ta rza, a na stęp nie se -
kre ta rza sta nu w MENiS zy skał so bie uzna nie śro do wi ska
aka de mic kie go, cze go wy ra zem mo że być wie le wy róż nień
przy zna nych mu przez sze reg uczel ni, ale też po wo ła nie go
na człon ka pre zy dium Kon fe ren cji Rek to rów Aka de mic kich
Szkół Pol skich. Rek to rzy wie lo krot nie pu blicz nie da wa li wy -
raz wy so kiej oce ny wkła du prof. Szul ca w uchwa le nie no we -
go pra wa o szkol nic twie wyż szym, przy go to wy wa ne go wraz
z obec nym tu prof. Woź nic kim, któ re mię dzy in ny mi da ło
moż li wość  uwłasz cze nia ma jąt ku uczel ni, za co my rek to rzy
ser decz nie dzię ku je my. Pra ca w mi ni ster stwie to tak że okres
in ten syw ne go wdra ża nia pro ce su bo loń skie go, opra co wa -
nia no wych stan dar dów kształ ce nia, do sko na le nia al go ryt -
mu po dzia łu środ ków dla uczel ni, opra co wa nie i wdro że nie
ogól no pol skiej le gi ty ma cji stu denc kiej. Pra cu jąc w Pre zy -
dium KRASP, pro fe sor wy gło sił wie le re fe ra tów oraz opu bli -
ko wał kil ka na ście ar ty ku łów w pe rio dy kach po pu lar nych
i na uko wych z za kre su do sko na le nia ja ko ści kształ ce nia
oraz szkol nic twa wyż sze go w Pol sce. Ja ko wi ce prze wod ni -
czą cy Cen tral nej Ko mi sji ds. stop ni i ty tu łów na uko wych roz -
po czął dzia ła nia na rzecz ja ko ści kształ ce nia dok to ran tów.
Pod re dak cją prof. Ta de usza Szul ca uka za ła się w 2007 ro -
ku mo no gra fia „Ja kość kształ ce nia w szko łach wyż szych”.

Za ca ło kształt pra cy na uko wej i or ga ni za cyj nej zo stał od -
zna czo ny wie lo ma me da la mi i od zna ka mi re sor to wy mi,
bran żo wy mi, re gio nal ny mi, uczel nia ny mi oraz pań stwo wy -
mi, jak: Me dal Ko mi sji Edu ka cji Na ro do wej, Brą zo wy i Zło -
ty Krzyż Za słu gi, Krzyż Ka wa ler ski Or de ru Od ro dze nia Pol ski
i Krzyż Ofi cer ski Or de ru Od ro dze nia Pol ski. Jest tak że uho -
no ro wa ny naj wyż szą god no ścią aka de mic ką dok to ra ho no -
ris cau sa czte rech uczel ni: Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
i Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go we Wro cła wiu, Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go w Lu bli nie i Uni wer sy te tu Rol ni cze -
go w Kra ko wie.

Au to ry tet prof. Ta de usza Szul ca w śro do wi sku aka de mic -
kim nie wy ni ka je dy nie z ra cji za szczyt nych sta no wisk, któ -
re peł nił i wciąż peł ni, ale przede wszyst kim z je go cha rak -
te ru i umy słu. Jest czło wie kiem nie by wa le pra co wi tym, do -

sko na le zor ga ni zo wa nym, od po wie dzial nym i uczci wym.
Wy ma ga od sie bie po dwój nie, ale tak że od in nych. Ale ma
czas i za wsze słu ży in nym ra dą, po mo cą, in spi ra cją. Sam
nie jed no krot nie z nich ko rzy sta łem, za co dzię ku ję i mam
na dzie ję, że wciąż bę dę mógł zwró cić się do na sze go ju bi la -
ta z proś bą o po moc, wy ni ka ją cą z je go do świad cze nia. Prof.
Ta de usz Szulc jest po strze ga ny ja ko czło wiek wiel kiej szla -
chet no ści, pra wo ści i życz li wo ści. W śro do wi sku aka de mic -
kim Wro cła wia cie szy się du żym au to ry te tem, zna ne jest je -
go za an ga żo wa nie na rzecz in te gra cji te go śro do wi ska, za co
zresz tą otrzy mał w ro ku 2003 pre sti żo wą na gro dę Ko le gium
Rek to rów Uczel ni Wro cła wia i Opo la.

Dzisiaj składam Ci w imieniu własnym i senatu
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
serdeczne gratulacje oraz wyrazy najwyższego szacunku
z okazji tego pięknego podwójnego jubileuszu 70-lecia
urodzin i 45-lecia pracy naukowej. Proszę jednocześnie
przyjąć podziękowania za wieloletnią, pełną
zaangażowania pracę naukową i dydaktyczną, pracę
organizacyjną na rzecz naszej uczelni i szkolnictwa
wyższego w Polsce oraz za wiedzę i doświadczenie
przekazywane wielu pokoleniom studentów i młodych
pracowników nauki. Jakże wielu zawdzięcza tak wiele
pańskiej osobie, mamy wobec pana, dostojny jubilacie,
wielki dług wdzięczności. To między innymi dzięki
pana aktywności uczelnia nasza jest dobrze
rozpoznawalna w kraju. Każde pana działanie wyróżniało
się zawsze rzetelnością i poczuciem obowiązku
i sprawiało, że zyskał pan zasłużone uznanie wśród
współpracowników. Wraz z gratulacjami proszę przyjąć
w tym uroczystym dniu serdeczne życzenia należytej
satysfakcji z dotychczasowej pracy i jej efektów,
spełnienia kolejnych marzeń, dobrych wspomnień, 
aby dzięki nim można było przetrwać gorsze chwile,
rozkoszowania się tym widocznym i tym jeszcze nie
poznanym pięknem w otaczającym nas wszechświecie.
Życzę wszelkiej pomyślności w życiu osobistym, dobrego
zdrowia i długich lat życia. Jestem głęboko przekonany, 
że nadal będzie pan wspierał nas i młodszych kolegów
swoją wiedzą i doświadczeniem.

Plu ri mos an nos, Pa nie Pro fe so rze.

Profesor TADEUSZ SZULC, były rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, w roku 2006 został wyróżniony honorowym
doktoratem – zarówno za wybitne osiągnięcia naukowe, jak i zasługi dla rozwoju swojej Alma Mater
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WYSTĄPIENIE 
PRZEWODNICZĄCEGO 

KRUWOZ 
NA OPŁATKU AKADEMICKIM

WWiel ki to dla mnie za szczyt, że mo gę w imie niu wro cław skie -
go śro do wi ska aka de mic kie go zło żyć Wa szej Eks ce len cji
i wszyst kim zgro ma dzo nym dziś tu w au li Pa pie skie go Wy -
dzia łu Teo lo gicz ne go, no wo rocz ne po zdro wie nia. Co za
szczę śli wy zbieg oko licz no ści, że dzi siej szy aka de mic ki
opła tek przy pa da wła śnie w Świę to Ob ja wie nia Pań skie go,
po tocz nie na zy wa ne Świę tem Trzech Kró li, bo wiem ono swo -
im prze sła niem naj le piej na da je się na spo tka nie lu dzi na -
uki z ludź mi Ko ścio ła.

To prze cież wie dza i po trze ba po szu ki wa nia praw dy za -
pro wa dzi ły mę dr ców ze Wscho du do be tle jem skiej sta jen ki.
Dzi siaj w swo jej ho mi lii pa pież Be ne dykt XVI po wie dział mię -
dzy in ny mi: 
„Mędrcy ze Wschodu byli przede wszystkim ludźmi
odważnymi i posiadającymi pokorę wiary, a poszukiwanie
prawdy było dla nich ważniejsze niż kpiny świata pozornie
inteligentnego”.

Tak sa mo i my w po ko rze wciąż zmie rza my do po szu ki wa -
nia praw dy.

„Wiara i rozum są jak dwa skrzydła, na których duch
ludzki unosi się ku kontemplacji prawdy” 
– te sło wa za czerp nię te z en cy kli ki bł. Oj ca Świę te go Fi des et
ra tio naj le piej opi su ją ideę opłat ko wych spo tkań, na któ re
od ćwierć wie ku za pra sza nas me tro po li ta wro cław ski w go -
ścin ne pro gi, po cząt ko wo se mi na ryj nej ka pli cy i re fek ta rza,
a od 2008 ro ku – au li Pa pie skie go Wy dzia łu Teo lo gicz ne go.

Tak, to już od 25 lat od by wa ją się do rocz ne spo tka nia
opłat ko we śro do wi ska aka de mic kie go, któ re za ini cjo wał
przed la ty ksiądz kar dy nał HEN RYK GUL BI NO WICZ. Ci, któ -
rzy po ja wi li się na tym pierw szym opłat ku w nie dziel ne
po po łu dnie 11 stycz nia 1987 ro ku w gma chu Se mi na rium
Du chow ne go, za pew ne pa mię ta ją, w ja kiej sce ne rii to się
od by wa ło. Nie pew ność, ile osób przyj mie za pro sze nie
i oba wa, czy aby uda się wszyst kim bez piecz nie wró cić
do do mów, bo ca ły plac Ka te dral ny ota czał szczel ny kor -
don mi li cyj nych po jaz dów. Mie li śmy wów czas po czu cie,
że Ko ściół wro cław ski ota cza nas, za gro żo nych przez
opre syj ny sys tem, tro skli wą opie ką, za pew nia schro nie -
nie i du cho we wspar cie, do da je otu chy i przy spa rza na -
dziei. Mi mo że cza sy zmie ni ły się dia me tral nie, dziś ma -
my wol ność i de mo kra cję, ale bo ry ka my się z zu peł nie in -
ny mi pro ble ma mi, wie my, że tej opie ki i du cho we go
wspar cia ze stro ny Ko ścio ła na dal po trze bu je my. I wciąż

Przewodniczący Kolegium Rektorów Uczelni Wrocławia, Opola
i Zielonej Góry, prof. ROMAN KOŁACZ w czasie akademickiego
spotkania opłatkowego przypadającego w święto Trzech Króli,
wystąpił w imieniu całego środowiska
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je otrzy mu je my. Zaś za spra wą księ dza
ar cy bi sku pa nie tyl ko wspar cie du cho -
we, ale też ma te rial ne.

W tym ro ku już po raz ósmy, w tym nie -
zwy kłym miej scu, w at mos fe rze Bo że go Na -
ro dze nia ko lej nych pię ciu uta len to wa nych
stu den tów wro cław skich uczel ni od bie rze
Na gro dy Me tro po li ty Wro cław skie go. Od
2006 ro ku, kie dy to ksiądz ar cy bi skup usta -
no wił tę wy jąt ko wą na gro dę, wy róż nio no już
w su mie 40 lau re atów. Bar dzo so bie ce ni -
my tę ini cja ty wę i wy ra ża my za to księ dzu
ar cy bi sku po wi głę bo ką wdzięcz ność. Wy ra -
ża my wdzięcz ność za osiem lat pa ster skiej
po słu gi w na szej ar chi die ce zji, za sprzy ja -
nie lu dziom na uki, za wszyst kie dzia ła nia
in te gra cyj ne, cze go jed ną z form są ta kie,
jak dzi siej sze, opłat ko we spo tka nia. Bar -
dzo po trze bu je my wspól no ty, tym cza sem
we współ cze snym świe cie do mi nu je ry wa -
li za cja.

W wy ści gu do pie nię dzy, suk ce sów i sła wy nie moż na się
za tra cić. Mu si być czas, aby się za trzy mać i za sta no wić
nad sen sem te go, co ro bi my i do kąd zmie rza my. I tu, w Ko -
ście le, ten sens od naj du je my. Niech więc tra dy cja by cia ra -
zem lu dzi wia ry i ro zu mu trwa. Prze cież łą czy nas wspól ne
dą że nie do praw dy, praw dy, któ ra – jak głę bo ko wie rzy -
my – jest jed na, cho ciaż do cho dzi my do niej czę sto in ny mi
dro ga mi, sto su jąc in ną me to do lo gię.

Najdostojniejszy księże arcybiskupie, na ręce 
waszej ekscelencji pragnę złożyć w imieniu całego
wrocławskiego środowiska akademickiego najlepsze
życzenia noworoczne, osobiście dla księdza
arcybiskupa, księży biskupów, duszpasterzy
akademickich, wykładowców Papieskiego Wydziału

Teologicznego i całego duchowieństwa naszej
archidiecezji życzę Bożego błogosławieństwa na każdy
dzień nowego roku, obfitości łask i dobrego zdrowia.

Serdeczne życzenia kieruję też do moich kolegów
rektorów, profesorów wrocławskich uczelni, nauczycieli
akademickich, pracowników administracyjnych,
studentów, doktorantów i całego wrocławskiego
środowiska naukowego. Aby ten nowy rok spełnił
oczekiwania, przyniósł wiele satysfakcji zarówno
w życiu osobistym, jak i zawodowym. I abyśmy potrafili
troszczyć się nie tylko o te nasze małe uczelniane
ojczyzny, ale także o tę wielką, środowiskową. 
Prze ła mu jąc się opłat kiem, w tym szcze gól nym miej scu,

niech mi bę dzie wol no wy po wie dzieć sło wa, jed ne z naj pięk -
niej szych w pol skim ję zy ku: Bóg za płać i szczęść Bo że!

Opłatek akademicki to nie tylko okazja
do złożenia sobie życzeń na nadchodzący rok,
ale też rozmowy w kuluarach auli Papieskiego
Wydziału Teologicznego. Po prawej rektor
ROMAN KOŁACZ z arcybiskupem JÓZEFEM
KUPNYM, metropolitą wrocławskim
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T
POŻEGNANIE 

PROFESORA MICHAŁA 
MAZURKIEWICZA

2013 rok, 4 marca

Tak trudno jest mi oswoić się z myślą, że już nigdy, że już
nigdy Cię nie zobaczę, że już nigdy nie zasiądziemy
przy kawie porozmawiać o przyszłości naszej uczelni,
której poświęciłeś swoje życie, że już odszedłeś
na zawsze, a jednak... a jednak odszedł od nas przyjaciel
i mistrz.

Od szedł czło wiek ogrom ne go ser ca i umy słu, o znie wa la -
ją cej po go dzie du cha i ty ta nicz nej pra co wi to ści. Mo gę tyl ko
po wtó rzyć za po etą Ada mem Za ga jew skim „Po nie waż tyl ko
umar łeś, na pew no się jesz cze spo tka my”.

Dziś ze smut kiem i ogrom nym ża lem w imie niu se na tu, by -
łych ży ją cych rek to rów, ca łej spo łecz no ści aka de mic kiej na -
sze go uni wer sy te tu i wła snym że gnam Cię, dro gi Pa nie Pro fe -
so rze, że gnam Cię, dro gi przy ja cie lu i ja ko rek tor Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu od da ję na leż ny hołd oraz chy lę
czo ło przed To bą, ja ko by łym rek to rem na szej Al ma Ma ter.

Że gna my się dzi siaj z wiel kim uczo -
nym, ale nie że gna my się z efek ta mi
je go pra cy. Pra ca na uko wa by ła je go
pa sją, któ rej z ra do ścią i cał ko wi cie
się po świę cał. Opo wia dał mi, że je go
dzień za czy nał się o pią tej ra no, zaś
pod czas ka den cji rek tor skiej, gdy pi -
sał pod ręcz nik z cho rób dro biu, wsta -
wał o czwar tej ra no. Świa tła je go ga bi -
ne tu w kli ni ce pa li ły się czę sto do póź -
nych go dzin noc nych.

Wiem, że przez la ta zna jo mi i przy ja -
cie le, prze jeż dża jąc wie czo rem przez

pla c Grun waldz ki, za wsze pa trzy li w stro nę kli ni ki, stwier -
dza jąc: „Mi chał jesz cze pra cu je”.

Pro fe sor MI CHAŁ MA ZUR KIE WICZ ca łe swo je ży cie za wo -
do we i na uko we zwią zał z na szą Al ma Ma ter i mi mo wie lu
wy jaz dów i kon tak tów mię dzy na ro do wych, za wsze wra cał,
bo tu wi dział swo je miej sce pra cy.

Był nie kwe stio no wa nym au to ry te tem na uko wym w za kre -
sie awio pa to lo gii. Za wsze po dej mo wał te ma ty trud ne, wy -
ma ga ją ce du że go za an ga żo wa nia, waż ne w roz wo ju na uki
i w prak ty ce we te ry na ryj nej.

Był świet nym dy dak ty kiem, lu bia nym przez stu den tów,
wspie rał mło dych na ukow ców, da jąc im z sie bie wie le. 

To on, ja ko Kra jo wy Kie row nik Spe cja li za cji Cho rób Dro biu
oraz Pta ków Ozdob nych od 1995 do 2012 ro ku, wy kształ cił
set ki spe cja li stów cho rób dro biu. Moż na z ca łą od po wie -
dzial no ścią po wie dzieć, że pro fe sor Mi chał Ma zur kie wicz
stwo rzył wro cław ską szko łę awio pa to lo gów.

Z je go pod ręcz ni ków bę dą jesz cze przez la ta ko rzy sta ły
set ki stu den tów.  Jak że wie lu za wdzię cza mu tak wie le.

Był wspa nia łym rek to rem. Je stem wdzięcz ny lo so wi, że przez
sześć lat mo głem z nim współ pra co wać i uczyć się od nie go.
Rek tor Mi chał Ma zur kie wicz peł nił swój urząd przez dwie ka -
den cje od 2002 do 2008 ro ku. Peł nił go z du żą od po wie dzial -
no ścią za los uczel ni i z god no ścią, zaś je go skrom ność i życz -
li wość zjed ny wa ły mu ser ca pra cow ni ków i stu den tów.

Je go szcze gól nym da rem był do bry kon takt z ludź mi. Za -
wsze uśmiech nię ty, dla każ de go miał do bre sło wo. Pro fe sor
Mi chał Ma zur kie wicz swo im cie płym, ła god nym gło sem,
uśmie chem i hu mo rem po tra fił roz ła do wać wszel kie na pię -
cia, ja kie wy ni ka ją z trud nych de cy zji i wy bo rów, do ja kich
zmu sza rek to ra pia sto wa ne sta no wi sko.

Pro fe sor ni gdy nie po dej mo wał waż nych de cy zji w po śpie -
chu, zwłasz cza do ty czą cych spraw per so nal nych.

„Im więk szą masz wła dzę, tym więk szą mu sisz mieć cier -
pli wość” – zda wał się po wta rzać za sta ro żyt nym fi lo zo fem
Se ne ką i ni gdy nie od wró cił się od tej mą dro ści.

Dziękujemy ci, Panie Rektorze za twój trud i olbrzymi
wkład, jaki wniosłeś do polskiej nauki, w rozwój naszej
uczelni i w wychowanie wielu pokoleń młodzieży
akademickiej. Nie ma słów, które mogłyby wyrazić
naszą wdzięczność i szacunek, jakim darzyliśmy
i darzymy Waszą Magnificencję.
Brakuje nam Ciebie. Mnie osobiście. Twoich ciepłych,
serdecznych słów, dodających mi zawsze otuchy. Twoje
odejście jeszcze bardziej nam uświadomiło, jak wielkim
byłeś dla nas wzorem i przykładem do naśladowania.
Żegnam Cię słowami poety Sergiusza Jesienina:
„Żegnaj przyjacielu, do widzenia,
Drogi mój, od krwi serdecznej bliższy.
Ta rozłąka w ciemnych przeznaczeniach
Obietnicą połączenia błyszczy.
Żegnaj bez uścisku dłoni i bez słowa”.
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2013 rok, 16 czerwca

WYSTĄPIENIE 
PRZEWODNICZĄCEGO 

KRUWOZ PODCZAS INGRESU 
ARCYBISKUPA

JÓZEFA KUPNEGO
Wiel ki to dla mnie za szczyt, że mo gę w imie niu wro cław skie -
go śro do wi ska aka de mic kie go po wi tać Wa szą Eks ce len cję
w uro czy stym dniu in gre su i ob ję cia ar cy bi sku piej sto li cy
Dol ne go Ślą ska. Po raz dru gi Oj ciec Świę ty po wie rza po słu -
gę me tro po li ty wro cław skie go bi sku po wi z Gór ne go Ślą ska.

We Wro cła wiu do brze pa mię ta my, że kar dy nał BO LE SŁAW
KO MI NEK był rów nież Gór no ślą za kiem i ukształ to wał się
w ślą skiej tra dy cji. I pa mię ta my też, jak owoc na by ła je go
po słu ga – za pi sał się zło ty mi zgło ska mi nie tyl ko w hi sto rii
pol skie go Ko ścio ła, ale tak że Ko ścio ła po wszech ne go ja ko
oj ciec so bo ru, a przede wszyst kim ja ko ini cja tor pa mięt ne -
go li stu bi sku pów pol skich do bi sku pów nie miec kich.

Jak że chrze ści jań skie prze sła nie, za war te we wspo mnia -
nym li ście: „wy ba cza my i pro si my o wy ba cze nie”, sta ło się
za je go spra wą re gu łą nie tyl ko w re la cjach mię dzy ludz kich,
ale tak że mię dzy na ro da mi i mię dzy pań stwa mi.

Wi ta my księ dza ar cy bi sku pa z wiel ką ra do ścią i otwar tym
ser cem. Wie rzy my, że za ogło szo ną w wi gi lię Ze sła nia Du -
cha Świę te go no mi na cją jest Bo ży za mysł, a Duch Świę ty nie
bę dzie szczę dził wro cław skie mu me tro po li cie swych da rów.

Wro cław to mia sto szcze gól ne, gdzie przez wie ki ście ra ły
się wpły wy róż nych tra dy cji i kul tur. Nie przez przy pa dek ha -
słem pro mo cyj nym gro du nad Od rą jest „Wro cław – mia sto
spo tkań”. Dziś za spra wą pa pie skiej no mi na cji spo ty ka ją
się tra dy cje Dol ne go i Gór ne go Ślą ska.

Ksiądz ar cy bi skup pod kre ślał, że Śląsk po wi nien być je -
den, wspól ny. Ma my na dzie ję, że tak się sta nie. My ze swej
stro ny, za rów no pra cow ni cy uczel ni, jak i stu den ci, de kla ru -
je my da le ko idą cą otwar tość i wo lę współ dzia ła nia. Śro do -
wi sko aka de mic kie za wsze bar dzo ce ni ło so bie dusz pa ster -

ską opie kę bi sku pów wro cław skich i jej po trze bo wa ło. Ma -
my na dzie ję, że tak bę dzie na dal i dziś o tę opie kę wa szą
eks ce len cję pro si my.

Wie le nas łą czy. Przede wszyst kim dą że nie do praw dy,
praw dy, któ ra – jak głę bo ko wie rzy my – jest jed na, cho ciaż
do cho dzi my do niej czę sto in ny mi dro ga mi, sto su jąc in ną
me to do lo gię. Wspól nie też pra gnie my wy cho wy wać i kształ -
to wać mło de po ko le nia w sza cun ku dla god no ści czło wie ka,
w at mos fe rze wol no ści i to le ran cji, tj. tych war to ści, któ re
wpi sa ne są w mi sje uni wer sy te tów. Cie szy nas, a za ra zem
i łą czy de kla ra cja nie za leż no ści po li tycz nej, ja ką ks. ar cy bi -
skup zło żył w jed nym z wy wia dów pra so wych. Uni wer sy te ty
też są apo li tycz ne. Ma my na dzie ję, że oka zji do współ pra cy
bę dzie wie le i od naj dzie my wie le ob sza rów współ dzia ła nia.

Najdostojniejszy księże arcybiskupie, 
otwiera się przed Waszą Ekscelencją nowy etap
biskupiego posługiwania, a dla archidiecezji
wrocławskiej nowy rozdział jej powojennej historii.
W imieniu akademickiego Wrocławia życzę 
Waszej ekscelencji dużo sił i wielu twórczych
pomysłów w budowaniu i realizacji programu
duszpasterskiego, współpracy wielu środowisk
i życzliwości wiernych, a także dobrego zdrowia
i Bożego błogosławieństwa. 

Za koń czę pol skim, ale przede wszyst kim ślą skim po zdro -
wie niem.

Szczęść Bo że!
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Kompleksowe remonty
akademików to jeden ze sposobów
na podnoszenie jakości oferty
kierowanej do studentów.
Najlepszym dowodem docenienia
nowych standardów jest nazwanie
przez studentów jednego
z akademików „Rajem”. 
Uczelnia zwraca też uwagę
na zaplecze sportowe.
Nowoczesna sala, basen, ale też
i inne formy aktywności, jak
choćby Bieg o Puchar Rektora
w czasie Dni Przyrodników 
– to również element budowania
akademickiej tożsamości. 
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Siłą Uniwersytetu Przyrodniczego są nie tylko studenckie koła
naukowe, ale też wolontariat.
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Rozdział VI 

R

2013 rok, 2 października

INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO

2013/2014
Roz po czy na my dziś ko lej ny, 63. rok aka de mic ki na szej Al ma
Ma ter. Wczo raj od by ła się śro do wi sko wa in au gu ra cja
z udzia łem rek to rów dzie się ciu wro cław skich uczel ni pu -
blicz nych, uczel nia nych pocz tów sztan da ro wych i zna ko mi -
tych go ści. Dziś tra dy cyj nie wi ta my no wy rok aka de mic ki
w na szej uczel ni, w Au li Ja na Paw ła II, któ ra zgro ma dzi ła rów -
nież bar dzo wie lu dro gich nam go ści, któ rych mam za szczyt
ser decz nie po wi tać w imie niu wła snym, se na tu i ca łej spo -
łecz no ści aka de mic kiej.

Nie wszy scy do cze ka li dzi siej szej uro czy sto ści, w mi nio nym
ro ku ode szli od nas na za wsze pra cow ni cy oraz pra cow ni cy
eme ry to wa ni na sze go uni wer sy te tu: KA ZI MIERZ BU BEL, KA -
ZI MIERZ GRĘ BOW SKI, JA NUSZ KU BI ZNA, JA NUSZ SA RA PUK,
STA NI SŁAW BAC, AN TO NI BART MAŃ SKI, ZE NON BU BIEŃ, AN -
TO NI BU CZEK, ELŻ BIE TA BU RZYŃ SKA -CZE KA NOW SKA, JAN
KO PROW SKI, AN NA MI KU ŁA, BAR BA RA PAL CZYŃ SKA, KRY -
STY NA PA NEK, JAN PA RA CHO NIAK, HIE RO NIM WŁO DAR CZYK
i rek tor na szej uczel ni MI CHAŁ MA ZUR KIE WICZ.

Dzi siej sze świę to to do bra oka zja do re flek sji nad kon dy -
cją pol skiej na uki i szkol nic twa wyż sze go. Pa kiet ustaw re -
for mu ją cych na ukę obo wią zu je już od trzech lat, dwa la ta
te mu we szła w ży cie zno we li zo wa na usta wa o szkol nic twie
wyż szym, a już przy go to wy wa na jest ko lej na no we li za cja.

Naj waż niej sze zmia ny wy ni ka ją ce z no we li za cji mo ty wo -
wa ne są in ten cją po pra wy ja ko ści kształ ce nia i ba dań na -
uko wych w uczel niach oraz efek tyw no ści ich dzia ła nia,
a tak że wzro stu in no wa cyj no ści i uwzględ nia nia wy ma gań
ryn ku pra cy.

Wszyst kie za war te w pro jek cie no we li za cji pro po zy cje
zmian są sta ran nie ana li zo wa ne i dys ku to wa ne w pu blicz nej
de ba cie. Swo ją opi nię wy ra zi ła już Kon fe ren cja Rek to rów
Aka de mic kich Szkół Pol skich w przy ję tym sta no wi sku. Wie -
le z tych pro po zy cji jest god nych po par cia, a nie któ re z nich
moż na zna leźć we wcze śniej szych do ku men tach i opi niach
KRASP. Są jed nak ta kie re gu la cje, któ re – zda niem rek to -
rów – po win ny zo stać po pra wio ne, a in ne wręcz usu nię te
z pro jek tu. Mam na dzie ję, że uwa gi za war te w sta no wi sku

KRASP bę dą uwzględ nio ne w pro ce sie le gi sla cyj nym oraz,
że – po dob nie jak przed dwo ma la ty – bez wzglę du na po li -
tycz ne spo ry, uda się stwo rzyć wo kół zmian w pra wie
o szkol nic twie wyż szym mą dry kom pro mis.

Dzi siej sze świę to to rów nież oka zja, by po dzię ko wać kie -
row nic twu re sor tu na uki i pre mie ro wi, że mi mo kry zy su, ko -
niecz no ści no we li za cji bu dże tu i cięć wy dat ków, zna la zły się
środ ki na pierw szy etap daw no za po wia da nej pod wyż ki wy na -
gro dzeń w szko łach wyż szych. Wie rzy my też w za pew nie nia,
że ko lej ne za po wia da ne przez mi ni ster eta py pod wy żek wy na -
gro dzeń zo sta ną zre ali zo wa ne w na stęp nych dwóch la tach.

Pra gnę rów nież w imie niu śro do wi ska aka de mic kie go po -
dzię ko wać za ko rzyst ne zmia ny w pra wie za mó wień pu blicz -
nych, któ re pod no szą pro gi usta wo we z 14 do 200 ty się cy
eu ro dla uczel ni i 130 ty się cy eu ro dla in sty tu tów na uko wych.

Trak tu je my to ja ko wy raz za ufa nia władz do świa ta na uki.
Dzię ki tym zmia nom Pol ska sta nie się jed nym z naj bar dziej
li be ral nych kra jów eu ro pej skich w dzie dzi nie pra wa za mó -
wień pu blicz nych. Li czy my na po par cie te go pro jek tu przez
par la men ta rzy stów.

Nie mo gę jed nak nie wspo mnieć o pew nych nie po ko ją -
cych zja wi skach, któ re ostat nio ob ser wu je my w na szym śro -
do wi sku.

No we tech no lo gie, od któ rych w du żej mie rze za le żeć bę -
dzie roz wój na sze go kra ju, są przez spo rą część spo łe czeń -
stwa przyj mo wa ne z nie uza sad nio ną oba wą, wi dzi się
w nich za gro że nie i wie rzy w naj bar dziej ab sur dal ne teo rie,
przed sta wia ne przez oso by z ty tu ła mi na uko wy mi, któ re wy -
po wia da ją się w spra wach niele żą cych w za kre sie ich kom -
pe ten cji. I do brze, że z ini cja ty wą utwo rze nia ze spo łu, któ -
re go za da niem bę dzie prze ka zy wa nie pol skie mu spo łe czeń -
stwu rze tel ne go ob ra zu ko rzy ści i za gro żeń wy ni ka ją cych
z wpro wa dza nia w ży cie no wych tech no lo gii, a tak że wy wa -
żo nych opi nii na te mat wy bra nych waż nych pro ble mów go -
spo dar czych i spo łecz nych, wy stą pi ła gru pa in te lek tu ali -
stów, któ rzy w prze szło ści peł ni li waż ne funk cje spo łecz ne.
W lo kal nej, wro cław skiej per spek ty wie nie mniej waż ną ro lę
od gry wa ją cy klicz nie or ga ni zo wa ne na uczel niach spo tka -
nia, ta kie jak w ra mach Stu dium Ge ne ra le na Uni wer sy te cie
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Wro cław skim czy de ba ty aka de mic kie na Uni -
wer sy te cie Przy rod ni czym. Od by ły się już u nas
dwa ta kie spo tka nia, a te ma tem ko lej nej de ba -
ty bę dą etycz ne, fi zjo lo gicz ne, praw ne i spo -
łecz ne aspek ty uśmier ca nia zwie rząt i wią żą ce -
go się z tym „go rą ce go” te ma tu ubo ju ry tu al ne -
go. Te go ty pu spo tka nia umoż li wia ją rze tel ne
przed sta wie nie ar gu men tów przez kom pe tent -
nych eks per tów i mo gą być waż nym ele men -
tem de ba ty pu blicz nej w pro ce sie two rze nia
pra wa. Bar dzo ser decz nie dzię ku ję ini cja to ro wi
i or ga ni za to ro wi de bat aka de mic kich na na szej
uczel ni prof. AN DRZE JO WI DRA BIŃ SKIE MU
i kie ro wa ne mu przez nie go ko mi te to wi or ga ni -
za cyj ne mu, któ ry te wy da rze nia przy go to wu je.

Uczel nie mo gą i po win ny być miej scem
otwar tej de ba ty oraz ście ra nia się róż nych po -
glą dów, dla te go nie mo że my się zgo dzić, aby
po wtó rzy ły się po dob ne zaj ścia, ja kie to wa rzy -
szy ły nie daw no wy kła do wi prof. ZYG MUN TA
BAU MA NA na Uni wer sy te cie Wro cław skim.
Wszak kształ ci my i wy cho wu je my mło dzież oraz
pro wa dzi my ba da nia na uko we zgod nie z ide ami hu ma ni zmu
i to le ran cji, z po sza no wa niem praw i god no ści każ de go czło -
wie ka oraz re guł de mo kra cji. Szko ły wyż sze od wie ków cie -
szy ły się wol no ścią, ko rzy sta ły ze swej au to no mii, za cho wu -
jąc neu tral ność po li tycz ną i świa to po glą do wą. Wpraw dzie,
jak pa mię ta my, nie za wsze tak by ło, ale od bli sko ćwierć wie -
cza wol ność, któ rą wy wal czy li śmy, na kła da na nas za rów no
pra wa, jak i obo wiąz ki. Pro te sty i spo ry są na tu ral ną for mą
de ba ty pu blicz nej, nie moż na na to miast zgo dzić się na chu -
li gań skie wy bry ki, ob raź li we okrzy ki i na wo ły wa nie do prze -
mo cy. Po trzeb na jest an ty na cjo na li stycz na ko ali cja przy zwo -
itych lu dzi, ze ro to le ran cji dla ra si zmu i kse no fo bii.

Dy dak ty ka to je den z naj waż niej szych ob sza rów funk cjo -
no wa nia uczel ni. Uni wer sy tet Przy rod ni czy sta le po sze rza
swo ją ofer tę, bo przy spa da ją cej z ro ku na rok licz bie ma tu -
rzy stów po wo ły wa nie no wych, atrak cyj nych kie run ków stu -
diów sta je się ko niecz no ścią. W cią gu ostat nich pię ciu lat
od kąd kie ru ję uczel nią, uru cho mi li śmy aż osiem no wych kie -
run ków. Te go rocz ną no wo ścią jest ży wie nie czło wie ka
na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści. Stu dia te cie szy ły się du żym
za in te re so wa niem kan dy da tów i oka za ły się jed nym z trzech
naj po pu lar niej szych pod czas te go rocz nej re kru ta cji.

Nie uda ło się jesz cze w tym ro ku uru cho mić  bio lo gii czło -
wie ka na Wy dzia le Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt, ale mam na -
dzie ję, że ten kie ru nek wy star tu je już za rok. Po wo dze niem
za koń czy ły się na to miast pra ce nad opra co wa niem pod -
staw pro gra mo wych dla in ży nier skich stu diów w ję zy ku an -
giel skim na Wy dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym na
kie run ku pod sta wy dla rol nic twa tro pi kal ne go. Stu dia te ad -
re so wa ne bę dą do stu den tów za gra nicz nych, a kan dy da -
tów po szu ki wać bę dzie my nie tyl ko w kra jach ob sza ru tro -
pi kal ne go, ale rów nież wszę dzie tam, gdzie znaj dą się za -
in te re so wa ni pra cą w or ga ni za cjach mię dzy na ro do wych,
zaj mu ją cych się żyw no ścią i ży wie niem. Pla nu je my, że
kształ ce nie pierw szych stu den tów na tym kie run ku roz -
pocz nie my już w przy szłym ro ku aka de mic kim. W tym ro ku
na to miast, w se me strze let nim, ru szą pol sko -chiń skie stu -
dia II stop nia na kie run ku ar chi tek tu ra kra jo bra zu. Bę dą
one re ali zo wa ne za rów no w Pol sce, jak i w Chi nach oraz
w ostat nim se me strze w sys te mie kształ ce nia na od le głość.
Ab sol wen ci tych stu diów otrzy ma ją po dwój ne, pol skie
i chiń skie dy plo my. Po sze rze nie ofer ty edu ka cyj nej to tak -

że po wo ła nie no wych spe cjal no ści oraz stu diów po dy plo -
mo wych. Od lu te go przy szłe go ro ku roz pocz nie my kształ -
ce nie na stu diach MBA z za kre su za rzą dza nia agro biz ne -
sem we współ pra cy z Hoch schu le We ihen ste phan Tries dorf
w Niem czech. Bę dzie to prak tycz ny kurs, któ ry na uczy słu -
cha czy, jak sku tecz nie kie ro wać przed się bior stwa mi i in -
sty tu cja mi w go spo dar ce wol no ryn ko wej. Stu dia te na le żą
do naj lep szych kur sów mię dzy na ro do wych w Niem czech,
a – dzię ki pro ce so wi bo loń skie mu – bę dą tak że do stęp ne
na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu. Ofer ta pol -
sko ję zycz nych stu diów po dy plo mo wych wzbo ga ci ła się
o trzy no we stu dia spe cja li za cyj ne na Wy dzia le Me dy cy We -
te ry na ryj nej, a na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści – o stu dia po -
dy plo mo we z za kre su tech no lo gii wi niar stwa.

Sta ra nia o za pew nie nie wy so kiej ja ko ści kształ ce nia, ale
tak że uno wo cze śnie nie pro ce su dy dak tycz ne go wy ma ga ły
wie lu in no wa cyj nych przed się wzięć. Jed nym z nich jest
wdro że nie pro jek tu Wir tu al ne go Dzie ka na tu, któ ry od no we -
go ro ku funk cjo nu je już w ca łej uczel ni. Do la mu sa od cho dzą
pa pie ro we, tra dy cyj ne in dek sy, a ca łość pro ce su dy dak tycz -
ne go bę dzie pro wa dzo na i re je stro wa na wy łącz nie elek tro -
nicz nie.

Sta le roz sze rza na jest też dzia łal ność Cen trum Kształ ce -
nia na Od le głość, w ubie głym ro ku aka de mic kim uru cho mio -
ne zo sta ły ko lej ne 24 no we kur sy w ra mach e -le ar nin gu. Wy -
so ką ja kość kształ ce nia po twier dzi ła Pol ska Ko mi sja Akre dy -
ta cyj na, któ ra przy zna ła po raz ko lej ny wy róż nia ją cą oce nę
dla we te ry na rii oraz po zy tyw ną dla in nych po now nie oce nia -
nych kie run ków.

Umię dzy na ro do wie nie kształ ce nia to nie tyl ko jed no
z za dań za pi sa nych w głów nych kie run kach dzia łal no ści
uczel ni w la tach 2012–2016, ale przede wszyst kim to co raz
bar dziej li czą cy się wskaź nik w róż no rod nych ran kin gach
i oce nach. Stu dia w ję zy ku an giel skim dla ob co kra jow ców
w sys te mie En glish Di vi sion re ali zo wa ne są od sied miu lat
na Wy dzia le Me dy cy ny We te ry na ryj nej. Kształ ci się w tym
try bie 49 stu den tów, w tym 16 na pierw szym ro ku. War to
też pod kre ślić, że z ro ku na rok zwięk sza się licz ba ofe ro -
wa nych kur sów w ję zy ku an giel skim dla pol skich i za gra -
nicz nych stu den tów na in nych kie run kach stu diów. Obec -
nie re ali zo wa nych jest łącz nie 179 ta kich kur sów na pię -
ciu wy dzia łach. W tym ro ku po wo ła li śmy nie sta cjo nar ne,

Inauguracja roku akademickiego była okazją do podsumowania całorocznej pracy
i podkreślenia sukcesów, takich jak choćby oddanie do użytku Centrum
Diagnostyki Eksperymentalnej i Innowacyjnych Technologii Biomedycznych
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od płat ne, in ter dy scy pli nar ne stu dia dok to ranc kie w ję zy ku
an giel skim dla cu dzo ziem ców o na zwie Do cto ral Pro gram
in Envi ron men tal in Li fe Scien ces. Już zgła sza ją się chęt ni
na te stu dia.

Stop nio wo zwięk sza się mo bil ność stu den tów i dok to ran -
tów. W ro ku ubie głym w ra mach pro gra mu Era smus wy je cha -
ło 127 na szych stu den tów (o 24 wię cej niż w ro ku ubie głym),
a z in nych pro gra mów eu ro pej skich, ta kich jak CEEPUS czy
Le onar do da Vin ci – ko lej nych kil ka na ście osób. Utrzy mu je
się sto sun ko wo wy so ka licz ba przy jeż dża ją cych na stu dia ob -
co kra jow ców w ra mach pro gra mu Era smus; w ubie głym ro ku
przy je cha ło 85 stu den tów z kra jów eu ro pej skich. Tak że i w tym
ro ku aka de mic kim uczel nia go ści ko lej nych stu den tów, któ rzy
przy je cha li na stu dia do Wro cła wia w ra mach pro gra mu Era -
smus, oraz stu den tów roz po czy na ją cych stu dia na pierw szym
ro ku we te ry na rii w ra mach sys te mu En glish Di vi sion, któ rych
ser decz nie wi tam na dzi siej szej in au gu ra cji.

Mó wiąc o dzia łal no ści dy dak tycz nej, nie moż na po mi -
nąć osią gnięć na szych stu den tów i ab sol wen tów. Naj bar -
dziej wy róż nia ją cych się uho no ru je my dziś na gro da mi rek -
to ra oraz sta tu et ką Sa pe re au so, któ rą otrzy ma w tym ro ku
wy bit ny pol ski uczo ny prof. ZYG MUNT PEJ SAK z Pań stwo -
we go In sty tu tu We te ry na ryj ne go w Pu ła wach – ab sol went
wro cław skiej we te ry na rii, czło nek rze czy wi sty Pol skiej Aka -
de mii Na uk i dok tor ho no ris cau sa Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go w Lu bli nie, czło nek wie lu kra jo wych i mię dzy na ro -
do wych ko mi sji, rad i to wa rzystw na uko wych, eks pert
Świa to wej Or ga ni za cji Zdro wia Zwie rząt (O.I.E.) w Pa ry żu
oraz za ło ży ciel i wy kła dow ca Eu ro pe an Col le ge Pig He alth
Ma na ge ment.

Sta tu et kę Sa pe re au de dla wy róż nia ją ce go się stu den ta
przy zna no w tym ro ku TO MA SZO WI PA ŁA MA RZO WI z IV ro -
ku bu dow nic twa na Wy dzia le In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do -
wi ska i Geo de zji. Wy róż nie nie otrzy ma zna ko mi ty spor to wiec,
mistrz świa ta ju nio rów w strze lec twie spor to wym, zdo byw ca
me da li in dy wi du al nych i dru ży no wych na Aka de mic kich Mi -
strzo stwach Świa ta, Let nich Uni wer sja dach i Mi strzo stwach
Pol ski. Za osią gnię cia spor to we i umie jęt ność łą cze nia spor -
to wych pa sji z na uką od dwóch lat otrzy mu je sty pen dium rek -
to ra. Sta tu et ka zo sta nie wrę czo na do pie ro w li sto pa dzie pod -
czas świę ta uczel ni, gdyż To masz Pa ła marz prze by wa obec -
nie na zgru po wa niu spor to wym.

Przy ja cio łom na szej uczel ni, któ rzy swo ją dzia łal no ścią
wspie ra ją ją, pro mu ją i po ma ga ją, przy zna łem od zna ki „Za -
słu żo ny dla Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu”.
W tym gro nie zna leź li się: dr hab. AN NA SZE MIK -HOJ NIAK,
prof. JAN MIO DEK i prof. RO MU ALD GEL LES z Uni wer sy te tu
Wro cław skie go, prof. PA WEŁ KA FAR SKI z Po li tech ni ki Wro -
cław skiej, prof. BO GU SŁAW FIE DOR z Uni wer sy te tu Eko no -
micz ne go i MA REK AK SAM SKI z fir my Ami.

W no wy rok aka de mic ki wkra cza my już – nie ste ty – z wy raź -
nie od czu wal nym ni żem de mo gra ficz nym i choć pod wzglę -
dem licz by kan dy da tów pod czas lip co wej re kru ta cji od no to -
wa li śmy nie znacz ny wzrost w sto sun ku do ro ku ubie głe go, to
już pod czas skła da nia do ku men tów oka za ło się, że wol ne
miej sca by ły aż na sied miu kie run kach stu diów. I nie by ła to
sy tu acja wy jąt ko wa, wol ne miej sca cze ka ły w tym ro ku na kan -
dy da tów na naj bar dziej re no mo wa nych uczel niach na bar dzo
wie lu kie run kach.

Zja wi sko ni żu de mo gra ficz ne go w znacz nie więk szym 
– nie ste ty – stop niu da ło się od czuć pod czas re kru ta cji
na stu dia nie sta cjo nar ne, gdzie kan dy da tów by ło mniej niż
miejsc i aż sie dem spo śród 14 kie run ków stu diów nie zo sta -
ło uru cho mio nych. Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym rok aka -
de mic ki 2013/2014 roz pocz nie pra wie 11 ty się cy osób, w tym
po nad 3200 stu den tów pierw sze go ro ku, oko ło 100 mniej
niż przed ro kiem. Mu ry uczel ni opu ści ło w tym ro ku po -
nad 2300 ab sol wen tów, któ rzy – miej my na dzie ję – znaj dą
do brą pra cę w wy uczo nym za wo dzie lub też po dej mą wła sną
dzia łal ność go spo dar czą, do cze go rów nież sta ra my się ich
przy go to wać.

Dru gim, nie mniej waż nym, ob sza rem funk cjo no wa nia
uczel ni jest dzia łal ność ba daw cza i wdro że nio wa. Kon se -
kwent na po li ty ka pro ja ko ścio wa pro wa dzo na w po przed niej
i obec nej ka den cji za owo co wa ła wy mier ny mi efek ta mi, m.in.
na stą pił zna czą cy po stęp w roz wo ju ka dry na uko wej,
a zwłasz cza trzy krot ny wzrost licz by nada nych ty tu łów na -
uko wych pro fe so ra. W ro ku aka de mic kim 2012/2013 aż 
12 na szych na ukow ców go ści ło w Pa ła cu Pre zy denc kim, od -
bie ra jąc ak ty no mi na cyj ne, a 23 pra cow ni ków uzy ska ło ha -
bi li ta cje, o 7 wię cej niż przed ro kiem. Suk ce sem jest po dwo -
je nie licz by uzy ska nych pa ten tów – w ro ku 2012 zgło szo no
70 wnio sków pa ten to wych i uzy ska no re kor do wą licz bę
81 de cy zji o przy zna niu pa ten tów na wy na laz ki, co pla su je
Uni wer sy tet Przy rod ni czy na 3. miej scu wśród pol skich
uczel ni i in sty tu tów na uko wych i da je siód mą po zy cję
pod wzglę dem in no wa cyj no ści. Zwięk szy ła się też licz ba pu -
bli ka cji, zwłasz cza w cza so pi smach wy róż nio nych przez 
Jo ur nal Ci ta tion Re ports (o po nad 300 w sto sun ku do ro ku
ubie głe go). Cie szy re ali za cja sied miu pro jek tów ba daw czych
fi nan so wa nych ze środ ków Pro gra mu Ope ra cyj ne go In no -
wa cyj na Go spo dar ka na łącz ną kwo tę po nad 48 mln zł,
a tak że pod ję cie sta rań o utwo rze nie w Pol sce lo kal ne go
cen trum in no wa cyj ne go KIC Food4Future pod nad zo rem Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. W przy szło ści po -
wsta ły by wę zły żyw no ścio we go cen trum ba daw cze go
w więk szych ośrod kach aka de mic kich. By ło by to naj bar dziej
pre sti żo we pol skie osią gnię cie, da ją ce w per spek ty wie istot -
ne wpły wy fi nan so we, któ re mo gły by za owo co wać wy so ką
ja ko ścią ba dań i trans fe rem wie dzy do prze my słu. Oby te
sta ra nia za koń czy ły się suk ce sem.

Prze pro wa dzi li śmy w tym ro ku oce nę na uczy cie li aka de -
mic kich za la ta 2009–2012 z wy ko rzy sta niem no we go elek -
tro nicz ne go ar ku sza i jed no li tej dla ca łej uczel ni punk ta cji.
Nie ste ty, nie wszyst kim pra cow ni kom uda ło się zgro ma dzić
od po wied nią licz bę punk tów, by uzy skać oce nę po zy tyw ną.
Po nie waż wy ni ki mia ły wpływ na wy so kość wy na gro dzeń,
wzbu dza ły oczy wi ste kon tro wer sje i zro zu mia łe emo cje,
zwłasz cza że ko lej ne dwie oce ny ne ga tyw ne skut ku ją roz -
wią za niem sto sun ku pra cy.

Z jed nej stro ny ma my więc wy róż nia nie i na gra dza nie naj -
lep szych, ale i zde cy do wa ne roz sta wa nie się z ty mi, któ rym
nie chce się lub któ rzy nie po tra fią pro wa dzić no wo cze snych
ba dań i pu bli ko wać w re no mo wa nych cza so pi smach na uko -
wych. Nie ma miej sca na na szym uni wer sy te cie dla tych, któ -
rym nie chce się chcieć lub po pro stu nie po tra fią do sto so wać
się do sy tu acji kon ku ren cyj no ści. Mu si my da wać szan sę 
no wo wy pro mo wa nym dok to rom, któ rzy po tra fią pro wa dzić
no wo cze sne ba da nia i swo bod nie po ru szać się po mię dzy na -
ro do wych la bo ra to riach ba daw czych.
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Roz wój uczel ni w spo sób naj bar dziej wi docz ny ob ra zu je
roz bu do wa ba zy ma te rial nej. W ubie głym ro ku aka de mic -
kim roz po czę li śmy naj więk szą na szą in we sty cję Cen trum
Geo -In fo -Hy dro dla Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro -
do wi ska i Geo de zji. Jej war tość wy no si po nad 81 mln zł
i otrzy ma li śmy na ten cel peł ne do fi nan so wa nie ze środ ków
Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra struk tu ra i Śro do wi sko oraz
z do ta cji mi ni ster stwa.

W mi ja ją cej ka den cji uda ło się za koń czyć kil ka in we sty cji,
m.in. od da li śmy do użyt ku Cen trum Dia gno sty ki Eks pe ry men -
tal nej i In no wa cyj nych Tech no lo gii Bio me dycz nych, a z Mi ni -
ster stwa Na uki otrzy ma li śmy 4 mln zł na za kup re zo nan su
ma gne tycz ne go dla tej jed nost ki. Trwa pro ce du ra za ku pu,
dla te go wstrzy mu je my się jesz cze z uro czy stym otwar ciem
obiek tu i prze cię ciem wstę gi, choć trwa ją już w nim pra ce ba -
daw cze. Nie by ło by te go cen trum, gdy by nie de ter mi na cja ze -
spo łu kie ro wa ne go przez prof. JÓ ZE FA NIC PO NIA, za co ser -
decz nie dzię ku ję.

Roz po czę te i bę dą ce w naj bliż szych pla nach in we sty cje
i mo der ni za cje nie wy czer pu ją jed nak na szych po trzeb.
W przy ję tej Stra te gii Roz wo ju Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
we Wro cła wiu na la ta 2010–2020 oraz w za twier dzo nym
przez se nat do ku men cie do ty czą cym głów nych kie run ków
dzia łal no ści uczel ni w bie żą cej ka den cji zna la zły się też in -
ne przed się wzię cia in we sty cyj ne, m.in. ta kie jak: bu do wa
Cen trum Bio lo gii Sto so wa nej na Bi sku pi nie, kli ni ki du żych
zwie rząt w Swoj czy cach czy szklar ni w Psa rach. Ma my też
za miar utwo rzyć Ośro dek Ćwi czeń Te re no wych i Prak tyk Za -
wo do wych w Paw ło wi cach oraz Cen trum Za ka żeń Eks pe ry -
men tal nych Zwie rząt po przez roz bu do wę wi wa rium Ka te dry
Epi zo otio lo gii z Kli ni ką Pta ków i Zwie rząt Eg zo tycz nych. Z sa -
tys fak cją in for mu ję, że prze szli śmy do ko lej ne go eta pu kwa -
li fi ka cyj ne go w pro ce sie ak tu ali za cji Pol skiej Ma py Dro go -
wej In fra struk tu ry Ba daw czej w pro jek cie kon sor cyj nym,
Cen trum Ba dań Śro do wi ska i In no wa cyj nych Tech no lo gii
Żyw no ści dla Ja ko ści Ży cia”. 

Oczy wi ście, za nim roz pocz nie my te waż ne dla na sze go
roz wo ju in we sty cje, mu si my wcze śniej po zy skać na nie środ -
ki. Na sze de cy zje mu szą być roz waż ne i od po wie dzial ne.

Nie by ło by tych wszyst kich osią gnięć, o któ rych tu wspo -
mnia łem, gdy by nie kon se kwent nie re ali zo wa na po li ty ka
pro ja ko ścio wa we wszyst kich ob sza rach funk cjo no wa nia
uczel ni. Mu si my ją kon ty nu ować, zwłasz cza że zmu sza nas
do te go za rów no sy tu acja de mo gra ficz na, jak też sy tu acja
go spo dar cza i fi nan so wa kra ju.

Ofer ta edu ka cyj na Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu jest bo ga ta, ale wciąż ko niecz ne są no we kie run ki
i spe cjal no ści stu diów wpi su ją ce się w mi sję uczel ni.

Chce my, o czym już wcze śniej wspo mi na łem, aby kie ru -
nek bio lo gia czło wie ka mógł być uru cho mio ny już od przy -
szłe go ro ku aka de mic kie go. W pla nach, za pi sa nych w przy -
ję tym przez se nat do ku men cie „Głów ne kie run ki roz wo ju
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu”, jest też uru -
cho mie nie m.in. ta kich kie run ków, jak: sto so wa na psy cho -
lo gia zwie rząt czy go spo dar ka za so ba mi przy rod ni czy mi. No -
we spe cjal no ści po wo ły wa ne na już ist nie ją cych kie run kach
po win ny uwzględ niać po trze by go spo dar cze re gio nu.

Mu si my roz sze rzyć ofer tę kształ ce nia w ję zy ku an giel skim
i to za rów no po przez zwięk sze nie licz by an giel sko ję zycz nych
kur sów, jak i po wo ły wa nie no wych kie run ków. Po sze rza nie
ofer ty dy dak tycz nej oraz po pra wa ja ko ści kształ ce nia po win -
ny być re ali zo wa ne po przez po zy ski wa nie do dat ko wych
środ ków, szcze gól nie unij nych, co wy ma ga sys te ma tycz ne go
skła da nia wnio sków w kon kur sach edu ka cyj nych. Waż nym
ele men tem te go pro ce su jest wzrost mo bil no ści stu den tów
i pra cow ni ków na uko wych w ra mach mię dzy na ro do wych pro -
gra mów edu ka cyj nych.

Po li ty ka pro ja ko ścio wa mu si też w więk szym stop niu
sprzy jać ak tyw no ści na uko wej i po zy ski wa niu środ ków
na ba da nia. Spe cy fi ka na szej uczel ni spra wia, że więk szy
na cisk kła dzie my na ba da nia sto so wa ne, a tak że wdro że -
nia, pa ten ty i ko mer cja li za cję wy ni ków na uko wych. Po win -
ni śmy two rzyć kon sor cja i apli ko wać do Na ro do we go Cen -
trum Ba dań i Roz wo ju, bo to in sty tu cja, do któ rej przede
wszyst kim bę dzie my kie ro wać wnio ski o fi nan so wa nie pro -
jek tów ba daw czych. Po trzeb na jest też mo bi li za cja w po zy -
ski wa niu gran tów ze źró deł mię dzy na ro do wych. Wszy scy
po win ni śmy mieć świa do mość, że pro jek ty ba daw cze po -
trzeb ne są wy dzia łom, uczel ni, ale tak że pra cow ni kom. Bez
gran tów nie ma do brych, wy so ko punk to wa nych pu bli ka cji,
nie ma roz wo ju ka dry i wy so kiej oce ny pa ra me trycz nej jed -
no stek. Po zy ski wa nie gran tów jest za tem obo wiąz kiem każ -
de go pra cow ni ka na uko we go, a sa mo dziel ne go w szcze gól -
no ści. Waż nym za da niem tej ka den cji jest też więk sza ak -
tyw ność w za kre sie in no wa cji i ko mer cja li za cji wy ni ków
ba dań na uko wych.

Prio ry te to wym za da niem po win no być też do koń cze nie
pro ce su in for ma ty za cji uczel ni, w szcze gól no ści wpro wa -
dze nie zin te gro wa ne go sys te mu za rzą dza nia uczel nią,
w tym elek tro nicz ne go obie gu do ku men tów, wdro że nie sys -
te mu roz li czeń jed no stek or ga ni za cyj nych uczel ni za użyt -
ko wa ną ba zę ma te rial ną oraz do sko na le nie sys te mu
ISO 9001-2000 w za rzą dza niu uczel nią.

Rok aka de mic ki 2013/2014 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uważam za otwar ty.

Qu od bo nus fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!
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obejmującą ciało, umysł i ducha. To holistyczne patrzenie jest Jego ogromną przewagą

i wyróżnikiem. Rozumie, że uniwersum nie da się sprowadzić tylko do sumy jej składników.

Jego zawodowe zaangażowanie to wszechstronne działania. Dba o poziom nauczania,

o swoich nauczycieli akademickich, studentów, ale widzi również społeczną rolę, jaką pełni

uniwersytet. Zaangażowany jest we wspieranie wydarzeń kulturalnych i promuje je

na uczelni. To znakomity organizator. Uroczystości inaugurujące rok akademicki, czy też

Koncerty Noworoczne przeprowadzone są z wielkim smakiem, dbałością o szczegóły, 

ale osnową ich jest zawsze zwięzły przekaz. Pozostaję pod wielkim urokiem taktu i kultury

osobistej profesora. Jest dla mnie przykładem osoby, która osiągnęła równowagę pomiędzy życiem zawodowym

a prywatnym – obie sfery się harmonijnie przenikają. Ma ogromną łatwość w nawiązywaniu kontaktów, buduje

zaufanie do siebie, pielęgnuje relacje. Potrafi przyciągać do siebie wspaniałe osoby, a swoją rolę jako rektora

Uniwersytetu Przyrodniczego postrzegał jako służbę dla innych. To prawdziwy człowiek renesansu.

GRZEGORZ DZIK, konsul honorowy Ukrainy w Polsce, prezes zarządu Grupy Impel

GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016
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M
ŚRODOWISKOWA 

INAUGURACJA 
ROKU AKADEMICKIEGO

2013/2014

2013 rok, 1 października

Mam za szczyt i ho nor w imie niu rek to rów dzie się ciu pu -
blicz nych uczel ni Wro cła wia: Uni wer sy te tu Wro cław skie go,
Uni wer sy te tu Eko no micz ne go, Uni wer sy te tu Me dycz ne -
go,  Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, Aka de mii Wy cho wa nia
Fi zycz ne go, Aka de mii Sztuk Pięk nych, Aka de mii Mu zycz -
nej, Pań stwo wej Wyż szej Szko ły Te atral nej, Wyż szej Szko -
ły Ofi cer skiej Wojsk Lą do wych oraz Pa pie skie go Wy dzia łu
Teo lo gicz ne go, otwo rzyć uro czy stość wspól nej in au gu ra cji
ro ku aka de mic kie go 2013/2014.

To ra do sne i waż ne wy da rze nie, mo że my bo wiem po ka -
zać, jak ogrom ny po ten cjał ma na sze śro do wi sko aka de mic -
kie, ja kim zna czą cym ośrod kiem na uko wym i edu ka cyj nym
jest Wro cław i jak wie lo nur to we są upra wia ne tu dys cy pli ny
ba daw cze i kie run ki kształ ce nia.

Ra dość, któ rą dziś prze ży wa my, jest tym więk sza, że są
z na mi do stoj ni go ście, któ rzy swo ją obec no ścią za szczy ci li
dzi siej szą uro czy stość.

Pra gnę ich ser decz nie po wi tać w imie niu wła snym, a tak -
że w imie niu rek to rów wro cław skich uczel ni pu blicz nych 
– or ga ni za to rów tej uro czy sto ści – oraz ca łe go śro do wi ska
aka de mic kie go Wro cła wia.

Dzi siej szej uro czy sto ści nie do cze ka ło sied miu by łych rek -
to rów wro cław skich uczel ni, któ rzy w mi nio nym ro ku aka de -
mic kim ode szli od nas na za wsze: pro fe so ro wie WOJ CIECH
WRZE SIŃ SKI i JÓ ZEF ŁU KA SZE WICZ z Uni wer sy te tu Wro -
cław skie go, pro fe so ro wie MA RIAN WI LI MOW SKI i STA NI -
SŁAW IWAN KIE WICZ z Uni wer sy te tu Me dycz ne go, pro fe sor
TA DE USZ FO RO WICZ z Aka de mii Sztuk Pięk nych, do cent
MA REK TRACZ z Aka de mii Mu zycz nej oraz pro fe sor MI CHAŁ
MA ZUR KIE WICZ z Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go.

Dzi siej sze świę to to do bra oka zja do re flek sji nad kon dy -
cją pol skiej na uki i szkol nic twa wyż sze go. Pa kiet ustaw re for -
mu ją cych na ukę obo wią zu je już od trzech lat, dwa la ta te mu
we szła w ży cie zno we li zo wa na Usta wa o szkol nic twie wyż -

szym, a już przy go to wy wa na jest ko lej na no we li za cja. Naj waż -
niej sze zmia ny wy ni ka ją ce z no we li za cji mo ty wo wa ne są in -
ten cją po pra wy ja ko ści kształ ce nia i ba dań na uko wych
w uczel niach oraz efek tyw no ści ich dzia ła nia, a tak że wzro -
stu in no wa cyj no ści i uwzględ nia nia wy ma gań ryn ku pra cy.

Wszyst kie za war te w pro jek cie no we li za cji pro po zy cje
zmian są sta ran nie ana li zo wa ne i dys ku to wa ne w pu blicz nej
de ba cie. Swo ją opi nię wy ra zi ła już Kon fe ren cja Rek to rów
Aka de mic kich Szkół Pol skich w przy ję tym sta no wi sku. Wie -
le z tych pro po zy cji jest god nych po par cia, a nie któ re z nich
moż na zna leźć we wcze śniej szych do ku men tach i opi niach
KRASP. Są jed nak ta kie re gu la cje, któ re – zda niem rek to -
rów – po win ny zo stać po pra wio ne, a in ne wręcz usu nię te
z pro jek tu. Mam na dzie ję, że uwa gi za war te w sta no wi sku
KRASP bę dą uwzględ nio ne w pro ce sie le gi sla cyj nym oraz
że – po dob nie jak przed dwo ma la ty – bez wzglę du na po li -
tycz ne spo ry, uda się stwo rzyć wo kół zmian w pra wie
o szkol nic twie wyż szym mą dry kom pro mis.

Mo że my na to miast z per spek ty wy cza su oce nić skut ki
zmian le gi sla cyj nych wpro wa dzo nych usta wą z 2011 ro ku.
Z pew no ścią uru cho mi ły one rze czy wi stą kon ku ren cję, spra -
wia jąc, że sys tem szkol nic twa wyż sze go stał się bar dziej
pro ja ko ścio wy i pro ro zwo jo wy. Do ce ni ła to na wet Ko mi sja
Eu ro pej ska i Ra da Unii, okre śla jąc re for my ja ko am bit ne,
w więk szym stop niu łą czą ce na ukę z go spo dar ką i le piej
przy go to wu ją ce stu den tów do po ru sza nia się na ryn ku pra -
cy. Istot ne by ły też zmia ny w sys te mie fi nan so wa nia na uki
z 2010 ro ku. Roz dział środ ków na ba da nia po wie rzo no agen -
cjom wy ko naw czym mi ni ster stwa, Na ro do we mu Cen trum
Na uki oraz Na ro do we mu Cen trum Ba dań i Roz wo ju.

Funk cjo nu ją cy od trzech lat sys tem nie jest wpraw dzie ide -
al ny, ale to je dy na dro ga obiek tyw nej oce ny pro jek tów ba daw -
czych i jed no cze śnie re ali za cji po li ty ki na uko wej pań stwa.

Wspól na in au gu ra cja ro ku aka de mic kie go skła nia do za -
pre zen to wa nia, choć by w te le gra ficz nym skró cie, po ten cja -
łu, ja kim dys po nu je wro cław skie śro do wi sko aka de mic kie,
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re pre zen to wa ne przez 11 uczel ni pu blicz nych i kil ka na ście
nie pu blicz nych, ale w tej re tro spek cji ogra ni czę się tyl ko
do uczel ni pu blicz nych.

Dy dak ty ka to je den z naj waż niej szych ob sza rów funk cjo -
no wa nia uczel ni – ra cją na sze go by tu są prze cież stu den ci,
a głów ną mi sją – kształ ce nie. Wro cław skie śro do wi sko aka -
de mic kie ofe ru je sze ro ką pa le tę róż no rod nych kie run ków
stu diów i spe cjal no ści, sta le do sto so wu jąc ofer tę kształ ce -
nia do zmie nia ją ce go się ryn ku pra cy. W tym ro ku sześć wro -
cław skich uczel ni pu blicz nych uru cho mi ło no we stu dia,
ofer ta edu ka cyj na po sze rzy ła się o 25 no wych kie run ków
stu diów i po nad 30 no wych spe cjal no ści, w tym 8 kie run -
ków stu diów w ję zy ku an giel skim. Re kor dzi stą był Uni wer sy -
tet Wro cław ski, któ ry po wo łał aż 9 no wych kie run ków i 28
spe cjal no ści oraz 7 no wych kie run ków stu diów w ję zy ku an -
giel skim i dwie no we an giel sko ję zycz ne spe cjal no ści.

Umię dzy na ro do wie nie kształ ce nia to nie tyl ko re cep ta
na ła go dze nie skut ków ni żu de mo gra ficz ne go, ale wy móg
współ cze sno ści. Dla te go tak cen ne jest wspól ne przed się -
wzię cie „Te raz Wro cław”, współ fi nan so wa ne przez wro cław -
ski ma gi strat i pięć uczel ni, skie ro wa ne do kra jów Eu ro py
Wschod niej. Do te go rocz nej, 7. już edy cji pro gra mu zgło si -
ło się pra wie 500 osób, za kwa li fi ko wa no 210 kan dy da tów,
a naj wię cej no wych stu den tów – 77 osób – przy jął Uni wer -
sy tet Wro cław ski.

Na wro cław skich uczel niach wy raź nie wzro sła, w po rów -
na niu z ro kiem ubie głym, licz ba stu den tów z za gra ni cy.
Obec nie na stu diach dla ob co kra jow ców kształ ci się łącz nie
po nad 2100 osób, naj wię cej na Uni wer sy te cie Wro cław skim
i Uni wer sy te cie Me dycz nym, pra wie 700na każ dej z uczelni.
Do dat ko wo po nad ty siąc stu den tów z za gra ni cy przy je cha -
ło w tym ro ku na wro cław skie uczel nie w ra mach eu ro pej -
skich pro gra mów wy mia ny, głów nie Era smu sa. To jesz cze
nie w peł ni sa tys fak cjo nu je. Po trzeb na jest bar dziej efek -
tyw na pro mo cja uczel ni za  gra ni cą i po wo ły wa nie ko lej nych
stu diów w ję zy kach ob cych. Li czy my na jesz cze więk sze za -

an ga żo wa nie mia sta w pro mo wa niu Wro cła wia po za gra ni -
ca mi kra ju, ja ko sil ne go ośrod ka aka de mic kie go.

Funk cjo nu je my – nie ste ty – w wa run kach po głę bia ją ce -
go się ni żu de mo gra ficz ne go. Kan dy da tów na stu dia jest co -
raz mniej, zmniej sza się też licz ba stu diu ją cych. Z da nych
Mi ni ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go wy ni ka, że
w roz po czy na ją cym się ro ku aka de mic kim licz ba stu den tów
spad nie do mi lio na sze ściu set dzie się ciu ty się cy. A przy po -
mnij my, że w re kor do wym ro ku 2005/2006 by ło ich o 340
ty się cy wię cej niż dziś.

Do ty czy to rów nież Wro cła wia, dla te go re kru ta cja na nie -
któ re kie run ki stu diów w więk szo ści uczel ni prze dłu ży ła się
na wet do koń ca wrze śnia, a cza sem i dłu żej. Nie zna my jesz -
cze jej osta tecz nych wy ni ków, na to miast z ca łą pew no ścią
moż na po wie dzieć, że w uczel niach pu blicz nych na ukę roz -
po czę ło dziś po nad 100 ty się cy stu den tów. Ra zem ze stu -
den ta mi uczel ni nie pu blicz nych to bar dzo licz na gru pa mło -
dzie ży, po nad 20 proc. ogó łu miesz kań ców Wro cła wia.

W 11 wro cław skich uczel niach pu blicz nych za trud nio -
nych jest po nad 7 300 pra cow ni ków na uko wo -dy dak tycz -
nych, w tym pra wie 2 ty sią ce pro fe so rów i dok to rów ha bi li -
to wa nych. Wie lu z nich to wy bit ni ucze ni o uzna nym w kra -
ju i na świe cie do rob ku na uko wym.

O suk ce sach pra cow ni ków i stu den tów wro cław skich uczel -
ni mógł bym mó wić bar dzo dłu go, dla te go wy mie nię tyl ko kil -
ka naj bar dziej spek ta ku lar nych, uzy ska nych w ostat nim ro ku
aka de mic kim. Po raz pierw szy od po nad 30 lat naj wyż sze od -
zna cze nie Pol skie go To wa rzy stwa Fi zycz ne go, Me dal Ma ria -
na Smo lu chow skie go, tra fił do uczo ne go z Wro cła wia. Otrzy -
mał go prof. JAN MI SIE WICZ z Po li tech ni ki Wro cław skiej. Na -
gro dą im. Ka zi mie rza Ku ra tow skie go wy róż nio no dr. hab.
MA TE USZA KWA ŚNIC KIE GO – mło de go, uta len to wa ne go, nie -
speł na 30-let nie go ma te ma ty ka z tej sa mej uczel ni. Za ca ło -
kształt do rob ku na uko we go Na gro dą Pre ze sa Ra dy Mi ni strów
uho no ro wa ny zo stał w ubie głym ro ku prof. HEN RYK KO ZŁOW -
SKI – wy bit ny che mik z Uniwersytetu Wro cław skie go.
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Do suk ce sów wro cław skie go ośrod ka na uko we go moż -
na za li czyć tak że uzna ne w świe cie ba da nia na uko we, któ re
pro wa dzą na si ucze ni. Po dam kil ka naj bar dziej spek ta ku lar -
nych przy kła dów, jak choć by pra ce nad za sto so wa niem ko -
mó rek ma cie rzy stych z bło ny wę cho wej do le cze nia ubyt ków
tka nek rdze nia krę go we go, pro wa dzo ne przez ze spół prof.
WŁO DZI MIE RZA JAR MUN DO WI CZA – neu ro chi rur ga z Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go czy też ba da nia do ty czą ce za sto so -
wa nia te ra pii ge no wej w nie wy dol no ści ser ca pro wa dzo ne
przez ze spół prof. PIO TRA PO NI KOW SKIE GO. Spek ta ku lar ny
suk ces od niósł też in ter dy scy pli nar ny ze spół ko or dy no wa ny
przez prof. TA DE USZA TRZISZ KĘ z Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go, któ ry re ali zu je pro jekt, do ty czą cy tech no lo gii po zy ski -
wa nia z jaj ku rzych sub stan cji bio lo gicz nie ak tyw nych prze -
zna czo nych do za sto so wań nu tra ceu tycz nych i bio me dycz -
nych w pro fi lak ty ce i te ra pii cho rób cy wi li za cyj nych.

Cie szy nas wy raź ny wzrost licz by pa ten tów i wy na laz ków,
zwłasz cza z uczel ni i in sty tu tów na uko wych. O tym opty mi -
stycz nym tren dzie w ska li kra ju za ko mu ni ko wał ostat ni ra -
port Urzę du Pa ten to we go. W tym chlub nym ran kin gu re kor -
do wą licz bę, 137 przy zna nych pa ten tów, uzy ska ła Po li tech -
ni ka Wro cław ska. Na po dium zna lazł się też wro cław ski
Uni wer sy tet Przy rod ni czy, któ ry za jął trze cie miej sce z 72 pa -
ten ta mi.

Fi nan so wa nie na uki i dy dak ty ki z bu dże tu pań stwa ni gdy
nie by ło wy star cza ją ce. Pol ska w dal szym cią gu zaj mu je 
do pie ro 20. po zy cję wśród 27 państw Unii Eu ro pej skiej pod
wzglę dem pro cen tu PKB prze zna cza ne go na na ukę, pla su jąc
się przed Mal tą, Ło twą, Buł ga rią, Ru mu nią, Cy prem, Sło wa cją
i Gre cją. Do brze, że wspo ma ga ją nas środ ki eu ro pej skie w ra -
mach pro jek tów ba daw czych, edu ka cyj nych, a przede wszyst -
kim in we sty cyj nych. To dzię ki po ro zu mie niu wro cław skich
szkół wyż szych w spra wie li sty in dy ka tyw nej i życz li wo ści urzę -
du mar szał kow skie go, po zy ski wa nie środ ków z Re gio nal ne go
Pro gra mu Ope ra cyj ne go na in we sty cje przy nio sło spek ta ku -
lar ny suk ces. Dzię ki środ kom unij nym, ale tak że do ta cjom mi -
ni ster stwa, na każ dej wro cław skiej uczel ni po wsta ło już wie -
le no wo cze snych obiek tów na uko wo -dy dak tycz nych, a kam -
pu sy uczel ni to wciąż jesz cze wiel kie pla ce bu do wy.

W sa mym tyl ko Wro cła wiu uczel nie i in sty tu cje na uko we
otrzy ma ły na ten cel po nad 3 mi liar dy zło tych.

Do brą współ pra cę wro cław skich uczel ni moż na od no to -
wać tak że w za kre sie pro mo cji. Ta kie ini cja ty wy jak „Wro -
cław ski In deks”, róż ne go ro dza ju tar gi edu ka cyj ne, kon kur -
sy oraz in ne przed się wzię cia pro mo cyj ne, po dej mo wa ne
przy wspar ciu or ga ni za cyj nym i fi nan so wym urzę du mia sta,
są na dal war te kon ty nu owa nia. War to też wspo mnieć o fun -
du szu Scien tiae Wra ti sla vien ses, z któ re go fi nan so wa ne są
wi zy ty we Wro cła wiu wy bit nych przed sta wi cie li świa ta na -
uki i kul tu ry w ra mach pro gra mu Vi si ting Pro fes sors czy Stu -
denc kim Pro gra mie Sty pen dial nym Pre zy den ta Wro cła wia,
w ra mach któ re go przy zna wa ne są sty pen dia dla dok to ran -
tów z uczel ni pu blicz nych i nie pu blicz nych oraz pla có wek
na uko wych wy róż nia ją cych się szcze gól ny mi osią gnię cia -
mi. Pa mię ta my też o pro gra mie Wro cław ski Ab sol went,
dzię ki któ re mu stu den ci ostat nich lat mo gą uzu peł nić swo -
je kom pe ten cje na po trze by no wo cze sne go ryn ku pra cy,
czy kon kur sie „Wro cław ska Ma gno lia”, w któ rym na gra -
dza ne są pra ce dy plo mo we, po dej mu ją ce pro ble ma ty kę
z za kre su sze ro ko po ję tej ochro ny śro do wi ska i przy ro dy
Wro cła wia. 

Wie le jest też ob sza rów współ pra cy z urzę dem mar szał -
kow skim, któ ry – co god ne uzna nia – od trzech lat przy zna -
je na gro dy dla na szych wy róż nia ją cych się ab sol wen tów
pod na zwą „Naj lep szy Ab sol went Ro ku”. Co raz wię cej ini -
cja tyw po dej mo wa nych jest w ra mach współ pra cy po mię -
dzy uczel nia mi. Trud no wy mie nić wszyst kie, dla te go wspo -
mnę tyl ko te naj bar dziej spek ta ku lar ne, jak: Wro cław ski
Park Tech no lo gicz ny czy Wro cław skie Cen trum Ba dań
EIT+ – uni ka to we przed się wzię cie w ska li kra ju. W Cen trum
pro wa dzo ne są na świa to wym po zio mie in ter dy scy pli nar ne
pra ce ba daw cze w za kre sie bio me dy cy ny, na no tech no lo gii,
te le in for ma ty ki oraz za po bie ga nia zmia nom kli ma tycz nym.

War to pod kre ślić, że mia sto Wro cław jest nie tyl ko naj -
więk szym udzia łow cem spół ki, ale tak że jed nym z jej twór -
ców i pro pa ga to rów. Pra gnę w tym miej scu ser decz nie po -
dzię ko wać mi ni ster BAR BA RZE KU DRYC KIEJ za wy dat ne
wspar cie fi nan so we dla te go przed się wzię cia, dzię ki któ re -
mu na wro cław skich Pra czach Od rzań skich po wsta je no wo -
cze sny kam pus z kom plek sem bu dyn ków, w któ rych bę dą
usy tu owa ne wy so kiej kla sy la bo ra to ria wy po sa żo ne w no -
wo cze sną, uni ka to wą w ska li świa to wej apa ra tu rę.

Mó wiąc o wspól nych ini cja ty wach nie spo sób nie wspo -
mnieć o Dol no ślą skim Fe sti wa lu Na uki, naj więk szej po pu lar -
no nau ko wej im pre zie w na szym re gio nie, któ re j 16. edy cja
za koń czy ła się kil ka dni te mu. Uczel nie po dej mu ją wspól ne
ini cja ty wy z pod mio ta mi go spo dar czy mi, a in ten sy fi ka cji tych
dzia łań słu żyć mia ło m.in. po wo ła nie z ini cja ty wy Dol no ślą -
skiej Lo ży BCC Ra dy Przed się bior czo ści i Na uki.

Re ali zu je my in ter dy scy pli nar ne pro jek ty ba daw cze, two -
rzy my kon sor cja i cen tra na uko we.

Śro do wi sko na uko we Wro cła wia to nie tyl ko wyż sze uczel -
nie, ale tak że dwie czo ło we pla ców ki ba daw cze Pol skiej
Aka de mii Na uk: In sty tut Ni skich Tem pe ra tur oraz In sty tut
Im mu no lo gii i Te ra pii Do świad czal nej, a tak że licz ne za kła -
dy Pol skiej Aka de mii Na uk czy też ze spół ba daw czy stwo -
rzo ny przez wy bit ne go wro cław skie go chi rur ga prof. WOJ -
CIE CHA WIT KIE WI CZA, któ ry jest ko or dy na to rem in ter dy scy -
pli nar ne go pro jek tu „WROVASC”, re ali zo wa ne go wspól nie
z wro cław ski mi uczel nia mi: Uni wer sy te tem Przy rod ni czym
i Me dycz nym, Po li tech ni ką Wro cław ską, a tak że Uni wer sy te -
tem Me dycz nym w Po zna niu oraz pla ców ka mi Pol skiej Aka -
de mii Na uk. Ko niecz ne jest jesz cze ści ślej sze współ dzia ła -
nie wro cław skich uczel ni z ty mi in sty tu cja mi i ze spo ła mi na -
uko wy mi. Wspól nych pro jek tów i po my słów po win no być
wię cej. Po trzeb na jest sze ro ko po ję ta in te gra cja uczel ni, po -
le ga ją ca nie tyl ko na re ali za cji wspól nych pro jek tów dy dak -
tycz nych, ba daw czych czy in fra struk tu ral nych, ale tak że
zmia ny in sty tu cjo nal ne. Tyl ko ta kie dzia ła nia po zwo lą zmie -
rzyć się z glo bal ny mi wy zwa nia mi współ cze sne go świa ta.

Cie szy nas wspar cie pre zy den ta BRO NI SŁA WA KO MO -
ROW SKIE GO dla kon so li da cji uczel ni – pod czas jed nej
z uro czy sto ści wrę cze nia no mi na cji pro fe sor skich za ape lo -
wał do przed sta wi cie li świa ta na uki, by przy spie szyć ten pro -
ces, bo tę dy wie dzie dro ga do zwięk sze nia po ten cja łu i re al -
nej szan sy na sku tecz ną kon ku ren cję.

Tym wszyst kim, któ rzy swo im za an ga żo wa niem, in wen -
cją i kre atyw no ścią przy czy nia ją się do twór czej współ pra cy
i roz wo ju na szych uczel ni, ser decz nie dzię ku ję w imie niu
Ko le gium Rek to rów, któ re mu od ro ku mam za szczyt prze -
wod ni czyć.

Rok aka de mic ki 2013/2014 uważam za otwar ty.

Qu od bo num fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!



Rektorzy wszystkich wrocławskich uczelni razem inaugurują
kolejny rok akademicki na Rynku.

Wspólna inauguracja to też zabawa dla studentów i okazja do pokazania ich talentów.
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INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO

2014/2015
Ze bra li śmy się tu dziś, by za in au gu ro wać ko lej ny, 64. rok
aka de mic ki na sze go uni wer sy te tu. Wczo raj w Au li Le opol -
dyń skiej, po dob nie jak w ro ku ubie głym, od by ła się śro do -
wi sko wa in au gu ra cja or ga ni zo wa na przez 10 wro cław skich
uczel ni pu blicz nych, z udzia łem rek to rów, uczel nia nych
pocz tów sztan da ro wych i zna ko mi tych go ści, a po  po łu dniu
w Ryn ku po łą czo ne chó ry aka de mic kie od śpie wa ły uro czy -
ste Gau de amus, trans mi to wa ne przez te le wi zję na ca łą
Pol skę. Dziś, in au gu ru jąc no wy rok aka de mic ki w na szej
uczel ni, po tra dy cyj nej im ma try ku la cji stu den tów I ro ku
i pro mo cji dok to rów ha bi li to wa nych, nada na zo sta nie god -
ność pro fe so ra ho no ro we go Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go
prof. EDWAR DO WI GAC KO WI, na sze mu ab sol wen to wi, wy -
bit ne mu spe cja li ście z dzie dzi ny ge ne ty ki, ho dow li ro ślin
i na sien nic twa ro ślin upraw nych.

Nie wszy scy jed nak do cze ka li dzi siej szej uro czy sto ści,
w mi nio nym ro ku aka de mic kim ode szli od nas na za wsze
pra cow ni cy oraz pra cow ni cy eme ry to wa ni na sze go uni wer -
sy te tu: AN TO NI BA LIŃ SKI, JA NI NA BA NAŚ, CZE SŁA WA BO -
CHE NEK, GE NO WE FA CHO NIAW KO, RY SZARD ELIA SIE WICZ,
ZO FIA FE CEK, JAN GEN DOSZ, STA NI SŁA WA KI SIEL, EU GE -
NIUSZ KLAM CZYŃ SKI, SA BI NA KŁO NIC KA -KO ZIO ROW SKA,
KA ZI MIE RA KOR NA TOW SKA, ZO FIA KRĘ ŻEL, DA NU TA LESZ -
CZYŃ SKA, MA RIA ŁACH, STA NI SŁA WA MACH NIJ, JA NI -
NA NIE ŁAC NY, LECH NO WAK, JA NI NA PA PROC KA, JÓ ZEF SA -
SIK, STA NI SŁA WA SO BIE RAJ SKA, LE OKA DIA SPI RY DO WICZ,
DA NU TA STAL SKA -ULRYCH, HAN NA SUB DA, MA RIA SWIRZ,
JA NI NA WI TA LIS i HA LI NA WOJT KOW SKA.

Dzi siej sze świę to to do bra oka zja do re flek sji nad kon dy -
cją pol skiej na uki i szkol nic twa wyż sze go, tak że w od nie sie -
niu do waż nych rocz nic, któ re świę to wa li śmy. To był wy jąt -
ko wy rok, ob fi tu ją cy w wy jąt ko we wy da rze nia w wy mia rze po -
li tycz nym i du cho wym. W ma ju z ra do ścią prze ży wa li śmy
ka no ni za cję na sze go wiel kie go ro da ka pa pie ża Ja na Paw ła II,
któ ry pa tro nu je tej pięk nej au li, w czerw cu zaś ca ła Pol ska
świę to wa ła 25 lat wol no ści. W uro czy sto ściach rocz ni co wych
wzię li udział naj wy bit niej si świa to wi przy wód cy z pre zy den -
tem Sta nów Zjed no czo nych BA RAC KIEM OBA MĄ na cze le.
„4 czerw ca 1989 ro ku to był triumf so li dar no ści i od wa gi

nad zwąt pie niem i po li tycz nym osa mot nie niem. 4 czerw ca
1989 ro ku to po czą tek uda nej, wiel kiej zmia ny ustro ju.
4 czerw ca 1989 ro ku to po wrót na dziei na su we ren ność
państw Eu ro py Środ ko wej i Wschod niej, to po czą tek dro gi
ku jed no ści Eu ro py” – na pi sał w ape lu pre zy dent Bro ni sław
Ko mo row ski, za pra sza jąc wszyst kich, a zwłasz cza in sty tu cje
pu blicz ne, do or ga ni zo wa nia ju bi le uszo wych przed się wzięć.
Wro cław ski Uni wer sy tet Przy rod ni czy po zy tyw nie od po wie -
dział na to we zwa nie, or ga ni zu jąc ra zem z Uni wer sy te tem
Wro cław skim de ba tę aka de mic ką na te mat spo ru o Okrą gły
Stół i bi lan s czerw co wych wy bo rów.

W tym ro ku świę to wa li śmy też in ną waż ną, „okrą głą” rocz -
ni cę – 1 ma ja mi nę ło 10 lat od wej ścia Pol ski do Unii Eu ro pej -
skiej. Bi lans ko rzy ści dla ca łe go kra ju jest im po nu ją cy. Mie li -
śmy oka zję za pre zen to wać pod czas kon fe ren cji „Rol nic two
dol no ślą skie 10 lat po ak ce sji” or ga ni zo wa nej pod pa tro na tem
mi ni stra rol nic twa i roz wo ju wsi ko rzy ści, ja kie osią gnę ło rol nic -
two i prze mysł spo żyw czy, a tak że ob sza ry wiej skie Dol ne go
Ślą ska. Nie ma ło też sko rzy sta ło śro do wi sko aka de mic kie, tak -
że na sza uczel nia. Do dziś Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła -
wiu po zy skał już łącz nie pra wie 270 mln zło tych na pro jek ty in -
we sty cyj ne, w tym tak zna czą ce jak Cen trum Na uk o Żyw no ści
czy Cen trum Geo -In fo -Hy dro, a tak że ba daw cze, dy dak tycz ne,
szko le nio we i wdro że nie no wo cze snych tech no lo gii IT w za -
rzą dza niu uczel nią. Obec nie trwa ją pra ce zwią za ne z przy go to -
wa niem wnio sków o do fi nan so wa nie z ko lej nej pu li środ ków
w per spek ty wie fi nan so wej 2014–2020.

Rok aka de mic ki roz po czy na my już pod rzą da mi zno we li -
zo wa nej Usta wy o szkol nic twie wyż szym. Przy no si ona po żą -
da ne roz wią za nia, choć by ta kie jak moż li wość pro wa dze nia
stu diów mię dzy uczel nia nych czy du al nych re ali zo wa nych
wspól nie z pra co daw ca mi, umoż li wia uzna wa nie wie dzy
i kom pe ten cji zdo by tych po za sys te mem szkol nic twa wyż -
sze go, a tak że two rze nie związ ków uczel ni na no wych, ko -
rzyst niej szych za sa dach. Wpro wa dza też sku tecz niej sze za -
sa dy ko mer cja li za cji wy ni ków prac na uko wych oraz zno si
od płat ność za dru gi i ko lej ne kie run ki stu diów w uczel niach
pu blicz nych, co jest ko rzyst ne zwłasz cza dla naj bar dziej am -
bit nej mło dzie ży. Po zy tyw ną opi nię o tych zmia nach wy ra zi ła
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już Kon fe ren cja Rek to rów Aka de mic kich Szkół Pol skich
i Par la ment Stu den tów. Ma my na dzie ję, że rów nież roz po -
rzą dze nia wy ko naw cze do tej usta wy przy nio są ko rzyst ne
roz wią za nia i zo sta ną za ak cep to wa ne przez śro do wi sko
aka de mic kie.

Dzi siej sze świę to to rów nież oka zja, by po dzię ko wać kie -
row nic twu re sor tu na uki za to, że zna la zły się środ ki na dru -
gi etap pod wyż ki wy na gro dzeń w szko łach wyż szych. Wie -
rzy my w za pew nie nia, że ko lej ny, trze ci, za po wia da ny przez
mi ni ster etap zo sta nie zre ali zo wa ny w przy szłym ro ku. To
waż ne i po trzeb ne przy wra ca nie ran gi za wo du na uczy cie la
aka de mic kie go i pra cow ni ka pu blicz nej szko ły wyż szej.

Cie szy do bra współ pra ca wro cław skich uczel ni, cze go wi -
docz nym prze ja wem by ła choć by wspól na in au gu ra cja ro ku
aka de mic kie go, pod czas któ rej by ła mo wa o licz nych śro do -
wi sko wych przed się wzię ciach. Jed nym z nich, za koń czo nym
spek ta ku lar nym suk ce sem, by ło po wo ła nie kon sor cjum o na -
zwie Wro cław skie Cen trum Bio tech no lo gicz ne, któ re utwo -
rzy ło osiem pod mio tów, w tym trzy wy dzia ły na szej uczel ni:
Na uk o Żyw no ści, Me dy cy ny We te ry na ryj nej oraz Bio lo gii i Ho -
dow li Zwie rząt. Kon sor cjum to uzy ska ło sta tus Kra jo we go Na -
uko we go Ośrod ka Wio dą ce go w dzie dzi nie na uk rol ni czych.
Sta tus KNOW ozna cza nie tyl ko pre stiż, ale tak że wspar cie
ma te rial ne – przez pięć ko lej nych lat jed nost ki two rzą ce 
Wro cław skie Cen trum Bio tech no lo gicz ne otrzy ma ją pre mię 
w wy so ko ści 10 mi lio nów zł. Gra tu lu ję ser decz nie dzie ka nom
oraz ini cja to ro wi te go przed się wzię cia prof. TA DE USZO WI
TRZISZ CE, a tak że wszyst kim pra cow ni kom tych trzech wy -
dzia łów, któ rych do ro bek skła da się na ten suk ces.

Wspo mnę też o współ pra cy z Biu rem Pro mo cji Mia sta,
ko or dy no wa nej na mo ją proś bę przez prof. BO GU SŁA WA
FIE DO RA, pro rek to ra ds. współ pra cy z za gra ni cą Uni wer sy -
te tu Eko no micz ne go, za koń czo nej pro jek tem już wstęp nie
za ak cep to wa nym przez pre zy den ta Wro cła wia. Mam na -
dzie ję, że w bu dże cie mia sta znaj dą się w przy szłym ro ku
środ ki na je go re ali za cję, a po zy ski wa nie stu den tów z za -
gra ni cy oraz spo za na sze go re gio nu osią gnie wyż szy wy -
miar fi nan so wy i bar dziej pro fe sjo nal ny po ziom.

Mam też na dzie ję, że ini cja ty wa zmie rza ją ca do kon so li -
da cji na szej uczel ni z Uni wer sy te tem Wro cław skim po stę po -
wać bę dzie bez więk szych za kłó ceń. Po wo ła ne przez se na ty
obu uczel ni ko mi sje, dzia ła jąc przy otwar tej kur ty nie, w spo -
ko ju wy pra co wu ją naj bar dziej opty mal ny wa riant po łą cze nia
obu uni wer sy te tów. Je ste śmy świa do mi, że to pro ces trud ny,
wy ma ga ją cy wie lu uzgod nień, ana liz i kon sul ta cji, ale – je -
stem prze ko na ny – że nie ma dla tej dro gi w przy szło ści al ter -
na ty wy. To mo je prze ko na nie wzmac nia po par cie za rów no
kie row nic twa re sor tu na uki, jak i pre zy den ta Pol ski.

Dy dak ty ka to je den z naj waż niej szych ob sza rów funk cjo -
no wa nia uczel ni. Uni wer sy tet Przy rod ni czy na dal po sze rza
swo ją ofer tę, bo przy nad cią ga ją cym ni żu de mo gra ficz nym,
po wo ły wa nie no wych, atrak cyj nych kie run ków stu diów, od -
po wia da ją cych na za po trze bo wa nie ryn ku pra cy, jest ko -
niecz no ścią. W cią gu ostat nich sze ściu lat, od kąd kie ru ję
uczel nią, uru cho mi li śmy aż 12 no wych kie run ków. Te go -
rocz ne no wo ści to bio lo gia czło wie ka na Wy dzia le Bio lo gii
i Ho dow li Zwie rząt, któ ra cie szy ła du żym za in te re so wa niem
kan dy da tów i oka za ła się jed nym z naj po pu lar niej szych kie -
run ków pod czas te go rocz nej re kru ta cji, ale tak że agro biz -
nes i bio tech no lo gia sto so wa na ro ślin oraz an giel sko ję zycz -
ne stu dia dla ob co kra jow ców pod sta wy dla rol nic twa tro pi -
kal ne go na Wy dzia le Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym.

Po sze rze nie ofer ty edu ka cyj nej to tak że po wo ły wa nie no -
wych spe cjal no ści. Jest to pro ces cią gły, nie bę dę więc wy li czał

tych, któ re w ubie głym ro ku zo sta ły utwo rzo ne. Na uwa gę za -
słu gu je na to miast uru cho mie nie, we współ pra cy z Uni wer sy -
te tem Rol ni czym w Chang sha w Chi nach, an giel sko ję zycz nej
spe cjal no ści na stu diach sta cjo nar nych II stop nia na kie run -
ku ar chi tek tu ra kra jo bra zu Chi ne se and Po lish tra di tion in sha -
ping of the land sca pe (Tra dy cje chiń skie i pol skie w kształ to -
wa niu kra jo bra zu). Chiń scy stu den ci ra zem z pol ski mi ko le -
ga mi od by li już pierw szy se mestr tych stu diów w Pol sce,
a te raz prak ty ki bę dą re ali zo wa li tu taj tyl ko Chiń czy cy, a pol scy
stu den ci wy je cha li do Chin. Ab sol wen ci tych stu diów otrzy -
ma ją po dwój ne dy plo my pol skie i chiń skie.

Sta le po sze rza na jest ofer ta stu diów po dy plo mo wych.
W mi nio nym ro ku po wo ła no ko lej ne: z za kre su od na wial -
nych źró deł ener gii i go spo dar ki od pa da mi na Wy dzia le Przy -
rod ni czo -Tech no lo gicz nym (I i II edy cja fi nan so wa na by ła
z fun du szy Unii Eu ro pej skiej), a tak że stu dia o na zwie zio ła
i nu tra ceu ty ki – ich zna cze nie dla go spo dar ki i zdro wia oraz
sys te my za rzą dza nia ja ko ścią i bez pie czeń stwem żyw no ści
na Wy dzia le Na uk o Żyw no ści.

Mam na dzie ję, że już w tym ro ku roz pocz nie my kształ ce -
nie na po wo ła nych przed ro kiem stu diach MBA z za kre su
za rzą dza nia agro biz ne sem we współ pra cy z Hoch schu le We -
ihen ste phan Tries dorf w Niem czech. Na le żą one do naj lep -
szych kur sów mię dzy na ro do wych w Niem czech, a – dzię ki
pro ce so wi bo loń skie mu – bę dą tak że do stęp ne na Uni wer -
sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu. Li czę też na to, że po -
wo ła ne w ubie głym ro ku nie sta cjo nar ne in ter dy scy pli nar ne
stu dia dok to ranc kie w ję zy ku an giel skim dla cu dzo ziem ców
o na zwie: Do cto ral Pro gram in Envi ro men tal and Li fe Scien -
ces nie bę dą tyl ko na pa pie rze.

Mi ja siód my rok dzia łal no ści Cen trum Kształ ce nia na Od -
le głość i sfor ma li zo wa ne go na ucza nia z wy ko rzy sta niem me -
tod i tech nik kształ ce nia na od le głość. E -le ar ning nie jest już
wy łącz nie ko ja rzo ny z na ucza niem zdal nym. Po ja wia ją się
no we moż li wo ści, np.: no wo cze sny tu to ring, cer ty fi ka cja
kwa li fi ka cji zdo by tych po za for mal nym obie giem na ucza -
nia. Roz wi ja się na ucza nie zdal ne w for mie ble n ded le ar -
ning, któ re po wo li sta je się uczel nia nym stan dar dem.

Waż nym seg men tem edu ka cji jest kształ ce nie li fe of le ar nig
pro wa dzo ne przez Cen trum Kształ ce nia Usta wicz ne go dla rol -
ni ków, pod mio ty ob słu gu ją ce rol nic two, prze mysł spo żyw czy,
atak że dla uczniów ina uczy cie li szkół rol ni czych. Napod kre śle -
nie za słu gu je tak że ak ty wi za cja in te lek tu al na do ro słych, któ rą
od pię ciu lat na na szej uczel ni re ali zu je Uni wer sy tet Otwar ty,
kie ro wa ny przez prof. JE RZE GO MON KIE WI CZA. W ofer cie pro -
gra mo wej Uni wer sy te tu Otwar te go znaj du ją się za rów no wy -
kła dy, głów nie o te ma ty ce przy rod ni czej i śro do wi sko wej, jak
i za ję cia w sek cjach te ma tycz nych. W ubie głym ro ku aka de -
mic kim w wy kła dach i za ję ciach sek cyj nych, m.in. kur sach ję -
zy ko wych i za ję ciach spor to wych Uni wer sy te tu Otwar te go ak -
tyw nie bra ło udział prze szło 160 osób.

Umię dzy na ro do wie nie kształ ce nia to nie tyl ko jed no z za -
dań za pi sa nych w głów nych kie run kach dzia łal no ści uczel -
ni w la tach 2012–2016, ale przede wszyst kim co raz bar dziej
li czą cy się wskaź nik w róż no rod nych ran kin gach i oce nach.
Stu dia w ję zy ku an giel skim dla ob co kra jow ców w sys te mie
En glish Di vi sion re ali zo wa ne są od ośmiu lat na Wy dzia le
Me dy cy ny We te ry na ryj nej. Kształ ci się w tym try bie 59 stu -
den tów, w tym 13 na pierw szym ro ku. War to też pod kre ślić,
że z ro ku na rok zwięk sza się licz ba ofe ro wa nych kur sów
w ję zy ku an giel skim dla pol skich i za gra nicz nych stu den -
tów na in nych kie run kach stu diów. Obec nie re ali zo wa ne są
łącz nie 194 ta kie kur sy na 5 wy dzia łach, o 15 wię cej niż rok
te mu.
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Sta le zwięk sza się mo bil ność stu den tów i dok to ran tów.
W ro ku ubie głym w ra mach pro gra mu Era smus wy je cha -
ło 142 na szych stu den tów (o 15 wię cej niż w ro ku ubie -
głym), a z in nych pro gra mów eu ro pej skich, ta kich jak
CEEPUS czy Le onar do da Vin ci – ko lej nych kil ka na ście osób.
Utrzy mu je się sto sun ko wo wy so ka licz ba przy jeż dża ją cych
na stu dia ob co kra jow ców w ra mach pro gra mu Era smus;
w ubie głym ro ku przy je cha ło 185 stu den tów, dok to ran tów
i pra cow ni ków z kra jów eu ro pej skich. Tak że i w tym ro ku
aka de mic kim uczel nia go ści po nad 80 stu den tów, któ rzy
przy je cha li do Wro cła wia w ra mach pro gra mu Era smus, oraz
stu den tów roz po czy na ją cych na ukę na pierw szym ro ku we -
te ry na rii w ra mach sys te mu En glish Di vi sion, któ rych ser -
decz nie wi tam na dzi siej szej in au gu ra cji.

Mó wiąc o dzia łal no ści dy dak tycz nej, nie moż na po mi nąć
osią gnięć na szych stu den tów. Naj bar dziej wy róż nia ją cych
się uho no ru je my dziś na gro da mi rek to ra oraz sta tu et ką Sa -
pe re au de dla wy róż nia ją ce go się stu den ta. Wy róż nie nie to
otrzy ma PA WEŁ MIG DAŁ – stu dent II ro ku stu diów sta cjo -
nar nych dru gie go stop nia na kie run ku bio lo gia.

W no wy rok aka de mic ki wkra cza my już – nie ste ty – z wy -
raź nie od czu wal nym ni żem de mo gra ficz nym. Pod czas
pierw sze go eta pu re je stra cji kan dy da tów, któ ry za koń czył
się na po cząt ku lip ca, mie li śmy o oko ło 2 ty sią ce kan dy da -
tów mniej niż pod czas ubie gło rocz nej re kru ta cji. Tyl ko we te -
ry na ria od no to wa ła wzrost o 100 re je stra cji w po rów na niu
do 2013 ro ku. Dla te go ko niecz ne by ły ko lej ne na bo ry na kil -
ka na ście kie run ków stu diów sta cjo nar nych.

Re kru ta cja trwa ła nie mal że do koń ca wrze śnia i osta tecz -
nie na I rok stu diów sta cjo nar nych I stop nia i jed no li tych
stu diów ma gi ster skich przy ję to 2761 osób, o 79 wię cej
niż w ro ku ubie głym.

Zja wi sko ni żu de mo gra ficz ne go w znacz nie więk szym
stop niu da ło się od czuć pod czas re kru ta cji na stu dia nie sta -
cjo nar ne. Pięć spo śród 10 kie run ków stu diów nie sta cjo nar -
nych I stop nia, na któ ry pro wa dzi li śmy na bór, nie zo sta nie
uru cho mio nych. Po za koń cze niu pro ce su re kru ta cji na stu -
dia nie sta cjo nar ne I stop nia licz ba kan dy da tów by ła o 64
mniej sza niż w ro ku ubie głym; przy ję tych zo sta ło 466 osób.

Mu ry uczel ni opu ści ło w tym ro ku pra wie 2500 ab sol -
wen tów, w tym po nad 1000 ab sol wen tów stu diów II stop -
nia i jed no li tych ma gi ster skich, któ rzy – miej my na dzie -
ję – znaj dą do brą pra cę w wy uczo nym za wo dzie lub też po -
dej mą wła sną dzia łal ność go spo dar czą, do cze go rów nież
sta ra my się ich przy go to wać.

Dru gim, nie mniej waż nym ob sza rem funk cjo no wa nia
uczel ni to dzia łal ność ba daw cza i wdro że nio wa, a kon se -
kwent na po li ty ka pro ja ko ścio wa za owo co wa ła wy mier ny mi
efek ta mi, m.in. na stą pił zna czą cy po stęp w roz wo ju ka dry
na uko wej. W ro ku aka de mic kim 2013/2014 aż 8 na szych
na ukow ców go ści ło w Pa ła cu Pre zy denc kim, od bie ra jąc ak -
ty no mi na cyj ne, a 24 pra cow ni ków uzy ska ło ha bi li ta cje.

Z sa tys fak cją mo gę stwier dzić, że licz ba zgła sza nych wnio -
sków pa ten to wych i uzy ska nych pa ten tów jest wciąż na wy -
so kim po zio mie – w ro ku 2013 zło żo no 59 wnio sków pa ten -
to wych i uzy ska no 61 de cy zji o przy zna niu pa ten tów na wy -
na laz ki, co pla su je Uni wer sy tet Przy rod ni czy na trze cim
miej scu wśród pol skich uczel ni i in sty tu tów na uko wych i da je
czwar tą po zy cję pod wzglę dem in no wa cyj no ści w kra ju.
Zwięk szy ła się licz ba pu bli ka cji; łącz nie opu bli ko wa no 1136
prac (o 244 wię cej niż przed ro kiem), w tym po nad 500 wy -
róż nio nych przez Jo ur nal Ci ta tion Re ports (czy li 40 proc. wię -
cej niż w ro ku ubie głym). To już wy raź ny po stęp.

Z po wo dze niem re ali zo wa ny jest naj więk szy w hi sto rii na -
szej uczel ni pro jekt ba daw czo -roz wo jo wy, wspól nie z fir mą
Stem Cells Spin SA, po le ga ją cy na opra co wa niu pro to ty pów
wy ro bów me dycz nych na ba zie su row ców otrzy ma nych z po -
ro żo gen nych ko mó rek ma cie rzy stych, na któ ry uzy ska li śmy
środ ki w wy so ko ści 50 mln zł. Pro jekt uzy skał fi nan so wa -
nie w ra mach pi lo ta żo we go kon kur su ogło szo ne go przez Na -
ro do we Cen trum Ba dań i Roz wo ju De mon stra tor+. Łącz na je -
go war tość opie wa na kwo tę 68 mln zł, a re ali zu je go ze -
spół na ukow ców ko or dy no wa ny przez prof. Jó ze fa Nic po nia,
spół ka zaś, z któ rą utwo rzy li śmy kon sor cjum, wdra żać bę -
dzie pro to ty po we pro duk ty me dycz ne.

Ży czę rów nież prof. TA DE USZO WI TRZISZ CE po wo dze nia
w je go sta ra niach o uzy ska nie wła ści we go miej sca w pro ce -
sie two rze nia Wspól no ty Wie dzy i In no wa cji, czy li Know led -
ge In no va tion Com mu ni ties pod na zwą „Food4Future”.
Utwo rzo ne z je go ini cja ty wy Sto wa rzy sze nie „Żyw ność dla
Przy szło ści” jest ko lej nym kro kiem w tym pro ce sie.

Do bie ga koń ca unij ny Pro gram Ope ra cyj ny In no wa cyj -
na Go spo dar ka, w ra mach któ re go re ali zo wa li śmy aż 7 pro -
jek tów na łącz ną kwo tę 48 mln zł. Więk szość z nich już zo -
sta ła za koń czo na. Pro jekt, ko or dy no wa ny przez dr. Krzysz -
to fa Lej cu sia, do ty czą cy geo kom po zy tów sor bu ją cych wo dę,
nie tyl ko uda ło się sko mer cja li zo wać, ale też koń co wy pro -
dukt uzy skał pre sti żo we mię dzy na ro do we na gro dy. Uzna ny
zo stał za naj lep szy wy na la zek z za gra ni cy na XXV Mię dzy -
na ro do wej Wy sta wie In wen cji, In no wa cji i Tech no lo gii w Ku -
ala Lum pur, zdo był Grand Prix w kon kur sie INFRAEKO 2014
i na gro dę za naj lep szą pre zen ta cję pod czas mię dzy na ro do -
wej kon fe ren cji w Du ba ju.

Gra tu la cje na le żą się też prof. BO ŻE NIE PAT KOW SKIEJ -
-SO KO LE za uzy ska nie zło te go me da lu na 42. Mię dzy na ro -
do wej Wy sta wie Wy na laz czo ści i No wo cze snej Tech ni ki
w Ge ne wie. Na gro dzo no an ty no wo two ro wy, na tu ral ny pre -
pa rat po cho dze nia ro ślin ne go, któ ry jest efek tem prac ze -
spo łu kie ro wa ne go przez pa nią pro fe sor.

Roz wój uczel ni ob ra zu je też roz bu do wa ba zy ma te rial nej.
Za koń czy li śmy pra ce bu dow la ne naj więk szej na szej in we -
sty cji Cen trum Geo -In fo -Hy dro dla Wy dzia łu In ży nie rii Kształ -
to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji. Jej war tość wy no si po nad
56 mln zł i otrzy ma li śmy na ten cel peł ne do fi nan so wa nie ze
środ ków Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra struk tu ra i Śro do wi -
sko oraz z do ta cji re sor tu na uki.

Rów nież w tym ro ku od da li śmy do użyt ku prze bu do wa ny
i no wo cze śnie wy po sa żo ny bu dy nek ad mi ni stra cyj ny dla
Stu dium Ję zy ków Ob cych. Cie szę się, że na si stu den ci ma ją
te raz zna ko mi te wa run ki do na uki ję zy ków. Oby z nich z po -
żyt kiem ko rzy sta li.

Roz po czę li śmy mo der ni za cję po miesz czeń w bu dyn ku
przy ul. Ko żu chow skiej dla po trzeb Za kła du An tro po lo gii
w In sty tu cie Bio lo gii, gdzie sie dzi bę miał do tej po ry Za kład
Hi sto lo gii Zwie rząt, a tak że prze bu do wę ho lu w bu dyn ku Wy -
dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej przy ul. Nor wi da, przy któ -
rym zo sta nie wy ko na ny ze wnętrz ny dźwig oso bo wy. Trwa
mo der ni za cja po miesz czeń w Kli ni ce Chi rur gii i Kli ni ce Roz -
ro du Zwie rząt oraz roz bu do wa za ple cza par kin go we go
na dzie dziń cu uczel ni.

W naj bliż szych la tach pla nu je my m.in. mo der ni za cję 
sa li I W, do bu do wa nie dwóch kon dy gna cji nad sa la mi wy kła -
do wy mi II W i III W w bu dyn ku Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na -
ryj nej przy ul. Nor wi da i roz bu do wę Bi blio te ki Głów nej oraz
w przy szłym ro ku ka len da rzo wym roz pocz nie my pra ce pro -
jek to we bu do wy Ośrod ka Szko le nio wo -Wy po czyn ko we go



w Dąb kach. Wszyst kie te in we sty cje bę dą fi nan so wa ne ze
środ ków wła snych.

Przygotowujemy już dokumentację do kolejnych
przedsięwzięć inwestycyjnych, wstępnie zaakceptowanych
przez Urząd Marszałkowski Województwa Dolnośląskiego
oraz Ministerstwo Infrastruktury i Rozwoju dla projektu
pod nazwą „Regionalne Centrum Innowacyjnych
Technologii Produkcji, Przetwórstwa i Bezpieczeństwa
Żywności”. Na ten projekt mamy zarezerwowane środki
w wysokości 98 mln zł w ramach rozpoczynającego się
Kontraktu Terytorialnego. Przewiduje on stworzenie
Centrum Biologii Stosowanej oraz Innowacyjnych
Technologii Produkcji Żywności, Ośrodka Badawczego
Technologii Produkcji Roślinnej, Ośrodka
Zaawansowanych Technologii Produkcji Ogrodniczej,
Centrum Diagnostyki Chorób Roślin, Centrum
Eksperymentalnych Zakażeń Zwierząt oraz Centrum
Produktu Regionalnego.

Szan sę na stwo rze nie no wo cze snej in fra struk tu ry ba daw -
czej da je tak że pro jekt zgło szo ny przez kon sor cjum o na -
zwie Cen trum Ba dań Śro do wi ska i In no wa cyj nych Tech no lo -
gii Żyw no ści dla Ja ko ści Ży cia, któ re two rzy m.in. Uni wer sy -
tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu. Pro jekt prze szedł pro ce du rę
wie lo stop nio wej ewa lu acji i zna lazł się w zak tu ali zo wa nej
Pol skiej Ma pie Dro go wej In fra struk tu ry Ba daw czej ogło szo -
nej przez Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go. W ra -
mach te go pro jek tu prze wi du je my rów nież bu do wę no wo -
cze snych li nii bio tech no lo gicz nych dla Wy dzia łu Na uk
o Żyw no ści i roz bu do wę sta cji me te oro lo gicz nej.

Na dal pro wa dzo ne bę dą pra ce zwią za ne z do sto so wa -
niem in fra struk tu ry ba daw czo-dy dak tycz nej dla nie peł no -
spraw nych, po pra wą wa run ków bhp i es te ty za cją.

Nie by ło by tych wszyst kich osią gnięć, o któ rych tu wspo -
mnia łem, gdy by nie kon se kwent nie re ali zo wa na po li ty ka
pro ja ko ścio wa, zwią za ną z do dat ko wą gra ty fi ka cją fi nan so -
wą po cho dzą cą ze środ ków wła snych i do ta cji mi ni ster stwa.
Bę dzie my ją kon ty nu ować.

Sy tu acja de mo gra ficz na zmu sza nas do sta łe go po sze rza -
nia ofer ty edu ka cyj nej, wciąż ko niecz ne jest po wo ły wa nie
no wych kie run ków stu diów i spe cjal no ści wpi su ją cych się
w mi sję uczel ni.

Umię dzy na ro do wie nie kształ ce nia jest dziś prio ry te tem,
mu si my roz sze rzyć ofer tę edu ka cyj ną w ję zy ku an giel skim
i to za rów no po przez zwięk sze nie licz by kur sów an giel sko -
ję zycz nych, jak i po wo ły wa nie no wych kie run ków. Chciał bym,
aby na każ dym wy dzia le był przy naj mniej je den kie ru nek
w ję zy ku ob cym ad re so wa ny do ob co kra jow ców. Po sze rza nie
ofer ty dy dak tycz nej oraz po pra wa ja ko ści kształ ce nia po win -
ny być re ali zo wa ne po przez po zy ski wa nie do dat ko wych

środ ków, szcze gól nie unij nych, co wy ma ga sys te ma tycz ne go
skła da nia wnio sków. Waż nym ele men tem te go pro ce su jest
wzrost mo bil no ści stu den tów i pra cow ni ków na uko wych
w ra mach mię dzy na ro do wych pro gra mów edu ka cyj nych.

Po li ty ka pro ja ko ścio wa mu si też w więk szym stop niu
sprzy jać ak tyw no ści na uko wej i po zy ski wa niu środ ków na
ba da nia. Suk ces zwią za ny z uzy ska niem sta tu su KNOW
przez Wro cław skie Cen trum Bio tech no lo gicz ne, do któ re go
na le żą trzy na sze wy dzia ły, po wi nien mo bi li zo wać in nych
do po dob nej ak tyw no ści. Za pi sy no wej usta wy bę dą te mu
sprzy ja ły. Mu si my two rzyć kon sor cja i apli ko wać do Na ro -
do we go Cen trum Ba dań i Roz wo ju, bo to in sty tu cja, do któ -
rej przede wszyst kim bę dzie my kie ro wać wnio ski o fi nan so -
wa nie pro jek tów ba daw czych. Po trzeb na jest tak że mo bi li -
za cja w po zy ski wa niu gran tów ze źró deł mię dzy na ro do wych.
Wszy scy mu si my mieć świa do mość, że pro jek ty ba daw cze
po trzeb ne są wy dzia łom, uczel ni, ale tak że pra cow ni kom.
Bez gran tów nie ma do brych, wy so ko punk to wa nych pu bli -
ka cji, nie ma roz wo ju ka dry i wy so kiej oce ny pa ra me trycz -
nej jed no stek. Po zy ski wa nie gran tów jest za tem obo wiąz -
kiem każ de go pra cow ni ka na uko we go, a sa mo dziel ne go
w szcze gól no ści. Po trzeb na jest też więk sza ak tyw ność w za -
kre sie in no wa cji i ko mer cja li za cji wy ni ków ba dań na uko -
wych, co rów nież po win no być ła twiej sze pod rzą da mi no wej
usta wy, są bo wiem ma te rial ne za chę ty dla pra cow ni ków.

Chciał bym też, aby pra cow ni cy na uko wi pa mię ta li, iż
uni wer sy tet bez stu den tów tra ci ra cję by tu i że pod sta wo -
wym za da niem na uczy cie li aka de mic kich jest rze tel ne
kształ ce nie.

Dla te go w oce nie pra cow ni ków po win no się w więk szym
stop niu zwra cać uwa gę na ja kość przy go to wa nia stu den tów
pod czas ćwi czeń, se mi na riów czy kon sul ta cji do eg za mi nów
se me stral nych. Pa mię taj my bo wiem, że po zy tyw ne za li cze -
nie przed mio tu jest za słu gą nie tyl ko sa me go stu den ta, ale
przede wszyst kim pro wa dzą ce go za ję cia. Dla te go rze tel -
na oce na ja ko ści pra cy dy dak tycz nej na uczy cie la aka de mic -
kie go przez stu den tów bę dzie mieć de cy du ją ce zna cze nie
w koń co wej oce nie dy dak tycz nej. Pro ces dy dak tycz ny mu si
być rów nież w więk szym stop niu kie ro wa ny na kre owa nie
po staw przed się bior czo ści na szych ab sol wen tów. Za pra -
szam Sa mo rząd Stu den tów do współ pra cy w tym za kre sie.

Kończąc, życzę wszystkim, aby rozpoczynający się rok
akademicki był pomyślny, przyniósł satysfakcję
zarówno z sukcesów osobistych, jak i tych, które
składają się na dorobek uczelni.

Rok aka de mic ki 2014/2015 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uważam za otwar ty.

Qu od bo num fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!
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Spośród jakże licznego grona wrocławskiego środowiska akademickiego Pan Rektor Roman

Kołacz należy do osób mi najbliższych. Nasza zażyłość i przyjaźń trwa już bardzo wiele lat,

a zrodziła się zupełnie spontanicznie – tak jak tożsamość pokoleniowa doprowadziła nas

do szybkiego przejścia na ty. Ale chcę też powiedzieć, że prof. Kołacz jako gospodarz

Uniwersytetu Przyrodniczego okazywał mi przez wszystkie lata tyle serca, że doprawdy

czuję się Jego niewypłacalnym dłużnikiem uczuciowym. Pamiętał o mnie przy każdej

sprzyjającej kolejnemu spotkaniu okazji, a ja starałem się Mu odwdzięczyć jakąś

posługą – głównie wykładowo-prelegencką w salach Jego uczelni.

Szanowny Panie Rektorze, drogi Romku! Za to wszystko chciałbym Ci wyrazić swą

dozgonną wdzięczność. Obydwaj kończymy swoje urzędowanie (ja – kierowanie Instytutem Filologii Polskiej 

po 27 latach i 4 miesiącach!), ale nasza przyjaźń trwa i trwać będzie. Tego jestem więcej niż pewien!

Profesor JAN MIODEK, wieloletni dyrektor Instytutu Filologii Polskiej, 

członek Komitetu Językoznawstwa Polskiej Akademii Nauk i Rady Języka Polskiego, honorowy obywatel Wrocławia 
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UROCZYSTOŚĆ 70-LECIA 
WYDZIAŁU MEDYCYNY 

WETERYNARYJNEJ
Otwie ra jąc uro czy ste wspól ne po sie dze nie se na tu Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu i Ra dy Wy dzia łu Me dy cy ny
We te ry na ryj nej z oka zji ju bi le uszu 70-le cia wy dzia łu oraz nada -
nia ty tu łu dok to ra ho no ris cau sa pro fe so ro wi ZYG MUN TO WI
PEJ SA KO WI, pra gnę ser decz nie po wi tać przy by łych do stoj nych
go ści.

Dzi siej sza uro czy stość jest cen tral nym punk tem ob cho -
dów 70-le cia Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej. Świę tu jąc
ju bi le usz wy dzia łu, przy po mi na my tak że o ko rze niach uczel -
ni, któ re się ga ją XIX wie ku i wy wo dzą się z Wyż szej Szko ły
Rol ni czej w Du bla nach i Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej
we Lwo wie – uczel ni, któ ra w tym ro ku ob cho dzi tak że 135.
rocz ni cę utwo rze nia.

De kre tem Kra jo wej Ra dy Na ro do wej z sierp nia 1945 po -
wo ła no jed ną uczel nię – Uni wer sy tet i Po li tech ni kę Wro cław -
ską, w ra mach któ rej zna la zły się, mię dzy in ny mi, Wy dział
Me dy cy ny We te ry na ryj nej i Wy dział Rol nic twa z Od dzia łem
Ogrod nic twa. To one da ły po czą tek po wsta łej w 1951 ro ku
Wyż szej Szko le Rol ni czej. W 1972 Wyż sza Szko ła Rol ni cza
prze kształ co na zo sta ła w Aka de mię Rol ni czą, aby w koń cu
w 2006 ro ku, de cy zją Sej mu i Pre zy den ta Rze czy po spo li tej
Pol skiej uzy skać sta tus Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu za trud nia po -
nad pół to ra ty sią ca pra cow ni ków, a po nad 700 osób to na -
uczy cie le aka de mic cy. Jest wśród nich 223 pro fe so rów i dok -
to rów ha bi li to wa nych.

Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu w ro ku
aka de mic kim 2014/2015 kształ ci się po nad 10 000 stu -
den tów, na 5 wy dzia łach w ra mach 27 kie run ków stu diów,
ma jąc do wy bo ru 44 spe cjal no ści. Od pra wie 10 lat na Wy -
dzia le Me dy cy ny We te ry na ryj nej pro wa dzo ne są stu dia
w sys te mie En glish Di vi sion na kie run ku we te ry na ria i każ -
de go ro ku przy by wa licz ba ofe ro wa nych kur sów w ję zy ku an -
giel skim dla pol skich i za gra nicz nych stu den tów na in nych
kie run kach stu diów.

Na stu diach dok to ranc kich kształ ci się obec nie po -
nad 200 osób. Uczel nia du żo uwa gi po świę ca tak że kształ -
ce niu usta wicz ne mu. Re ali zo wa ne jest ono głów nie po przez
stu dia po dy plo mo we. Ak tyw nie dzia ła 17 stu diów po dy plo -

mo wych, w tym 8 stu diów spe cja li za cyj nych na Wy dzia le
Me dy cy ny We te ry na ryj nej. Naj no wo cze śniej sze w Eu ro pie
wy po sa że nie kli nik we te ry na ryj nych i wy so kiej kla sy spe cja -
li ści za pew nia ją wy so ką ja kość tych stu diów, o czym świad -
czy licz ba zgła sza jących się kan dy da tów. Dla te go je stem
zdu mio ny de cy zja mi nie któ rych gre miów, w tym Izby Le kar -
sko -We te ry na ryj nej, ogra ni cza ją cej do stęp do tych stu diów
mło dym le ka rzom, chcą cym pod no sić swo je kwa li fi ka cje.
W cy wi li zo wa nym świe cie ta ka sy tu acja by się nie zda rzy ła.

Bar dzo waż nym ob sza rem współ pra cy mię dzy na ro do wej
jest ob szar edu ka cyj ny. Wy jaz dy na stu dia re ali zo wa ne są
w ra mach umów bi la te ral nych z 90 uni wer sy te ta mi eu ro -
pej ski mi. W tym ro ku aka de mic kim na Uni wer sy te cie Przy -
rod ni czym stu diu je 150 stu den tów z kra jów Unii Eu ro pej -
skiej w ra mach Era smus+, a 130 stu den tów na szej uczel ni
stu diu je na uni wer sy te tach eu ro pej skich.

Roz sze rza jąc pa le tę edu ka cyj ną i do sko na ląc sys tem ja -
ko ści kształ ce nia, nie za po mi na my też o kształ to wa niu po -
staw mło dzie ży aka de mic kiej, dla któ rej ta kie war to ści jak
pa trio tyzm, praw da, uczci wość, to le ran cja, po sza no wa nie
god no ści czło wie ka i dzia ła nie dla je go do bra są naj wyż szy -
mi war to ścia mi hu ma ni stycz ny mi. Na przed sta wio ną w skró -
cie po zy cję uczel ni skła da ją się osią gnię cia po szcze gól nych
wy dzia łów, w tym ob cho dzą ce go swo je 70-le cie Wy dzia łu
Me dy cy ny We te ry na ryj nej.

Każ da rocz ni ca, a ta 70. w szcze gól no ści, jest oka zją
do po chy le nia się nad hi sto rią i od da nia na leż ne go hoł du
wszyst kim pro fe so rom i pra cow ni kom, któ rzy w szcze gól ny
spo sób przy czy ni li się do po wsta nia Wy dzia łu Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej, a na stęp nie je go umac nia nia i roz wi ja nia.

Wro cław ska we te ry na ria pod trzy ma ła tra dy cje Aka de mii
Me dy cy ny We te ry na ryj nej we Lwo wie. Za de cy do wa ła o tym
ka dra wy bit nych uczo nych, in dy wi du al no ści o głę bo kim do -
świad cze niu i uzna nym au to ry te cie. Wy star czy wspo mnieć
pro fe so rów: ZYG MUN TA MAR KOW SKIE GO, pierw sze go rek -
to ra lwow skiej Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej i pierw -
sze go dzie ka na wro cław skie go wy dzia łu, KA ZI MIE RZA
SZCZU DŁOW SKIE GO, ostat nie go pol skie go rek to ra lwow skiej
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aka de mii, świet ne go kli ni cy stę i prak ty ka, ALEK SAN DRA ZA -
KRZEW SKIE GO, le ka rza me dy cy ny i we te ry na rii, eru dy tę
i świet ne go mów cę, AN TO NIE GO BAN TA, z wy kształ ce nia le -
ka rza i zna ko mi te go ana to ma, GU STA WA PO LU SZYŃ SKIE -
GO, fi lo zo fa i bio lo ga, pierw sze go pro dzie ka na wro cław skie -
go wy dzia łu, TA DE USZA KO NO PIŃ SKIE GO, któ ry stał się
łącz ni kiem mię dzy we te ry na rią a na uka mi rol ni czy mi i ho -
dow lą.

Li sta osób, któ rym win ni je ste śmy pa mięć i wdzięcz ność
za to, że 70 lat te mu w zruj no wa nym woj ną Wro cła wiu two -
rzy ły pod wa li ny dzi siej szej uczel ni i wy dzia łu, jest wy pi sa -
na zło ty mi gło ska mi na ta bli cy pa miąt ko wej w gma chu we -
te ry na rii oraz w dzie jach uczel ni.

U bo ku tych mi strzów i na uczy cie li wy ro śli ich zna ko mi ci
ucznio wie, któ rzy stwo rzy li, li czą ce się w Pol sce i na świe cie,
szko ły na uko we. To oni z ko lei by li dla wie lu po ko leń stu den -
tów, w tym i dla mnie, nie do ści gnio ny mi mi strza mi, au to ry te -
ta mi, wiel ki mi uczo ny mi i wspa nia ły mi na uczy cie la mi aka -
de mic ki mi. Po zwól cie pań stwo, że w tym miej scu, ko rzy sta -
jąc z pra wa rek to ra, zło żę wy ra zy wiel kie go po dzię ko wa nia
nie ży ją cym i ży ją cym eme ry to wa nym pro fe so rom, któ rzy nie
tyl ko wpro wa dza li nas w ar ka na wie dzy we te ry na ryj nej, ale
tak że kształ to wa li na sze cha rak te ry i oso bo wo ści.

To oni przy go to wa li obec ną, licz ną i wy so ko wy spe cja li -
zo wa ną ka drę na uczy cie li aka de mic kich, któ ra pro wa dzi ba -
da nia na uko we i kształ ci stu den tów na wy so kim, świa to -
wym po zio mie. To im na le żą się sło wa naj wyż sze go uzna -
nia, to oni ja ko pierw si we szli do hi sto rii wy dzia łu i hi sto rii
na szej uczel ni.

Dziś Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej dys po nu je ba zą
dy dak tycz ną i la bo ra to ryj ną speł nia ją cą stan dar dy obo wią -
zu ją ce w Unii Eu ro pej skiej. Ab sol wen ci wro cław skiej we te -
ry na rii są ce nio ny mi spe cja li sta mi, zaj mo wa li wie lo krot nie
naj wyż sze sta no wi ska w ad mi ni stra cji we te ry na ryj nej kra ju,
a tak że są wy bit ny mi eks per ta mi w kra jo wych i eu ro pej skich
in sty tu cjach we te ry na ryj nych.

Ja ko rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go pra gnę pod kre -
ślić jesz cze je den nie zmier nie waż ny wkład pra cow ni ków
wy dzia łu w roz wój uczel ni spro wa dza ją cy się do jej za rzą -
dza nia. W pra wie w 65-let niej hi sto rii na szej uczel ni na 12
rek to rów przede mną pię ciu wy wo dzi ło się z wy dzia łu me -

dy cy ny we te ry na ryj nej i by li to w ko lej no ści chro no lo gicz nej:
prof. AL FRED SEN ZE, prof. TA DE USZ GAR BU LIŃ SKI, prof. RY -
SZARD BA DU RA, prof. HEN RYK BAL BIERZ i prof. MI CHAŁ
MA ZUR KIE WICZ – łącz nie kie ro wa li uczel nią przez 32 la ta.

Ja rów nież je stem ab sol wen tem Wy dzia łu Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej i kie ru ję uczel nią już 7 lat.

Chciał bym pod czas dzi siej szej uro czy sto ści od dać na leż -
ną wdzięcz ność i hołd nie ży ją cym rek to rom oraz prof. RY -
SZAR DO WI BA DU RZE za ol brzy mi wkład w roz wój na sze go
uni wer sy te tu. 

Pa nie Rek to rze, bar dzo dzię ku ję.

Szcze gól nie ser decz nie pra gnę po dzię ko wać za wi zję roz -
wo ju na szej uczel ni i kon se kwent ną jej re ali za cję, za stwo -
rze nie pod wa lin pod obec ną po zy cję na sze go uni wer sy te -
tu. Na zwi ska rek to rów już są za pi sa ne zło ty mi gło ska mi
w dzie jach Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go oraz wy ry te na ta bli -
cy pa miąt ko wej w ho lu głów nym na szej uczel ni.

Je stem prze ko na ny, że ta ju bi le uszo wa uro czy stość po -
zwo li oży wić ab sol wen tom wy dzia łu po czu cie du my z przy -
na leż no ści do tej wy jąt ko wej wspól no ty. (Du my, nie próż no -
ści, z któ rą zbyt czę sto w tych cza sach jest my lo na.) Bo dum -
nym moż na być tyl ko z praw dzi wych war to ści. Tych, któ re
nie pod le ga ją mo dom ani przej ścio wym tren dom. Nie znisz czy
ich oto cze nie, tak jak woj na nie znisz czy ła god no ści i od po -
wie dzial no ści na szych lwow skich po przed ni ków. Dum nym
moż na być tyl ko z praw dzi wych osią gnięć, ta kich, któ re wy -
ma ga ją tru du i praw dzi we go za an ga żo wa nia i choć nie za -
wsze przy no szą do raź ne pro fi ty, zmie nia ją ob li cze świa ta.

Ja kie war to ści nie za tra ci ły się i nie zmie ni ły przez te
70 al bo 135 lat, przyj mu jąc per spek ty wę lwow skiej po przed -
nicz ki Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej? Rze tel ność i za -
an ga żo wa nie na ukow ców w po szu ki wa niu praw dy. Od po -
wie dzial ność na uczy cie li za wszel kie dzia ła nia, a zwłasz cza
od po wie dzial ność za mło dych lu dzi, któ rych umy sły i po sta -
wy kształ tu je my. Za an ga żo wa nie w dzia łal ność dla do bra
wspól ne go. Nie zgo da na cier pie nie i go to wość nie sie nia po -
mo cy nie za leż nie od ze wnętrz nych uwa run ko wań. Sza cu -
nek dla każ dej ży wej isto ty…

Chroń my więc te war to ści każ dy w so bie, a póź niej w swo -
im naj bliż szym oto cze niu, nie za leż nie od te go, gdzie za wo -
do we i ży cio we lo sy nas rzu ci ły. Chroń my, by za 70 lat, na ko -
lej nej uro czy sto ści ju bi le uszo wej Wy dzia łu Me dy cy ny We te -
ry na ryj nej, mo gli być z nich dum ni na si na stęp cy.

Dzi siaj z oka zji 70. rocz ni cy Wy dzia łu Me dy cy ny We te -
ry na ryj nej pra gnę ser decz nie po gra tu lo wać dzie ka no wi 
prof. KRZYSZ TO FO WI KU BIA KO WI i wszyst kim po przed nim
dzie ka nom, pra cow ni kom wy dzia łu, pra cow ni kom eme ry to -
wa nym, stu den tom i dok to ran tom tych wspa nia łych osią -
gnięć dy dak tycz nych spro wa dza ją cych się do 7500 wy -
kształ co nych le ka rzy we te ry na rii, osią gnięć na uko wych oraz
jak że waż ne go udzia łu w pra cach na rzecz rol nic twa, go spo -
dar ki żyw no ścio wej i ochro ny zdro wia kon su men ta. 

Za olbrzymi wkład w rozwój wydziału, a przez to
w rozwój naszego uniwersytetu serdecznie dziękuję.

Życzę wszystkim pracownikom Wydziału Medycyny
Weterynaryjnej, studentom i doktorantom dalszych
wspaniałych sukcesów, satysfakcji z wykonywanej
pracy oraz wszelkiej pomyślności w życiu osobistym.

Jubileusz 70-lecia to okazja również do wyróżnienia tych
najlepszych, z których uczelnia jest dumna – jak prof. JANUSZ 
T. PAWĘSKA, współpracujący z ONZ i WHO
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ZJAZD ABSOLWENTÓW 
Z OKAZJI 70-LECIA 

WYDZIAŁU MEDYCYNY 
WETERYNARYJNEJ

Dro dzy ab sol wen ci wro cław skie go Wy dzia łu Me dy cy ny We te -
ry na ryj nej, Sza now ny Pa nie Rek to rze, zwra cam się do pro fe -
so ra RY SZAR DA BA DU RY, dok to ra ho no ris cau sa na szej uczel -
ni i wie lu in nych, wie lo let nie go rek to ra i wspa nia łe go wy kła -
dow cy chi rur gii wie lu rocz ni ków stu den tów we te ry na rii, w tym
i mo je go.

Ła ska wy los spra wił, że to mnie ja ko rek to ro wi przy padł
przy wi lej przy wi tać ser decz nie wszyst kich uczest ni ków te -
go zjaz du w mu rach Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu, na jed nym z naj lep szych wy dzia łów uczel ni i naj lep -
szym wy dzia le spo śród wszyst kich wy dzia łów me dy cy ny we -
te ry na ryj nej w kra ju. Ten brak skrom no ści już na wstę pie ma
swo je obiek tyw ne uza sad nie nie. Jest też ukło nem w pań -
stwa – ab sol wen tów – stro nę. Bo każ da in sty tu cja mo że być
tyl ko ta ka, ja cy są lu dzie, któ rzy ją two rzą…

I ten świę tu ją cy swo je 70-le cie Wy dział Me dy cy ny We te ry -
na ryj nej rósł na pa sjach, po sta wach, pra cy na szych po -
przed ni ków i nas sa mych. I nie za leż nie od te go, gdzie dziś
na co dzień pra cu je my – w no wo cze snych kli ni kach, do brze
pro spe ru ją cych przed się bior stwach, ma łych we te ry na ryj -
nych prak ty kach, in sty tu tach ba daw czych, służ bach sa ni -
tar nych, ad mi ni stra cji we te ry na ryj nej czy na uczel ni – każ dy
z was zo sta wił tu cząst kę sie bie. Ale też każ de go z nas to
miej sce ukształ to wa ło. W cią gu 70 lat Wy dział We te ry na rii
wy kształ cił 7560 le ka rzy we te ry na rii – 7560 człon ków jed -
nej wspól no ty!

Chciał bym, aby to wy jąt ko we ju bi le uszo we spo tka nie by -
ło nie tyl ko oka zją do mi łych to wa rzy skich roz mów, do wspo -
mnień i wy mia ny ak tu al nych wi zy tó wek. Chciał bym, by sta ło
się oka zją do przy po mnie nia, kim je ste śmy i oży wie nia w każ -
dym z nas po czu cia du my z przy na leż no ści do tej wspól no -
ty. Na na szych in dek sach i dy plo mach wid nie ją róż ne na zwy:
Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej Uni wer sy te tu i Po li tech ni -
ki, po ro ku 1951: Wyż szej Szko ły Rol ni czej, od wrze śnia 1972:
Aka de mii Rol ni czej czy wresz cie od 9 lat Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu.

Ale na sza si ła jest nie w szyl dach, sys te mach i struk tu -
rach. Ona tkwi w tra dy cji i rze czy wi stej po zy cji na ryn ku edu -
ka cyj nym, na uko wym, go spo dar czym.

Wiem, że w pro gra mie zjaz du bę dzie cie Pań stwo zwie dzać
po szcze gól ne ka te dry i kli ni ki. Wie rzę, że bę dzie cie mie li oka -
zję, aby prze ko nać się, że jest to je den z naj no wo cze śniej wy -
po sa żo nych wy dzia łów we te ry na ryj nych w apa ra tu rę ba daw -
czo-dia gno stycz ną. Po wiem tyl ko, że re zo nans ma gne tycz ny,
ja ki po sia da wy dział, moż na spo tkać tyl ko na dwóch wy dzia -
łach we te ry na ryj nych w Eu ro pie: w Wied niu i Ha no we rze. Ba -
da nia na uko we, jak i prak ty ka am bu la to ryj na i kli nicz na pro wa -
dzo ne są na naj wyż szym, świa to wym po zio mie, za co wy dział
uzy skał sta tus KNOW. To ozna cza, że na si stu den ci za rów no
na stu diach pro wa dzo nych w ję zy ku pol skim, jak i w pro gra mie
En glish Di vi sion ma ją moż li wość uczyć się me dy cy ny w naj -
lep szym stan dar dzie. Prze szło 1400 stu den tów z Pol ski, Nie -
miec, Skan dy na wii, USA i Ka na dy w ro ku aka de mic kim – jest
naj lep szym te go do wo dem. To wła śnie za po ziom dy dak ty ki
i ja kość na ucza nia Wy dział Me dy cy ny We te ry na ryj nej uzy skał
wy róż nia ją cą oce nę Pol skiej Ko mi sji Akre dy ta cyj nej ja ko je -
dy ny wśród wy dzia łów me dy cy ny we te ry na ryj nej w kra ju.

Pro szę ro zej rzeć się wo kół: jest no wo cze śnie, czy sto, wy -
god nie. A te raz spró buj cie so bie wy obra zić te miej sca 70 lat
te mu. Wo kół ru iny i zglisz cza, Wro cław zbu rzo ny w bli sko 70
pro cen tach, pło ną cy na dal w wie lu miej scach. Głód, gwał ty,
roz bo je. Wko ło sły chać strza ły i dra ma tycz ne „Hil fe!”, „ra -
tun ku”. Lu dzie cho dzą gru pa mi, a i tak są na pa da ni, ob dzie -
ra ni ze wszyst kie go, co ma ją. Ni ko go nie dzi wi po bi ty, na gi
czło wiek na uli cy, bo odzież to cen ny to war. Wro cław w 1945
ro ku to naj bar dziej nie bez piecz ne mia sto w Pol sce. Wszech -
obec ni ra bu sie i sza ber – pro wa dzo ny przez la ta in dy wi du -
al nie i urzę do wo (w jed nym tyl ko ro ku wy wie zio no stąd 160
mi lio nów ce gieł, sta cje trans for ma to ro we, ta bor tram wa jo wy,
kom plet ne wy po sa że nie fa bryk, dzie ła sztu ki i eks po na ty 
na uko we war te mi liar dy)… I na tych zglisz czach, 5 li sto pa-
da 1945 ro ku ru szy ły za pi sy na I rok stu diów na Wy dzia le
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Me dy cy ny We te ry na ryj nej Uni wer sy te tu Wro cław skie go. Za -
pi sy wa no też tych, któ rzy za czę li stu dia przed woj ną i nie
mo gli ich skoń czyć w cza sie oku pa cji. Wy kła dy roz po czę ły
się 21 li sto pa da. Ty dzień wcze śniej, 15 li sto pa da, prof. KA ZI -
MIERZ IDA SZEW SKI i LU DWIK HIRSZ FELD wy gło si li uro czy -
ste wy kła dy in au gu ra cyj ne na po li tech ni ce i uni wer sy te cie.

Trud no nam – ży ją cym w po ko ju i do bro by cie, sie dzą cym
tu, w kli ma ty zo wa nych wnę trzach, wy obra zić so bie, co czu li
na si po przed ni cy, gdy 

„…większość sal wykładowych była nieopalana,
nieoświetlona i pozbawiona szyb w oknach, temperatura
pomieszczeń wahała się w pobliżu zera. Wykładów
słuchano, siedząc na prowizorycznych ławkach i krzesłach
zwiezionych do jedynej zdatnej do użytku sali wykładowej
przy Norwida, do której często nawiewał śnieg” 

– tak prof. ZBI GNIEW SAM BOR SKI opi sy wał zi mę na prze ło -
mie 1945 i 1946 ro ku. Trud no to so bie wy obra zić, ale trze ba
za pa mię tać!

Dzi siaj pod czas ju bi le uszu 70-le cia, jak ni gdy in dziej,
po trzeb na jest pew na re flek sja hi sto rycz na. Dzi siaj, je śli
cza sem bu rzy my się, że naj now sze opro gra mo wa nie jesz -
cze nie jest za in sta lo wa ne na na szym kom pu te rze, że to -
mo graf kom pu te ro wy mu si my ku po wać w dro dze za mó -
wie nia pu blicz ne go, to za py taj my pro f. Ry szar da Ba du rę,
człon ka Stra ży Aka de mic kiej w 1945 ro ku, ja kiej trze ba by -
ło si ły i ofiar no ści, by gło du jąc i mar z nąć, nie tyl ko uczyć
się, na uczać, ale też np. zdo być kil ka ty się cy da chó wek
i wła sno ręcz nie po kryć ni mi da chy kli nik. Dzi siaj, pod czas
te go zjaz du ab sol wen tów, ciesz my się so bą, bądź my dum -
ni z wy dzia łu i za cho waj my we wdzięcz nej pa mię ci wszyst -
kich na szych pro fe so rów i na uczy cie li aka de mic kich.

Odsłonięcie krasnala Roszka – przypominającego, że św. Roch
jest patronem lekarzy weterynarii, uroczysta gala w Operze
Wrocławskiej połączona ze spektaklem i piknik rodzinny
w Pawłowicach. 70-lecie Wydziału świętowano podniośle, 
ale też i rodzinnie, zjazdem absolwentów
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WYSTĄPIENIE 
NA LWOWSKIM NARODOWYM
UNIWERSYTECIE MEDYCYNY

WETERYNARYJNEJ 
I TECHNOLOGII 

Z OKAZJI OTRZYMANIA
TYTUŁU DOKTORA 

HONORIS CAUSA

2015 rok, 26 czerwca

Z du mą, wdzięcz no ścią i sza cun kiem sta ję dziś przed pań -
stwem. Z du mą, bo dla każ de go na ukow ca uzna nie ze stro -
ny in nych uczo nych ma war tość szcze gól ną. Wdzięcz ny je -
stem za to dzi siej sze wy róż nie nie, ale i za la ta do brej współ -
pra cy. Sza nu ję pa mięć o na szych wspól nych po przed ni kach
i ich do rob ku.

Rok, w któ rym rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu otrzy mu je ty tuł dok to ra ho no ris cau sa Lwow skie -
go Na ro do we go Uni wer sy te tu Me dy cy ny We te ry na ryj nej i Bio -
tech no lo gii, jest dla obu na szych obu uczel ni wy jąt ko wy.

135. rocz ni ca Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej we Lwo -
wie i 70. rocz ni ca Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu skła nia ją do re flek -
sji nad tym, skąd po cho dzi my.

Ko rze nie Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej mo jej uczel -
ni się ga ją ro ku 1881, gdy we Lwo wie po wsta ła uczel nia we -
te ry na ryj na, któ ra w krót kim cza sie oka za ła się zna czą cym
w Eu ro pie ośrod kiem. To z jej do świad czeń czer pał Wy dział
Me dy cy ny We te ry na ryj nej we Wro cła wiu, gdy na po wo jen -
nych ru inach roz po czy nał dzia łal ność je sie nią 1945 r.

To hi sto ria, o któ rej pa mię ta my, sza nu jąc do ro bek na szych
wspól nych po przed ni ków. Ale rów nie waż na jak hi sto ria jest
przy szłość, to, do kąd zmie rza my. To na nas – na ukow cach,
nie za leż nie od te go, co dzie je się wo kół, spo czy wa szcze gól -
na od po wie dzial ność. Bo to my mo że my i po tra fi my kształ to -

wać ję zyk współ pra cy, współ dzia ła nia, nie ustan ne go dą że nia
do praw dy i sza cun ku dla każ dej isto ty.

Cie szę się, że ro bi my to już od wie lu lat wspól nie. Naj -
pierw w 1997 ro ku roz po czę ła się współ pra ca wy dzia łów me -
dy cy ny we te ry na ryj nej, w ro ku 2003 przy pie czę to wa na umo -
wą o współ pra cy po mię dzy obo ma na szy mi uni wer sy te ta -
mi. Tę umo wę roz sze rzy li śmy jesz cze w ro ku 2011.

Trud no w krót kim wy stą pie niu wy mie nić wszyst kich, dzię -
ki któ rym dziś mo że my wspól nie pro wa dzić ba da nia i edu -
ko wać na szych na stęp ców. Po zwól cie, że wspo mnę tu
śp. pro fe so ra MI CHA IŁA WA SI LO WI CZA DEM CZU KA, któ ry
był pro rek to rem wte dy, gdy na wią zy wa li śmy współ pra cę.
Wy bit ny znaw ca fi zjo lo gii zwie rząt go spo dar skich, kie row -
nik ka te dry zoo hi gie ny. Był dla mnie oso bi ście nie tyl ko part -
ne rem w dys ku sjach na uko wych, ale i do brym ko le gą. Ko lej -
ni rek to rzy Lwow skie go Na ro do we go Uni wer sy te tu Me dy cy ny
We te ry na ryj nej im. Ste fa na Gi życ kie go oka za li się ludź mi
otwar ty mi na kon tak ty i do brą współ pra cę po nad gra ni ca mi.

Dzię ku ję obec ne mu rek to ro wi prof. WO LO DY MY RO WI
STY BE LO WI. I za to dzi siej sze wy róż nie nie, i za sta łą życz li -
wą współ pra cę.

Ta co dzien na współ pra ca to mię dzy in ny mi wy mia ny stu -
den tów i pra cow ni ków na uko wych. W tym ro ku na Uni wer sy -
te cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu stu diu je 77 mło dych lu -
dzi z Ukra iny. Pięt na stu pra cow ni ków na uko wych i dok to -
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ran tów z kra jów wschod niej Eu ro py, w tym tak że z Ukra iny,
ko rzy sta z usta no wio ne go przez mój uni wer sy tet sty pen -
dium im. pro fe so ra Sta ni sła wa Toł py.

De kla ru ję, że na dal bę dę wspie rał i roz wi jał na szą współ -
pra cę na uko wą, edu ka cyj ną, ale i kul tu ral ną. Już go ści li śmy
we Wro cła wiu pań stwa ze spo ły folk lo ry stycz ne, a wi dzo wie
we Lwo wie okla ski wa li na sze go „Je dli nio ka”.

Wszy scy wie my, że wła śnie ta kie bez po śred nie spo tka nia
lu dzi to naj lep szy spo sób bu do wa nia otwar te go świa ta opar -
te go na war to ściach uni wer sal nych. Te war to ści ma my
wspól ne. Rze tel ność i za an ga żo wa nie na ukow ców w po szu -
ki wa nie praw dy. Od po wie dzial ność na uczy cie li za mło dych
lu dzi, któ rych umy sły i po sta wy kształ tu je my. Za an ga żo wa -
nie w dzia łal ność dla do bra wspól ne go. Nie zgo da na cier -
pie nie i go to wość nie sie nia po mo cy za wsze. Sza cu nek dla
każ dej ży wej isto ty.

I na ko niec ży czę Pań stwu oso bi ście, ży czę Lwow skie mu
Na ro do we mu Uni wer sy te to wi Me dy cy ny We te ry na ryj nej
i Bio tech no lo gii, te mu pięk ne mu mia stu, i ży czę Ukra inie,
by do bro i mą drość za wsze zwy cię ża ły, a Ukra ina i na ród
ukra iń ski cie szył się wol no ścią, po ko jem, nie za leż no ścią,
i je że li jest ta kie ży cze nie na ro du, to rów nież przy na leż no -
ścią do wspól no ty eu ro pej skiej.

Pra gnę te raz zwró cić się do mo ich pol skich przy ja ciół
i mo jej naj bliż szej ro dzi ny.

Bardzo serdecznie dziękuję Wam wszystkim i każdemu
z osobna za Waszą obecność ze mną, za Waszą
życzliwość i przyjaźń, a najbliższej rodzinie
za wyrozumiałość i miłość. Profesorowi
DOBRZAŃSKIEMU za ponad 40-letnią współpracę
i przyjacielską atmosferę w katedrze.

Wrocławskie uczelnie od dawna
współpracują z uczelniami ze Lwowa,
a rektorzy wymieniają doświadczenia
i dbają o wzajemne kontakty. 
Tym razem to lwowiacy docenili
zaangażowanie ROMANA KOŁACZA
w budowę wzajemnych relacji, ale też jego
dorobek naukowy i wkład w propagowanie
idei dobrostanu zwierząt hodowlanych
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2015 rok, 1 września

Dla każ de go na ukow ca uzna nie ze stro ny in nych uczo nych
ma war tość szcze gól ną. Wdzięcz ny je stem rek to ro wi STA NI -
SŁA WO WI NI KO LA EN KO i se na to wi uni wer sy te tu oraz dzie ka -
no wi Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj nej MY KO LI TZVI LI NOW -
SKY za to dzi siej sze wy róż nie nie – i bar dzo za nie dzię ku ję.

Ale nie w in dy wi du al nych za szczy tach wi dzę war tość nad -
rzęd ną. 

Na nas, na ukow cach i na uczy cie lach, spo czy wa szcze gól -
na od po wie dzial ność. Po tra fi my i mu si my kształ to wać ję zyk
współ pra cy, współ dzia ła nia, dą że nia do praw dy i sza cun ku
dla każ de go czło wie ka oraz pra cy dla do bra i ludz ko ści. Nie
ma lep sze go spo so bu bu do wa nia otwar te go świa ta opar te -
go na war to ściach uni wer sal nych niż bez po śred nie spo tka -
nia lu dzi i wspól ne przed się wzię cia. I nam się to uda je, mi -
mo tak trud nych, peł nych za gro żeń cza sów.

I dla te go dzię ku ję dziś rek to ro wi prof. STA NI SLA VO WI NI -
KO LA EN KO i je go ze spo ło wi za do brą współ pra cę. Jej po -
cząt ki to rok 2002, kie dy po raz pierw szy pra cow ni cy na -
uko wi we te ry na rii z Ki jo wa uczest ni czy li w pro wa dzo nym
przez Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu pro gra mie
sty pen dial nym im. pro fe so ra Toł py. Do tej po ry sko rzy sta ło
z nie go 26 mło dych na ukow ców Na ro do we go Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go w Ki jo wie. Mo ja pierw sza wi zy ta tu taj,
jesz cze ja ko pro rek to ra ds. współ pra cy z za gra ni cą, od by -
ła się w 2005 ro ku, krót ko po po ma rań czo wej re wo lu cji,
w któ rej kijowscy stu den ci bra li udział. O tych wy da rze niach
wzru sza ją co opo wia dał mi ów cze sny dzie kan Wy dzia łu Me -
dy cy ny We te ry na ryj nej prof. VI TA LY LIY UBET SKY i prof. OL GA
JA KUB CZAK. Tam ta wi zy ta by ła pod sta wą do pod pi sa nia
w 2006 ro ku pierw szej umo wy o dwu stron nej współ pra cy.
Dwa la ta te mu roz sze rzy li śmy jej za kres o prak ty ki wa ka -
cyj ne dla stu den tów we te ry na rii. A w ze szłym ro ku współ -

pra cę ki jow skie go Wy dzia łu In for ma ty ki i Cy ber ne ty ki Eko -
no micz nej i naszego Cen trum Kształ ce nia na Od le głość.

Szanowny Panie Rektorze, deklaruję, że nadal będę
wspierał i rozwijał wymianę studentów i naukowców
oraz współpracę naukową. Pana też o to proszę, bo
tylko tak możemy budować lepszą przyszłość.

U progu nowego roku akademickiego życzę
Narodowemu Uniwersytetowi Przyrodniczemu i całej
kadrze akademickiej, aby rozpoczynający się czas był
pomyślny. Życzę wszystkim doktorantom i studentom:
Sapere aude – miejcie odwagę być mądrymi,
zdobywajcie wiedzę z zapałem, gorliwością
i konsekwencją. Ukraina was potrzebuję, jako ludzi
mądrych, wykształconych, dobrych, otwartych na nowe
idee, zaangażowanych, wrażliwych na krzywdę ludzką
i sprawiedliwych.

Całej społeczności akademickiej życzę, by atrybuty
prawdziwej nauki: dobro, prawda i mądrość zwyciężały.
Moje życzenia kieruję także do mieszkańców Kijowa,
pięknego i odważnego miasta, które podczas rewolucji
pomarańczowej i Majdanu pokazało światu
determinację w walce o godne życie w wolnym
i demokratycznym kraju, związanym gospodarczo
ze wspólnotą Unii Europejskiej. 
Życzę więc, aby Ukraina i naród ukraiński cieszył się
wolnością, pokojem, niezależnością  i – jeżeli jest takie
życzenie narodu – to również przynależnością
do wspólnoty europejskiej.

Towarzyszącym mi polskim przyjaciołom i najbliższej
rodzinie dziękuję za stałą, wspierającą obecność
przy mnie. 
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Współpraca międzynarodowa, wymiana studentów, letnie
szkoły, wreszcie wspólne kierunki studiów – to przyszłość
każdej nowoczesnej uczelni. Również Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu, dla którego inwestowanie
w zdolną młodzież wiąże się z budową marki uczelni otwartej
i innowacyjnej. 
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Dni Przyrodników i Święto Sera
i Wina wpisały się na stałe 
do kalendarza wydarzeń
organizowanych przez Uniwersytet
Przyrodniczy. Cieszą się uznaniem
nie tylko pracowników, ale też
wrocławian, którzy chętnie
odwiedzają wtedy Pawłowice.
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IRENA SANTOR, JUSTYNA STECZKOWSKA, HANNA BANASZAK, EDYTA GEPPERT
czy Chór Uniwersytetu Przyrodniczego – Koncerty Noworoczne zawsze zaskakują
gwiazdą i towarzyszącą jej oprawą artystyczną.
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INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO

2015/2016
Roz po czy na my dziś ko lej ny rok aka de mic ki Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go we Wro cła wiu.

Świę tu je my w tym ro ku 70-le cie na uki Wro cła wia, a więc
tak że ju bi le usze dwóch wy dzia łów na szej uczel ni: Me dy cy -
ny We te ry na ryj nej i Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go, któ re
je sie nią 1945 ro ku w zruj no wa nym Wro cła wiu roz po czę ły
dzia łal ność.

Przed go dzi ną do ko na li śmy ofi cjal ne go otwar cia Geo -
-In fo -Hy dro: no wo cze sne go cen trum, w któ rym stu den ci
i pra cow ni cy na uko wi Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro -
do wi ska i Geo de zji bę dą mo gli pra co wać w wa run kach zgod -
nych z naj lep szy mi eu ro pej skim stan dar da mi.

Geo -In fo -Hy dro, in we sty cja war ta prze szło 53 mln zło tych,
to wzor co wy przy kład pla có wek ba daw czo -dy dak tycz nych,
wpi su ją cych się w po trze by roz wo jo we pol skiej go spo dar ki.
To jed na z naj więk szych na szych in we sty cji w ostat nich la -
tach, ale prze cież nie je dy na – 4 la ta te mu do dys po zy cji Wy -
dzia łu Na uk o Żyw no ści od da li śmy no wo cze śnie wy po sa żo -
ne Cen trum Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu o war to ści 64 mln.

Śmia ło mo że my po wie dzieć, że uda ło nam się roz trop nie
wy ko rzy stać środ ki z fun du szy unij nych i ma my dziś na Uni -
wer sy te cie Przy rod ni czym no wo cze sny sprzęt i apa ra tu rę,
do brze wy po sa żo ne la bo ra to ria i pra cow nie.

Mo że my więc bez kom plek sów re ali zo wać naj śmiel sze na -
wet pro jek ty ba daw cze i po dej mo wać za da nia sta wia ne na -
ukom przy rod ni czym przez go spo dar kę pol ską i eu ro pej ską.

Mo że my, a ja wie rzę, że tak że chce my, bo na wet naj no wo -
cze śniej sza in fra struk tu ra nie za stą pi en tu zja zmu i do cie -
kli wo ści ba da czy. Prof. LU DWIK HIRSZ FELD ma wiał, że „naj -
lep szy mi kro skop nie przy czy ni się do roz wo ju na uki, gdy
się go trzy ma w sza fie”.

Rok aka de mic ki 2015/2016 to wca le nie bę dzie ła twy
czas. I to nie dla te go, że na uczel ni nad cho dzi mo ment wy -
bo ru no wych władz, a więc i kształ to wa nia no wych pro gra -
mów, wy ty cza nia ce lów.

Bo dla nas wszyst kich wy bo ry władz au to no micz ne go uni -
wer sy te tu są spraw dzia nem doj rza ło ści i od po wie dzial no -
ści wo bec ca łej uczel nia nej wspól no ty.

Jed nak uwa run ko wa nia ze wnętrz ne ka żą z tro ską pa trzeć
na naj bliż sze mie sią ce na szej pra cy.

Cy wi li za cja za chod nia, naj bar dziej doj rza ła i roz wi nię ta,
oka zu je się sła ba i nie sta bil na. Czy i jak po ra dzi so bie z kry -
zy sem po li tycz nym w Eu ro pie Wschod niej, de sta bi li za cją
na Ukra inie i z za gro że nia mi ze stro ny Pań stwa Is lam skie -
go? Uchodź cy i imi gran ci z Afry ki i Azji, pró bu ją cy się do stać
do Eu ro py na wet za ce nę ży cia – to dla unij nej wspól no ty
chy ba naj trud niej sza pró ba. W Pol sce czas wy bo rów par la -
men tar nych i kam pa nij nych prze krzy ki wań tak że nie sprzy -
ja ra cjo nal nym dzia ła niom.

I wła śnie w ta kim trud nym, ro ze dr ga nym świe cie, w któ -
rym nie spo sób prze wi dzieć, co przy nie sie ju tro, to czą się
pro ce sy, któ re mo gą na ko lej ne de ka dy zde ter mi no wać lo sy
pol skiej go spo dar ki. A to z go spo dar ką naj moc niej po wią za -
na jest przy szłość na uki.

Gdzie dziś go spo dar czo je ste śmy? Po 25 la tach trans for -
ma cji na roz dro żu. Już nie za co fa ni i bied ni, ale wciąż nie
bo ga ci i przo du ją cy. Al bo wy ko na my w naj bliż szych la tach
skok cy wi li za cyj ny i sta nie my się in no wa cyj ną, kon ku ren cyj -
ną go spo dar ką, co jest zgod ne z aspi ra cja mi Po la ków al bo
drep tać bę dzie my w miej scu, by ze zdzi wie niem od kryć
po ko lej nych dwóch de ka dach, że dy stans do naj lep szych
się zwięk szył.

O tym, że go spo dar ka i na uka to jest sys tem na czyń po łą -
czo nych, wie dzą w Unii Eu ro pej skiej. I dla te go wiel ka tran -
sza pie nię dzy uru cha mia na przez fun du sze eu ro pej skie tra -
fi do uczel ni i in sty tu tów ba daw czych za po śred nic twem
przed się bior ców.

Co to ozna cza dla nas, na ukow ców na Uni wer sy te cie Przy -
rod ni czym?

Za po mnij my o ba da niach i do świad cze niach, któ rych re -
zul ta ty nie in te re su ją prak ty ków go spo dar ki. Wierz cie mi – pa -
ten ty i wy na laz ki, któ re lą du ją w szu fla dach i nie prze kła da ją
się na re al ne za sto so wa nia w go spo dar ce, są jak ten mi kro -
skop scho wa ny w sza fie, o któ rym mó wił prof. Hirsz feld.

GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016
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Uczo ny, któ ry ob ra ża się na rze czy wi stość, za miast sta rać się
za wszel ką ce nę tę rze czy wi stość prze kształ cać i zmie niać
na lep sze, jest wro giem uni wer sy te tu. Uczel nie, na któ rych
prze wa żą ta kie po sta wy, ska za ne bę dą na stop nio wą mar gi -
na li za cję.

Nie za my kaj my się z na szą wie dzą i in tu icją ba daw czą
w ga bi ne tach i la bo ra to riach: świat po trze bu je roz wią zań,
któ re wła śnie my po tra fi my zna leźć.

Wskaż cie mi ta kie wiel kie rze czy wi ste wy zwa nia, przed któ -
ry mi stoi ludz kość, a któ ry mi nie zaj mu ją się przy rod ni cy!

Pro duk cja bez piecz nej żyw no ści, źró dła ener gii, od pa dy,
zmia ny kli ma tycz ne, prze wi dy wa nie ka ta kli zmów, brak wo -
dy, ko eg zy sten cja ze świa tem zwie rząt, cho ro by ro ślin, stan
gleb, za go spo da ro wa nie prze strze ni – to prze cież sfe ry ba -
daw cze, któ re my pe ne tru je my. To te ma ty na szych do cie -
kań, lek tur i prac na uko wych.

Ta ki jest naj głęb szy sens na uki w XXI wie ku: nie usta wać
w po szu ki wa niu naj lep szych roz wią zań dla świa ta. Czy chce -
my zna leźć się w głów nym nur cie czy gdzieś na nic nie zna -
czą cym ubo czu?

Oczy wi ście nie od sa mych na ukow ców za le ży od po wiedź.
Ale je śli bę dzie my mil czeć, cze kać, lub – co gor sza – za my -
kać się w wy nio słym po czu ciu, że je ste śmy lep si, bo wię cej
wie my, to na pew no ska że my się na po raż kę.

A po nie waż ży cie nie zno si próż ni, znaj dą się ta cy, któ rzy
chęt nie za ofe ru ją go spo dar ce swo je roz wią za nia.

Ma my na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym do bre, choć nie -
ła twe, do świad cze nia w pra cy na uko wej od po wia da ją cej
na re al ne za po trze bo wa nie go spo dar ki:
• funk cjo nu je stwo rzo ny w opar ciu o kon cep cję prof. TA DE -

USZA TRZISZ KI kla ster Nu tri bio med i roz wi ja się pro duk -
cja su ple men tów die ty moż li wa dzię ki pro jek to wi ba daw -
cze mu Ovo cu ra;

• wio sną te go ro ku uru cho mi li śmy li nię pro duk cyj ną pierw -
szych czte rech wy ro bów lecz ni czych z wy ko rzy sta niem ko -
mó rek ma cie rzy stych, a kil ka na ście ze spo łów ba daw czych
pra cu je nad ko lej ny mi za da nia mi w ra mach pro jek tu De mon -
stra tor+, ko or dy no wa ne go przez prof. JÓ ZE FA NIC PO NIA;

• mam ogrom ną na dzie ję, że roz wi nie się pro duk cja geo -
kom po zy tów sor bu ją cych wo dę, a po nie waż sam pro jekt
jest roz wo jo wy, z za cie ka wie niem cze kam na dal sze wy -
na laz ki ze spo łu dr. KRZYSZ TO FA LEJ CU SIA;

• jest też sze reg przy kła dów efek tyw nej współ pra cy na ukow -
ców z na szej uczel ni z przed się bior ca mi. Wy bacz cie, że
wszyst kich nie wy mie nię, a je dy nie (uprze dza jąc ofi cjal ne
in for ma cje z wro cław skie go ra tu sza) wspo mnę, że wśród
part ner skich pro jek tów na ukow ców i firm ubie ga ją cych się
o fi nan so wa nie w te go rocz nym kon kur sie Mo zart tak że od -
nie śli śmy suk ces. Doktor AN NA BO CHEŃ SKA -SKA ŁEC KA
z In sty tu tu Ar chi tek tu ry Kra jo bra zu bę dzie pra co wać
nad kon cep cją drew nia nej za bu do wy mo du ło wej.

Te po zy tyw ne przy kła dy przy ta czam dziś tro chę dla mo -
bi li za cji ze spo łów ba daw czych i po szcze gól nych pra cow ni -
ków na uko wych.

Trze ba jed nak z na ci skiem po wtó rzyć to, co w ostat nich
mie sią cach prze wi ja ło się w na szych roz mo wach, a co ja ko
rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu pod no si -
łem na róż nych ofi cjal nych fo rach.

Na uki przy rod ni czo -rol ni cze nie są pra wi dło wo fi nan so -
wa ne, a kry te ria i spo sób oce ny pro jek tów ba daw czych i ba -

daw czo -wdro że nio wych sto so wa ne przez NCN i NCBiR bu -
dzą wie le za strze żeń.

Po ru szam te kwe stie po raz ko lej ny z na dzie ją, że wśród
go ści, któ rzy za szczy ci li swo ją obec no ścią dzi siej szą in au -
gu ra cję ro ku aka de mic kie go, znaj dzie my so jusz ni ków.

By łem ini cja to rem li stu otwar te go do mi ni strów rol nic twa
i na uki, któ ry pod pi sa li rek to rzy uczel ni przy rod ni czych
obec ni na Kon gre sie Na uk Rol ni czych. Dziś ad re su ję je go
sło wa do wszyst kich, któ rzy ma ją lub bę dą mieć wpływ
na de cy zje po li tycz ne w Pol sce. Tak że do na szych go ści.

Bo jest spra wą po li ty ki do koń cze nie trans for ma cji pol -
skie go rol nic twa. Pol ska mo że stać się cen trum pro duk cji
żyw no ści w Eu ro pie. Sek tor rol no -spo żyw czy w Pol sce ma
wciąż po ten cjał roz wo jo wy. Je go sil ne in te lek tu al ne za ple -
cze są w sta nie two rzyć uczel nie przy rod ni czo -rol ni cze.

Zna cze nie te go sek to ra naj le piej po ka zu ją licz by: udział
rol nic twa w PKB to 3,4 pro cent, udział rol nic twa łącz nie
z prze my słem spo żyw czym 7 pro cent, udział pro du cen tów
rol no -spo żyw czych w eks por cie: 14 pro cent. Tym cza sem po -
ziom fi nan so wa nia dzia łal no ści ba daw czo -wdro że nio wej
jest sto sun ko wo naj niż szy, a na do da tek nie do sto so wa ny
do spe cy fi ki sek to ra.

Na stę pu je stop nio wa mar gi na li za cja na uk rol ni czych,
a tak że prak tycz ne wy klu cza nie z moż li wo ści ko rzy sta nia
z po mo cy pu blicz nej naj więk szej gru py pro du cen tów, czy li
mi kro - i ma łych firm.

Rek to rzy uczel ni przy rod ni czych do ma ga ją się do raź nych
dzia łań zmie rza ją cych do zmia ny kry te riów oce ny pro jek tów
na uko wych dla go spo dar ki rol no -spo żyw czej.

Ale jesz cze waż niej sze są po stu lo wa ne przez nas zmia ny
sys te mo we. W tym uru cho mie nie przez rząd po waż nych ba -
dań za ma wia nych na rzecz sek to ra żyw no ścio we go.

W tej chwi li ba da nia za ma wia ne ma ją po stać sym bo licz -
ną – na na szej uczel ni w 2015 ro ku re ali zo wa ne jest tyl ko
jed no ba da nie za mó wio ne przez re sort rol nic twa, war to -
ści 100 ty się cy zło tych. W ubie głym ro ku zre ali zo wa li śmy
3 ta kie ba da nia war te łącz nie oko ło 150 ty się cy zło tych.

To wiel ki grzech za nie cha nia ze stro ny rzą dzą cych: nie wy -
ko rzy stu je my po ten cja łu wła snych uczel ni przy rod ni czo -rol -
ni czych i pro du cen tów. Mar nu je my ta kie moż li wo ści w świe -
cie, któ ry do 2050 ro ku mu si 2,5-krot nie zwięk szyć pro duk -
cję żyw no ści.

Na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym w tym ro ku roz pocz nie
stu dia 10 956 stu den tów, w tym 230 ob co kra jow ców,
a na pierw szym ro ku 3056 stu den tów, o 295 wię cej niż
w ro ku ubie głym, wy peł nia jąc przy zna ny nam li mit, co
przy spad ku o 6 pro cent licz by ma tu rzy stów uwa ża my
za swój suk ces.

Kil ka ty się cy mło dych lu dzi, stu den tów i dok to ran tów, to
dla na uczy cie li aka de mic kich zo bo wią za nie. Są wśród nich
praw dzi wi pa sjo na ci i ogrom ne ta len ty. Ocze ku ję od każ de -
go pra cow ni ka na uko wo -dy dak tycz ne go, że bę dzie umiał to
do ce nić i oce nić. To wła śnie na pu blicz nej uczel ni mło dzi,
zdol ni lu dzie ma ją być pro mo wa ni, chro nie ni i wspie ra ni. Je -
śli ich ka rie ry blo ku ją za sie dzie li w in sty tu tach i ka te drach
nie roz wo jo wi ad iunk ci, pro wa dzą cy dzia łal ność na uka wą,
a nie na uko wą, któ rych ochro ni ła przed zwol nie niem ko lej -
na no we li za cja usta wy Pra wo o szkol nic twie wyż szym, czy
nie któ rzy prze kwa li fi ko wa ni na wy kła dow ców ze wzglę du
na sła be osią gnię cia na uko we, blo ku ją cy eta ty mło dym
i zdol nym dok to rom, to też trze ba zmie nić! Są dy ich od wo -
ła nia roz pa tru ją na na szą ko rzyść. Za chę cam kie row ni ków
jed no stek do uczci wej oce ny in dy wi du al nej pra cow ni ków
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i ze spo łów, któ ry mi kie ru je cie. Nie wol no chro nić prze cięt -
nych, le ni wych i aro ganc kich kosz tem mło dych, zdol nych,
kre atyw nych i pra co wi tych tyl ko dla te go, że są wa szy mi ko -
le ga mi czy wy bor ca mi.

Do stu den tów chciał bym dziś ape lo wać: nie bój cie się być
mą dry mi! Ba, nie bój cie się być mą drzej szy mi od nas.

To wy, u szczy tu swo ich za wo do wych ka rier, mo że cie roz -
wią zy wać klu czo wy dla ludz ko ści pro blem wy ży wie nia. To
od wa szej wie dzy i umie jęt no ści za le żeć mo że stan śro do wi -
ska na tu ral ne go na na szej pla ne cie. Do bro byt lu dzi mą drze
ko rzy sta ją cych z za so bów przy ro dy – chce cie mieć w to swój
wkład?

To mo że cie, ale nie licz cie, że ktoś Wam wszyst ko po da na
ta cy, jak piz zę w ba rze za ro giem. Wie dza wy ma ga pra cy,
wy sił ku, de ter mi na cji. Umie jęt no ści prak tycz ne nie przyj dą
bez wa szej ak tyw no ści.

Ja Wam mo gę tyl ko za gwa ran to wać, że je śli ze chce cie
zna leźć mi strzów, na uczy cie li, do rad ców – to oni na Uni wer -
sy te cie Przy rod ni czym są.

Je śli bę dzie cie po trze bo wać wspar cia ma te rial ne go, or ga -
ni za cyj ne go – to je otrzy ma cie.

Na tej uczel ni nikt nie ma pra wa was lek ce wa żyć ani ob -
ra żać. W tej spra wie mój ga bi net czy te le fon ko mór ko wy jest
za wsze dla was do stęp ny. Ale to trans ak cja wią za na: wy też
ni ko go nie lek ce waż cie i nie ob ra żaj cie, po ma gaj cie in nym
i wspie raj cie po trze bu ją cych.

Stu dia to czas pra cy, ale też bu do wa nia wy jąt ko wych re -
la cji z ludź mi. Jedź cie w świat, bo na uka na Uni wer sy te cie
Przy rod ni czym da je wam ta kie moż li wo ści. I wra caj cie mą -
drzej si i pew niej si dzię ki na wią za nym kon tak tom. Po dej muj -
cie prak ty ki i sta że w fir mach, w tym też wam po mo że my – to
wa sza in we sty cja w przy szłość.

I nie daj cie się zwieść ani ja ło wej kon sump cji, ani tę pe mu
ma ra zmo wi, ani żad nym fał szy wym pro ro kom – Sa pe re au -
de – miej cie od wa gę być mą dry mi!

Cza sem się spie ra my, cza sem emo cjo nal nie dys ku tu je my.
Ma my róż ne po my sły na dziś i na ju tro, róż ne oce ny te go, co
za na mi. Cza sem mu si my zre zy gno wać z ja kichś za mie rzeń.
Tak się sta ło z po my słem kon so li da cji wro cław skich uczel ni.

Nie mam wąt pli wo ści, że by ła by ona ko rzyst na, ale szu ka my
obec nie in nej for mu ły or ga ni za cyj nej. Na kon so li da cję zde cy -
do wa ły się uczel nie kra kow skie, to nie wąt pli wie zwięk szy ich
kon ku ren cyj ną prze wa gę wśród szkół wyż szych. Trud no.
Na wszyst ko mu si przyjść wła ści wy mo ment, oby nie by ło
za póź no. 

Jest jed nak coś po nad spo ry i po je dyn cze nie po wo dze -
nia. Coś znacz nie waż niej sze go, co nas łą czy. To war to ści,
któ re pie lę gnu ją ko lej ne po ko le nia.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu bu do wa ny jest
od 70 lat, z ce gieł jak otwar te dziś Cen trum Geo-In fo-Hy dro.
Ale przede wszyst kim jest bu do wa ny z twór czych my śli, od -
waż nych idei i wi zji.

Mó wi łem dziś du żo o ko niecz no ści współ pra cy z go spo -
dar ką. Wie lu przed się bior ców ma za pew ne na pół ce w ga bi -
ne cie książ kę „Wi zjo ner skie or ga ni za cje”. JIM COL LINS
i prof. JER RY POR RAS zro bi li w niej ze sta wie nie róż nych wiel -
kich, glo bal nie dzia ła ją cych firm. Dla cze go jed ne są lep sze
od dru gich i za wsze wy gry wa ją?

Otóż naj lep szy mi oka zu ją się or ga ni za cje, któ rych dzia łal -
ność za wsze opie ra się na rdzen nych war to ściach, na pod sta -
wo wej wi zji przy świe ca ją cej oj com – za ło ży cie lom:

„Wizjonerska firma nie potrzebuje, żeby jej rdzenne
wartości uzasadniał świat zewnętrzny. Te wartości nie
podlegają przejściowym trendom ani ulotnej modzie.
Uwarunkowania rynkowe mogą się zmieniać, ale
rdzenne wartości pozostają nietknięte” 
– pi szą au to rzy biz ne so we go be st sel le ra.

Tak, bu do wa Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, roz po czę ta
w Du bla nach i Lwo wie, ta bu do wa z my śli i wi zji, trwa już
od po ło wy XIX wie ku. W opar ciu o nie zmien ne war to ści.
Trwa. Nie zo sta ła za koń czo na. I dziś roz po czy na my ko lej ny
rok bu do wa nia.

Rok aka de mic ki 2015/2016 na Uni wer sy te cie Przy rod ni -
czym we Wro cła wiu uważam za otwar ty.

Qu od bo num fe lix, fau stum, for tu na tu mque sit!

Obejmowałem funkcję rektora w okresie przemian społeczno-politycznych, kiedy nikt

nie wiedział, co nas czeka. To był bardzo trudny czas, uczyliśmy się wielu nowych rzeczy, 

ale szczęśliwie udało nam się nie tylko przeprowadzić uczelnię przez przysłowiowe Morze

Czerwone, ale też między innymi wybudować halę sportową, czy rozpocząć inwestycję 

dla wydziału zootechniczego. Dlatego z dużą życzliwością i zainteresowaniem

obserwowałem obie kadencje Romana Kołacza. To prawda, że każdy z nas dokłada tę

symboliczną cegiełkę do budowli o nazwie Uniwersytet Przyrodniczy. I robi to na miarę

swoich czasów i możliwości. Romanowi Kołaczowi ten czas sprzyjał, bo mógł skorzystać

z funduszy unijnych, o jakich my nawet nie mogliśmy marzyć. I co równie ważne, potrafił

z tych możliwości skorzystać. Kto by w latach 80. czy 90. ubiegłego wieku zakładał, że wejdziemy do Unii

Europejskiej? Boom inwestycyjny, jaki wszyscy widzieliśmy podczas dwóch kadencji byłego już rektora, radykalnie

wręcz zmienił oblicze uczelni. Ale mnie w tych ośmiu latach ujęła szczególnie rzecz, którą trudno wymierzyć czy

wyliczyć. Przyznam, że za moich czasów, owszem, szanowaliśmy starszych, ale takiej estymy wobec choćby byłych

rektorów jak za kadencji Romana Kołacza nie było. To dla nas ważne, że ktoś chce z nami rozmawiać, słuchać

naszych opinii czy rad. To, czy z nich skorzysta, jest już zupełnie inną kwestią, ale szacunek dla przeszłości jest

najlepszym dowodem na ciągłość pokoleń, na swoistą sztafetę pomiędzy nimi. 

Profesor JERZY KOWALSKI, rektor Akademii Rolniczej w latach 1990–1996



L
ŚWIĘTO UNIWERSYTETU 

PRZYRODNICZEGO
WE WROCŁAWIU 2015

2015 rok, 12 listopada

GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016

75

Li sto pad 70 lat te mu był sza ry i chłod niej szy niż te go rocz ny,
a świat wo kół w ni czym nie przy po mi nał te go, któ ry zna my:
ru iny, tlą ce się po ża ry, ciem ność. Dwa wy dzia ły: Me dy cy ny
We te ry na ryj nej i Rol ni czy roz po czę ły wte dy dzia łal ność w ra -
mach Uni wer sy te tu i Po li tech ni ki Wro cław skiej.

Za po czą tek ro ku aka de mic kie go uzna no 15 li sto pa da, kie -
dy pierw sze wy kła dy wy gło si li prof. KA ZI MIERZ IDA SZEW SKI
na po li tech ni ce i prof. LU DWIK HIRSZ FELD na uni wer sy te cie.
Pierw sze wy kła dy na wy dzia łach rol ni czym i we te ry na ryj nym
od by ły się nie ca ły ty dzień póź niej. Wszy scy zwią za ni z aka de -
mic kim Wro cła wiem zna my te da ty. Przy po mi na my je przy
oka zji ko lej nych rocz nic, 15 li sto pa da uzna li śmy za Świę to
Na uki Wro cław skiej, a my na uczel ni ja ko Świę to Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go.

Sta ło się do brą tra dy cją, że w tym dniu od da je my hołd po -
mor do wa nym lwow skim pro fe so rom i kra kow skim aka de -
mi kom wię zio nym we Wro cła wiu w 1939 ro ku.

Rok bie żą cy jest ro kiem ju bi le uszu70-le cia pol skie go śro do -
wi ska aka de mic kie go we Wro cła wiu. W ma ju ob cho dzi li śmy
uro czy ście ju bi le usz 70-le cia Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na ryj -
nej. Ju tro ob cho dzi my uro czy ście ju bi le usz 70-le cia pol skie go
śro do wi ska aka de mic kie go we Wro cła wiu. W grud niu zaś bę -
dzie my ob cho dzić 70-le cie Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo -
gicz ne go. Dzi siaj na to miast ob cho dzi my tra dy cyj nie, jak co ro -
ku Świę to Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go, aby przy po mnieć po -
cząt ki aka de mic kie go Wro cła wia ipo dzię ko wać wszyst kim tym,
któ rzy nie stru dzo ną pra cą przy czy nia ją się do roz wo ju i umac -
nia nia po zy cji na sze go uni wer sy te tu. Nim jed nak wrę czy my od -
zna cze nia, na gro dy ipa ten ty, zło ży my gra tu la cje na gro dzo nym,
war to po ku sić się o chwi lę re flek sji nad tym, w ja kim stop niu
na sza aka de mic ka wspól no ta re ali zu je dziś war to ści i idee przy -
nie sio ne tu w 1945 ro ku przez pro fe so rów ze Lwo wa i Du blan.

Te war to ści, któ re po wo do wa ły, że mi mo gło du, zim na,
bra ku ja kich kol wiek wa run ków sprzy ja ją cych pra cy, roz po -
czę to za ję cia, pro wa dzo no wy kła dy, po dej mo wa no ba da nia.

To czas, kie dy war to za py tać: dla cze go nie któ rzy z na szych
ko le gów i ko le ża nek, współ pra cow ni ków, ni gdy nie uczest ni -
czy li w tej uro czy sto ści, aby ode brać tu, pod czas te go wy jąt -
ko we go świę ta, od zna cze nia czy na gro dy za ja ką kol wiek for mę
swej ak tyw no ści na uko wej, dy dak tycz nej czy or ga ni za cyj nej?

Uni wer sy tet Przy rod ni czy to po nad 700 na uczy cie li aka de -
mic kich, ale ilu mo że ten ko lej ny rok na uczel ni pod su mo wać,
po ka zu jąc rze czy wi ste, re al ne do ko na nia na uko we, przy go to -
wa ne pro jek ty, opu bli ko wa ne pra ce czy uzy ska ne pa ten ty?

Świę to na uki upo waż nia do pod su mo wań do rob ku na -
uko we go ca łej spo łecz no ści aka de mic kiej i każ de go z osob -
na. Każ dy z nas po wi nien za dać so bie w su mie niu py ta nie,
co wnio słem ma te rial ne go i nie ma te rial ne go w roz wój mo jej
uczel ni.

Ta au la wy peł nio na jest w więk szo ści oso ba mi, któ re dzi -
siaj od bio rą od zna cze nia i na gro dy, oso ba mi, któ re dzię ki
swo je mu za an ga żo wa niu, po świę ce niu i cięż kiej pra cy osią -
ga ją suk ce sy oso bi ste, a przez to i przy czy nia ją się do roz wo -
ju uczel ni. To Wam dzi siaj dzię ku ję i gra tu lu ję.

Nie ste ty, są rów nież na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym i ta -
cy, któ rzy nie mo gą po chwa lić się żad ny mi szcze gól ny mi do -
ko na nia mi, na to miast przed sta wia ją wie le rosz czeń w za -
kre sie nie wy gód pra cy czy wy so ko ści wy na gro dzeń. Ja mam
świa do mość, że nie je ste śmy uprzy wi le jo wa ną gru pą spo -
łecz ną, je śli cho dzi o wy na gro dze nia.

Ale uza leż nia nie swo jej ak tyw no ści ba daw czej od te go,
czy i ile nam się za to pła ci, jest za prze cze niem isto ty na uki! 

Gdy by MA RIA SKŁO DOW SKA -CU RIE, w cza sach kie dy pro -
wa dzi ła swo je naj waż niej sze ba da nia, na pierw szym miej -
scu sta wia ła pie nią dze i wy go dę, rzu ci ła by na ukę. Być mo -
że zo sta ła by na uczy ciel ką na pen sji lub ko re pe ty tor ką bo -
ga tych pa nien, jak na po cząt ku swo je go do ro słe go ży cia...
Na prze ło mie XIX i XX wie ku mał żon ko wie Ma ria i Piotr Cu rie
pro wa dzi li swo je ba da nia w szo pie. W li ście do bra ta z tam -
tych lat Ma ria pi sze: 

„mu si my się bar dzo li czyć, bo pen sja mę ża w obec nych
wa run kach na utrzy ma nie nie zu peł nie nam wy star cza…”, 

da lej wspo mi na: 

„w naszej ubogiej szopie doglądając jakiegoś
doświadczenia przechadzaliśmy się wzdłuż i wszerz
rozmawiając o bieżącej i przyszłej pracy. Kiedy nam było
zimno, pokrzepiała nas szklanka gorącej herbaty….”
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To w tym la bo ra to rium -szo pie przy szła no blist ka uzy ska ła
czy sty rad i ob li czy ła je go cię żar ato mo wy. I to jest nasz etos.
To jest isto ta pra cy na ukow ca, ba da cza: sie dzi my w la bo ra -
to riach, po szu ku je my roz wią za nia pro ble mów, któ ry mi się
zaj mu je my, zgłę bia my je, dą ży my do po szu ki wa nia praw dy.

Ży je my w pań stwie, któ re go nie stać na fi nan so wa nie ba -
dań w za kre sie i w spo sób zgod ny z na szy mi ocze ki wa nia -
mi i aspi ra cja mi. Ale w od róż nie niu od na szych wiel kich po -
przed ni ków nie gło du je my ani nie mar z nie my.

Trze ba dziś ja sno po wie dzieć: je śli ktoś przy szedł do pra -
cy na uni wer sy te cie głów nie po to, że by za ra biać pie nią dze
i pierw szo pla no wa dla nie go jest wy so kość wy na gro dze -
nia – to się po my lił! To nie jest to miej sce pra cy.

Miej scem pra cy dla tych, któ rzy przede wszyst kim pa trzą
na swo je wpły wy na kon to, są ban ki, kor po ra cje, mo że wła sne
fir my, a nie uczel nia. Mó wię to z pew nym ża lem, bo to zdol ni,
in te li gent ni lu dzie. Ale prze cież nie na ukow cy – bo ci po dej -
mu ją pra cę na uczel ni, po nie waż jak Ma ria Skło dow ska -Cu rie
po trze bu ją na wet po no cach wra cać do la bo ra to rium, bo to jest
ich kró le stwo, tu re ali zu ją swo je pa sje ba daw cze, swo je idee.

Ta gorz ka re flek sja, tro chę jak rę ka wi ca rzu co na tym, któ -
rym nie chce się chcieć lub po pro stu nie na da ją się do tej
pra cy, nie zmniej sza ocze ki wa nia, któ re z ca łą sta now czo -
ścią kie ro wać na le ży do rzą dzą cych.

Od in sty tu cji pań stwa, od par la men tu i rzą du, ocze ku je my
two rze nia ba da czom god nych wa run ków pra cy i ży cia. Dal szy
trwa ły roz wój Pol ski i do bro byt jej oby wa te li nie są moż li we bez
pol skiej na uki. Na ukow ców, któ rzy cięż ko pra cu ją i osią ga ją
re zul ta ty, trze ba do ce niać, in sty tu cjo nal nie wspie rać i god nie
wy na gra dzać – oso bi ście za wsze bę dę się o to upo mi nał.

I – co war to pod kre ślić – nie cho dzi o ja kieś więk sze przy -
wi le je, bo ni gdzie w kra jach roz wi nię tych pra cow ni cy na uko -
wi nie na le żą do naj le piej za ra bia ją cych (w Sta nach Zjed no -
czo nych w ran kin gach za rob ków też nie ma ich w czo łów -
ce). Do ma ga my się je dy nie ta kiej po li ty ki pań stwa, by
na uko wiec nie był zmu szo ny ze wzglę dów ży cio wych do ra -
biać, tra cić cza su, któ ry mógł by po świę cić ba da niom, na do -
dat ko we za rob ko we za ję cia.

Te ocze ki wa nia pod ad re sem rzą dzą cych nie zmniej sza ją
na szej – pra cu ją cych na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym – od -
po wie dzial no ści za uczel nię. Po sta wa po le ga ją ca na wy cze -
ki wa niu, że ktoś nam coś da, bo się na le ży, a jak nie – to nie
bę dzie my się wy si lać, jest nie do pusz czal nym szkod nic -
twem! Bo nie tyl ko ude rza w uni wer sy tec ki etos, ale mo że
two rzyć w przy szło ści po waż ne pro ble my fi nan so we.

Uwa żam, że wła śnie wte dy, kie dy dzie je się nam go rzej,
od po wie dzial ny i uczci wy czło nek aka de mic kiej wspól no ty
sta ra się zdo być ko lej ny grant. Bez ba dań nasz uni wer sy tet
mo że stać się w przy szło ści co naj wy żej Wyż szą Szko ła Za -
wo do wą. Nie waż ne, że kry ty ku je my kry te ria i za sa dy przy -
zna wa nia do fi nan so wa nia, że bu dzi wąt pli wo ści spo sób
dzie le nia środ ków, trze ba przy naj mniej pró bo wać. Nie ob ra -
żać się na rze czy wi stość, a pró bo wać wy ko rzy stać każ dą
spo sob ność, by jed nak móc ba da nia pro wa dzić. Praw dzi wi
na ukow cy tak to wła śnie ro bią.

Przy na leż ność do świa ta na uki, uczest nic two we wspól no -
cie aka de mic kiej to zo bo wią za nie i przy wi lej za ra zem. Z te -
go rocz nych ba dań CBOS wy ni ka, że pro fe so ro wie są w ran -
kin gu naj bar dziej sza no wa nych, pre sti żo wych za wo dów
na dru giej po zy cji, tuż po stra ża kach. Żad ne in ne in te li genc -
kie śro do wi sko za wo do we nie zy ska ło ta kie go za ufa nia spo -
łecz ne go – 82 proc. ba da nych wska zu je pro fe so rów ja ko
god nych po wa ża nia. Po nas wśród sza no wa nych pro fe sji są
gór ni cy, do pie ro znacz nie da lej sę dzio wie czy le ka rze.

Je stem prze ko na ny, że za słu ży li śmy ja ko śro do wi sko
na ten sza cu nek, że nie za leż nie od ze wnętrz nych uwa run ko -
wań dzia ła my dla do bra lu dzi i kie ru je my się nie ko mer cyj ny -
mi i nie prze mi ja ją cy mi war to ścia mi.

To spo łecz ne uzna nie jest też ar gu men tem na na szą ko -
rzyść w sta ra niach o po pra wę fi nan so wa nia na uki.

Ape lu ję więc: nie roz trwoń my te go ka pi ta łu, ja kim jest za -
ufa nie opi nii pu blicz nej do pro fe so rów -pra cow ni ków na uki.
Chroń my do bre imię, dba jąc o god ne za cho wa nie i kul ty wu -
jąc do bre oby cza je. Każ de mu zda rza się po błą dzić, za gu -
bić – wte dy mu si re ago wać wspól no ta. Nie moż na trak to -
wać ja ko nor mal nych lub nie waż nych sy tu acji, gdy pro fe sor
ob raź li wie, aro ganc ko i nie życz li wie trak tu je dok to ran ta, ad -
iunk ta czy stu den ta, asy stent po zy wa do są du pro fe so ra,
aka de mi cy w lek ce wa żą cy spo sób zwra ca ją się do sie bie lub
źle mó wią o so bie.

Nor my po praw ne go za cho wa nia i do bre oby cza je aka de -
mic kie two rzą na co dzień do bry kli mat pra cy. Je śli tak ła two
z nich re zy gnu je my (bo kto by przy wią zy wał wa gę do ja kichś
nie dzi siej szych form współ ży cia), uru cha mia my pro ces,
w któ rym osta tecz nie de za wu ują się war to ści. Wte dy za gro -
żo na jest wspól no ta i każ dy z jej człon ków.

Je śli ja ko na ukow cy chce my na dal za słu gi wać na spo łecz -
ny sza cu nek, to mu si my sa mi o to za dbać. Za czy na jąc od
upo rząd ko wa nia re la cji w naj bliż szym oto cze niu. War to przy
tym pa mię tać, że je ste śmy ta ki mi au to ry te ta mi, za ja kie
uzna ją nas na si ucznio wie i wy cho wan ko wie.

Je śli wy cho wa my mą drych i szla chet nych uczniów – trwa -
le za słu ży my na po dziw i sza cu nek in nych. Nie bądź my za -
tem obo jęt ni na nie do stat ki co dzien ne go za cho wa nia na -
szych stu den tów, kształ tuj my ich po sta wy w za kre sie kul tu -
ry i po sza no wa nia oby cza jów aka de mic kich w at mos fe rze
wol no ści i to le ran cji, uczmy ich wraż li wo ści na pięk no, sza -
cun ku dla god no ści in ne go czło wie ka bez wzglę du na je go
po glą dy, re li gię czy ko lor skó ry. 

Miej my od wa gę pu blicz nie prze ciw sta wiać się mo wie nie -
na wi ści na ce cho wa nej wro go ścią, agre sją, re to ry ką po gar dy,
nie to le ran cją, kse no fo bią, in sy nu acjami, ob raź li wymi po -
rów na niami i po mó wie niami, nie za leż nie od te go jak „waż -
ni” przed sta wi cie le ży cia pu blicz ne go je wy po wia da ją.

Wy so ki po ziom kom pe ten cji to jed na z cech na szej gru py
za wo do wej. To tak że na kła da na nas wy jąt ko wą od po wie dzial -
ność spo łecz ną. Aka de mi cy nie ma ją pra wa na rze kać na rze -
czy wi stość, któ ra ich ota cza. Bo kto kształ ci i kształ tu je po sta -
wy po li ty ków, urzęd ni ków, me ne dże rów firm, ba, na wet wy -
bor ców? Aka de mi cy, pro fe so ro wie, lu dzie uni wer sy te tu. My.

Wiem, że dziś na tej sa li są naj lep si z naj lep szych. Swo -
ją pra cą i po świę ce niem za słu ży li ście na wy róż nie nie. Jesz -
cze raz wam ser decz nie dzię ku ję! Ale też pro szę: nie bądź -
cie bez kry tycz ni wo bec tych, któ rych tu nie ma i któ rzy ni gdy
na żad ne wy róż nie nia i na gro dy nie za słu ży li. Od rzuć cie fał -
szy wą so li dar ność, dzię ki któ rej chro nie ni są ci, któ rzy nie
da ją z sie bie wszyst kie go, nie pra cu ją z peł nym za an ga żo -
wa niem. To wy – naj lep si, naj ak tyw niej si, naj bar dziej zde -
ter mi no wa ni, ma cie mieć wpływ na to, co dzie je się na wa -
szych wy dzia łach, tak że na spo sób oce ny i na gra dza nia
za dzia łal ność na uko wą. Gdy trze ba wal czyć o po zy cję
uczel ni, mu si cie mieć od wa gę by cia kry tycz nym i mó wie nia
NIE ko le gom, któ rzy za po mnie li (lub nie po ję li), czym jest
etos na ukow ca.

Niech te go rocz ne Świę to Na uki, Świę to Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go, obu dzi w nas tę si łę, bez in te re sow ność i za pał,
któ re 70 lat te mu wnie śli w te mu ry pio nie rzy Wro cła wia i Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go.
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Rok bie żą cy jest ro kiem ju bi le uszu 70-le cia Pol skie go Śro do -
wi ska Aka de mic kie go we Wro cła wiu. W ma ju ob cho dzi li śmy
uro czy ście ju bi le usz 70-le cia Wy dzia łu Me dy cy ny We te ry na -
ryj nej. W po ło wie li sto pa da ob cho dzi li śmy ju bi le usz 70-le cia
Pol skie go Śro do wi ska Aka de mic kie go we Wro cła wiu. Dzi -
siej sza uro czy stość to 70-le cie naj star sze go na sze go Wy -
dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go.

Się ga my do ko rze ni, pod su mo wu je my do ro bek uczo nych,
od da je my hołd na szym mi strzom i na uczy cie lom, spi su je -
my dzie je, ale też wy bie ga my my ślą w przy szłość. Ta ki jest
bo wiem sens ju bi le uszy.

Spró buj my więc się gnąć pa mię cią do wio sny 1945 ro ku,
kie dy to w kwiet niu, jesz cze przed ka pi tu la cją twier dzy Wro -
cław, gdy trwa ły tu re gu lar ne wal ki i pło nę ło mia sto, na Uni -
wer sy te cie Ja giel loń skim ufor mo wa ła się Gru pa Kul tu ral no -
-Na uko wa, któ rej za da niem by ło za bez pie cze nie mie nia
przed wo jen nych uczel ni i in sty tu tów. Zło żo na z 26 osób gru -
pa pod prze wod nic twem prof. STA NI SŁA WA KUL CZYŃ SKIE GO
przy by ła do Wro cła wia już 9 ma ja, a więc za le d wie trzy dni
po ka pi tu la cji mia sta. Do łą czy ła do niej mło dzież, któ ra naj -
pierw two rzy ła Straż Aka de mic ką, a póź niej roz po czę ła tu
stu dia.

Wro cław był naj póź niej wy zwo lo nym mia stem uni wer sy -
tec kim i jed nym z naj bar dziej znisz czo nych. Przed je go ka -
pi tu la cją dzia ła ły już in ne pol skie uczel nie na wcze śniej wy -
zwo lo nych te re nach. Bio rąc pod uwa gę re alia tam tych dni,
oko licz no ści od ro dze nia śro do wi ska na uko we go we Wro -
cła wiu nie by ły sprzy ja ją ce, ale de ter mi na cja lu dzi, któ rzy
tu taj przy by li, by ła tak wiel ka, ich ma rze nia, zda wa ło by się
nie re al ne, by ły tak po tęż ne, że prze ła ma no wszel kie trud -
no ści i opo ry. Pod ko niec czerw ca dla pro fe so rów przy by -
łych do Wro cła wia sta ło się ja sne, że po wsta nie uni wer sy -
te tu we Wro cła wiu jest tyl ko kwe stią cza su. Do ku men tem
po wo łu ją cym pol skie uczel nie we Wro cła wiu jest de kret
z dnia 24 sierp nia 1945 prze kształ ca ją cy nie miec kie uczel -
nie wro cław skie w pol skie pań stwo we szko ły aka de mic kie,

Uni wer sy tet i Po li tech ni kę we Wro cła wiu. Zo sta ła uru cho -
mio na jed na uczel nia – Po li tech ni ka i Uni wer sy tet we Wro -
cła wiu, ze wspól nym rek to rem, se na tem i ad mi ni stra cją.
Wśród utwo rzo nych wy dzia łów uni wer sy tec kich zna lazł się
wła śnie Wy dział Rol ni czy z Od dzia łem Ogrod nic twa i Wy dział
Me dy cy ny We te ry na ryj nej.

Utwo rze nie Wy dzia łu Rol ni cze go nie by ło za da niem ła -
twym, bo wiem część ka dry pro fe sor skiej po cho dzą cej ze
Lwo wa uwa ża ła, że po wo ła nie go w struk tu rach Uni wer sy -
te tu Wro cław skie go jest zbęd ne. Mi mo to w li sto pa dzie 1945
ro ku, dzię ki usil nym sta ra niom prof. TA DE USZA KO NO PIŃ -
SKIE GO, zna la zła się jed nak od po wied nia licz ba stu den tów
nie zbęd na do uru cho mie nia wy dzia łu. „Nie wiem, jak oj ciec
te go do ko nał” – pi sa ła JO AN NA KO NO PIŃ SKA -RE IN HARD,
cór ka pro fe so ra Ko no piń skie go – ale fak tem jest, że na li -
ście chęt nych do pod ję cia stu diów zna la zło się nie trzy dzie -
ści, ale czter dzie ści osiem na zwisk”.

Wy dział Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ny jest kon ty nu ato rem
lwow skich tra dy cji na uk rol ni czych, któ rych po cząt ki się ga -
ją ro ku 1856. Szyb ki roz wój ka dry na uko wej po woj nie sprzy -
jał two rze niu od dzia łów, któ re da ły po czą tek no wym wy dzia -
łom utwo rzo nej w 1951 ro ku od ręb nej uczel ni – Wyż szej
Szko ły Rol ni czej we Wro cła wiu. Or ga ni za to rem, a za ra zem
pierw szym dzie ka nem Wy dzia łu Rol ni cze go był prof. Ta de -
usz Ko no piń ski, a w je go uru cho mie niu bra li też udział pro -
fe so ro wie FRAN CI SZEK GOC i STA NI SŁAW TOŁ PA, póź niej -
szy pierw szy rek tor Wyż szej Szko ły Rol ni czej we Wro cła wiu.

Naj więk szy w uczel ni wy dział sku pił gro no wy bit nych uczo -
nych, któ rzy wy kształ ci li ka drę i zbu do wa li pod sta wy li czą -
cych się w kra ju i za gra ni cą wro cław skich na uk rol ni czych.
Chciał bym przy wo łać ta kie au to ry te ty na uko we, jak pro fe so -
ro wie KA ZI MIERZ BO RA TYŃ SKI, BO LE SŁAW ŚWIĘ TO CHOW -
SKI, JAN TO MA SZEW SKI, ZYG MUNT GO LON KA, MA RIAN LI -
TYŃ SKI, JAN RUSZ KOW SKI, STA NI SŁAW TOŁ PA i wie lu in -
nych. To oni stwo rzy li li czą ce się w Pol sce i na świe cie szko ły
na uko we. U bo ku mi strzów i na uczy cie li – twór ców wy dzia łu,
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wy ro śli ich zna ko mi ci ucznio wie, któ rzy kon ty nu owa li ich
dzie ło. To oni z ko lei by li dla wie lu po ko leń stu den tów nie do -
ści gnio ny mi mi strza mi, au to ry te ta mi, wiel ki mi uczo ny mi
i wspa nia ły mi na uczy cie la mi aka de mic ki mi. Po zwól cie pań -
stwo, że w tym miej scu, ko rzy sta jąc z pra wa rek to ra, zło żę
wy ra zy głę bo kiej wdzięcz no ści nie ży ją cym i ży ją cym eme ry -
to wa nym pro fe so rom, któ rzy nie tyl ko wpro wa dza li nas w ar -
ka na wie dzy, ale tak że kształ to wa li na sze cha rak te ry i po sta -
wy. Ja ko rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go pra gnę pod kre -
ślić jesz cze je den nie zmier nie waż ny wkład pra cow ni ków
wy dzia łu w roz wój uczel ni, spro wa dza ją cy się do jej za rzą -
dza nia. W hi sto rii na szej uczel ni na 12 rek to rów przede
mną, 3 wy wo dzi ło się z Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo gicz -
ne go i by li to w ko lej no ści chro no lo gicz nej: prof. STA NI SŁAW
TOŁ PA, prof.  ALEK SAN DER TY CHOW SKI, prof. BRO NI SŁAW
JA BŁOŃ SKI, a tak że 13 pro rek to rów: prof. BO LE SŁAW ŚWIĘ -
TO CHOW SKI, prof. KA ZI MIERZ BO RA TYŃ SKI, prof. STA NI -
SŁAW KO PA LIŃ SKI, prof. ZYG MUNT CHRYN CE WICZ, prof. ELI -
GIUSZ RO SZYK, prof. TEO DOR NIE TUP SKI, prof. ZO FIA JA SIŃ -
SKA, prof. JE RZY FA BI SZEW SKI, prof. JE RZY DROZD, prof.
EU GE NIUSZ KO ŁO TA, prof. AN DRZEJ KO TEC KI, prof. JÓ ZEF
SZLACH TA i obec nie prof. DA NU TA PA RY LAK.

Chciał bym pod czas dzi siej szej uro czy sto ści od dać na leż -
ny hołd nie ży ją cym rek to rom i pro rek to rom oraz wy ra zić
wdzięcz ność obec nym tu pro rek to rom za ol brzy mi wkład
w roz wój na sze go uni wer sy te tu. Na zwi ska nie ży ją cych rek -
to rów są za pi sa ne zło ty mi gło ska mi w dzie jach Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go, a – ku pa mię ci – tak że wy ry te na ta bli cy
pa miąt ko wej w ho lu głów nym na szej uczel ni.

70-let ni do ro bek Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne -
go, je go osią gnię cia na uko we i dy dak tycz ne są przed sta -
wio ne w wie lu wy daw nic twach ju bi le uszo wych. Dziś
przed Wy dzia łem Przy rod ni czo -Tech no lo gicz nym, je go ka -
drą i stu den ta mi sto ją no we szan se i no we wy zwa nia. Są
one zwią za ne z go spo dar czy mi wy zwa nia mi, przed któ ry mi
stoi świat. Jed nym z glo bal nych prio ry te tów bę dzie w naj -
bliż szych de ka dach zwięk sze nie pro duk cji żyw no ści. Nim
prze two rzo na żyw ność tra fi na sto ły lu dzi, trze ba ją wy pro -

du ko wać na po lach, w ogro dach, fer mach i obo rach. Pol -
ska, mi mo wciąż nie ko rzyst nej struk tu ry go spo darstw rol -
nych i stop nio wej mar gi na li za cji na uk rol ni czych przez de -
cy den tów, jest w czo łów ce eu ro pej skich pro du cen tów żyw -
no ści. I mo że tę po zy cję jesz cze wzmoc nić, ale do te go
po trze ba wie dzy i ba dań, któ re wła śnie na Wy dzia le Przy -
rod ni czo-Tech no lo gicz nym są po dej mo wa ne. Pra cow ni cy
wy dzia łu, od po wia da jąc na po trze by go spo dar ki, w co raz
więk szym stop niu po dej mu ją pro ble ma ty kę z dzie dzi ny na -
uk przy rod ni czych, tech nicz nych i eko no micz nych. Roz wój
wy spe cja li zo wa nej ka dry po zwo lił tak że na uru cho mie nie
w ostat nich la tach no wych kie run ków stu diów, spo śród pię -
ciu wy dzia łów na szej uczel ni to wła śnie WPT ma naj szer -
szą ofer tę edu ka cyj ną. 

Dziś, z okazji 70. rocznicy Wydziału
Przyrodniczo-Technologicznego, pragnę serdecznie
pogratulować dziekanowi prof. ADAMOWI
SZEWCZUKOWI i wszystkim pracownikom wydziału,
pracownikom emerytowanym, studentom i doktorantom
osiągnięć dydaktycznych, które pozwoliły wykształcić
liczne grono wysoko wykwalifikowanych specjalistów
dla wielu działów gospodarki żywnościowej.
Gratuluję osiągnięć naukowych oraz jakże ważnego
udziału w pracach na rzecz rolnictwa, gospodarki
żywnościowej oraz ukierunkowania wydziału na szeroko
rozumianą współpracę z regionem. Realizacja badań
prowadzonych przez pracowników wydziału umożliwiła
m.in. sformułowanie polityki regionalnej w zakresie
rozwoju rolnictwa i obszarów wiejskich na Dolnym
Śląsku. Za olbrzymi wkład w rozwój wydziału, a przez to
w rozwój naszego uniwersytetu, z całego serca dziękuję.
Życzę wszystkim pracownikom Wydziału
Przyrodniczo-Technologicznego, studentom
i doktorantom dalszych spektakularnych sukcesów 
we wszystkich obszarach aktywności, satysfakcji
z wykonywanej pracy oraz zdrowia i wszelkiej
pomyślności w życiu osobistym.

Stanisław ze Skarbimierza, przypomniał nam o tym w swoim wystąpieniu w czasie tegorocznej Szkoły Rektorów Fundacji

Rektorów Polskich rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego w latach 1999–2005, prof. Franciszek Ziejka, napisał w swoich

Recommendatio Universitatis de novo fundatae, wygłoszonej na inaugurację działalności odnowionego Uniwersytetu

Krakowskiego w 1400 roku: „Boga trzeba się bać, rektora zaś czcić, zwłaszcza, że godny jest tego, gdyż promieniuje

wiedzą, cnotą i dobrymi obyczajami”.

Tak też i Ty, drogi Romku, promieniejesz wiedzą, cnotą i dobrymi obyczajami. A także wielką życzliwością

i optymizmem. Widoczne to było dla mnie od pierwszej chwili, kiedy miałem przyjemność i zaszczyt Cię spotkać. 

Od razu poczułem z Tobą wielką wspólnotę dusz akademickich i już wtedy wiedziałem, że zostaniemy przyjaciółmi. 

Od tego czasu z przyjemnością patrzyłem, jak świetnie kierowałeś Twoim Uniwersytetem – Twoja rektorska działalność

zasługuje na najwyższe uznanie i szacunek. Jestem też głęboko przekonany, że Twoje dotychczasowe rektorskie dzieło będzie godnie

kontynuowane, a nasze przyjacielskie relacje jeszcze nieraz pozwolą nam wspólnie spożytkować zdobyte doświadczenia i umiejętności tak 

dla systemu szkolnictwa wyższego i nauki w Polsce, jak i naszych uniwersytetów, na co bardzo liczę.

Z przyjemnością i z całkowitym wsparciem przyglądałem się także Twoim działaniom na rzecz odpowiedniego, godnego traktowania zwierząt

hodowlanych i wprowadzenia pojęcia dobrostanu do polskiej weterynarii. To kolejne nasze wspólne priorytety i przekonania, bo jestem również

gorącym zwolennikiem większej ochrony praw zwierząt. Z dumą patrzyłem, jak dostajesz w 2015 roku Nagrodę Złotego Hirona za propagowanie

osiągnięć medycyny weterynaryjnej i wiedzy o dobrostanie. Wspaniale!

Jak mawiał Mały Książę A. de Saint-Exupéry: Pour chaque fin il y a toujours un nouveau départ. Dla wszystkiego, co się kończy, zawsze jest

coś nowego, co się zaczyna, wszystko zatem przed Tobą, przed nami. Liczymy na Twoje pomysły, na Twoje wsparcie i Twoją energię oraz

otwartość, ciepło, poczucie humoru, serdeczny zawsze uśmiech i… humor sytuacyjny. Znając Cię, jestem pewien, że nadal będziesz pracował 

na chwałę wrocławskiego Uniwersytetu Przyrodniczego, a także całej społeczności akademickiej.

Więc ściskam Ci dłoń, drogi Rektorze Przyjacielu i czekam niecierpliwie na kolejne wspólne burze naszych naukowych umysłów.

Profesor WIESŁAW BANYŚ, rektor uczelni Uniwersytetu Śląskiego w kadencjach 2008–2012 oraz 2012–2016, 

przewodniczący Konferencji Rektorów Akademickich Szkół Polskich

GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016
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J
UROCZYSTOŚĆ 

65-LECIA WYDZIAŁU 
INŻYNIERII KSZTAŁTOWANIA 

ŚRODOWISKA I GEODEZJI 

2016 rok, 29 czerwca

Jest mi nie zmier nie mi ło po wi tać Pań stwa w mu rach Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu na ju bi le uszo wej uro -
czy sto ści 65-le cia Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do -
wi ska i Geo de zji. Dzi siej sza uro czy stość wpi su je się w te go -
rocz ne ob cho dy 65-le cia na szej uczel ni, któ re ce le bro wać
bę dzie my 14 li sto pa da, pod czas Świę ta Na uki. To więc
szcze gól ny czas, kie dy mo że my, pod su mo wu jąc wy jąt ko wo
bo ga ty do ro bek na uko wy, ba daw czy, dy dak tycz ny – snuć
pla ny na przy szłość.

Mo ty wem prze wod nim mo je go wy stą pie nia jest dziś sło -
wo: „gra tu lu ję”!

Gra tu lu ję – nie grzecz no ścio wo, bo tak wy pa da pod czas
ju bi le uszu, ani zdaw ko wo, bo coś po wie dzieć trze ba.

Szy ku jąc się do tej uro czy sto ści, prze pro wa dzi łem so lid -
ną ana li zę, do ko na łem bi lan su: 
• Czym jest w Uni wer sy te cie Przy rod ni czym Wy dział In ży nie -

rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji?
• Ja ki jest je go wkład w po zy cję na szej uni wer sy tec kiej

wspól no ty?
Przez la ta zmie nia ły się na zwy i uczel ni, i wy dzia łu; prze -

kształ ca ła struk tu ra or ga ni za cyj na, prze pro wa dza li śmy się
z jed nych bu dyn ków do ko lej nych po miesz czeń.

Ale jed no jest na uni wer sy te cie nie zmien ne: lu dzie. To oni
de cy du ją o si le i roz wo ju uczel ni: ko lej ne po ko le nia na ukow -
ców, na uczy cie li, stu den tów i ab sol wen tów, pra cow ni ków
ad mi ni stra cji i za ple cza tech nicz ne go.

Każ dy, kto przez te 65 lat wszedł w mu ry uczel ni, po zo sta -
wił tu coś z sie bie. Jed ni za pał i ener gię – in ni obo jęt ność
i po zer stwo. Jed ni pra co wi tość i ta lent – in ni le ni stwo bądź
mier no tę.

Każ dy też coś otrzy mał…
…wie dzę, umie jęt no ści po zwa la ją ce re ali zo wać się w róż -

nych miej scach pra cy za wo do wej, do świad cze nie i świa do -
mość. To ka pi tał, któ ry moż na roz trwo nić lub prze kuć w do -
ro bek da ją cy sa tys fak cję, a na wet przy no szą cy sła wę.

I dziś mo gę z ra do ścią po wie dzieć: gra tu lu ję! Ten bi lans
na Wy dzia le In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji
jest wy jąt ko wo po zy tyw ny.

Nie da się w krót kim wy stą pie niu wy mie nić wszyst kich za -
sług i osią gnięć lu dzi zwią za nych z wy dzia łem przez 65 lat,
sko ro tyl ko w tym ro ku, czy li w nie ca łe sześć mie się cy, na wy -
dzia le zda rzy ło się tak wie le po wo dów do chwa le nia się
i gra tu lo wa nia.

Kil ka przy kła dów:
• prof. WI TOLD ROHM wy róż nio ny za in no wa cyj ność ba dań

przez Eu ro pej ską Unię Na uk o Zie mi,
• dr hab. KRZYSZ TOF SO ŚNI CA uzna ny za naj zdol niej sze go

mło de go na ukow ca przez Fun da cję Na uki Pol skiej START,

Jubileusz Wydziału Inżynierii Kształtowania Środowiska
i Geodezji był okazją do uhonorowania zasłużonych profesorów
jak profesor KRZYSZTOF KUCZEWSKI, ale też wręczenia
pierwszych dyplomów na polsko-chińskich studiach
na kierunku architektura krajobrazu
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• dwie pierw sze na gro dy za naj lep sze pra ce ma gi ster skie
w kon kur sie „Wro cław ska Ma gno lia” dla na szych stu den -
tek: KA TA RZY NY KO BIER SKIEJ i RO HI NI TRO JA NOW SKIEJ
oraz ich pro mo to rów: dr KA TA RZY NY TO KAR CZYK -DO RO CIAK
i dr. ŁU KA SZA PAR DE LI,

• prof. JA RO SŁAW BO SY wy bra ny na wi ce prze wod ni czą ce go
Ko mi te tu Geo de zji Pol skiej Aka de mii Na uk,

• pro f. MI RO SŁAW WIAT KOW SKI po wo ła ny na człon ka Ko -
mi sji ds. Ochro ny Po wierzch ni Zie mi Wyż sze go Urzę du
Gór ni cze go,

• dr hab. ELŻ BIE TA BON DAR -NO WA KOW SKA, pro fe so ro wie
KRZYSZ TOF PU LI KOW SKI i RO MU ALD ŻMU DA wy bra ni
do no wo po wsta łe go Ko mi te tu Na uk Agro no micz nych Pol -
skiej Aka de mii Na uk.
Raz jesz cze: gratuluję! I pro szę, by wy ba czy li wszy scy, któ -

rych osią gnięć tu nie przy wo ła łem, nie z bra ku sza cun ku dla
nich, a z bra ku miej sca.

Zwłasz cza że wszyst kie przy to czo ne te go rocz ne suk ce sy
lu dzi z Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo -
de zji do sko na le ilu stru ją to, co w mo im rek tor skim ju bi le -
uszo wym bi lan sie wpi sa łem na po zy cji pierw szej i o czym
chciał bym kil ka słów po wie dzieć.

Czy Pań stwo zwró ci li uwa gę, że wszyst kie przed chwi lą
wy mie nio ne suk ce sy na szych pra cow ni ków i stu den tów wią -
żą się z uzna niem efek tów ich pra cy przez in nych?

To śro do wi ska ze wnętrz ne, mię dzy na ro do we i kra jo we,
czę sto wy bit ni spe cja li ści tych sa mych dzie dzin, na wet kon -
ku ren ci – przy zna li te ty tu ły, no mi na cje, sty pen dia i na gro -
dy. To nie przy pa dek.

Naj cen niej szym wkła dem wy dzia łu w bu do wa nie po zy cji
ca łej uczel ni jest po wią za nie je go prac z prak ty ką go spo dar -
czą, wkład w roz wój go spo dar ki na ro do wej, w roz wią zy wa -
nie kon kret nych pro ble mów i re ali zo wa nie kon kret nych po -
trzeb spo łecz nych.

Uczel nie, zwłasz cza uczel nie pu blicz ne, nie mo gą być wy -
alie no wa nym ze świa ta, za mknię tym or ga ni zmem.

Na szą mi sją jest po szu ki wa nie praw dy i dzie le nie się zdo -
by tą wie dzą. W wie lu śro do wi skach aka de mic kich do pie ro
doj rze wa świa do mość ko niecz no ści włą cze nia się w nurt re -
al nej go spo dar ki, pra cy na uko wej i dy dak tycz nej na jej 
po trze by. Ale nie tu – tu od cza su pierw sze go dzie ka na, 
prof. STA NI SŁA WA BA CA, efek ty pra cy na uko wej wdra ża ne
są w prak ty ce.

Im po nu ją cy jest do ro bek te go wy dzia łu: trud no dziś wska -
zać in sty tu cje lub po waż ne fir my dzia ła ją ce w ob sza rze go -
spo dar ki wod nej, go spo dar ki prze strzen nej, ochro ny śro do -
wi ska, bu dow li in ży nie ryj nych, w któ rych nie ma na szych ab -
sol wen tów lub któ re nie ko rzy sta ją z na sze go do radz twa,
wie dzy i po mo cy me ry to rycz nej.

Nie ma lep szej geo de zji na żad nej uczel ni w do rze czu Od -
ry. No ta be ne do rze czu zba da nym, opi sa nym i za go spo da -
ro wy wa nym zgod nie z wa szy mi wska za nia mi.

Nie mo że być lep szej we ry fi ka cji war to ści na szej pra cy,
niż za po trze bo wa nie na jej efek ty i uzna nie przy cho dzą ce
spo za mu rów kam pu su grun waldz kie go.

Z du mą ob ser wu ję też jak dzię ki mło dym pra cow ni kom
wy dzia łu wy cho dzi my już po za gra ni ce. Myśl tech nicz -
na i śro do wi sko wa z Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro -
cła wiu jest obec na w eu ro pej skich i świa to wych ze spo łach
ba daw czych i pro jek to wych.

Gra tu lu ję! I dzię ku ję.

Jest też jesz cze je den zna czą cy wkład Wy dzia łu In ży nie rii
Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji w funk cjo no wa nie
uczel ni. Nie mo gę o nim nie wspo mnieć, bo zwią za ny jest
z tym, czym zaj mu ję się przez ostat nie czte ry ka den cje. Za rzą -
dza nie, ad mi ni stro wa nie uczel nią to oczy wi ście pre stiż i za -
szczyt, ale też – wierz cie mi – cięż ka, po chła nia ją ca pra ca,
od po wie dzial ność i stres nie raz spę dza ją cy sen z po wiek.

Profesor JERZY SOBOTA – pełen energii i pomysłów, 
rektor dziękował mu za stworzenie specjalistycznych pism
naukowych dostępnych w formie elektronicznej

Profesor MARIAN ROJEK – to jemu rektor KOŁACZ powierzył
organizację Dni Przyrodników

Profesor ZOFIA WIĘCKOWICZ – gospodarka przestrzenna nie ma przed nią tajemnic
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Pro fe so ro wie te go wy dzia łu – JÓ ZEF DZIE ŻYC i JE RZY KO -
WAL SKI – peł ni li funk cje naj pierw pro rek to rów, póź niej rek -
to rów.

Od wrze śnia pro rek to rem bę dzie prof. JA RO SŁAW BO SY,
za któ re go suk ces wszy scy trzy ma my kciu ki – miał pan god -
nych po przed ni ków w za rzą dzie uczel ni, wy wo dzą cych się
z te go sa me go wy dzia łu.

Rek tor JE RZY KO WAL SKI w la tach 1990–1996 prze pro wa -
dził klu czo we w tam tym cza sie i bar dzo trud ne re for my: upo -
rząd ko wał za rzą dza nie fi nan sa mi na uczel ni.

Tak że każ dy z pro rek to rów po cho dzą cy z Wy dzia łu In ży -
nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji wniósł swój wy -
jąt ko wy wkład w roz wój na szej wspól nej Al ma Ma ter: pro fe -
so ro wie ADAM SCHMUCK, ZBI GNIEW DZIE WOŃ SKI, RO MAN
HLI BO WIC KI, STA NI SŁAW MAR CI LO NEK, STA NI SŁAW RO -
JEK, MA RIAN RO JEK, LE SZEK PŁY WA CZYK – przy czy ni li się
do te go, że dziś Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu to
sil na do brze zor ga ni zo wa na no wo cze sna uczel nia z roz wi -
nię tą in fra struk tu rą, 10 ty sią ca mi stu den tów i 60 pa ten ta mi
rocz nie.

Pro szę po zwo lić, że mó wiąc o za słu żo nych pro rek to rach
wy wo dzą cych się z wy dzia łu, szcze gól ne po dzię ko wa nia
prze ka żę by łe mu dzie ka no wi, a od dwóch ka den cji współ -
pra cu ją cemu ze mną ści śle pro rek to ro wi – prof. AN DRZE JO -
WI DRA BIŃ SKIE MU.

Dzię ku ję za każ dą mą drą uwa gę i ra dę, za set ki prze ana -
li zo wa nych do ku men tów, za od wa gę mó wie nia – kie dy trze -
ba – rze czy nie po pu lar nych, za in for ma ty za cję i re kru ta cję.

Wszy scy rek to rzy mo gą się od prof. An drze ja Dra biń skie -
go uczyć, jak uczci wie go dzić na tu ral ną po trze bę dba nia
o in te re sy ma cie rzy ste go wy dzia łu z od po wie dzial no ścią
za rów no mier ny roz wój ca łej uczel ni.

Dziś świę tu je my nie tyl ko 65-le cie wy dzia łu, ale tak że
45-le cie pra cy pię cior ga pro fe so rów, w tym wła śnie pa -
na pro rek to ra. Wiem, że pan dzie kan przed sta wi nam jesz -
cze syl wet ki pro fe so rów: ZO FII WIĘC KO WICZ, AN DRZE JA
DRA BIŃ SKIE GO, KRZYSZ TO FA KU CZEW SKIE GO, MA RIA -
NA ROJ KA, JE RZE GO SO BO TY. Wie lu tu obec nych ze chce
oso bi ście pań stwu dzię ko wać za te la ta pra cy.

Ja ko rek tor pra gnę w imie niu ca łej wspól no ty aka de mic -
kiej już te raz po wie dzieć: sza now ni ju bi la ci – dzię ku je my!

Mó wi łem na po cząt ku te go wy stą pie nia, że każ dy, kto
przez te 65 lat wszedł w mu ry uczel ni, po zo sta wia tu coś
z sie bie.

Na wy dzia le, na któ rym pręż nie dzia ła In sty tut Bu dow nic -
twa, mo gę po wie dzieć, że każ dy wno si swo ją ce gieł kę w bu -
do wę wiel kie go Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go.

Mam jed nak prze świad cze nie, że nie któ rzy wzno szą nasz
gmach z ce gie łek, a in ni – jak pro fe so ro wie ob cho dzą cy
dziś 45-le cie pra cy za wo do wej – z ce gieł, a na wet wiel kich
skal nych blo ków.

Oso bi ście je stem Pań stwu szcze gól nie wdzięcz ny za ini -
cja ty wy, któ re prze ło ży ły się na suk ces uczel ni tak że w cza sie,
gdy mam za szczyt Uni wer sy te tem Przy rod ni czym kie ro wać.

Pa ni pro fe sor ZO FIA WIĘC KO WICZ kie ru je od 1992 ro ku
stu dia mi po dy plo mo wy mi, któ re ma ją wię cej ab sol wen tów
niż wszyst kie in ne stu dia po dy plo mo we ra zem wzię te –
w tym ro ku znów suk ces: 61 słu cha czy. Nie trze ba tłu ma -
czyć, ja kie to dla uczel ni przy no si zy ski – wi ze run ko we i fi -
nan so we.

Bez za an ga żo wa nia pro fe so ra MA RIA NA ROJ KA nie wy -
obra żam so bie wy jąt ko we go świę ta in te gru ją ce go na szą
wspól no tę i pro mu ją ce go uczel nię, ja kim są co rocz ne Dni
Przy rod ni ka. W tym ro ku – ko lej ny suk ces i po bi ty re kord fre -
kwen cji. Trud no też prze ce nić za słu gi prof. Roj ka dla roz wo -
ju stu denc kie go ru chu na uko we go na uczel ni.

Prof. JE RZY SO BO TA nie tyl ko za ini cjo wał bu do wę Geo -In -
fo -Hy dro – obiek tu, któ rym uczel nia mo że się szczy cić, nie tyl -
ko stwo rzył pierw sze w Pol sce elek tro nicz ne cza so pi smo na -
uko we (Elec tro nic Jo ur nal of Po lish Agri cul tu ral Uni ver si ties),
sta wia jąc nas w ro li li de ra in no wa cji. Jest też po my sło daw cą
ogól no pol skie go cza so pi sma na uko we go z re dak cja mi we
wszyst kich pol skich uczel niach rol ni czo -tech no lo gicz nych.
Przede wszyst kim ja ko rek tor dzię ku ję, Pa nie Pro fe so rze, za
sku tecz nie re ali zo wa ny po mysł stu diów pol sko -chiń skich
II stop nia na ar chi tek tu rze kra jo bra zu, pro wa dzo nych w ję zy -
ku an giel skim. To je dy ne w Pol sce re gu lar ne pol sko -chiń skie
stu dia ma gi ster skie, a pierw sze po dwój ne dy plo my zo sta ną
wy da ne już w tym ro ku. O umię dzy na ro do wie niu z tro ską mó -
wi się chy ba na wszyst kich uczel niach w Pol sce, pro fe sor So -
bo ta po ka zał, jak to zro bić.

Cie szę się bar dzo, że mo że my pod czas ob cho dów ju bi le -
uszu 65-le cia wy dzia łu go ścić na Uni wer sy te cie Przy rod ni -

Pierwszy zastępca rektora ROMANA KOŁACZA, profesor ANDRZEJ DRABIŃSKI,
nie kryje, że po przejściu na emeryturę zostanie domatorem. Dla żony

Profesor KUCZEWSKI studentów uczy, że są cząstką przyrody
i muszą o tym pamiętać



czym przed sta wi cie li Hu nan Agri cul tu ral Uni ver si ty w Chang -
sha – z pre zy den tem pro fe so rem FU SHA OHUI.

Współ pra ca z uczel nią w Chang sha obej mu ją ca za rów no
wspo mnia ne wspól ne stu dia na ar chi tek tu rze kra jo bra zu,
jak i sta że na uko we, wy mia ny pra cow ni ków na uko wych
i dok to ran tów, jest naj lep szym do wo dem, że praw dzi wa na -
uka nie zna gra nic, a ludz ka wie dza obej mu je ca ły świat.

Ko rzy stam więc z oka zji, by po dzię ko wać Pa nu, Pa nie Pre -
zy den cie – zwra cam się do pro fe so ra Fu Sha ohui – za otwar -
tość i go to wość roz wi ja nia tej współ pra cy mi mo wie lu ba rier
wy ni ka ją cych choć by z róż nic or ga ni za cyj nych sys te mów
kształ ce nia w Pol sce i Chi nach. Je stem prze ko na ny, że oba
na sze uni wer sy te ty cze ka dal szy do bry roz wój.

Bo na obu uczel niach pra cu ją lu dzie wy jąt ko wi – od da ni
na uce, za an ga żo wa ni w od po wie dzial ne kształ ce nie i wy -
cho wa nie mło dych lu dzi.

Do prze wod nie go sło wa te go wy stą pie nia: gra tu lu ję, do -
szło jesz cze jed no: dzię ku ję. 

Gra tu lu ję i dzię ku ję wszyst kim, któ rym chce się chcieć
i dzię ki któ rym ten bi lans Wy dzia łu In ży nie rii Kształ to wa nia
Śro do wi ska i Geo de zji jest tak ko rzyst ny.

Tu szcze gól ne sło wa uzna nia kie ru ję pod ad re sem prof.
BER NAR DA KONT NE GO, dzie ka na tej i ko lej nej ka den cji. Pa -
nie Dzie ka nie, mo że być pan dum ny ze swo je go wy dzia łu.

Panie i Panowie – Profesorowie i Doktoranci, Pracownicy
laboratoriów i sekretariatów, Studenci, którzy dziś
tworzycie Wydział Inżynierii Kształtowania Środowiska
i Geodezji, którzy swoją pracą, pomysłami, postawami
budujecie jego współczesność – życzę wam, byście umieli
z minionych 65 lat czerpać pewność, że warto chcieć.

Do ro bek wa szych po przed ni ków jest też zo bo wią za niem.

65 lat te mu wy dział dys po no wał jed ną sa lą wy kła do wą,
dwo ma la bo ra to ria mi, sze ścio ma po miesz cze nia mi dla pra -
cow ni ków. W tym ro ku aka de mic kim za go spo da ro wu je cie
Cen trum Geo -In fo -Hy dro – jed ną z naj więk szych in we sty cji
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu, wy bu do wa ną
i wy po sa żo ną kosz tem po nad 53 mi lio nów zło tych. Wie rzę,
że zdo ła cie wy peł nić tę prze strzeń wy jąt ko wy mi pro jek ta mi
ba daw czy mi, że wy ko rzy sta cie ją, by przy cią gnąć na uczel -
nię wie lu do brych stu den tów i wy cho wać z nich mą drych
spe cja li stów, tak że na stęp ców tu na wy dzia le. Być mo że bar -
dziej niż kie dy kol wiek otwar tość na współ pra cę z go spo dar -
ką, przed się bior ca mi, in sty tu cja mi oto cze nia biz ne su jest
nie zbęd na do dal sze go roz wo ju uczel ni. Ży czę, że by ście
chcie li śmia ło pa trzeć da le ko w przy szłość – prze kra czać
gra ni ce, się gać da lej i wy żej.

Za słu gu je cie na to. Za słu gu je na to Uni wer sy tet Przy rod -
ni czy.
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Geo-Info-Hydro
26 tysięcy metrów sześciennych nowoczesności

7784 m2

powierzchni

26 tys. m3

kubatury

adres: ul. Grunwaldzka 55

11
laboratoriów

2
sale seminaryjne

4
sale komputerowe

3
pracownie

60
pokoi pracowników

101 miejsc
parkingowych

122 m2

rowerowni

6
kondygnacji 

20 m
wysokości 

2 pomieszczenia
do pracy dla studentów

2 pomieszczenia
socjalne studentów



GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016

83

2016 rok, 2 lipca

SEMINARIUM Z OKAZJI 
47-LECIA PRACY PROFESORA

JERZEGO SOBOTY 
NA UNIWERSYTECIE 

PRZYRODNICZYM 
WE WROCŁAWIU

I 70-LECIE JEGO URODZIN

CCie szę się bar dzo, że sie dem dzie sią te uro dzi ny i ju bi le usz
47-le cia pra cy na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym prof. JE RZE GO
SO BO TY są ce le bro wa ne for mą se mi na rium. Aka de mic kie
se mi na rium to spo tka nie lu dzi, któ rzy ma ją na tu ral ną po trze -
bę sta wia nia py tań i po szu ki wa nia od po wie dzi, wska zy wa nia
pro ble mów i kre owa nia moż li wych roz wią zań.

Dzi siej szy te mat: Współ cze sne pro ble my pre zen ta cji do -
rob ku na uko we go jest tak ob szer ny, że pa su je na cykl se mi -
na riów i kil ka kon fe ren cji. Nim jed nak po dzie lę się z pań -
stwem re flek sja mi na ten te mat, chcę prze wrot nie zwró cić
uwa gę na rzecz po zor nie tyl ko oczy wi stą: otóż naj pierw trze -
ba mieć do ro bek, że by by ło co pre zen to wać.

Do rob ku bo ha te ra dzi siej sze go spo tka nia – pro fe so ra Je -
rzy So bo ty – star czy ło by na kil ka po rząd nych aka de mic kich
ży cio ry sów.  Po znaw cza ak tyw ność pro fe so ra, kre atyw ność
i – co nie mniej waż ne – sku tecz ność w prze ku wa niu idei
i wi zji w kon kret ne przed się wzię cia zy ska ły mu uzna nie
i sza cu nek da le ko po za mu ra mi ma cie rzy stej uczel ni.

Gran ty i te ma ty ba daw cze, w tym mię dzy na ro do we, po zy -
cja eks per ta w za kre sie bu dow nic twa wod no -me lio ra cyj ne -
go, hy drau li ki bu dow li wod nych, trans por tu ru ro we go,
a ostat nio na wet wy do by cia kon kre cji z dna oce anów – już
ta li sta czy ni prof. So bo tę li de rem na szej uni wer sy tec kiej
wspól no ty. A prze cież to tyl ko część je go ak tyw no ści.

Nie do prze ce nie nia jest wkład pro fe so ra w umię dzy na ro -
do wie nie Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Współ -

pra ca z Na ro do wym Uni wer sy te tem Su row ców Mi ne ral nych
w Sankt Pe ters bur gu, z Ba daw czym In sty tu tem Gór ni czo -Hut -
ni czym i Uni wer sy te tem Rol ni czym w Chang sha w Chi nach,
z Uni wer sy te tem Min zu w Pe ki nie – nie by ła by moż li wa ani
tak efek tyw na, gdy by nie de ter mi na cja prof. Je rze go So bo ty.

War to w tym miej scu przy po mnieć, że je ste śmy je dy ną
uczel nią w kra ju, któ ra pro wa dzi re gu lar ne pol sko -chiń skie
stu dia ma gi ster skie, za koń czo ne po dwój nym dy plo mem.
W ubie głym ty go dniu pod czas uro czy sto ści 65-le cia wy dzia -
łu In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji zo sta ły
wrę czo ne pierw sze po dwój ne dy plo my ab sol wen tom.
Wspól ne stu dia na ar chi tek tu rze kra jo bra zu to ini cja ty wa
i suk ces dzi siej sze go ju bi la ta.

Obec ną struk tu rę or ga ni za cyj ną i no we kie run ki stu diów
Wy dział In ży nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji za -
wdzię cza tak że prof. So bo cie, dwu krot nie peł nią ce mu funk -
cję dzie ka na, wcze śniej pro dzie ka na. Do sko na ła, no wo cze -
sna in fra struk tu ra ba daw cza i dy dak tycz na wy dzia łu w po -
sta ci Cen trum Geo -In fo -Hy dro to tak że naj pierw by ła wi zja
te go wy jąt ko we go czło wie ka.

Profesor Je rzy So bo ta jest in ży nie rem ob da rzo nym szcze -
gól ną wy obraź nią, któ ra po zwa la wy prze dzać czas. To ce -
cha praw dzi wych in no wa to rów: nim ujaw ni się ja kaś ludz ka
po trze ba – oni już stwo rzy li coś, co na nią od po wia da.

Do wio dę tej te zy, rów no cze śnie z przej ściem do za da ne -
go uczest ni kom te go se mi na rium te ma tu: Współ cze sne pro -
ble my pre zen ta cji do rob ku na uko we go…
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W 1998 ro ku prof. Je rzy So bo ta wy my ślił i stwo rzył pierw -
sze w Pol sce elek tro nicz ne cza so pi smo na uko we Elec tro nic
Jo ur nal of Po lish Agri cul tu ral Uni ve si ties – EJPAU. Trzy la ta
póź niej, w 2001 ro ku, był głów nym ini cja to rem ogól no pol -
skie go cza so pi sma Ac ta Scien tia rum Po lo no rum z re dak cja -
mi we wszyst kich uczel niach rol ni czo -przy rod ni czych.

Oba przed się wzię cia wpi su ją się w ideę otwar te go do stę -
pu do wie dzy i wy prze dzi ły (na wet o kil ka lat) więk szość ini -
cja tyw eu ro pej skich w tym za kre sie. Oba ma ją też zwią zek
z prak tycz nym pro ble mem pol skich ba da czy, ja kim jest
ogra ni czo ny (z róż nych wzglę dów) do stęp do zna czą cych
cza so pism na uko wych.

To ko lej ny pro blem do ty czą cy pre zen ta cji do rob ku war ty
roz wa że nia: ja kie są re al ne moż li wo ści ta kie go po zy cjo no wa -
nia pol skich cza so pism na uko wych, by od gry wa ły zna czą ca
ro lę wśród wy daw nictw li czą cych się w świa to wych ran kin -
gach efek tyw no ści na uko wej (do te go wąt ku jesz cze wró cę).

Oma wia jąc pro ble my pre zen ta cji do rob ku na uko we go, za -
cznę od pro ble mu glo bal ne go, ostat nio sze ro ko dys ku to wa -
ne go – czy li spra wy otwar te go do stę pu do wie dzy.

Czy ta kie peł ne otwar cie jest w ogó le moż li we? W sen sie
tech no lo gicz nym na pew no tak. W sen sie biz ne so wym, ryn -
ko wym – za pew ne nie. Wie dza ma wpływ na roz wój spo łe -
czeństw – ich bo ga ce nie, ale tak że de mo kra ty za cję. Nie rów -
no mier ny do stęp do wie dzy jest źró dłem za gro żeń – w tym,
w dłu go okre so wym wy mia rze, utrwa la nia nie rów no wa gi
eko no micz nej i do mi na cji jed nych grup (na ro do wych, spo -
łecz nych, bran żo wych) nad in ny mi lub jed nych ob sza rów
geo gra ficz nych nad in ny mi. To stoi w sprzecz no ści z uni wer -
sal ny mi war to ścia mi, któ re po win ni śmy za wszel ką ce nę
chro nić.

Stąd też na ra sta ją ca w ostat nich la tach pre sja wie lu śro -
do wisk na otwar cie do stę pu do wie dzy.

Jed nym z pierw szych do ku men tów po świę co nych otwar -
te mu do stę po wi do wie dzy by ła de kla ra cja bu da pesz tań ska

(Bu da pest Open Ac cess In i tia ti ve), pod któ rą w 2001 ro ku
pod pi sa ło się kil ka na ście osób re pre zen tu ją cych or ga ni za -
cje na uko we z Eu ro py i Sta nów Zjed no czo nych. W 2003 ro -
ku na kon fe ren cji w Ber li nie z ini cja ty wy To wa rzy stwa Ma xa
Planc ka za wią za ła się nie for mal na ko ali cja na rzecz roz wi ja -
nia otwar te go do stę pu do tre ści na uko wych. W tej chwi li
dzia ła wo kół niej kil ka na ście sto wa rzy szeń i fun da cji wspie -
ra ją cych ideę otwar te go do stę pu, w tym pol ska Ko ali cja
Otwar tej Edu ka cji.

Na zle ce nie Ko mi sji Eu ro pej skiej w la tach 2008–2014 re -
ali zo wa ny zo stał Pi lo taż Open Ac cess (Open Ac cess Pi lot),
na to miast w Pro gra mie Ho ry zont 2020 otwar ty do stęp zo -
stał przy ję ty ja ko ogól na obo wią zu ją ca za sa da.

Par la ment Eu ro pej ski i Ra da UE w 2013 ro ku wpro wa dzi ły
obo wiąz ko wy do stęp do pu bli ka cji na uko wych bę dą cych efek -
tem ba dań i wdro żeń w ra mach Ho ry zon tu 2020.

Ko mi sja Eu ro pej ska za re ko men do wa ła też pań stwom
człon kow skim Unii Eu ro pej skiej, by okre śli ły ja sne stra te gie
roz po wszech nia nia i otwar te go do stę pu do pu bli ka cji na uko -
wych, któ re po wsta ją dzię ki fi nan so wa niu ze środ ków pu -
blicz nych.

Ja ko ha sło prze wod nie obec nej pre zy den tu ry Ir lan dii w UE
wymienia się otwar ty do stęp do wie dzy.

Na mar gi ne sie mo ja ostat nia ob ser wa cja z nie daw ne go
kon gre su IPVS w Du bli nie. Jesz cze nie daw no każ dy uczest nik
ta kie go świa to we go kon gre su otrzy my wał gru bą tecz kę z dwo -
ma to ma mi ma te ria łów kon gre so wych. Póź niej tecz ka by ła
nie co lżej sza, ma te ria ły dru ko wa no w jed nym ka ta lo gu, bo
część otrzy my wa li śmy na dys kiet ce. Cał kiem nie daw no zmi -
ni ma li zo wa no prze kaz do pli ków na pen dri ve’ach, a w tym ro -
ku uczest ni cy kon gre su w Ir lan dii nie otrzy my wa li żad nych
ma te ria łów. Po co? Są do stęp ne w sie ci. Dla wszyst kich.

Mo że i my po win ni śmy ko rzy stać z ta kiej for my pu bli ko -
wa nia na szych do nie sień na kon fe ren cje. Czyż nie ta -
niej? I nie więk szy za sięg od bior ców?

Oczy wi ście wszy scy zda je my so bie spra wę, że pięk -
na idea wca le nie jest ła twa do wdro że nia – wy ma ga środ -
ków, za bie gów or ga ni za cyj nych, ale na de wszyst ko zmia ny
spo so bu my śle nia i wza jem ne go za ufa nia. Zna my na ukow -
ców, któ rzy na wet we wła snych za kła dach czy ka te drach nie -
chęt nie dzie lą się in for ma cja mi z prze bie gu swo ich ba dań…

Tym więk sza chwa ła ta kim, jak prof. So bo ta, któ ry nie tyl ko
wy prze dził czas, two rząc pierw sze pol skie elek tro nicz ne wy -
daw nic twa na uko we, ale tak że bez za ha mo wań i kom plek sów
pod jął tak licz ne na uko we kon tak ty zza gra nicz ny mi in sty tu cja -
mi. A prze cież nic tak nie sprzy ja pre zen ta cji do rob ku i otwar to -
ści wdzie le niu się wła sny mi do świad cze nia mi iod kry cia mi, jak
pra ca wmię dzy na ro do wych pro jek tach. Prof. So bo ta jest re dak -
to rem cza so pism cze sko -sło wac kie go, gru ziń skie go, kie ru je
jed ną z dwóch naj waż niej szych sta łych świa to wych kon fe ren -
cji spe cja li stycz nych po świę co nych trans por to wi ru ro we mu,
a w dru giej te go ro dza ju kon fe ren cji jest człon kiem mię dzy na -
ro do we go ko mi te tu or ga ni za cyj ne go.

On naj wy raź niej znacz nie wcze śniej ro zu miał zna cze nie
otwar te go do stę pu do wie dzy, prze pły wu in for ma cji mię dzy
róż ny mi jed nost ka mi i pla ców ka mi.

Tech no lo gie ko mu ni ka cyj ne stwa rza ją nam na ukow com
nie sa mo wi te wręcz moż li wo ści do stę pu do in for ma cji, ale
tak że udo stęp nia nia wła snej wie dzy.

Py ta nie tyl ko, czy je ste śmy go to wi z tych moż li wo ści ko -
rzy stać? Czy po tra fi my?

Mó wiąc o pro ble mach pre zen ta cji do rob ku na uko we -
go – sku pi łem się na tym naj bar dziej uni wer sal nym i glo bal -

Profesor JERZY SOBOTA – wielki wielbiciel poezji i ekspert
pracujący dla przemysłu, m.in. dla KGHM
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nym aspek cie, ja kim jest cy wi li za cyj na ko niecz ność otwar -
te go udo stęp nia nia te go do rob ku.

Ale na co dzień czę ściej bo ry ka my się z pro ble mem o bar -
dziej ogra ni czo nej ska li i za kre sie, zato znacz nie sil niej od dzia -
łu ją cym na sy tu ację uczel ni i po szcze gól nych pra cow ni ków.

Licz ba pu bli ka cji na uko wych i ich cy to wań są naj czę -
ściej sto so wa ny mi wskaź ni ka mi uży wa ny mi w pro ce sie we -
ry fi ka cji po zio mu na uki i ba dań. Na wet je śli mo że my mieć
spo ro za strze żeń co do me to do lo gii, obiek ty wi zmu re dak -
cji naj bar dziej wpły wo wych, tj. naj wy żej punk to wa nych
cza so pism, czy so lid no ści wie lu pu bli ka cji – fakt po zo sta -
je fak tem: w świe cie na uki bi blio me tria jest i po zo sta nie
jesz cze za pew ne przez naj bliż sze la ta naj bar dziej po -
wszech ną for mą oce ny pra cy na ukow ców. Tuż po niej pa -
ten ty. Ta oce na z ko lei ma wpływ na środ ki fi nan so we, któ -
re otrzy mu je my.

Nie ste ty, oba mier ni ki: licz ba pu bli ka cji i cy to wań oraz
pa ten ty po ka zu ją, jak wiel ki dy stans dzie li na dal pol ską na -
ukę od czo łów ki świa to wej. W 2008 ro ku Ernst&Young opu -
bli ko wał ana li zę na te mat pro duk tyw no ści na uko wej uczel -
ni pu blicz nych w Pol sce. Na 100 pol skich na uczy cie li aka -
de mic kich przy pa da ły je dy nie 23 pu bli ka cje w uzna nych
mię dzy na ro do wych cza so pi smach (in dek so wa nych w ba -
zie Web of Know led ge, pu bli ko wa nej przez In sti tu te for
Scien ti fic In for ma tion w Fi la del fii). Wpraw dzie w licz bach
bez względ nych ostat nie la ta przy nio sły pe wien wy raź ny po -
stęp, ale nie ste ty pro por cje po zo sta ją na dal nie ko rzyst ne:
sta ty stycz ny na uczy ciel aka de mic ki zwią za ny z pol ską
uczel nią wyż szą pu bli ku je w li czą cych się mię dzy na ro do -
wych cza so pi smach raz na czte ry la ta! Dla po rów na nia, ana -
lo gicz ne wskaź ni ki do ty czą ce licz by pu bli ka cji pra cow ni -
ków na uczel niach w kra jach za chod nio eu ro pej skich, ta -
kich jak Niem cy czy Au stria, są dwu - lub trzy krot nie wyż sze.
Rów nież ja kość pol skich pu bli ka cji oraz ich wpływ na roz -
wój na uki, mie rzo ny tzw. wskaź ni kiem cy to wań, pla su je
pol skie ba da nia po ni żej stan dar dów mię dzy na ro do wych:
pu bli ka cje na uko we au tor stwa (lub współ au tor stwa) pol -
skie go ba da cza są śred nio cy to wa ne dwa -trzy ra zy rza dziej
niż ar ty ku ły pu bli ko wa ne przez na ukow ców z Eu ro py Za -
chod niej lub Ame ry ki.

We dług ba zy In sty tu tu Fi la del fij skie go sto sun ko wo naj -
lep sze wy ni ki w licz bie pu bli ka cji ma ją pol scy au to rzy z za -
kre su me dy cy ny, fi zy ki i astro no mii oraz bio che mii, ge ne ty -
ki i bio lo gii mo le ku lar nej.

Licz ba pu bli ka cji za le ży oczy wi ście od wiel ko ści pań stwa
i licz by osób zaj mu ją cych się dzia łal no ścią ba daw czą. Nie -
ste ty, na wet po prze li cze niu licz by pu bli ka cji wzglę dem licz -
by pra cow ni ków B+R, wskaź nik dla Pol ski jest dwu krot nie
niż szy od te go dla Wiel kiej Bry ta nii i trzy krot nie niż szy od
Szwaj ca rii. Zło żo nych przy czyn nie za do wa la ją cej obec no ści
pu bli ka cji pre zen tu ją cych pol ski do ro bek na uko wy w pre -
sti żo wych świa to wych wy daw nic twach jest wie le. Nie któ rym
brak do rob ku na da ją ce go się do opi sy wa nia na mię dzy na -
ro do wych fo rach, in nym umie jęt no ści ich opi sy wa nia, nie -
któ rym chę ci do pod ję cia do dat ko we go wy sił ku. Tym cen -
niej szy każ dy pra cow nik na szej uczel ni, któ ry jed nak pro -
wa dzi ba da nia i pu bli ku je ich efek ty.

Na ma cie rzy stym wy dzia le pro fe so ra So bo ty wśród mło -
dych pra cow ni ków są ta cy, z któ rych na praw dę mo że my być
dum ni – wy mie nia łem ich trzy dni te mu pod czas ob cho -
dów 65-le cia wy dzia łu, dziś tyl ko ape lu ję: wspie raj my tych
mło dych, am bit nych ba da czy. Niech idą w świat, na wią zu ją
kon tak ty, re ali zu ją wspól ne pro jek ty, a po tem wra ca ją bu -
do wać sil niej szy Uni wer sy tet Przy rod ni czy. Tak jak ro bił to
przez la ta nasz dzi siej szy ju bi lat.

A wra ca jąc do te ma tu prze wod nie go dzi siej sze go se mi -
na rium.

Wą tek do stęp no ści na ukow ców do cza so pism na uko wych
już się prze wi jał. Nie ste ty, wie le in sty tu cji na uko wych, nie
tyl ko w Pol sce, ma dy le mat – czy i ja kie wy daw nic twa roz wi -
jać, utrzy my wać sa mo dziel nie. Wła sne cza so pi sma ma ją
zna cze nie i wi ze run ko we, i prak tycz ne, bo dla po cząt ku ją -
cych na ukow ców mo gą być po li go nem, na któ rym uczą się
trud nej sztu ki prze no sze nia w treść ar ty ku łu, tre ści ze swo -
ich la bo ra to riów.

In no wa cyj ne przed się wzię cie prof. So bo ty – pierw sze
elek tro nicz ne cza so pi smo na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym,
to nie wąt pli wie do bry kie ru nek roz wo ju. Jed nak osta tecz nie
o tym, czy uczel nie i in sty tu ty utrzy ma ją swo je cza so pi -
sma – po win ny de cy do wać roz są dek i fi nan se.

I pora na prezenty – taki portret na każdym zrobi wrażenie
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I to jest ko lej ny pro blem war ty od no to wa nia w dys ku sji
o współ cze snych uwa run ko wa niach pre zen ta cji do rob ku na -
uko we go.

Wy da wa nie i pro mo wa nie do brych cza so pism – czy li ta -
kich, w któ rych pu bli ku ją wy bit ni spe cja li ści i po któ re się -
ga ją in ni spe cja li ści w da nej dzie dzi nie, wy ma ga nie ma łych
środ ków. Nie przy pad kiem ta kim pro ble mem dla cza so -
pism no to wa nych na li ście fi la del fij skiej jest ob ni że nie im
im pact fac tor, lub na wet usu nię cie z li sty (gdy IP spad nie
po ni żej 0,1) – to na tych miast prze kła da się na spa dek
sprze da ży, czy li niż sze zy ski. Tym cza sem w Pol sce, we dług
róż nych da nych, ma my prze szło 3,5 ty sią ca cza so pism na -
uko wych. Nie ste ty prze wa ża ją cą więk szość na mier nym po -
zio mie, po nie waż wpa dli śmy w pu łap kę, któ ra ka że pu bli -
ko wać! Nie waż ne co, ja kiej rze czy wi ście na uko wej war to -
ści – by le by ło moż na w do rob ku po dać jak naj wyż szą
licz bę opu bli ko wa nych ar ty ku łów. Wie lu re dak to rów ogra -
ni cza się do do pil no wa nia, by dwa – trzy pierw sze ar ty ku ły
nu me ru mia ły przy zwo ity me ry to rycz ny po ziom, resz ta to
już przy pad ko wa czę sto skła dan ka. W efek cie – nie wie lu
od bior ców się ga po ta kie cza so pi sma, bo nie wiel ki po ży -
tek z ich lek tu ry i co raz trud niej prze ko nać do brych au to -
rów do pu bli ka cji w ta kich pi smach. Oba wiam się, że to
za du że mar no traw stwo cza su, ener gii i pie nię dzy, któ re nie
win du je pol skiej na uki ani na ukow ców.

Na uko wy czy na uka wy – to pro blem do osob nych dys ku -
sji (a wcze śniej ra chun ków su mie nia), któ ry je dy nie sy gna -
li zu ję, bo ma zna cze nie w roz mo wie o współ cze snych pro -
ble mach pre zen ta cji do rob ku.

Za my ka jąc wą tek cza so pism na uko wych, ja ko jed ne go
z pod sta wo wych na rzę dzi tej pre zen ta cji – po dam tak że bar -
dziej po zy tyw ną wia do mość. W 2008 ro ku w ba zie JCR-
Scien ce by ło je dy nie 59 cza so pism z re dak cją w Pol sce,
a w 2015 ro ku in dek so wa nych jest 136 pol skich cza so -
pism: 128 w edy cji Scien ce oraz 8 w edy cji So cial Scien ce.

Mó wiąc o pro ble mach pre zen ta cji do rob ku na uko we go,
nie mo gę nie wspo mnieć o jesz cze jed nym waż nym nur cie

dzia łań. Wie lu na ukow ców pró bu je go – z róż nych po wo -
dów – igno ro wać. Mam na my śli obec ność na ukow ców i ich
pra cy w me diach po pu lar nych, nie spe cja li stycz nych, ale do -
cie ra ją cych do tzw. sze ro kiej opi nii pu blicz nej. Po pu la ry za cja
w nich na sze go do rob ku jest nie zwy kle waż na i… nie ste ty
nie ła twa. Trud na, bo trze ba sza le nie skom pli ko wa ny me cha -
nizm, ba da ny cza sem przez stu le cia, opi sać prosto w cza sie
30 se kund!

Waż na, bo słu ży edu ko wa niu spo łe czeń stwa, ale też bu -
du je wi ze ru nek śro do wi ska aka de mic kie go. To od bior cy me -
diów po pu lar nych ma ją naj więk szy wpływ na po li ty ki re ali -
zo wa ne przez rzą dzą cych i idą cy za ni mi po dział środ ków.

Brak zro zu mie nia i ak cep ta cji dla pra cy na ukow ców, nie
przy czy ni się do zwięk sze nia pro cen tu PKB prze zna cza ne -
go na na ukę.

Pół żar tem mó wiąc: pre zen ta cja do rob ku na uko we go w me -
diach wy ma ga po słu gi wa nia się ję zy kiem ob cym. W me diach
na uko wych – naj czę ściej an giel skim, w me diach po wszech -
nych i opi nio twór czych: ję zy kiem ota cza ją ce go świa ta. Czy li
trze ba z na sze go, na uko we go, prze ło żyć na ję zyk pol ski.
Na szczę ście wie lu z nas nie za tra ci ło tej umie jęt no ści.

Pa nie i Pa no wie, są ta cy lu dzie, któ rzy ge ne ru ją nie ustan -
ną po trze bę ak tyw no ści. Nie za leż nie od te go, czy ma ją lat
30, czy sie dem dzie siąt. W nie któ rych przy pad kach jest na -
wet tak, że z wie kiem – są co raz groź niej si: każ de ich dzia -
ła nie de ter mi nu je ko lej ne…

Tak, tak. Słusz nie pań stwo po dej rze wa ją, że my ślę te raz
o pro fe so rze Je rzym So bo cie. Pro szę tyl ko oce nić: jed no ju -
bi le uszo we se mi na rium i kil ka na ście te ma tów na ko lej ne
de ba ty!

Za tę zaraźliwą energię, za pracę, którą sam wykonujesz
i do której porywasz innych: dziękujemy. A ponieważ
wszyscy wiemy, że prof. Jerzy Sobota nigdy 
nie spoczywa na laurach – czekamy na twoje kolejne
pomysły i inicjatywy – powodzenia!

Roman Kołacz to człowiek wysokiej kultury osobistej i akademickiej, należy do elity intelektualnej Wrocławia.

Do tego jest wszechstronny, potrafi umiejętnie sprostać każdemu wyzwaniu, a pasja i zapał, które go cechują,

połączone z trudem i wiedzą, owocują sukcesami naukowo-badawczymi, dydaktycznymi i praktycznymi

w dziedzinie, której poświęcił życie i oddał serce. 

Jego osiągnięcia naukowe, aktywność dydaktyczna oraz wyjątkowa osobowość są znakomitym przykładem

dla młodego pokolenia naukowców. Profesor Kołacz jest też Rotarianinem, a ruch Rotary skupia znakomitych ludzi

z różnych dziedzin zawodowych o wysokiej etyce i wybitnych osiągnięciach – ludzi, którzy chcą pomagać słabszym,

promować aktywność, dążyć do upowszechnienia porozumienia, tolerancji i pokoju. 

Wysoka kultura osobista oraz niezwykła zdolność nawiązywania kontaktów to szczególne cechy Profesora, 

który potrafi nadać nauce charakter interdyscyplinarny, łącząc tę naukę ze sztuką. Dzięki tym cechom, będąc rektorem i przewodniczącym

Kolegium Rektorów starał się jednoczyć środowisko akademickie. Również dzięki osobistemu zaangażowaniu prof. Romana Kołacza jako

rektora, możliwa była współpraca Uniwersytetu Przyrodniczego z Wojewódzkim Szpitalem Specjalistycznym we Wrocławiu Ośrodkiem

Badawczo-Rozwojowym w realizacji jednego z największych interdyscyplinarnych projektów naukowych – WroVasc Zintegrowanego

Centrum Medycyny Sercowo-Naczyniowej. 

Roman Kołacz cóż... Jak powiedział Napoleon Bonaparte: „Ludzie genialni są jak meteory. Ich przeznaczeniem jest, by spalając się, przydali

blasku epoce, w której żyją”.

Profesor WOJCIECH WITKIEWICZ, chirurg, transplantolog, dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego we Wrocławiu 

Ośrodka Badawczo-Rozwojowego, doktor honoris causa Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
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GÜNTER VERHEUGEN – komisarz 
ds. rozszerzenia Unii Europejskiej 
– w 2003 roku został doktorem
honoris causa Akademii Rolniczej 
we Wrocławiu.

WALDEMAR PAWLAK – już nie premier,
ale człowiek, który o gospodarce wie
wszystko.

JÓZEF PINIOR – legenda podziemnej
Solidarności, eurodeputowany
i senator RP.

JACEK OSSOWSKI, JAN MIODEK, śp. TADEUSZ
MAZOWIECKI, BARBARA KUDRYCKA,
MIROSŁAW HERMASZEWSKI – mury uczelni
gościły wielu znamienitych gości.
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Mury Uniwersytetu Przyrodniczego zawsze są otwarte dla najmłodszych,
którzy goszczą tu nie tylko w czasie Dolnośląskiego Festiwalu Nauki,
w czasie zajęć Uniwersytetu Dzieci, ale też mają okazję u rektora założyć
jego togę i potrzymać insygnia władzy.
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Uniwersytet Otwarty działający przy Uniwersytecie
Przyrodniczym i kierowany przez prof. JERZEGO
MONKIEWICZA cieszy się coraz większą popularnością
wśród wrocławian. Ale ludzie otwarci chętnie też goszczą
na różnych wydarzeniach organizowanych przez uczelnię,
chociażby szukając porad z zakresu medycyny roślin.
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Rozdział IX

R

2016 rok, 29 września

WYSTĄPIENIE ZAMYKAJĄCE 
DRUGĄ KADENCJĘ,

ROK AKADEMICKI 
2016/2017

Raz na czte ry la ta uro czy stość in au gu ra cji ro ku aka de mic -
kie go ma dwóch go spo da rzy: rek to ra, któ ry za koń czył ka -
den cję, i te go, któ re mu wspól no ta uczel nia na w wy bo rach
po wie rzy ła kie ro wa nie uczel nią.

…witam więc dziś Państwa w imieniu Magnificencji
Rektora Profesora TADEUSZA TRZISZKI i własnym, 
ze szczególnym wzruszeniem: dobiegła końca moja
8-letnia misja rektora Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu. Za kilkadziesiąt minut z radością przekażę
insygnia władzy rektorskiej w dobre ręce mojego
następcy i przyjaciela: profesora Tadeusza Trziszki.

Cie szę się, że w tym waż nym dla uczel ni mo men cie to wa -
rzy szy nam tak wie le sza cow nych osób. Pań stwa obec ność
tu taj po twier dza po zy cję Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w re -
gio nie, w Pol sce, a tak że w tym szcze gól nym świe cie,  któ ry
nie ma gra nic te ry to rial nych – w świe cie na uki.

Dziś z du mą mo gę po wie dzieć: w dniu roz po czę cia ro ku
aka de mic kie go 2016/2017 Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro -
cła wiu jest jed ną z lep szych spe cja li stycz nych szkół wyż szych
w kra ju. Wśród uczel ni przy rod ni czo -rol ni czych je ste śmy
na 3. po zy cji tuż za uni wer sy te tem w Po zna niu i sto łecz ną
SGGW. Pod wzglę dem in no wa cyj no ści sta li śmy się li de rem.
Trzy spo śród pię ciu wy dzia łów: Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt,
Me dy cy ny We te ry na ryj nej oraz Na uk o Żyw no ści – ma ją sta -
tus Kra jo we go Na uko we go Ośrod ka Wio dą ce go.

Sza now ni Pań stwo, chy ba dla każ de go z nas za mknię cie
ja kie goś eta pu w ży ciu to mo ment sprzy ja ją cy re flek sji i pod -
su mo wa niom.

Dwie ka den cje te mu uzna łem, że na Uni wer sy te cie Przy -
rod ni czym ko niecz ne jest po sta wie nie na ja kość. Na każ -
dym po zio mie: ja kość in fra struk tu ry, ja kość dy dak ty ki, ja -
kość ba dań... 

...je śli re mon ty i no we obiek ty, a przy po mnę, że wy da li -
śmy na nie w cią gu 8 lat pra wie 260 mi lio nów – to w naj lep -

szej ja ko ści! Tak, że by zmie nia ły nie tyl ko wa run ki na szej
pra cy, ale by te in we sty cje prze kształ ca ły wy gląd mia sta, na -
rzu ca ły ca łe mu oto cze niu no we stan dar dy.

…je śli wy po sa że nie la bo ra to riów, to ta kie, by za rów no dy -
dak ty ka, jak i ba da nia mo gły być pro wa dzo ne na eu ro pej -
skim, a na wet świa to wym po zio mie.

…ba, na wet je śli traw nik na kam pu sie, to nie spła che tek
zie mi po ro śnię tej czymś zie lo nym, a sta ran nie za pro jek to -
wa ny, pie lę gno wa ny, za dba ny te ren zie lo ny.

To się uda ło. Za wsze oczy wi ście moż na wska zać cze go
jesz cze nie zro bio no, gdzie jesz cze nie wy re mon to wa no, nie
wy po sa żo no.

Ale je śli ze chcą Pań stwo przy po mnieć so bie kil ka miejsc
sprzed ośmiu lat, to bę dzie cie zdu mie ni ska lą tych zmian: 
• Cen trum Bio in ży nie rii dla In sty tu tu In ży nie rii Rol ni czej,

Cen trum Na uk o Żyw no ści i Ży wie niu,
• Cen trum Wie dzy i Kształ ce nia Prak tycz ne go na Swoj cu

z bu dyn kiem dy dak tycz no -na uko wym i po ka zo wą pa sie -
ką, Paw ło wi ce – ca ły ze spół pa ła co wo -fol warcz ny, ar bo re -
tum ze ścież ką edu ka cyj ną,  

• Cen trum Dia gno sty ki Eks pe ry men tal nej i In no wa cyj nych
Tech no lo gii Bio me dycz nych, Cen trum Mi kro bio lo gii i Oce -
ny Za gro żeń Żyw no ści,

• Ka te dra Che mii, ha la spor to wa, Cen trum Geo -In fo -Hy dro,
gmach głów ny i gmach wy dzia łu we te ry na rii,

• na wet traw ni ki i klom by wzdłuż uli cy Nor wi da. To wszyst -
ko nie tyl ko wpły wa na to, jak nam się w tych no wo cze -
snych za dba nych, świet nie wy po sa żo nych prze strze niach
funk cjo nu je, ale sta no wi też wi zy tów kę uczel ni. In fra struk -
tu ral nie Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu to dziś na -
praw dę no wa ja kość!

Znacz nie trud niej sze niż in we sty cje by ły te pro ja ko ścio -
we zmia ny, któ re do ty czy ły za so bów ludz kich. Ła twiej by ło
prze ko nać mi ni strów, mar szał ków, przed się bior ców, że by
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wspar li mi lio na mi zło tych za ku py sprzę tu, mo der ni za cję al -
bo bu do wę (za co dzię ku ję), niż prze ko nać pra cow ni ków, by
ze chcie li zmie nić wy god ne, utar te przez la ta zwy cza je i prze -
sta wić za wo do we prio ry te ty wią żąc je z in te re sem uczel ni. 

Na pi sać pro jekt ba daw czy, do łą czyć do mię dzy na ro do we -
go ze spo łu, przy go to wać punk to wa ną pu bli ka cję, wy je chać
na staż za gra nicz ny w re no mo wa nym ośrod ku – to wy ma ga
wy sił ku, cięż kiej pra cy, a tak że nie tu zin ko wej, sta le uzu peł -
nia nej wie dzy i co raz to no wych umie jęt no ści. Nie wszyst kich
stać na ten wy si łek.

Upar cie kre owa ną prze ze mnie pro ja ko ścio wą po li ty kę ka -
dro wą na uczel ni wie le osób do dziś kon te stu je.

A jed nak wie le się uda ło: zmie ni li śmy sta tut, zwięk sza jąc
wy ma ga nia w sto sun ku do wszyst kich za trud nio nych – od
ad iunk ta po dy rek to ra in sty tu tu. Wypra co wa li śmy pro ja ko -
ścio wy sys tem fi nan so wy, któ ry po zwa la naj lep szym pra -
cow ni kom przy zna wać do dat ki pła co we. Są spe cjal ne,  wy -
so kie fi nan so wo na gro dy rek to ra za osią gnię cia na uko we,
za wcze sne  ha bi li ta cje i ty tuł pro fe so ra, za naj lep sze na
uczel ni wskaź ni ki cy to wań, za pa ten ty i pro jek ty ba daw cze.
Te dzia ła nia oraz nie ustan na pre sja wy wie ra na prze ze mnie,
pro rek to rów, dzie ka nów, nie któ rych dy rek to rów in sty tu tów
i sze fów ka tedr – przy nio sły efek ty.

W la tach 2008–2016 licz ba na uczy cie li aka de mic kich
wzro sła o 45 osób, a licz ba pu bli ka cji od no to wa nych w ba -
zie JCR pra wie 3- krot nie.  Je że li w ro ku 2008 uzy ska li śmy
za le d wie 17 pa ten tów, to w ro ku 2015 już 79, a w ca łym
okre sie od 2008 do 2015  ro ku opa ten to wa li śmy 379 wy na -
laz ków.

W efek cie Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu w ka -
te go rii „in no wa cyj ność” ran kin gu „Per spek tyw” zaj mu je 
5. miej sce wśród wszyst kich uczel ni w kra ju. 

Oczy wi ście je stem prze ko na ny, że przed na szą uni wer sy -
tec ką wspól no tą jesz cze da le ka dro ga, a przed rek to rem
Trzisz ką i je go współ pra cow ni ka mi cięż ka pra ca: sys tem
oce ny pra cow ni ków, jak i in ne na rzę dzia po li ty ki pro ja ko -
ścio wej nie wąt pli wie wy ma ga ją ko rekt. Waż ne jest jed nak,
by nie bra kło kon se kwen cji i de ter mi na cji: prze cięt nych pra -
cow ni ków trze ba że gnać, a pro mo wać i wspie rać wy bit nych.
Le ni wych i wy god nych za stę po wać za an ga żo wa ny mi i ak -
tyw ny mi. Je śli ktoś nie chce upra wiać na uki, a je dy nie zaj mo -
wać się dy dak ty ką – je go miej scem są szko ły za wo do we,
na uni wer sy te tach kształ cą na ukow cy. Nie ma in nej dro gi
roz wo ju.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu w ostat nich la tach
to bli sko 10 000 stu den tów na 27 kie run kach stu diów
i 50 spe cjal no ściach. Wie lu na szych stu den tów część stu -
diów od by wa za gra ni cą w ra mach 115 umów bi la te ral nych
za war tych z uczel nia mi w ca łej Eu ro pie.

W dwóch ostat nich  ka den cjach po wo ła li śmy 12 no wych
kie run ków stu diów, co  po zwo li ło w ro ku 2015 utrzy mać licz -
bę stu den tów na nie co wyż szym po zio mie w po rów na niu
z ro kiem 2008. To suk ces – zwa żyw szy niż de mo gra ficz ny.

Nie bez zna cze nia jest, że 2500 ab sol wen tów opusz cza -
ją cych co ro ku mu ry na sze go uni wer sy te tu to po trzeb ni
na ryn ku pra cy spe cja li ści. Mo ni to ring dwóch ko lej nych rocz -
ni ków ab sol wen tów (z lat 2012 i 2013) po ka zu je, że znaj du -
ją oni pra cę prak tycz nie w pierw szych mie sią cach po opusz -
cze niu uczel ni.

Te do bre – mi mo nie ko rzyst nej de mo gra fii – wy ni ki re kru -
ta cji są oczy wi ście dla mnie po wo dem sa tys fak cji i po twier -

dze niem słusz no ści po dej mo wa nych w ostat nich la tach
dzia łań. Jed nak trze ba wy raź nie po wie dzieć, że bez zmian
sys te mo wych na po zio mie cen tral nym, uni wer sy te ty jak
Przy rod ni czy, mo gą stać się ofia rą zmian de mo gra ficz nych
i tych spo łecz nych, któ re po le ga ją na co raz częst szej re zy -
gna cji mło dych lu dzi z kon ty nu owa nia na uki na wyż szym
po zio mie, lub – w naj lep szym ra zie – od ra cza nia roz po czę -
cia stu diów.

Tu ukłon w kie run ku obec nych na tej sa li de cy den tów, po -
li ty ków, osób opi nio twór czych i proś ba o wspar cie zmian
sys te mo wych. Spo sób fi nan so wa nia uczel ni uza leż nia ją cy
wy so kość do ta cji ce lo wej przede wszyst kim od licz by stu -
den tów jest nie ko rzyst ny nie tyl ko dla uni wer sy te tów, ale
przede wszyst kim dla roz wo ju Pol ski. Nie licz ba stu den tów,
ale ich po ziom i ja kość otrzy ma ne go wy kształ ce nia zde cy du -
ją o przy szłej po zy cji kra ju w świe cie.

Oczy wi ście to tak że wy zwa nie dla no wych władz Uni wer -
sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu i pra cu ją cych tu na -
ukow ców: po pierw sze jak prze kształ cać, mo dy fi ko wać ofer -
tę edu ka cyj ną, po dru gie jak sku tecz nie dy wer sy fi ko wać źró -
dła fi nan so wa nia dzia łal no ści uczel ni?   

Ma my z ostat nich lat bar dzo do bre do świad cze nia w wy -
ko rzy sta niu środ ków unij nych, je ste śmy w tym za kre sie li -
de rem wśród uczel ni: 255,5 mln zł wy da nych po 2008 ro ku
na in we sty cje i re mon ty to jest nasz wspól ny suk ces. Ale te
źró dła wkrót ce się wy czer pią, a do dat ko wo w obec nym okre -
sie pro gra mo wa nia wy ma ga ny wkład wła sny uczel ni w każ -
dą unij ną do ta cję mu si być wyż szy niż do tąd. Po szu ki wa nie
no wych źró deł fi nan so wa nia dzia łal no ści to jed no z naj po -
waż niej szych wy zwań naj bliż szych lat.

Chciał bym z ogrom nym na ci skiem po wie dzieć: to nie jest
za da nie wy łącz nie rek to ra i pro rek to rów, kanc le rza, pa ni
kwe stor. To jest za da nie wszyst kich. Uni wer sy tet Przy rod ni -
czy we Wro cła wiu to po nad pół to ra ty sią ca miejsc pra cy. Każ -
dy z pra cow ni ków mu si włą czyć się w dzia ła nia umoż li wia -
ją ce dal szy roz wój, bo ina czej stra ci to miej sce pra cy. Ale to
tak że za da nie dla na sze go oto cze nia, de cy den tów, urzęd -
ni ków, tak że dla przy ja ciół uczel ni, któ rych dziś tu go ści my:
bez sil nych uni wer sy te tów nie ma wol no ści, bez pie czeń -
stwa, do bro by tu. Nie tyl ko dla te go, że spo łe czeń stwa chcąc
się roz wi jać go spo dar czo, cy wi li za cyj nie po trze bu ją ba dań
i wy kształ co nych kadr.

Uni wer sy te ty są tak że de po zy ta riu szem tra dy cji i idei waż -
nych dla każ de go na ro du. To na uni wer sy te tach chro ni się
i kul ty wu je war to ści pod sta wo we.

Wie lo krot nie pu blicz nie pod no si łem po trze bę kształ to wa -
nia po staw hu ma ni zmu i hu ma ni ta ry zmu i na szych stu den -
tów, i pra cow ni ków. To z ich z sza cun ku dla god no ści in ne -
go czło wie ka, z wraż li wo ści  na krzyw dę słab sze go, wzię ła
się idea Kon cer tów No wo rocz nych, pod czas któ rych zbie ra -
my pie nią dze na tych naj bar dziej po trze bu ją cych, czy obec -
ność na wie cach prze ciw ra si zmo wi i kse no fo bii. To na ta -
kich po sta wach opie ra się po pu lar ność wśród stu den tów
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go – Pi jaf ki, czy li idei krwio daw -
stwa i róż nych form wo lon ta ria tu.

Oso bi ście je stem też dum ny z uczest nic twa Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go w kul tu rze. Za suk ces uzna ję, że uda ło mi
się prze ko nać do pra cy na Uni wer sy te cie Przy rod ni czym pro -
fe so ra Ala na Urban ka, pod któ re go kie row nic twem chór Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go od no si suk ce sy na świe cie. Dzię ku -
ję, ma estro! Wi zy tów ką na szej uczel ni jest rów nież dzia ła ją -
cy od 50 lat Ze spół  Pie śni i Tań ca „Je dli niok” roz sła wia ją cy
pol ską kul tu rę na wszyst kich kon ty nen tach.
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Za co cenię Romana Kołacza? Za odwagę i otwartą głowę. Dwadzieścia lat temu nigdy

bym nie pomyślał, że uczelnia przyrodnicza może mieć ambicje kulturalne i społeczne.

A jednak… Kiedy pierwszy raz dostałem zaproszenie na koncert noworoczny, oglądałem

tę karteczkę kilka razy. Jakoś mi nie pasowało, że organizatorem jest Uniwersytet

Przyrodniczy. Ale poszedłem, bo jestem człowiekiem ciekawskim, i jak to mówią,

bywalcem. I co tu kryć, zakochałem się w tych koncertach. Bo po pierwsze, zawsze

występują na nich wielkie gwiazdy polskiej piosenki. A po drugie, bliskie mi są wszelkie

działania charytatywne. Sam organizowałem wsparcie i dla szpitala kardiochirurgii

dziecięcej, w którym pracowałem wiele lat, i jako rotarianin dla dzieci powodzian, 

czy ośrodka prowadzonego przez siostry zakonne. To, że umiemy się podzielić z innymi ludźmi, że potrafimy

pomyśleć o tych najsłabszych, zaangażować swój prywatny czas i energię w czynienie Dobra, to dla mnie

najwyższy dowód człowieczeństwa. I za to właśnie cenię Romka Kołacza. 

Profesor KRZYSZTOF WRONECKI, kardiochirurg dziecięcy, współtwórca Dolnośląskiego Centrum

Chorób Serca „Medinet”, prezes Stowarzyszenia Rozwoju Kardiochirurgii i Chirurgii Naczyniowej 

In nym przy kła dem kul tu ral nej ak tyw no ści przy rod ni ków
są Wie czo ry Paw ło wic kie or ga ni zo wa ne przez prof. JE RZE -
GO MON KIE WI CZA.

Kul tu ral ne ini cja ty wy na uczel ni – kon cer ty, au kcje dzieł
sztu ki, dwie ga le rie or ga ni zu ją ce wy sta wy rzeź by i ma lar -
stwa – nie tyl ko po sze rza ją ho ry zon ty, uwraż li wia ją – są też
oka zją do in te gra cji wo kół mar ki, ja ką stał się Uni wer sy tet
Przy rod ni czy. Je stem prze ko na ny, że prze trwa ją nie jed ną jesz -
cze rek tor ską ka den cję, po dob nie jak wpro wa dzo ne w ostat -
nich la tach do uczel nia ne go ka len da rza Dni Przy rod ni ka.

Po tych kil ku na stu la tach pra cy we wła dzach uczel ni,
po dwóch ka den cjach na sta no wi sku rek to ra nie mam naj -
mniej szych wąt pli wo ści, że ża den suk ces nie był by moż li -
wy gdy by nie lu dzie, z któ ry mi mia łem szczę ście i za szczyt
pra co wać.

Dla te go w swo im rek tor skim bi lan sie na cze le ko lum ny
„plu sy” umiesz czam dłu gą li stę osób.

Je stem wdzięcz ny wszyst kim pro rek to rom, dzie ka nom
i pro dzie ka nom, człon kom se na tów obu ka den cji i Rad Wy -
dzia łów – bez ich pra cy na wet naj lep sze po my sły naj bar -
dziej zde ter mi no wa ne go rek to ra, po zo sta ją tyl ko ha sła mi
bez po kry cia.

Z pa nią kwe stor, UR SZU LĄ PASZ KOW SKĄ-SZCZER BĄ, wie -
le go dzin spę dza li śmy  dys ku tu jąc, jak przy tych skrom nych
do ta cjach mi ni ste rial nych go spo da rzyć fi nan sa mi, aby jesz -
cze uczel nia mo gła się roz wi jać i za my kać rok bu dże to wy do -
dat nim wy ni kiem. Dziś dzię ku ję pa ni kwe stor za pro wa dze -
nie fi nan sów uczel ni w spo sób dla wszyst kich bez piecz ny. 

Sko ro o bu dże cie uczel ni mo wa – chciał bym zwró cić uwa -
gę na szcze gół ob ra zu ją cy pew ną fi lo zo fię za rzą dza nia fi nan -
sa mi. By ło by nad uży ciem wzy wać do fi lan tro pii, or ga ni zo wać
kon cer ty cha ry ta tyw ne, a za po mi nać o wła snych zo bo wią za -
niach. Tyl ko w tym ro ku Uni wer sy tet wsparł sty pen dia mi i za -
po mo ga mi po nad3 600 stu den tów, prze zna cza jąc napo moc
ma te rial ną dla nich prze szło 13 mi lio nów zło tych (13,35 mln),
o mi lion wię cej niż rok wcze śniej. Isa ak New ton po wie dział,
ko men tu jąc swo je suk ce sy: „Wi dzia łem da lej, bo sta łem
na ra mio nach ol brzy mów po prze dza ją cych mnie”. Ja nie
mam wąt pli wo ści, że mo głem zre ali zo wać te wszyst kie in we -
sty cje, zmo der ni zo wać uczel nię, tyl ko dla te go, że bu do wa -
łem na pod wa li nach po ło żo nych przez mo ich po przed ni ków.
Tak na praw dę te ja ko ścio we in fra struk tu ral ne zmia ny za po -
cząt ko wa li rek to rzy i SZULC, i MA ZUR KIE WICZ, ja mia łem
przy jem ność kon ty nu ować i roz wi nąć ich wi zję. W tym dzie -
le ra dy i uwa gi, ja kich udzie la li mi by li rek to rzy – pro fe so ro -
wie śp.  GAR BU LIŃ SKI i MA ZUR KIE WICZ, oraz pro fe so ro wie:
BA DU RA, JUSZ CZAK, KO WAL SKI i SZULC – by ły bez cen ne.

Cier pię, bo nie mam dziś moż li wo ści imien nie po dzię ko -
wać każ de mu z mo ich współ pra cow ni ków, bez któ rych bi -
lans tych dwóch ka den cji nie był by tak ko rzyst ny – uczy ni -
łem to wcze śniej. Ale nie mo gę nie po wie dzieć o jed nym
jesz cze czło wie ku. Zmie ni ło się 10 ko lej nych rek to rów Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go. Wie lo krot nie zmie nia ła się w tym
cza sie struk tu ra uczel ni i jej na zwy, zmie nił się sys tem po li -
tycz ny. A ca ły czas za rzą dzał, dbał, do glą dał te go wszyst kie -
go je den czło wiek – kanc lerz MA RIAN RY BAR CZYK. Ist nie je
coś tak nie by wa le waż ne go, jak pa mięć in sty tu cjo nal na, któ -
ra po zwa la or ga ni za cjom roz wi jać się, zmie niać, a rów no -
cze śnie trwać w eto sie, nie od ry wać od ko rze ni, za cho wy -
wać cią głość roz wo ju. 

Panie Kanclerzu, Pan sam stał się naszą pamięcią
instytucjonalną!  Dziękujemy!

Obec ność ty lu go ści spo za uczel ni w sym bo licz nej w chwi -
li, ja ką jest in au gu ra cja no we go ro ku aka de mic kie go, pod -
czas któ rej no wy rek tor obej mu je ste ry, jest waż na dla
wszyst kich, któ rzy z Uni wer sy te tem Przy rod ni czym we Wro -
cła wiu zwią za li swo je lo sy. Utwier dza w prze ko na niu, że war -
to dla tej szko ły pra co wać i z nią ro snąć.  Sta je się spo łecz -
nym do wo dem słusz no ści po dej mo wa nych wy bo rów i do -
ko ny wa nych dzieł.

Panie Rektorze – zwracam się do profesora Tadeusza
Trziszki – podejmuje pan swoją misję w trudnych
warunkach zewnętrznych, w świecie pełnym napięć
i niepewności. Jest jednak w otoczeniu Uniwersytetu
Przyrodniczego wiele osób i instytucji, które sprawdziły
się w roli solidnych partnerów i oddanych przyjaciół
uczelni – o czym obaj mieliśmy okazję wielokrotnie się
przekonać.

Kon went Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go – waż ny dla pra cy
władz uczel ni or gan do rad czy i opi niu ją cy, z któ rym mia łem
za szczyt współ pra co wać, to wy bit ni w swo ich dzie dzi nach
spe cja li ści, pia stu ją cy waż ne sta no wi ska. A jed nak znaj do -
wa li czas i ener gię tak że na spra wy Uni wer sy te tu Przy rod ni -
cze go. By li dla mnie za wsze źró dłem in spi ru ją cych rad.
Chciał bym za ich pra cę zło żyć dziś szcze gól ne po dzię ko wa -
nia na rę ce prze wod ni czą ce go Kon wen tu – pro fe so ra AN -
DRZE JA GRZY WA CZA. Mi sja Kon wen tu w tym skła dzie do -
bie gła koń ca, jak i ka den cja rek to ra. Je stem jed nak prze ko -
na ny, że za an ga żo wa nie w spra wy pu blicz ne, w dzia łal ność
dla do bra wspól ne go, dla ta kich lu dzi jak pro fe sor Grzy wacz
i po zo sta li człon ko wie Kon wen tu UPWr nie koń czy się ni gdy.
Nie jed na więc bę dzie jesz cze oka zja do współ pra cy.
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Przed sta wi cie le władz sa mo rzą do wych, pre zy dent Wro -
cła wia RA FAŁ DUT KIE WICZ, ko lej ni mar szał ko wie wo je wódz -
twa, w tym obec ny mar sza łek, ab sol went Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go – CE ZA RY PRZY BYL SKI, wie lu bur mi strzów, sta -
ro stów, rad nych – przy czy ni ło się do re ali za cji licz nych,
waż nych dla uczel ni przed się wzięć. Dzię ku ję i w imie niu ca -
łej aka de mic kiej spo łecz no ści wy ra żam na dzie ję na do bry
ciąg dal szy.

Uni wer sy tet Przy rod ni czy we Wro cła wiu bu du je swo ją po zy -
cję w opar ciu o sil ne re la cje z go spo dar ką. Wdzięcz ny je stem
przed się bior com, wła ści cie lom firm, któ rzy nie tyl ko słu ży li mi
czę sto ra dą, ale tak że nie jed no krot nie wspie ra li ini cja ty wy
uczel ni fi nan so wo. GRZE GORZ DZIK, STA NI SŁAW HAN, 
MA REK WO RON, JAN CHO ROST KOW SKI, MAŁ GO RZA TA 
KO SIER KIE WICZ, MA CIEJ KACZ MAR SKI, MA REK NO WA RA, 
JA NUSZ RY BAK, PIOTR OKO NIEW SKI, LESZEK JAROSZ – to
gru pa biz nes me nów bu du ją cych no wy, spo łecz nie od po wie -
dzial ny typ przed się biorstw. Cie szę się, że w swo ich stra te -
giach zna leź li też miej sce dla Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go.

Każ da in au gu ra cja ro ku aka de mic kie go oży wia de ba ty
wo kół przy szło ści szkol nic twa wyż sze go w Pol sce. Kiep ska
po zy cja pol skich uczel ni w świa to wych ran kin gach nie od po -
wia da ani na szym śro do wi sko wym am bi cjom i in te lek tu al -
ne mu po ten cja ło wi, ani na ro do wym aspi ra cjom.

Z za in te re so wa niem, ale i z za nie po ko je niem cze ka my
na pro po zy cje no wej usta wy o szkol nic twie wyż szym. Re sort
na uki zde cy do wał się na bar dzo in no wa cyj ne roz wią za nie
i ogło sił kon kurs na opra co wa nie za ło żeń no wej usta wy. Pra -
cu ją nad ni mi trzy ze spo ły. Ale osta tecz ny kształt usta wy
i de cy zje na le żą do po li ty ków w rzą dzie i par la men cie. Nie -
któ re do cho dzą ce z tych krę gów sy gna ły, m.in. zwią za ne
z ogra ni cze niem au to no mii uczel ni w wy bo rze rek to rów –
mu szą nie po ko ić. Są jed nak też lep sze wie ści z re sor tu na -
uki, w tym de cy zje ogra ni cza ją ce nie by wa le roz ro śnię te biu -
ro kra tycz ne ob cią że nia na ło żo ne na uczel nie. 

Oso bi ście nie mam wąt pli wo ści, że prę dzej czy póź niej
uczel nie w Pol sce bę dą mu sia ły skon so li do wać swój po ten -
cjał. To, że nie uda ło się zre ali zo wać idei wro cław skiej unii
aka de mic kiej, któ rą po cząt ko wo po par ło pięć uczel ni, wpi -
sa łem na li stę swo ich po ra żek.

Naj wy raź niej jest jesz cze za wcze śnie, na sze spo łecz no ści
nie doj rza ły do ta kich zmian. Tym bar dziej chciał bym dziś po -
dzię ko wać rek to rom, któ rzy  w tym sa mym cza sie co ja Uni wer -
sy te tem Przy rod ni czym, kie ro wa li  wro cław ski mi uczel nia mi.

Dziękuję wam dziś za integrację prawie całego naszego
środowiska. Za przychylność dla inicjowanej przeze
mnie „Deklaracji Pawłowickiej”, rozpoczynającej
konsolidację środowiska naukowego, Wrocławskiej Unii
Akademickiej, za wsparcie mojej inicjatywy wspólnych
inauguracji roku akademickiego. Za wspieranie
inicjatywy EIT+, tak ważnej dla regionu. Jestem
przekonany, że ubiegłoroczne obchody 70-lecia nauki
Wrocławia, a także nasze wspólne inauguracje roku
akademickiego, to dla opinii publicznej ważny sygnał.

Świat na uki, spo łecz ność aka de mic ka, to nie kon ku ru ją -
ce ze so bą przed się bior stwa, ale wspól no ta pra cu ją ca dla
spo łe czeń stwa, roz wią zu ją ca  ży wot ne pro ble my lu dzi, chro -
nią ca war to ści uni wer sal ne.

Przy na leż ność do wspól no ty aka de mic kiej to przy wi lej,
ale i zo bo wią za nie wo bec nam współ cze snych i wo bec przy -
szłych po ko leń. Uni wer sy tet Przy rod ni czy jest i chce być waż -
nym ogni wem tej wiel kiej wspól no ty war to ści i ce lów.

Dla te go jesz cze przed za koń cze niem swo jej pra cy na sta -
no wi sku rek to ra pod pi sa łem do ku ment przy zna ją cy od zna -
kę „Za słu żo ny dla Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go” rek to rom
in nych wro cław skich uczel ni, wspie ra ją cym pięk ną ideę in -
te gra cji.

Mo je spe cjal ne po dzię ko wa nia kie ru ję do Prze wod ni czą -
ce go KRASP-u, w ka den cji 2012–2016, obec nie Ho no ro we go
Prze wod ni czą ce go KRASP-u pro fe so ra WIE SŁA WA BA NY SIA,
rek to ra Uni wer sy te tu Ślą skie go ostat niej ka den cji, za god ny
i kon se kwent ny spo sób re pre zen to wa nia spraw i po trzeb ca -
łe go na sze go śro do wi ska w kon tak tach z przed sta wi cie la mi
władz ad mi ni stra cyj nych i po li tycz nych, czy zjed nu ją cy życz -
li wość i sza cu nek spo sób bu do wa nia re la cji na mię dzy na ro -
do wych fo rach. KRASP sta ła się w ostat nich la tach gre mium,
w któ rym bar dziej niż kie dy kol wiek kształ to wa ła się wspól no -
ta, wzmac nia ło po czu cie przy na leż no ści.

To, Wiesiu, Twoja osobista zasługa i za to ci serdecznie
dziękujemy.

Mo je po dzię ko wa nia kie ru ję tak że do emi nen cji kar dy na ła
HEN RY KA GUL BI NO WI CZA i eks e len cji ar cy bi sku pa JÓ ZE FA
KUP NE GO za mo dli twę i du cho we wspar cie na szych pra cow -
ni ków i stu den tów oraz c orocz ny dar na au kcję cha ry ta tyw ne -
go kon cer tu no wo rocz ne go. Dzię ku ję tak że eks e len cjom bi -
sku pom in nych ko ścio łów: JE RE MIA SZO WI AN CHI MIU KO WI,
ar cy bi sku po wi wro cław skie go Pol skie go Au to ke fa licz ne go 
Ko ścio ła Pra wo sław ne go, oraz  bi sku pom WAL DE MA RO WI 
PY TLO WI i RY SZAR DO WI BO GU SZO WI z die ce zji wro cław skiej
Ko ścio ła Ewan ge lic ko -Au gs bur skie go za sym pa tię, ja ką da -
rzą nasz uni wer sy tet i wspar cie du cho we pra cow ni ków i stu -
den tów.

Jesz cze raz dzię ku ję wszyst kim, któ rzy pod czas mi nio -
nych 8 lat przy czy ni li się do suk ce sów Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go we Wro cła wiu. Na sza uczel nia zbu do wa ła w tym
cza sie znacz nie wię cej niż mu ry no wych obiek tów – sal wy -
kła do wych i la bo ra to riów. Zbu do wa ła sil ną, roz po zna wal ną
mar kę. Z aka de mii rol ni czej wy ro sła na wie lo pro fi lo wy uni -
wer sy tet, z pe ry fe ryj nej szko ły na li de ra wie lu ran kin gów.
Czas na ko lej ny etap roz wo ju, na no we ce le, na uru cho mie -
nie no wej ener gii.

Zo sta wia my w spad ku no wym wła dzom uczel ni du ży pro -
jekt pt. „Re gio nal ne Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii
Pro duk cji, Prze twór stwa i Bez pie czeń stwa Żyw no ści” w ra -
mach kon trak tu te ry to rial ne go, na pra wie 90 mi lio nów zło -
tych z za bez pie czo nym wkła dem wła snym na 20 mi lio nów
zło tych – resz tę mam na dzie ję uzy ska my ze środ ków RPO.
Kon cep cja pro jek tu prze szła już po zy tyw ne oce ny za rów no
me ry to rycz ną, jak i for mal ną na po zio mie wo je wódz twa dol -
no ślą skie go, mi ni ster stwa in fra struk tu ry i mi ni ster stwa
szkol nic twa wyż sze go. Ufam więc, że nam się po wie dzie.

Je stem prze ko na ny, że pro fe sor Ta de usz Trzisz ka, któ re -
mu za chwi lę prze ka żę in sy gnia wła dzy… choć być mo że na -
le ża ło by po wie dzieć cię żar wła dzy… to wła ści wy czło wiek.

Pra co wa łem z nim w ostat niej ka den cji i wie le osią gnięć,
o któ rych by ła dziś tu mo wa – to efek ty tak że je go pra cy.

Wpraw dzie od cza sów Ein ste ina tro chę już mi nę ło, ale je -
go sło wa, że dzi siej sze mu świa tu jest po trzeb na nie ty le ener -
gia ter mo ją dro wa, ale ra czej ener gia za mknię ta w ludz kim
ser cu, któ rą trze ba wy zwo lić – brzmią dziw nie ak tu al nie.

Kto jak kto, ale rek tor, pro fe sor Ta de usz Trzisz ka po tra fi
do ludz kich serc tra fiać… 

Po wo dze nia Pa nie Rek to rze, po wo dze nia Uni wer sy te cie
Przy rod ni czy, na sza Al ma Ma ter.
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WARTOŚĆ INWESTYCJI I REMONTÓW

2008 2009 2010 2011 2012 2013 2014 2015

22,4 mln

38,5 mln
43,6 mln

61,7 mln

14,3 mln
9,4 mln

38,6 mln

28,1 mln

KIERUNKI STUDIÓW

2008 2009 2010 2011 2012 2013 2014 2015

16
17

19
22 23 24

27 27
Kierunki uruchomione po 2008 r.:

• Żywienie człowieka i dietetyka 2016/2017
• Zarządzanie jakością i analiza żywności 2015/2016
• Podstawy dla rolnictwa tropikalnego 2015/2016
• Agrobiznes
• Biotechnologia stosowana roślin
• Biologia człowieka
• Medycyna roślin
• Żywienie człowieka
• Bezpieczeństwo żywności
• Inżynieria i gospodarka wodna
• Odnawialne źródła energii i gospodarka odpadami
• Bioinformatyka
• Zarządzanie i inżynieria produkcji 
• Inżynieria bezpieczeństwa
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LICZBA STUDENTÓW
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2008 – gospodarka przestrzenna, biotechnologia, geodezja i kartografia 
2009 – gospodarka przestrzenna, weterynaria, geodezja i kartografia 
2010 – geodezja i kartografia, gospodarka przestrzenna, weterynaria
2011 – geodezja i kartografia, gospodarka przestrzenna, odnawialne źródła energii i gospodarka odpadami
2012 – geodezja i kartografia, weterynaria, odnawialne źródła energii i gospodarka odpadami
2013 – geodezja i kartografia, żywienie człowieka, budownictwo
2014 – weterynaria, gospodarka przestrzenna, biotechnologia
2015 – weterynaria, biologia człowieka, biotechnologia

Konsorcjum Wrocławskie Centrum Biotechnologii 
uzyskało status Krajowego Naukowego Ośrodka 
Wiodącego (KNOW) w dziedzinie nauk rolniczych. 

W skład centrum wchodzi osiem podmiotów, w tym 3 wydziały UPWr:
• Wydział Biologii i Hodowli Zwierząt 
• Wydział Medycyny Weterynaryjnej 
• Wydział Nauk o Żywności

Wrocławskie Centrum Biotechnologii specjalizuje się w badaniach w dziedzinie biotechnologii,
żywności funkcjonalnej, innowacyjnych technologii oraz badań nad naturalnymi biosubstancjami
w prewencji i terapii chorób cywilizacyjnych, w zakresie biotechnologii czerwonej – medycznej oraz
żółtej – żywienie i pasze.

NAJPOPULARNIEJSZE KIERUNKI

2008 2009 2010 2011 2012 2013 2014 2015

1188

157 149 195 244
313

501
412 432

757

1283

1138

892

1136
1208

1293

KRAJOWY NAUKOWY OŚRODEK WIODĄCY

PUBLIKACJE NAUKOWE
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czasopisma wyróżnione przez JCR



96 INWESTYCJE

INWESTYCJA ROK KOSZT

Akademiki 2008–2015 16,7 mln zł
Radomierz – wiata na maszyny i obora 2008 960 tys. zł
Centrum Bioinżynierii dla Instytutu Inżynierii Rolniczej 2009 14,6 mln zł
Hala maszyn 2009 1,3 mln zł
Centrum Nauk o Żywności i Żywieniu 2010 65 mln zł
Remont gmachu głównego wraz z elewacją weterynarii, 2011–2013 21 mln zł

budynku przy Curie-Skłodowskiej i salą prof. Tołpy
Rolnicze Centrum Wiedzy i Kształcenia Praktycznego Swojec 2010, 2011 4,7 mln zł

(wraz z budynkiem dydaktyczno-naukowym – oborą)
Katedra Rozrodu z Kliniką Zwierząt Gospodarskich 2011 373 tys. zł
Obserwatorium agro- i hydrometeorologiczne na Swojcu 2011 818 tys. zł
Modernizacja zespołu pałacowo-folwarcznego w Pawłowicach 2011 6,2 mln zł
Katedra i Klinika Chirurgii 2012 1,1 mln zł
Ścieżka edukacji ekologicznej w Pawłowicach 2012 2,3 mln zł
Centrum Diagnostyki Eksperymentalnej 2012 4,7 mln zł

i Innowacyjnych Technologii Biomedycznych
Pieczarkarnia w Psarach 2012 1,1 mln zł

WYBRANE INWESTYCJE I REMONTY  

GŁOS UCZELNI, WYDANIE SPECJALNE, październik 2016

Akademiki
Budowa Centrum Bioinżynierii  dla Instytutu Inżynierii Rolniczej rozpoczęła się
w czasie kadencji rektora MICHAŁA MAZURKIEWICZA.

Radomierz – obora

Hala
maszyn
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INWESTYCJA ROK KOSZT

Centrum Mikrobiologii i Oceny Zagrożeń Żywności 2012 1,5 mln zł
Remont elewacji i holu budynku Wydziału Melioracji 2011, 2013 2,8 mln zł
Studium Języków Obcych 2014 1,5 mln zł
Parking na dziedzińcu gmachu głównego 2014 420 tys. zł
Hala sportowa 2014-2015 1,5 mln zł
Katedra Chemii 2015 1,4 mln zł + 280 tys. zł 

z KNOW
Centrum Geo-Info-Hydro 2015 56 mln zł
Zagospodarowanie terenu przed budynkami przy ul. Norwida 2015 72 tys. zł
Remont budynku Wydziału Medycyny Weterynaryjnej 2015 2,2 mln zł
Boksy dla koni 2015 285 tys. zł
Katedra Fizyki i Biofizyki (klimatyzacja) 2015 34 tys. zl
Zakład Anatomii Zwierząt 2015 4,6 mln zł
Pasieka dydaktyczna na Swojcu 2016 380 tys. zł
Muzeum UPWr 2016 250 tys. zł
Boisko sportowe przed DS Labirynt 2016 Inwestycja miasta

 NA UPWR W LATACH 2008–2016

Gmach główny Nocna iluminacja gmachu głównego

Rolnicze Centrum Wiedzy i Kształcenia Praktycznego Swojec 

Katedra Rozrodu z Kliniką Zwierząt Gospodarskich
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Zespół pałacowo-folwarczny w Pawłowicach

Centrum Mikrobiologii i Oceny Zagrożeń Żywności

Elewacja i hol budynku Wydziału Inżynierii
Kształtowania Środowiska i Geodezji
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Katedra i Klinika Chirurgii

Ścieżka edukacji ekologicznej w Pawłowicach

Pieczarkarnia w Psarach
Centrum Diagnostyki Eksperymentalnej 
i Innowacyjnych Technologii Biomedycznych
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Studium Języków Obcych

Parking na dziedzińcu gmachu głównego

Centrum Geo-Info-Hydro

Wydział Medycyny Weterynaryjnej

Zakład Anatomii Zwierząt

Muzeum UPWr

Katedra Chemii

Zagospodarowanie terenu przed
budynkami przy ul. Norwida

Pasieka dydaktyczna na Swojcu 

Hala sportowa




